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ZUS | Kontrola zwolnień prominentów

Kto choruje,  
a kto chorego udaje?
Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych jest  
w trakcie sprawdzania 
zasadności zwolnień 
lekarskich wśród 
pracowników 
Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Łodzi.

Niezależnie od tego Naczelny 
Sąd Administracyjny ma zbadać, 
czy ostania zmiana zarządu fun-
duszu została przeprowadzona  
z godnie z prawem.

Sprawdzane są obecnie zwol-
nienia 8 osób, wśród których są 
wszyscy członkowie poprzednie-
go, odwołanego 22 września za-
rządu, dyrektor biura czy kierow-
nik promocji. W większości są 
to osoby formalnie należące do 
PO, PSL, bądź z tamtą koalicją 
związane, wielu z nich pełni obo-
wiązki radnych w różnych samo-

rządach (i choroba im w tym nie 
przeszkadza). Osoby te od czasu 
zmiany zarządu instytucji przy-
noszą kolejne zwolnienia.

– Każdy przypadek trzeba roz-
patrywać indywidualnie, po to są 
kontrole, żeby to wyjaśnić – mó-
wił nam prezes Wojciech Mie-
dzianowski. – Według mnie jedna 
z tych osób rzeczywiście ma pro-
blemy ze zdrowiem, nawet zazna-
czyłem to informując o sytuacji 
ZUS.  str. 4

Łowicz | Znamy wyniki internetowego plebiscytu ŁOK 

Internauci chcą, by przyjechał do nas
Zenek Martyniuk
Zenek Martyniuk zdecydowanie zwyciężył  
w internetowym plebiscycie Łowickiego Ośrodka 
Kultury, na artystów, których chcielibyśmy 
usłyszeć podczas dwóch największych 
przyszłorocznych imprez plenerowych w naszym 
mieście, czyli Dni Łowicza i Księżackiego Jadła. 
Jakie inne gwiazdy pojawiły się w zestawieniu? 

W plebiscycie oddano 2.220 
głosów. – Zenon Martyniuk, Le-
mON, Lady Pank, Coma, Or-
ganek, Patryk Kumór, Natalia 
Schroeder, Margaret, Ewa Farna 
oraz Strachy na Lachy, to pierw-
sza dziesiątka wykonawców, na 
których głosowali Łowiczanie – 
informuje nas Maciej Malangie-
wicz, dyrektor ŁOK. 

Ośrodek jest w trakcie spraw-
dzania dostępności artystów  
w terminach: 23-24 czerwca 
na Dni Łowicza i 9 września na 
Księżackie Jadło. Po tej wersyfi-
kacji ŁOK będzie chciał podpi-

sać umowy. – Liczę że od 4 do 6 
wykonawców z tej listy uda nam 
się zaprosić – mówi nam dyrek-
tor ŁOK. 

Przypomnijmy, że po raz 
pierwszy w ubiegłym roku ŁOK 
przeprowadził plebiscyt, w któ-
rym poprosił o wybór artystów 
na łowickie imprezy. Najwięcej 
głosów zyskał Dawid Kwiatkow-
ski – na jego koncercie na Dniach 
Łowicza bawiły się tłumy mło-
dych ludzi. Spośród wybranych 
wykonawców udało się zaprosić 
też kilku innych, jak Saszan i Ka-
mil Bednarek. 

Także gwiazdor muzyki disco 
polo Zenek Martyniuk w poprzed-
niej edycji plebiscytu cieszył się 
dużą popularnością głosujących. 
Wówczas nie udało się go zapro-
sić do Łowicza, z uwagi na brak 

wolnych terminów koncertowych. 
Czy dzięki determinacji fanów 
z Łowicza wreszcie u nas zagra? 

Na jego koncercie podczas Do-
maniewickiej Majówki w 2016 
roku bawiły się tłumy.  aa 
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Łowicz | Tragedia na przejeździe kolejowym w ul. Płockiej. Nie żyje mieszkanka Zabostowa.

Zamyślona weszła na tory?
63-letnia Barbara M. z Zabostowa Małego  
zginęła 16 listopada na przejeździe kolejowym  
na ul. Płockiej. Uderzył w nią pociąg InterCity 
relacji Zielona Góra Warszawa Wschodnia,  
który w tym miejscu jechał z prędkością 140 km/h. 
Zszokowana rodzina pyta jak doszło do tragedii, 
szuka odpowiedzi na wiele pytań.

– Mama była najukochańszą 
osobą na świecie – powiedzia-
ła nam córka zmarłej, Marta H. 
– Mieszkam w Nowej Suchej, a 
pracuję w Łowiczu, wracam póź-
no z pracy do domu i często zaglą-
dałam do rodziców w Zabostowie. 
Często nie widziałam się z mamą, 
bo w czasie, gdy przyjeżdżałam, 
ona spała. Teraz, gdy jestem u ro-
dziców, ciągle mam wrażenie, że 
wszystko to jest snem, a mama za 
chwilę się pojawi. To straszne.

Tego dnia pani Marta jadąc do 
pracy w Łowiczu, którą zaczy-
na o godz. 10. zostawiła mamę 
przy Urzędzie Pocztowym przy 
ul. 3 Maja, gdzie ta odebrała ren-
tę. – Przez całą drogę rozmawia-
łyśmy, było całkowicie normalnie, 
nic nie wskazywało, że coś tego 
dnia może się wydarzyć. Miała 

zaplanowany dzień, chciała zrobić 
zakupy, potem wrócić do domu 
autobusem około godz. 13, lub 
wspólnie ze znajomym z Zabosto-
wa, który sprzedaje jabłka na tar-
gu – opowiada.

Co robiła więc na przejeź-
dzie na ul. Płockiej? Pani Mar-

ta powiedziała nam, że możliwe 
iż mama zmieniła plany i posta-
nowiła odwiedzić swoją drugą 
córkę, mieszkającą w Klewko-
wie. – Mama potrafiła w ciepłe 
dni wsiąść na rower i z Zabosto-
wa pojechać albo do mnie, albo 
do siostry w odwiedziny. Nie 
było to nic dziwnego, że była  
w stanie pokonać sama kilkana-

ście kilometrów. Ale tego dnia 
była pieszo, idąc od centrum mia-
sta powinna iść ulicą Seminaryj-
ną, i dalej ulicą Kiernozką – mówi 
córka Marta. Może ktoś ją pod-
wiózł od strony ul. Poznańskiej?

Z drugiej strony, jak powiedzia-
ła nam córka, policja twierdzi, iż 
panią Barbarę zarejestrowały ka-
mery przy markecie Dino na ul. 

Kiernozkiej, natomiast świadek 
zdarzenia, kobieta, która z synem 
jechała samochodem ulicą Płocką 
w kierunku przejazdu, przekazała 
policji, że pani Barbara wchodząc 
na przejazd szła od ul. Poznań-
skiej. – Nic mi się w tym wszyst-
kim nie klei, nie potrafię wytłuma-
czyć jej obecności w tym miejscu 
– mówi córka.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu 
Urszula Szymczak powiedzia-
ła nam, że zgodnie z ustaleniami 
śledczych poczynionych na miej-
scu zdarzenia w tym rozmowy ze 
świadkami wynika, że pani Bar-
bara z całą pewnością weszła na 
przejazd przy opuszczonych pół-
rogatkach i działającej sygnaliza-
cji świetlnej i dźwiękowej.

Maszynista, 54-letni mieszka-
niec województwa wielkopolskie-
go, prowadzący pociąg, dał sy-
gnał dźwiękowy, ale w rejonie ul. 
Płockiej dopuszczalna prędkość 
dla pociągu Intercity to 160 km 
na godzinę. Nie mógł nic zrobić. 
Rozpędzony skład, w którym lo-
komotywa waży przeszło 30 ton, 
a całość z wagonami dużo więcej, 
zatrzymał się w odległości około 
800 m od przejazdu. Barbara M. 
poniosła śmierć na miejscu. Zaraz 
po zdarzeniu mundurowi spraw-
dzili, czy mężczyzna był pod 
wpływem alkoholu. Był trzeźwy.

– Wiem, że mama weszła na 
przejazd, a w momencie gdy 
usłyszała sygnał pociągu stanę-
ła, ale było już zbyt późno, aby 
uciec...  str. 2

Tragiczny wypadek na przejeździe w ul. Płockiej sprawił, że został on na około 2 godziny wyłączony 
z użytkowania. Tyle potrzebowały służby, aby zabezpieczyć ślady i sprawdzić czy wszystkie urządzenia 
zabezpieczające są sprawne.
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W momencie  
gdy usłyszała  
sygnał pociągu 
stanęła, ale było  
już zbyt późno,  
aby uciec... 

Foto z gwiazdorem. Zenon Martyniuk z wianuszkiem młodych fanów, 
uczniów Zespołu Szkół w Lubiankowie. 
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Łowicz | Groźny pożar na Korabce

Strażak poszkodowany w akcji
Na 300 tys. zł oszacowano straty, jakie powstały 
wyniku pożaru, do którego doszło w piątek,  
17 listopada, kilka minut po godz. 17.00,  
w magazynie przy ul. Bortnowskiego na Korabce 
w Łowiczu, należącym do firmy produkującej 
ozdoby z papieru i tworzyw sztucznych. 

Całkowitemu zniszczeniu ule-
gły gotowe produkty przechowy-
wane w parterowym budynku, 
ale także sprzęt i wyposażenie.  
W czasie akcji poszkodowany zo-
stał 35-letni strażak z PSP w Ło-
wiczu. 

Akcja gaśnicza trwała do godz. 
19.15. Brało w niej udział 39 stra-
żaków z 3 zastępów Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu oraz 5 
ochotniczych z jednostek z Łowi-
cza (2 zastępy), Złakowa Kościel-
nego, Wicia i Pilaszkowa. 

Rzecznik PSP w Łowiczu  
st. kap. Arkadiusz Makowski po-
wiedział nam, że strażacy po 
przebyciu na miejsce wezwania, 
stwierdzili w magazynie duże za-
dymienie. Odłączony został prąd  
i przystąpiono do gaszenia. Stra-
żacy starli się oddymić magazyn  
i jeden z nich – idąc do okna, które 
chciał otworzyć, zawadził o duże 
pudło i przewrócił się do przodu. 
Ponieważ miał na plecach butlę  
z powietrzem, uderzyła go ona  
w kręgosłup. Z objawami urazu 
kręgosłupa i ręki został przewie-

ziony karetką pogotowia do szpi-
tala. 

Po ugaszeniu pożaru strażacy 
wynosili z magazynu dużą ilość 
kartonów z towarem. Prawdopo-
dobną przyczyną powstania pożaru 
była utrata izolacyjności w instalacji 
elektrycznej. Wartość uratowanego 
mienia oszacowano na 500 tys. zł. 

Komendant PSP w Łowiczu, st. 
bryg. Jacek Szeligowski, który był 
na miejscu akcji, w poniedziałek, 
20 listopada, powiedział nam, że 
Rafałowi (strażakowi, który uległ 
wypadkowi – przyp. red.) nic po-

ważnego się nie stało i już następ-
nego dnia po pożarze opuścił szpi-
tal i wrócił do domu. Komendant 
bezzwłocznie powołał komisję 
wypadkową, która zbada jak do-
szło do wypadku. 

Wszystko wskazuje na to, że 
strażak, idąc w zadymionym po-
mieszczeniu, w hełmie na głowie, 
nie mógł znaleźć drogi dojścia 
do okna, ponieważ w magazy-
nie była bardzo duża ilość towaru. 
Upadł głową do przodu, a na sku-
tek uderzenia butlą doznał stłu-
czeń kręgosłupa i nerwu w lewej 
ręce, który spowodował przejścio-

wy jej paraliż. Komendant zapew-
nił nas, że on już ustąpił. Strażak 
przeszedł badania, łącznie z tomo-
grafią, która nie wykazała żadnych 
złamań. 

Jacek Szeligowski powiedział 
nam też, że dużym problemem, 
który napotkali strażacy, była po-
stawa właścicielki firmy, która na 
początku kazała pracownikom ra-
tować mienie – wynosić towar  
z płonącego magazynu, potem pró-
bowała do tego zaangażować stra-
żaków, a na koniec miała do straży 
pretensje, że jej mienie uległo znisz-
czeniu, bo nie pozwolono jej na to. 

Dlaczego strażacy nie mogli 
pozwolić, żeby kobieta „dowo-
dziła”? Ich zdaniem wprowadza-
ła ona chaos w prowadzeniu ak-
cji gaśniczej. Zagrożenie było zbyt 
duże, a ratownicy musieli się sku-
pić na ratowaniu budynku ma-
gazynu o pow. około 200 mkw.  
i przyległego do niego piętrowego 
budynku mieszkalnego. Nie mo-
gli też nikogo postronnego nara-
żać, ponieważ by za to odpowia-
dali. – To, co uległo zniszczeniu, 
to nie skutek naszych działań, 
gdyż doszło do tego jeszcze przed 
naszym przybyciem, gdy około 
20 minut wszystko było w dymie  
– podkreśla komendant. 

Ponieważ ilość towaru zgroma-
dzonego w magazynie zaniepo-
koiła go, wezwał on właściciel-
kę firmy do stawienia się w PSP  
w Łowiczu i przedstawienia do-
kumentów: badania instalacji 
elektrycznej w magazynie oraz 
dokumentacji technicznej budyn-
ku. Brak badania instalacji skut-
kuje nałożeniem mandatu. Na-
tomiast gdyby budynek nie był 
zaprojektowany na inne cele niż 
służył (chodzi o ilość składowa-
nego, łatwopalnego towaru, co 
wiąże się np. z koniecznością 
zachowania danej ilości ście-
żek ewakuacyjnych), co wynika 
z drugiego dokumentu, to straż 
może złożyć zawiadomienie do 
prokuratury.  mwk

Marianka

8-letnie 
dziecko trafiło 
do szpitala

18 listopada o godz. 12.14  
w Mariance, na drodze Łowicz  
– Kiernozia, zderzyły się Fiat 
Punto i Renault Kangoo. W wy-
niku wypadku obrażeń ciała do-
znały dzieci w wieku 8 i 9 lat, 
które podróżowały Renault.

Oba pojazdy jechały w kierun-
ku Łowicza. Fiat Punto, którym 
kierowała kierowała 26-letnia 
mieszkanka powiatu łowickie-
go, nie zachował bezpiecznej od-
ległości od jadącego przed nim 
Renault Kangoo i uderzył w jego 
tył. Za kierowcą Kangoo siedzia-
ła 34-letnia mieszkanka powiatu 
łowickiego, z którą podróżowały 
dzieci. Młodsze, 8-letnie, zostało 
przewiezione na obserwację do 
szpitala w Łodzi. Starsze nie wy-
magało hospitalizacji.

Obie uczestniczki wypadku 
były trzeźwe.  mwk

Bąków | DK 92 
Peugeot Partner 
wypadł z trasy

17 listopada, o godz. 13.45, do-
szło do wypadku na drodze krajo-
wej nr 92 na wysokości Bąkowa. 
Ranny został mieszkaniec Haj-
nówki.

Jadący w stronę Poznania Peu-
geot Partner, którym kierował 
57-letni mieszkaniec tej podla-
skiej miejscowości, z nieustalo-
nych przyczyn zjechał z drogi  
i wpadł do rowu po lewej stronie 
jezdni, gdzie uderzył w betonowy 
przepust. Mężczyzna z podejrze-
niami urazu nogi przewieziony 
został do szpitala w Kutnie. Był 
trzeźwy.  mwk

Wrzeczko
Uderzył w tył 
samochodu 
skręcającego  
w lewo

Kierujący samochodem oso-
bowym Seat Alhambra 37-letni 
mieszkaniec Łowicza nie zacho-
wał, według patrolu policji, bez-
piecznej odległości pomiędzy 
samochodami i uderzył w tył ja-
dącego przed nim samochodu 
osobowego Volkswagen Passat. 
Do kolizji doszło w czwartek, 
16 listopada, około godz. 15.30, 
na drodze wojewódzkiej nr 704 
w okolicach Wrzeczka w gminie 
Łyszkowice. 

– 30-latka z powiatu łowickie-
go jadąca Volkswagenem Passa-
tem wykonywała manewr skrętu 
w lewo. Uczestnicy kolizji byli 
trzeźwi, kierowcę Seata ukara-
no mandatem – powiedziała nam 
rzecznik prasowy łowickiej Ko-
mendy Powiatowej Policji pod-
kom. Urszula Szymczak. 37-la-
tek przyjął mandat. Uczestnicy 
zdarzenie nie odnieśli obrażeń, 
które wymagałyby interwencji 
lekarskiej.  mak 

W akcji gaśniczej magazynu (parterowa część budynku) 
zaangażowanych było 39 strażaków z PSP oraz OSP. 
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Łowicz | Kolejna pikieta przed sądem 

W obronie pana Wiesława
Kilkanaście osób zgromadziło 

się w środę, 15 listopada, o godz. 
14.00, przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu. Kolejną pikietę prze-
ciwko wymiarowi sprawiedliwo-
ści zorganizowało Stowarzyszenie 
Veritas. 

Tym razem pikieta była wyra-
zem sprzeciwu przeciwko wyro-
kowi, jaki zapadł przez łowickim 
sądem latem tego roku. 86-let-
ni Wiesław Kurzec z Bełchowa 
został skazany na 8 miesięcy po-
zbawienia wolności za stosowanie 
przemocy wobec żony i córki. Jest 
to kara bezwzględnego pozba-
wienia wolności, której dopuścić 
się miał w warunkach recydywy. 
Zdaniem broniących go działaczy 
stowarzyszenia – niesłusznie, po-
nieważ nie było na to dowodów, 
poza fałszywymi zeznaniami cór-
ki. 

Sama zaś żona oskarżonego  
– jak twierdzą obrońcy staruszka  
– nie potwierdza tych zarzutów. Jej 
list w tej sprawie, jak i list wnuczki 
oraz zaświadczenia lekarskie, zo-
stały dołączone do prośby o uła-
skawienie, które do prezydenta RP 
złożył Daniel Bogusz, prezes „Ve-
ritasu”. Dodać warto, że wyrok  
w tej sprawie nie jest prawomocny 
i oskarżony – który był obecny na 
pikiecie – złożył od niego apelację. 

Podczas pikiety padały ostre 
słowa pod adresem sądów, kon-
kretnych sędziów oraz notariuszy  
i przedstawicieli władz – że two-
rzą one układ mafijny. Pikietujący 
uspokajali 86-latka, że nie pozwo-
lą go skrzywdzić, ponieważ on po-
trzebuje pomocy. Ponieważ pan 
Wiesław ma bardzo niskie docho-
dy z renty, zbierano też datki na po-
moc finansową dla niego.  mwk 

Dlaczego strażacy nie 
mogli pozwolić, żeby 
kobieta „dowodziła”? 
Ich zdaniem 
wprowadzała ona 
chaos w prowadzeniu 
akcji gaśniczej.

RZUT OKIEM | KOLIZjA WYGLĄDAŁA GROźNIe

18 listopada, około godz. 13.10, 
Opel Meriva wpadł do rowu  
przy drodze krajowej nr 70  
w Mysłakowie. Nikt  
w zdarzeniu nie ucierpiał. 
Oplem kierowała 37-letnia 
mieszkanka Łowicza. jadąc 
od strony Nieborowa podjęła 
ona manewr wyprzedzania 
jadącego przed nią busa. Nie 
zauważyła, że wyprzedza ją Volvo 
z naczepą (kierowane przez 
45-letniego mieszkańca powiatu 
sochaczewskiego). Opel zawadził 
o TIR-a, zjechał na lewo, obrócił 
się o 180 stopni i tyłem wpadł 
do rowu. 37-latka była trzeźwa. 
Za spowodowanie kolizji została 
ukarana mandatem. mwk

Wiesław Kurzec (z lewej) w czasie protestu pod sądem w Łowiczu. 
Obok niego Daniel Bogusz ze Stowarzyszenia Veritas. 

Łowicz | Tragedia na przejeździe kolejowym

Zamyślona weszła na tory?
dokończenie ze str. 1
– Wiem też od bezpośredniego 

świadka, który podjechał do prze-
jazdu kolejowego, kobiety, która  
z synem jechała od ul. Poznań-
skiej, że trąbiła na mamę, wy-
skoczyła nawet z samochodu 
krzycząc, ale to była już ostatnia 
chwila – powiedziała nam pani 
Marta.

Dodaje, że mama, gdy była po-
grążona w myślach, zamykała się 
na otoczenie i trzeba było kilka 
razy do niej mówić, aby się ock-
nęła. Idąc do siostry mogła być 
zamyślona, przez to nieuważna. 

Pani Marta stanowczo wyklucza, 
aby jej mama miała poważny pro-
blem, zmartwienie, które sprawi-
łoby, że celowo znalazła się na to-
rach.

Inna sprawa to mgła, która 
utrudniała tego dnia widoczność. 
O godz. 10.30, gdy doszło do wy-
padku, była jeszcze dość gęsta,  
ale nie na tyle, aby nie było wi-
dać na kilkaset metrów. Oprócz 
tego zamknięte półrogatki i sy-
gnał dźwiękowy oraz świetlny 
stanowią wyraźne ostrzeżenie, 
aby na przejazd nie wchodzić.  
– Może gdyby to były pełne rogat-

ki, mama by się zatrzymała, nie 
mam pojęcia, co o tym sądzić, co 
myśleć – mówi wstrząśnięta córka.

Barbara M. na stałe mieszkała 
z mężem w Zabostowie Małym, 
miała czwórkę dzieci, dwie cór-
ki i dwóch synów oraz sześcioro 
wnucząt. – Była ciepłą, kochaną 
osobą, najmłodsi bardzo przeżyli 
jej śmierć, zwłaszcza moje dzieci. 
Córka pyta mnie, kto teraz będzie 
jej opowiadał różne historie, tylko 
babcia potrafiła to robić – wspo-
mina córka Marta. Pogrzeb pani 
Barbary odbył się w środę 22 li-
stopada.  tb
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Łowicz
Złodziej amator 
próbował się 
włamać 

Policja poszukuje sprawcy 
uszkodzenia witryny wystawowej 
w jednym z punktów usługowych 
przy ul. Zduńskiej. Do zdarzenia 
doszło w nocy z 11 na 12 listopa-
da. – Prowadzimy czynności ma-
jące na celu zatrzymanie sprawcy 
– informuje Urszula Szymczak, 
rzecznik KPP w Łowiczu. Jak 
ustaliliśmy, włamywacz próbował 
się dostać do zakładu fotograficz-
nego Jerzego Boreckiego. Był na 
tyle zawzięty, że 7 lub 8 razy ude-
rzał siekierą o ostrzu 12-centyme-
trowym w szybę drzwi wejścio-
wych. Szyby antywłamaniowej  
o dużej wytrzymałości – jak mówi 
fotografik: takiej, jakiej wymagał 
ubezpieczyciel – nie udało mu się 
pokonać. Została ona jednak znisz-
czona – powstały na niej pęknięcia 
w kształcie pajęczyny podobne do 
tych, które powstają na uszkodzo-
nej szybie samochodowej. 

– Typowy złodziej – amator. 
Gdyby był zawodowcem, to już po 
pierwszym uderzeniu by odpuścił 
– ironizuje fotografik.   mwk

Gmina Bielawy | Wypadek śmiertelny na drodze wojewódzkiej 703

Przyjechał tu do pracy, zginął na drodze 
Policja pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu wyjaśnia 
okoliczności śmiertelnego 
potrącenia pieszego na 
drodze wojewódzkiej nr 703 
w miejscowości Piotrowice, 
do jakiego doszło  
w niedzielę 19 listopada 
przed godziną szóstą rano.

Jak informuje oficer prasowy 
KPP w Łowiczu Urszula Szym-
czak, ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że pieszy, 34-latek z pow. ra-
dziejowskiego, został potrącony 
przez samochód marki Renault 
Master, kierowany przez 47-letnie-
go mieszkańca pow. łęczyckiego, 
który wojewódzką 703-ką jechał 
od Łęczycy w kierunku Łowicza. 
Wezwany lekarz pogotowia ratun-
kowego stwierdził zgon pieszego, 
na miejscu był obecny prokurator. 
Policjanci zabezpieczyli miejsce, 
w którym doszło do tragedii, wy-

konali oględziny i ustalali świad-
ków. Wiadomo, że 47-latek kieru-
jący Renaultem był trzeźwy.

Do zabezpieczenia miejsca zda-
rzenia wezwano tez straż pożar-
ną. Ruch na tym odcinku trasy był 
czasowo utrudniony, ale już około 

godz. 10.00 na jezdni nie było żad-
nych pozostałości po wypadku, 
ruch odbywał się płynnie. War-
to zwrócić uwagę, że tego odcin-
ka drogi wojewódzkiej nie oświe-
tlają latarnie, a stan nawierzchni 
jezdni i poboczy jest bardzo zły. 

Trasa wkrótce ma być moderni-
zowana. Już poza służbami uda-
ło nam się ustalić, że mężczyzna, 
który padł ofiarą wypadku, prze-
bywał w Piotrowicach służbowo. 
Zajmował się pracami leśnymi  
w okolicy, a mieszkał w wynaj-
mowanym domu w Piotrowicach. 
Potrącony przez samochód, zginął 
na miejscu. Z informacji pozyska-
nych lokalnie wynika, że do trage-
dii doszło w granicach obszaru za-
budowanego. Nie wiadomo, czy 
pieszy posiadał elementy odbla-
skowe na odzieży, ani dokładnie  
w jakim kierunku się poruszał  
i dokąd szedł tak wcześnie rano. 
To wszystko jest przedmiotem pro-
wadzonego śledztwa. 

Po wypadku Renault Master 
został zabrany z miejsca lawetą, 
najprawdopodobniej w celu za-
bezpieczenia go na potrzeby po-
stępowania prokuratorskiego. Fur-
gonetka przewoziła rośliny, przed 
ściągnięciem jej z drogi, ładunek 
został przepakowany na inny sa-
mochód.  ewr

Tu doszło do śmiertelnego wypadku. Droga wojewódzka 703  
w Piotrowicach. Stan nawierzchni i pobocza pozostawia wiele do życzenia. 

Głowno | Nowe ustalenia ws. wypadku 

Miał około 2,5 promila 
alkoholu 

Sekcja zwłok 26-latka z Sap   
w gm. Domaniewice, który zginął 
w tragicznym wypadku w nocy 17 
września na ul. Łowickiej w Głow-
nie wykazała, że znajdował się on 
pod wpływem alkoholu. 

Przypomnijmy, że chodzi o wy-
padek z 17 września tego roku,  
w którym 26-letni mieszkaniec 
Sap w gminie Domaniewice, kie-
rujący Audi A4, zginął na ul. Ło-
wickiej w Głownie. Młody kieru-
jący nie miał prawa jazdy. 

Okoliczności wypadku pod 
nadzorem prokuratury wyjaśnia-
ją policjanci ze zgierskiej komen-
dy powiatowej. Kilka dni po wy-
padku, policja zapewniała nas, że 

sprawdzona zostanie każda oko-
liczność. Zlecona została sekcja 
zwłok, która miała m.in. potwier-
dzić lub wykluczyć, czy kieru-
jący mógł jechać pod wpływem 
alkoholu. Już znane są jej wyni-
ki. – W wyniku przeprowadzenia 
sekcji zwłok policjanci ustalili, że 
kierujący samochodem znajdował 
się w stanie nietrzeźwości: miał 
2,53 promila alkoholu w organi-
zmie. Postępowanie jest w toku. 
Obecnie śledczy oczekują na 
opinię biegłego dotyczącą stanu 
technicznego pojazdu – poinfor-
mowała nas mł. asp. Magdalena 
Nowacka, rzecznik Komendanta 
Powiatowego Policji w Zgierzu. aa 

Gmina Domaniewice | Walka z bakterią

Problemy z wodociągami 
w Skaratkach i Reczycach
Kolejna gmina z terenu 
powiatu łowickiego  
musi radzić sobie  
z problemami  
z jakością wody. 

16 listopada Państwowy Po-
wiatowy Inspektor Sanitarny w 
Łowiczu poinformował, że woda  
z wodociągów publicznych  
w Skaratkach i Reczycach w gmi-
nie Domaniewice nie nadaje się 
do spożycia. W próbkach wody 
pobranych 14 listopada stwierdzo-
no zanieczyszczenie mikrobio-
logiczne, a konkretnie obecność 
bakterii grupy coli. 

Tego typu problem w ostat-
nich kilkudziesięciu latach poja-
wił się w gminie po raz pierwszy. 
Skąd bakteria się wzięła? To trud-
ne do jednoznacznego określe-
nia. W łowickim Sanepidzie, gdy 
dzwoniliśmy tam 22 listopada, nie 
było akurat nikogo, kto mógłby 
z nami porozmawiać. Powodów 
może być wiele. Do zakażenia 
może dojść np. w czasie usuwa-
nia awarii czy to na ujęciu czy na 
którymś z odcinków wodociągu. 
Jak powiedziano nam w urzędzie,  
w ostatnim czasie żadnych tego 
typu sytuacji nie było. W gmi-
nie podejrzewają, że być może ze 
względu na wysoki poziom wód 
gruntowych bakteria przedostała 
się z gleby.

Wodociąg w Skaratkach zaopa-
trywał w wodę mieszkańców Ska-
ratek, Sap, Skaratek pod Las, Li-
siewic Dużych i Lisiewic Małych. 
Wodociąg w Reczycach dopro-
wadzał wodę jedynie do tej miej-
scowości. Dopływ wody ze Stacji 
Uzdatniania Wody w Skaratkach  
i Reczycach został odcięty.

Gmina na szczęście nie musi 
dowozić wody beczkowozami 
czy też zaopatrywać mieszkań-
ców w wodę butelkowaną. Do cza-
su usunięcia bakterii, woda zdatna 
do spożycia jest bowiem dopro-
wadzana ze SUW w Domaniewi-
cach. Rury zostały przepłukane, 
więc nie ma przeciwwskazań do 
spożywania wody.

Instalacje na obu stacjach zosta-
ły zdezynfekowane chlorem. Do 
końca tygodnia ponownie zostanie 
przepłukana sieć. Chlor w wodzie 
nie jest przeszkodą do jej spoży-
wania. W pierwszej fazie płukania 
zostaną także włączone hydranty, 
aby jak najszybciej spłynęła woda, 
którą może być czuć chlorem. Nie 
są planowane wyłączenia wody.

Jak usłyszeliśmy w UG we-
wnętrzne badania wykazują już 
znaczną poprawę stanu wody. 
Na dniach próbki wody będzie 
ponownie badał Sanepid, który 
wyda decyzję. W gminie liczą na 
to, że już w przyszłym tygodniu 
sytuacja na SUW w Reczycach  
i Skaratkach wróci do normy.  kl

Mysłaków | Sanepid ma zastrzeżenia do wody

Szybka reakcja gminy  
– dobra woda z Nieborowa
20 listopada po raz drugi  
w tym roku Powiatowa 
Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna  
w Łowiczu wprowadziła 
ograniczenia w spożyciu 
wody z ujęcia  
w Mysłakowie.

Dotyczyły one mieszkańców 
Mysłakowa, Bednar, Bednar-Ko-
loni i Janowic, Bąkowca i Janów-
ka. Gmina zareagowała błyska-
wicznie, zlecono prace naprawcze 
na ujęciu, a po południu, dzień 
później 21 listopada zakończo-
no proces przełączania sieci. Po 
odłączeniu od niej stacji w Mysła-
kowie, sieć zasilono wodą z ujęcia  
w Nieborowie. Jak zapewnił nas 
sekretarz gminy Nieborów Adam 
Janiak, woda ta jest bezpieczna  
i nadająca się do spożycia, o czym 
świadczą ostatnie pozytywne ba-
dania. Sieć, do której płynęła 
woda z ujęcia w Mysłakowie, zo-
stała także we wtorek wypłukana, 

przez odkręcenie hydrantów, tak 
aby zminimalizować ilość zanie-
czyszczeń odrywanych w ruro-
ciągu przez płynącą w przeciw-
nym kierunku wodę. – Byliśmy  
w stanie to zrobić, ponieważ roz-
biory wody o tej porze są niewiel-
kie, podnieśliśmy tylko ciśnienie 
na ujęciu w Nieborowie – powie-
dział nam Mirosław Niedbałka  
z Urzędu Gminy. 

Kierownik Działu Higieny  
i Ochrony Środowiska w łowic-
kiej Stacji Marzena Tokowska in-
formuje nas, że w badanej wodzie 
z ujęcia w Mysłakowie stwierdzo-
no ponadnormatywną zawartość 
ogólnej liczby mikroorganizmów 
w 22°C po 72 h. Uspokaja jednak, 
że nie stwierdzono w wodzie naj-
groźniejszych bakterii z grupy coli 
czy paciorkowców. Po ocenie ry-
zyka zdrowotnego, Sanepid do-
puścił korzystanie z wody bezpo-
średnio z wodociągu wyłącznie 
do celów sanitarno-bytowych. Na-
tomiast jeśli chodzi o spożywanie, 

to wyłącznie po przegotowaniu. 
Gmina, jak powiedział nam wójt 
Andrzej Werle, natychmiast po 
otrzymaniu złych wyników badań 
wody z ujęcia w Mysłakowie zleci-
ła chlorowanie dwóch studni, całe-
go systemu uzdatniania oraz jego 
płukanie. 21 listopada pobrane 
zostały też próbki aby sprawdzić, 
czy jakość wody uległa popra-
wie, wyniki znane będą w piątek 
24 listopada, mimo tych działań 
w środę chlorowanie ponowiono.

W tym roku już raz,17 lutego 
tego roku PSE-S w Łowiczu wy-
dawała decyzję o warunkowym 
dopuszczeniu do spożycia wody 
z ujęcia w Mysłakowie. Wtedy 
stwierdzono przekroczenie norm 
dla zawartości żelaza i manganu. 
Po dokonanych pracach remonto-
wych na ujęciu Sanepid 30 marca 
uznał, że woda spełnia wszystkie 
normy. W tym samym okresie pro-
blemy jakością wody były także  
w wodociągach zasilanych z ujęć 
w Bobrownikach jak i Sypniu.  tb

Łowicz | Pijany właściciel skatował szczeniaka na śmierć 

Bestialstwo w centrum 
Do 3 lat pozbawienia wolności grozi 26-latkowi, 
który w sobotę 18 listopada około godz. 16  
na jednym z łowickich osiedli w centrum miasta 
śmiertelnie pobił szczeniaka za to,  
że ten nabrudził w domu pod jego nieobecność. 
Właściciel czworonoga był pijany.

Z ustaleń policjantów wynika, 
że będący pod wpływem alkoho-
lu właściciel psa, po powrocie do 
domu z pracy, zastał w łazience 
szczekającego szczeniaka, który 
zanieczyścił odchodami pomiesz-
czenie. To rozwścieczyło 26-latka 
na tyle, że uderzył psa kilkakrot-
nie, w wyniku czego zwierzę zde-
chło. Mężczyzna został zatrzy-
many, okazało się, że miał ponad  
1,7 promila alkoholu w organi-

zmie. Prokurator zastosował wo-
bec niego środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego. 

Jak powiedziała nam zastępca 
Prokuratora Rejonowego w Ło-
wiczu Elżbieta Golis, mężczy-
zna został już przesłuchany (treści 
złożonych przez niego wyjaśnień 
nie mogliśmy poznać) i usłyszał 
zarzut z art. 35 ust. 2 z Ustawy  
o ochronie zwierząt, który mówi, 
o tym, że jeżeli sprawca działał ze 

szczególnym okrucieństwem pod-
lega karze pozbawienia wolności 
do 3 lat.

Po opublikowaniu informacji  
o tym zdarzeniu w sieci zawrza-
ło. Internauci dokonali na męż-
czyźnie samosądu, prosząc o po-
danie jego personaliów i pisząc, 
że powinno mu się zrobić to samo,  
co zrobił swojemu psu. – Jak moż-
na skrzywdzić szczeniaka, taką 
małą puchatą kuleczkę – spotka-
liśmy się ze zdziwieniem wielu 
osób. 

Zatelefonowała do nas także 
prezes Łowickiego Stowarzysze-
nia Przyjaciół Zwierząt Grażyna 
Wołynik, która powiedział nam, 
że jej stowarzyszenie rozważa wy-
stąpienie w tym procesie w roli 
oskarżyciela posiłkowego. – Je-

stem przerażona narastająca agre-
sją wobec zwierząt – mówi nam 
Grażyna Wołynik. Dodała, że 
w przeciągu dwóch miesięcy jej 
stowarzyszenie uratowało 19 po-
rzuconych szczeniaków, niektóre 
były już martwe. 

Tak drastycznego przypadku 
skatowania małego szczeniaka nie 
potrafi sobie przypomnieć, mimo 
że widziała już wiele. 

Dlatego apeluje do wszystkich, 
którzy wiedzą o przypadkach znę-
cania się nad zwierzętami, aby 
zgłaszali je do policjantów, dziel-
nicowych lub jej stowarzyszenia. 
Mogą to robić anonimowo, jeśli 
czegoś się obawiają. Ważne jed-
nak, aby działać wcześniej, nim 
dojdzie do tragedii, takiej jak ta 
opisana w tym artykule.  aa 
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RZUT OKIEM | BęDZIe BeZPIecZNIej

Tak jak zapowiadaliśmy – na ul. Księstwa Łowickiego  
w Łyszkowicach zostało zmodernizowane przejście dla pieszych.  
Na zlecenie Powiatowego Zarządu Dróg w Łowiczu zamontowano tam 
przejście wyspowe, czyli rodzaj progu zwalniającego. Przed dojazdem  
do niego kierowcy powinni zwalniać do maksymalnie 20 km/h.  
O spowolnienie ruchu w tym miejscu, a tym samym o zwiększenie 
bezpieczeństwa od lat zabiegała szkolna i lokalna społeczność. tm
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Łowicz | Podpisano umowę na modernizację oczyszczalni

Inwestycja za 75 mln
21 listopada tuż po  
godz. 12. w sali 
radzieckiej łowickiego 
ratusza burmistrz 
Krzysztof Kaliński 
podpisał umowę 
na modernizację 
oczyszczalni miejskiej 
z wiceprezesem firmy 
Control Process EPC 
Environmental Protection 
sp. z o.o. z Krakowa 
Tomaszem Wiatrem.

Firma jest liderem konsorcjum, 
które wygrało przetarg, którego 
wartość to prawie 75 mln zł z cze-
go po odliczeniu podatku VAT po-
zostanie ok. 60 mln zł w którym 
44 mln zł to dotacja unijna a real-
ne koszty miasta to ok. 16 mln zł.

Modernizacja oczyszczalni bę-
dzie najpoważniejszą inwesty-
cją w ostatnich dziesięcioleciach 
w Łowiczu. Skala wydatków jest 
ogromna – bo choć obecna oczysz-
czalnia dobrze działa, to technolo-
gicznie jest przestarzała, a koszty 
jej działania są wysokie. Można 
je znacznie zminimalizować no-
wymi technologiami i poprawia-
jąc też efektywność ekologiczną. 
Ewentualna przerwa w działaniu 
oczyszczalni sparaliżowałaby mia-
sto w ciągu kilku godzin.

mniej osadów, 
pozyskany gaz,  
lepsze powietrze
Prace, które przeprowadzi fir-

ma z Krakowa, będą dotyczyć 
części mechanicznej oczyszczalni, 
w tym zagospodarowaia osadów. 
Dyrektor ZUK Janusz Micha-
lak powiedział nam, że obecnie  
w ciągu roku łowicka oczyszczal-
nia „produkuje” 8 tys. ton osadów, 
za utylizację których ZUK pła-
ci około 1 miliona zł, natomiast  
po przeprowadzonej moderni-

zacji ma to być około 1.250 ton. 
Oszczędności więc będą duże. 
Obecnie zawartość wody w osa-
dach, które są kierowane do uty-
lizacji wynosi około 80%, po 
modernizacji ilość ta spadnie do 
około 10%. Parametry takie zo-
staną uzyskane przez nowoczesną 
technologię, m.in. przez zastoso-
wanie hydrolizy, w którym to pro-
cesie cząsteczki tworzące osady są 
rozbijane i uwalniana jest woda.

Oprócz tego, z osadów odzy-
skiwany będzie gaz, który posłuży 
do produkcji energii elektrycznej. 
Teoretycznie może ona posłu-
żyć do zasilania urządzeń oczysz-
czalni, ale jak zauważył dyrektor 
w obecnych warunkach bardziej 
opłacalna może być jej sprzedaż 
do sieci przesyłowych. Co ważne: 
osuszone osady, będą biologicz-
nie bezpieczniejsze niż obecnie 
oprócz tego właściwie bezwonne.

Wiceprezes Control Process 
Tomasz Wiatr powiedział Nowe-
mu Łowiczaninowi, że zastosowa-
nie procesu hydrolizy sprawi, iż 
łowicka oczyszczalni po moderni-
zacji stanie się jedną z najnowcze-
śniejszych w Polsce. Technologia 
ta jest nowa i bardzo skuteczna. 

Obecnie w kraju są 2 działające 
takie instalacje, zaś na świecie nie-
wiele ponad 50. 

– Miasto nie przegapiło ko-
rzystnego czasu, sięgając po środ-
ki unijne na modernizację oczysz-
czalni – bo na te cele po roku 2020 
roku nie będą one już dostępne w 
takim wymiarze. Dlatego, bio-
rąc pod uwagę dostępne środ-
ki zewnętrzne, warto było wejść 
w droższą technologię, tym bar-
dziej, że będzie ona stawała się  
w najbliższym czasie coraz po-
pularniejsza – powiedział Wiatr  
w rozmowie z nami.

Spółka, którą kieruje, jest ge-
neralnym wykonawcą, konkret-

ne roboty na placu budowy będą 
realizowane przez jej partnerów, 
specjalizujących się w danych 
technologiach. Pierwszych prac 
należy spodziewać się na począt-
ku  pierwszego kwartału przyszłe-
go roku, o ile warunki pogodo-
we pozwolą na rozpoczęcie robót 
ziemnych oraz wylewanie funda-
mentów. Potężna praca przygoto-
wawcza jest wykonywana już teraz.

Dyrektor ZUK Janusz Micha-
lak powiedział nam, że przewi-
dziane do realizacji przez kra-
kowską firmę prace, nie zamykają 
modernizacji oczyszczalni. Pozo-
stanie jeszcze modernizacja części 
biologicznej, która będzie musia-
ła objąć budowę nowych osadni-
ków wstępnych i zagospodarowa-
nie dotychczasowych konstrukcji 
osadników na  zbiorniki retencyj-
ne, oprócz tego zastąpienie beto-
nowego kanału, którym oczysz-
czona woda spływa do stawów 
należących do oczyszczalni za-
mkniętym kolektorem oraz od-
mulenie i zagospodarowanie sta-
wów. Ma to kosztować kolejne 
ok. 20 mln zł miasto będzie chcia-
ło także na to pozyskać pieniądze  
z zewnątrz.  tb

Piaski Bankowe | Starosta zadziałał szybko 

Związek „Bzura” ma nowe pozwolenie na budowę
17 listopada zostało 
wydane przez starostę nowe 
pozwolenie na budowę 
zakładu zagospodarowania 
odpadów komunalnych  
w Piaskach Bankowych  
z klauzulą natychmiastowej 
wykonalności. Po ponad 
dwumiesięcznej przerwie 
wykonawca ma wrócić na 
plac budowy. 

Cała sprawa jest pokłosiem wy-
roku NSA, który uznał, że pod-
czas wydawania pozwolenia na 
budowę zakładu przez organ  
I instancji nie przyznano przymio-
tu strony Józefowi Błaszczykowi, 
co było mu należne. W konse-
kwencji wojewoda uchylił decyzję  
o wydaniu pozwolenia na budowę 
i przekazał sprawę do ponownego 

rozpatrzenia przez organ I instan-
cji. Na okres ponad dwóch mie-
sięcy prace budowlane nad budo-
wą zakładu zostały wstrzymane.  
W ekspresowym terminie, 17 li-
stopada, zostało wydane przez sta-
rostę nowe pozwolenie na budowę 
z klauzulą natychmiastowej wyko-
nalności, co oznacza, że nie musi 
zostać zachowany okres uprawo-
mocnienia się decyzji. 

Budowa ma zostać 
wznowiona 
Jak powiedział nam przewod-

niczący zarządu Związku Mię-
dzygminnego „Bzura” Ryszard 
Nowakowski, 23 listopada, ma 
odbyć się na placu budowy od-
prawa techniczna z firmą Strabag, 
po której firma ma wznowić pra-
ce budowlane. Przypomnijmy, że 
po tym jak wojewoda uchylił wy-
dane przez starostę łowickiego po-

zwolenie na budowę zakładu, fir-
ma Strabag 15 września opuściła 
teren budowy. 

Ryszard Nowakowski powie-
dział, że taką decyzję podjął kie-
rownik budowy. Teraz firma Stra-
bag wystąpiła o pokrycie przez 
związek kosztów (m.in. ochrony 
placu budowy) i wydłużenie ter-
minu zakończenia inwestycji. 

Czy budowa mogłaby 
być kontynuowana? 
Dla związku sprawa nie jest tak 

oczywista. W międzyczasie wy-
stąpiono do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego o wstrzymanie 
decyzji wojewody. Sąd wydał po-
stanowienie, na mocy którego de-
cyzja co prawda nie została wstrzy-
mana, ale z uzasadnienia wynika, 
że budowa mogła być prowadzona, 
ponieważ nie było nakazu rozbiór-
ki, ani postanowienia Powiatowe-

go Inspektora Budowlanego w tej 
sprawie. – Wzywaliśmy wykonaw-
cę do powrotu na teren budowy, 
ponieważ uważaliśmy, że budowa 
może być prowadzona, co znajdu-
je potwierdzenie w postanowieniu 
sądu. Firma uważała jednak, że nie 
mamy ważnego pozwolenia, dla-
tego budowa nie może być kon-
tynuowana – mówi nam Ryszard 
Nowakowski. W związku z tym 
związek będzie oczekiwał realiza-
cji inwestycji przez Strabag w okre-
ślonym umową terminie. 

Zdaniem przewodniczącego za-
rządu nie powinno być problemów 
z rozliczeniem dotacji pozyskanej 
na budowę zakładu w Wojewódz-
kim Funduszu Ochorny Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi, 
ponieważ wystąpiono o zmianę 
harmonogramu prac, gdyż już wia-
domo, że części z nich nie udała się 
zakończyć do końca roku.  aa 

Błędów | Ochotnicza Straż Pożarna

Nowy nabytek dotarł 
do jednostki

Ratowniczo-gaśniczy samo-
chód na podwoziu Opla Movano 
zasilił jednostkę OSP z Błędowa. 
Do Błędowa został sprowadzony 
20 listopada.

Samochód kosztował 245 tys. 
zł, przy czym 200 tys. zł straża-
cy otrzymali z MSWiA, zaś pozo-
stałe 45 tys. zł ma pokryć dotacja  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 

Wodnej, która została już przyzna-
na.  Samochód ma zostać oficjalnie 
zaprezentowany przed planowa-
ną na 27 listopada sesją rady gmi-
ny. Wyprodukowała go firma Dra-
gon z Dąbrowy Górniczej. Może 
przewozić sześciu strażaków (kie-
rowca, dowódca i czterech ratow-
ników). Wyposażony jest m.in.  
w zbiornik o pojemności 1000 li-
trów i agregat gaśniczy.     tm

Moment podpisania umowy między miastem a formą Control Process z Krakowa.  
Na zdjęciu: burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński, prezes Tomasz Wiatr, z tyłu prezes WFOŚ w Łodzi Wojciech 
Miedzianowski oraz dyrektor ZuK w Łowiczu janusz Michalak.
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ZUS | Kontrola zwolnień prominentów

Kto choruje,  
a kto chorego udaje?

dokończenie ze str. 1

Co do pozostałych osób, to 
mam prawo mieć poważne wątpli-
wości, biorąc pod uwagę medial-
ną i polityczną aktywność. Przy-
najmniej znaczna część z nich, 
jestem o tym przekonany, nie ma 
zamiaru w ogóle wracać do pracy.

Nie jest tu bynajmniej mowa 
wyłącznie o nieobecności po 22 
września. Jak zdradził nam prezes 
Miedzianowski – u jednego z pra-
cowników (chodzi o Bartosza Do-
maszewicza, kierownika zespo-
łu promocji) tendencja do coraz 
częstszych nieobecności rosła już 
od dawna, aż od początku maja 
tego roku w ogóle przestał poka-
zywać i się w pracy, choć na in-
nych polach pozostawał aktywny. 

W złożonym do ZUS wniosku 
prezes Miedzianowski powołuje 
się między innymi na wystąpienia 
medialne pracowników podczas 

zwolnienia oraz na ich wpisy za-
mieszczane na portalach społecz-
nościowych (na przykład z podró-
ży międzypaństwowej Bartosza 
Domaszewicza).

Wciąż trudno jest natomiast 
jednoznacznie orzec czy odwo-
łanie poprzedniego zarządu i po-
wołanie na prezesa Wojciecha 
Miedzianowskiego było zgodne  
z obowiązującymi przepisami 
– stało się to decyzją rady nad-
zorczej, z pominięciem Sejmiku 
Województwa Łódzkiego. Jak po-
informowała nas rzecznik prasowy 
wojewody łódzkiego Dagmara Za-
lewska – wojewoda złożył skargę 
kasacyjną od niekorzystnego dla 
strony rządowej i Wojciecha Mie-
dzianowskiego wyroku Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego  
w Łodzi z 5 października tego roku, 
o którym już pisaliśmy. Wyrok  
WSA jest więc póki co nieprawo-
mocny.  tm

choć obecna 
oczyszczalnia  
dobrze działa,  
to technologicznie  
jest przestarzała,  
a koszty jej działania 
są wysokie.

Duże zmiany
w kursowaniu pociągów
– nowy rozkład jazdy. str. 16
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Łowicz | Projekt budżetu miasta na 2018 roku

Rekordowe inwestycje - nie tylko drogi  
do wiaduktu i modernizacja oczyszczalni 
Aż 59 mln zł planowane jest w wydatkach inwestycyjnych Łowicza  
na 2018 rok. To około 35% wszystkich planowanych wydatków  
– tak wysoki udział inwestycji w całym budżecie nie zdarza się często. 

Dochody miasta ogółem mają 
wynieść ponad 147 mln zł, wydat-
ki – 167 mln zł. Około 20-milio-
nowy deficyt ma zostać pokryty 
kredytami, pożyczkami oraz emi-
sją obligacji samorządowych. Na 
koniec przyszłego roku zadłuże-
nie miasta może wzrosnąć do 47,6 
mln zł, a przypadające do spłaty 
zobowiązania stanowić będą 5,3% 
dochodów ogółem. 15 listopada, 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Łowiczu Michał Trzoska oraz 
wszyscy radni otrzymali przy-
gotowany już przez burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego projekt 
budżetu miasta na przyszły rok. 

Zgodnie z zapowiedziami, które 
przekazywane były mieszkańcom 
podczas cyklu spotkań organizo-
wanych w październiku i listopa-
dzie, działania samorządu Łowicza 
w 2018 roku koncentrować się będą 
na budowie dróg dojazdowych do 
planowanego wiaduktu kolejowe-
go oraz na modernizacji miejskiej 
oczyszczalni ścieków. Obie inwe-
stycje będą rozłożone w czasie.  
W przyszłym roku na inwesty-
cję na terenie oczyszczalni mia-
sto planuje wydać 34,5 mln zł, 
na drogi i ronda prowadzące do 
wiaduktu m.in. dokończenie ul. 
Dmowskiego, opracowanie do-
kumentacji potrzebnej do budowy 
lub przebudowy pozostałych dróg 
w rejonie wiaduktu, rozpoczęcie 
dróg dojazdowych prowadzących 
od ul. Dmowskiego, rozpoczęcie 
budowy nowej drogi pomiędzy ul. 
Bolimowską a Warszawską oraz 

rozpoczęcie prac przy budowie 
wiaduktu – 6,5 mln zł. 

które drogi i ulice 
będą mieć nową 
nawierzchnię
Inwestycji drogowych będzie 

jednak więcej. Ogółem wydatki 
inwestycyjne w tym dziale pla-
nowane są na 9.710.000 zł. Pozo-
stałe zadania to: przebudowa ul. 
Dolnej (o nawierzchni asfaltowej) 
– 130 tys. zł, budowa nawierzch-
ni i chodników ulic (z kostki bru-
kowej, bez krawężników) Wegne-
ra, Rotstada i Aptekarskiej – 300 
tys. zł, przebudowa ul. Moniusz-
ki (kostka betonowa) – 150 tys. 
zł, budowa drogi dojazdowej do 
gruntów rolnych przy ul. Koperni-
ka (z asfaltu) – 650 tys. zł, przebu-
dowa ulic Topolowej, Słowackie-
go, Norwida i Szkolnej (w ramach 
Programu Przebudowy Gminnej 
i Powiatowej Infrastruktury Dro-
gowej) – 900 tys. zł, przebudowa 
ul. Sochaczewskiej (nawierzchnia 
asfaltowa na odcinku od Poznań-
skiej w stronę centrum miasta)  
– 400 tys. zł, przebudowa ul. Zie-
lonej (po budowie w niej kanaliza-
cji sanitarnej) – 100 tys. zł, budo-
wa ulic Braterskiej i Diamentowej 
(z kostki betonowej) – 150 tys. 
zł, budowa Dziewiarskiej (na-
wierzchnia asfaltowa) – 150 tys. zł 
oraz Kresowej – 150 tys. zł. 

Mniejsze zadania to: dokoń-
czenie budowy parkingu przy ul. 
Blich, przy cmentarzu – 80 tys. zł, 
budowa zatok parkingowych przy 
SP nr 1 – 30 tys. zł, wykonanie 
przejścia dla pieszych na ul. Po-
drzecznej, na wysokości Łowic-
kiego Ośrodka Kultury – 10 tys. 
zł, opracowanie dokumentacji po-

trzebnej do przebudowy skrzyżo-
wania ulic Armii Krajowej i Nad-
bzurzańskiej – 40 tys. zł. 

targowisko, autobusy 
i inne plany
Na zapowiadaną na naszych ła-

mach modernizację miejskiego 
targowiska – budowę wiaty targo-
wej od strony ul. Sikorskiego oraz 
przesunięcie ogrodzenia – plano-
wane jest 500 tys. zł; na realiza-
cję programu modernizacji tabo-
ru miejskiego – MZK, m.in. przez 
zakup 4 nowoczesnych autobusów  
– 5.625.631 zł. 

W rozdziale turystyka widnie-
je kwota na inwestycje ponad 1,4 
mln zł. Jest ona podzielona na trzy 
zadania: dokumentację do budo-
wy ścieżki rowerowej w ul. Arka-
dyjskiej – 40 tys. zł, wkład wła-
sny miasta do projektu unijnego, 
w ramach którego miasto pla-
nuje budować ścieżkę rowerową  
w Lasku Miejskim, rozbudowę od-
krytych basenów, budowę łowic-
kiego systemu informacji miejskiej 
– 890.222 zł, oraz na wkład własny 
do projektu uruchomienia systemu 
rowerów miejskich – 488.563 zł. 

Wydatki inwestycyjne w ZGM 
zaplanowano na 527 tys. zł. W 
ramach tej kwoty przewidziano 
termomodernizację budynków 
wielorodzinnych przy ul. Cheł-
mońskiego 2 – za 150 tys. zł oraz 
przy ul. Armii Krajowej 43 N – za 
320 tys. zł. Ponadto: montaż kli-
matyzacji w budynku przy ul. Ka-
liskiej 6 – 35 tys. zł, zakup zesta-
wów komputerowych – 15 tys. zł 
i żmijki do udrażniania kanalizacji 
– 7 tys. zł. 

Na gospodarkę nieruchomościa-
mi i gruntami miasto planuje wy-

dać 1.820.000 zł, z czego 1 mln zł 
to wydatki zaplanowane na zakup 
nieruchomości dla przyszłych in-
westorów oraz pod cele publicz-
ne – ulice. 

 600 tys. zł wyniesie kolejna, 
planowana wcześniej spłata raty 
za zakup nieruchomości przy Ka-
liskiej 5. 

 200 tys. zł to plan wydatków 
na modernizację budynku przy ul. 
Akademickiej, gdzie dobudowa-
na będzie klatka schodowa, prze-
budowane mieszkania i instalacje. 

 20 tys. zł zarezerwowano  
na dokumentację budowy bloków 
w ramach programu Mieszkanie 
Plus. 

Plany na remont 
ratusza i jajko  
na nowym rynku
W administracji publicznej 

wydatki inwestycyjne mają wy-
nieść 302 tys. zł. Na kwotę składa-
ją się: 150 tys. zł na dokumenta-
cję potrzebną do remontu ratusza 
i montażu klimatyzacji, 130 tys. zł  
na zakup serwera do baz danych 
oraz innych urządzeń sieciowych, 
7 tys. zł na zakup kserokopiarki, 
a 15 tys. zł – na wykonanie deko-
racji wielkanocnej na Nowy Ry-
nek – w kształcie jajka. W innym 
miejscu budżetu pojawia się jesz-
cze 20 tys. zł na wymianę pomp 
fontanny na tymże rynku.

Jeśli chodzi o przygotowania do 
remontu ratusza, to brane jest pod 
uwagę m.in. przygotowanie doku-
mentacji na odnowienie elewacji 
zabytkowego budynku A, zamon-
towania w nim windy dla osób nie-
pełnosprawnych, odnowienia ma-
lowideł na sali radzieckiej. Ponadto 
zaprojektowania termomoderniza-
cji budynków B i C oraz pobudo-
wanie łącznika między budynkami 
A i B. We wszystkich budynkach 
Urzędu Miejskiego – montaż insta-
lacji przeciwpożarowej.

W rezerwie na inwestycje wid-
nieje kwota 1.452.098 zł, przy 
czym są tu uwzględnione wydat-
ki na realizację budżetu obywatel-
skiego, które w sumie planowane 
są na 1.3 mln zł – z czego 1 mln 
zł to inwestycje po 100 tys. zł na 
10 osiedlach oraz 300 tys. zł – to 
pula na inwestycję ogólnomiejską. 
Faktyczna rezerwa wynosi więc 
152.098 zł. Inwestycje oświatowe 
będą tylko dwie: 350 tys. zł zapisa-
no na kompleksową termomoder-
nizację Przedszkola nr 5 przy ul. 
Chełmońskiego (zastąpienie pie-
ców węglowych gazowymi, ocie-
plenie ścian i stropów z wymia-
ną pokrycia dachu); 200 tys. zł na 
budowę dwutorowej bieżni poli-
uretanowej dwutorowej wokół bo-
iska wielofunkcyjnego przy Szkole 
Podstawowej nr 2.

W parku Błonie planowana jest 
modernizacja i rozbudowa placu 
zabaw za 70 tys. zł (z pieniędzy 
przeciwalkoholowych). 

Oczyszczalnia  
– największy wydatek
Z zakresu ochrony środowi-

ska ogólna suma wydatków to aż 
35.862.340 zł, w związku z mo-
dernizacją oczyszczalni ścieków, 
która w przyszłym roku koszto-
wać ma 34.607.137 zł. 

W tej dziedzinie miasto ma 
też zaplanowane zadania, po 200 

tys. zł każde – budowę separato-
rów i osadników na wylotach ka-
nalizacji deszczowej do cieków 
wodnych oraz budowę mostu na 
Otolance w miejscu starego prze-
pustu, gdzie wpada ona do Bzury. 

Również w wydatkach na 
ochronę środowiska znalazło się 
685.203 zł dotacji z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej na 
realizację planu gospodarki ni-
skoemisyjnej oraz 100 tys. zł wła-
snych środków na oświetlanie ulic 
(nie wymieniono konkretnych). 

sport i kultura 
Wykaz inwestycji zamyka-

ją plany dotyczące przeniesienia 
Miejskiej Biblioteki z Bratkowic 
do budynku po Gimnazjum nr 1 
w Al. Sienkiewicza. Miasto zło-
żyło wniosek o dotację na mo-
dernizację budynku szkoły, wkład 
własny do tego projektu wyno-
si 471.238 zł. Równo 500 tys. zł 
kosztować mają wydatki inwesty-
cyjne w sporcie, z czego 200 tys. 
zł przeznaczone będzie na przygo-
towania do budowy nowego bu-
dynku zaplecza przy stadionie Peli-
kana przy ul. Starzyńskiego. Po 75 
tys. zł samorząd miasta chce prze-
znaczyć na modernizację w halach 
Ośrodka Sportu i Rekreacji: w hali 
nr 1 przy ul. Jana Pawła II plano-
wana jest wymiana węzła cieplne-
go, a w hali nr 2 przy ul. Topolowej 
– modernizacja wentylacji. 

Zakupy inwestycyjne dla OSiR 
m.in. na lampy ledowe, dwie ma-
szyny myjąco-konserwujące, bież-
nię na siłownię, szlifierkę do ostrze-
nia łyżew i doposażenie basenów 
zewnętrznych – mają łącznie kosz-
tować 150 tys. zł. 

Przyjęcie uchwały budżetowej 
oraz związanej z nią wieloletniej 
prognozy finansowej zaplanowa-
no na sesji Rady Miejskiej 28 grud-
nia. 

mirka wOLska
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Na inwestycję na 
terenie oczyszczalni 
miasto planuje wydać 
34,5 mln zł, na drogi  
i ronda prowadzące  
do wiaduktu 6,5 mln zł.

Dworzec PKP Łowicz Główny | Przygotowania do budowy przejścia podziemnego 

Wibracje odczuwalne są w budynku dworca
Wbijanie tzw. grodzic typu 

Larssen do szalowania głębokich 
wykopów rozpoczęło się na po-
czątku tego tygodnia w bezpośred-
nim sąsiedztwie dworca Łowicz 
Główny. Są to przygotowania do 
budowy przejścia podziemnego, 
które ma powstać obok budynku 
dworca – zamiast rozebranej już 
kładki nad torami. 

Grodzice – czyli kilkunasto-
metrowej długości stalowe profile 
– są wbijane w grunt na pomocą 

wibromłota wysokiej częstotliwo-
ści, z regulowaną amplitudą drgań, 
który jest zamontowany na kopar-
ce. W tym czasie drgania odczu-
walne są nie tylko na peronie 2, ale 
nawet wewnątrz dworcowego bu-
dynku. Według wykonawcy robót, 
nie wpłynie to na stan budynku.  
– Przejeżdżające pociągi też po-
wodują wibracje. Budynkowi nic 
się nie stanie – dowiedzieliśmy się 
na miejscu. Wbicie w ziemię jed-
nej grodzicy trwa zaledwie kilka 

minut, później pracownicy firmy 
Trakcja PRKiI S.A. łączą je ze sobą 
za pomocą stalowych prętów oraz 
wyznaczają miejsca wbijania kolej-
nych. System „zabijania grodzic” 
jest na tyle prosty, że do prowadze-
nia pracy wystarcza 3-4 pracowni-
ków oraz wykorzystywana przez 
nich koparka ze specjalistyczną 
głowicą i wibromłotem. 

Rozpoczęcia głębokich wyko-
pów związanych z budową przej-
ścia podziemnego należy spo-

dziewać się już w przyszłym 
tygodniu. Najpierw wybudowana 
ma zostać część przejścia od stro-
ny ulicy Dworcowej i prowadząca  
na powstający obecnie peron 1. 
Do momentu ukończenia całości 
– czego należy spodziewać się nie 
wcześniej niż wiosną przyszłego 
roku – będzie ona niedostępna dla 
pasażerów.  mak

Zapraszamy do obejrzenia fil-
mu prezentującego wbijanie gro-
dzicy na www.lowiczanin.info

Grodzice wciskane są w grunt z wykorzystaniem wibromłota 
zamontowanego na koparce. 

Stalowe grodzice, kotwy itp. są składowane m.in. na terenie dawnego 
dworca PKS przy ul. 3 Maja w Łowiczu. 

Łowicz
Chodnik przy 
Starzyńskiego  
w remoncie

Od tygodnia pracownicy firmy 
Wig Kost spod Kocierzewa pracują 
przy budowie nawierzchni na czę-
ści chodnika przy ul. Starzyńskie-
go (na dł. 205 m od skrzyżowania  
z ul. Kaliską), gdzie była stara  
i zniszczona nawierzchnia. Zlece-
nie z ratusza opiewa na 95,5 tys. 
zł. Zgodnie z zakresem robót firma 
ma nie rozbierać starej nawierzchni, 
ale, po ułożeniu obrzeży krawęż-
nikowych i położeniu podbudowy 
z piachu i cementu, ułożyć na niej 
betonową kostkę. Firma ma czas na 
zakończenie prac do 10 grudnia.  tb

Os. Czajki 
Powstaje droga 
i chodnik

91.118 tysięcy złotych kosz-
tować będzie trwająca obecnie 
budowa ciągu pieszo-jezdnego, 
który prowadzi od ul. Czajki do 
bloku 1B na os. Czajki. Firma 
Wig-Kost z gminy Kocierzew 
Południowy, która podjęła się 
tego zadania, ma w miejscu be-
tonowych płyt ułożyć nawierzch-
nię z betonowej kostki, o tej samej 
szerokości. 

Firma ma także zadanie uło-
żyć kostkę w miejscu chodnika 
z betonowych płyt, który wiedzie 
do budynku 1A. Roboty mają być 
wykonane do 20 grudnia.  tb
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Łowicz | Budowa ulicy Dmowskiego

Na łąki na razie nie da się wejść
Wysoki stan wody poważnie utrudnia budowę  
ulicy Dmowskiego. Wykonujące zlecenie ratusza 
konsorcjum kutnowskich firm Trakt i PRD nie może  
z tego powodu nadal wejść z robotami ziemnymi na teren 
łąk w sąsiedztwie Ronda Niepodległości.

W połowie października pra-
cownicy Traktu przystąpili jednak 
do budowy kanalizacji deszczo-
wej i sanitarnej oraz sieci wodo-
ciągowej na odcinku pomiędzy 

ul. 1 Maja a rowem odprowadza-
jącym wodę z targowiska i jego 
sąsiedztwa. 

– Prace posuwają się do przodu, 
choć są wykonywane w bardzo 

trudnych warunkach, ze względu 
na mocne nasączenie gruntu wodą 
– powiedział nam naczelnik Wy-
działu Inwestycji i Remontów ło-
wickiego ratusza Grzegorz Pełka. 

Trakt stara się też nie marno-
wać czasu i zwozi zwozi materiały 
budowlane na teren budowy. Przy 
Kaliskiej można zobaczyć m.in. 
obecnie hałdę tłucznia, która do 
Łowicza przyjechała w wagonach 
koleją.  tb

Powiat łowicki | Symbole samorządowe

Dojrzewa pomysł
ufundowania sztandaru
Radny powiatowy Stanisław Olęcki wyszedł z inicjatywą 
ufundowania sztandaru powiatu łowickiego.  
Pomysł jest dość nowy i jeszcze nie wiadomo czy uda się 
go zrealizować w tym roku. Nie jest też pewne  
czy wszyscy radni go poprą – a wypadałoby, aby tak było.

Stanisław Olęcki w rozmowie  
z nami podkreśla, że sztandar był-
by symbolem, który pozostał-
by na długo. – Powiat łowicki na 
to zasługuje. Władza i ludzie się 
zmieniają, a to byłby ponadczaso-
wy symbol naszej samorządności  
i demokracji. Symbol, który by 
nas jednoczył. 

Pytany o szczegóły realizacji 
odpowiada, że chciałby, aby po-
wstał on jeszcze w tej kadencji, 
ufundowany przez radnych. Jeśli 
chcieliby mieć w tym swój udział 
finansowy radni poprzednich ka-
dencji – powinno być im to umoż-
liwione. Co powinno znaleźć się 
na sztandarze powiatu – Stanisław 
Olęcki nie chce się wypowiadać, 
tłumacząc, że w tej sprawie trze-
ba zasięgnąć opinii osób, które 
zajmują się symboliką samorzą-
dową.

Pomysł, jako ciekawy i god-
ny uwagi, odebrał przewodni-
czący Rady Powiatu Łowickiego 
Krzysztof Górski. Przyznał on, że 
procedura ufundowania sztanda-
ru przez radnych jest dość trudna  
– co wynika z opinii prawnej, któ-

ra została przygotowana przez 
prawnika starostwa mec. Annę 
Motuk – jednak warto będzie ją 
przejść. – Chciałbym, aby radni 
ten pomysł zaakceptowali. 

W rozmowie z nami przewod-
niczący idzie krok dalej, mówiąc, 
że chciałby, aby na płótnie po-
wiatu łowickiego widniało go-
dło państwowe oraz herb powiatu  
i wszystkich tworzących go gmin. 
– Będziemy o tym dyskutować. 
Może uda się ufundować sztandar 
jeszcze w tej kadencji. Jeśli nie, to 
pozostanie mi mieć nadzieję, że 
pociągną to moi następcy. 

Wspomniana opinia prawna 
dotyczy tego, że sztandar powia-

tu to jeden (obok herbu, flagi, em-
blematów oraz insygniów władzy)  
z symboli samorządu terytorialne-
go, którego ustanowienie wynika 
z ustawy o odznakach i mundu-
rach. Wzory tych symboli muszą 
być zgodne z zasadami heraldyki, 
weksykologii i miejscową tradycją 
historyczną. Ustanowione przez 
samorząd symbole wymagają za-
opiniowania przez ministra spraw 
wewnętrznych i administracji – tu 
mecenas podkreśla, że czas ocze-
kiwania na taką opinię wynosi  
3 miesiące. 

W opinii wyjaśnione są inne 
sprawy dotyczące procedury – co 
powinno zostać zawarte we wnio-
sku, który składa się do Komi-
sji Heraldycznej MSWiA. Druga 
kwestia to sposób, w jakiej formie 
mogłyby być przekazywane daro-
wizny radnych na sztandar. 

Warto dodać, że niewiele po-
wiatów ma sztandar i symbole 
władzy stosowane powszechnie 
przez samorządy miast. Przeszu-
kiwania sztandarów powiatów  
w internecie nie są jednak bezsku-
teczne. My natrafiliśmy np. na in-
formacje o sztandarach powiatów 
sandomierskiego, pajęczańskie-
go, a powiat włocławski chwali 
się nie tylko płótnem, ale też inny-
mi symbolami – łańcuchem staro-
sty, łańcuchem przewodniczącego 
oraz laską ceremonialną.  mwk

Prace na ul. Dmowskiego koncentrują się obecnie na budowie kanalizacji sanitarnej i deszczowej  
oraz wodociągu.
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To byłby 
ponadczasowy symbol 
naszej samorządności 
i demokracji.

Stanisław Olęcki
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Łowicz | Trwa głosowanie w Budżecie Obywatelskim 

Czy „Góra Frajdy” powstanie
na łowickich Błoniach? 
Jedną z 16 propozycji zgłoszonych  
do ogólnomiejskiego Budżetu Obywatelskiego  
na 2018 rok jest Góra Frajdy w łowickim  
parku Błonie. Ma to być przestrzeń równie 
atrakcyjna zimą, jak i latem. 

– Z górką tą chyba każdy Ło-
wiczanin ma jakieś wspomnienia. 
Wpisała się na stałe w krajobraz 
miasta. Jestem zdania, że moż-
na wykrzesać z niej coś więcej  
i w związku z tym proponuję mia-
stu jej rozrywkowo-wypoczynko-
we wykorzystanie – opisuje swój 
pomysł Krystian Cipiński. Miasto 
zdecydowało o połączeniu jego 
koncepcji z pomysłem Bartka 
Bończaka na placyk do minigolfa. 

Wizualizację „Góry Frajdy” opra-
cowała przyszła młoda architekt-
ka z Łowicza – Katarzyna Wąsi-
kowska. 

Projekt zakłada budowę: stoku 
dla sanek zimą, rowerów latem; 
tarasów widokowo-rekreacyjnych 
z miejscami do siedzenia; naj-
dłuższej w Łowiczu zjeżdżalni 
rynnowej; wygodnych schodów 
prowadzących na szczyt górki na 
Błoniach; placu do gry w minigol-

fa. W internecie projekt cieszy się 
dużym zainteresowaniem, więk-
szość osób reaguje entuzjastycz-
nie, choć nie brakuje sceptyków, 
którzy uważają go za zbyteczny. 

Pełna nazwa projektu w Budże-
cie Obywatelskim brzmi: „Budo-
wa placu do minigolfa, wyciągu 
saneczkowego oraz „Góra Fraj-
dy” (podest na górce ze zjeżdżal-

nią i schodami) na górce w parku 
Błonie”. Została wpisana na listę 
inwestycji ogólnomiejskich (do 
300.000 zł każda). 

Listę wszystkich projektów 
zgłoszonych do BO Łowicza pu-
blikowaliśmy w poprzednim nu-
merze NŁ i na naszej stronie Ło-
wiczanin.info. Głosowanie potrwa 
do 11 grudnia.  aa 

Łowicz | Budżet obywatelski

Gdzie i kiedy głosować?
Przypominamy, że do 11 grud-

nia (godz. 24) można głosować 
na propozycje z budżetu obywa-
telskiego Łowicza. Przez cały ten 
czas można głosować interneto-
wo (poprzez stronę ratusza). Każ-
dy zarząd osiedla zobowiązany 
jest też przygotować i zgłosić do 
ratusza terminy i miejsca, do gło-
sowania metodą tradycyjną – na 
kartach.

Na razie na oficjalnej stornie 
Urzędu Miejskiego znajdują się 
takie terminy dla czterech osiedli: 
 Os. Stare Miasto – 2 grudnia  
o 10-12 i 16-18 oraz 3 grudnia o 10-
12 i 16-18, w świetlicy przy basz-

cie gen. Klickiego.  Os. Zatorze 
– 24 listopada, 1 grudnia i 8 grud-
nia, za każdym razem o 16-19,    
w budynku „Orlika” przy ul. Bo-
limowskiej.  Os. Przedmieście 
– 17 listopada i 7 grudnia w godz. 
16.30-19, w Przedszkolu Nr 10.  
 Os. Korabka – 5 grudnia w 
godz. 16-19 oraz 7 grudnia w godz. 
17-19, w Szkole Podstawowej nr 3.

Jak mówił nam Michał Zalew-
ski, kierownik Kultury, Sportu, 
Turystyki i Organizacji Pozarzą-
dowych, pozostałe zarządy jesz-
cze nie zgłosiły terminów gło-
sowania, powinny zrobić to jak 
najszybciej.  tm

Łowicz | choinka Miejska 2017

Bilety już od poniedziałku
W poniedziałek 27 listopada 

rusza sprzedaż biletów na tego-
roczną Miejską Choinkę. Impreza 
zostanie zorganizowana 2 grudnia 
na Nowym Rynku w Łowiczu. 

Przygotowano 3,5 tys. kupo-
nów, cena jednego z nich to 7 zł. 
Uprawnia on do odebrania pacz-
ki podczas zabawy, a także wzię-
cia udziału w losowaniu nagród 
rzeczowych. Bilety można kupo-
wać w miejskich przedszkolach, 

szkołach, a także w urzędzie miej-
skim. Zabawa rozpocznie się o 
godz. 15.30, zaś pół godziny póź-
niej zostanie włączone oświetlenie 
choinki, otwarte zostanie też lo-
dowisko. Po otwarciu uczestniczy 
obejrzą przedstawienie muzycz-
ne „Zimowa przygoda św. Miko-
łaja” wystawione przez grupę ar-
tystyczną z Krakowa. Gwiazdą 
tegorocznej choinki będzie disco-
polowa grupa Cosmo. oprac. tm

Kino Fenix | Rusza adaptacja 

W styczniu druga sala
Już dzisiaj, 23 listopada, 
rusza adaptacja 
pomieszczenia filii 
Biblioteki Miejskiej 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury na kameralną salę 
kinową w stylu art house. 
Licząca 47 foteli  
kinowych sala ma być 
gotowa 20 stycznia.

– Pomieszczenie zostało opusz-
czone, księgozbiór częściowo zo-
stał przeniesiony na Bratkowice, 
częściowo wraz z regałami umiej-
scowiony w magazynie ŁOK do 
czasu ostatecznych przenosin do 
nowej siedziby przy Zduńskiej 8. 
Tam remont jeszcze trwa – infor-
muje nas Maciej Malangiewicz, 
dyrektor ŁOK. 

Co zostanie zrobione? 
Prace adaptacyjne drugiej sali 

kina rozpoczną się od inwenta-
ryzacji pomieszczenia i przeró-
bek elektrycznych, następnie po-
wstanie ściana działowa na kabinę 
projekcyjną, spawana będzie kon-
strukcja pod usytuowanie foteli ki-
nowych, pomieszczenie zostanie 
pomalowane i wytłumione. Do-
minować ma kolor grafitowy. 

Po pracach budowlanych nastą-
pi już m.in. instalacja foteli i mon-
taż ekranu. Ostatnim etapem bę-
dzie instalacja nagłośnienia dolby 
digital i projektora cyfrowego. 

Na początku przyszłego tygo-
dnia, 26 i 27 listopada, mają zo-
stać rozstrzygnięte przetargi na 
projektor i fotele kinowe. – Będzie 
47 foteli, zachowamy duże odstę-
py między rzędami bo aż 110 cm. 
Ma być wygodnie i komfortowo. 
Sala ma dodatkowo klimatyzację 
– dodaje dyrektor ŁOK. 

rekordowa sprzedaż 
biletów 
Prace mają zostać zakończone 

do 20 stycznia. 185 tysięcy zło-
tych na ich przeprowadzenie ŁOK 
pozyskał z Polskiego Instytutu 
Sztuki Filmowej i Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go. – Wkład własny pochodzi ze 
sprzedaży biletów, a te osiągnęły 
rekord w historii kina Fenix – cie-
szy się dyrektor ŁOK. W czwar-
tek kino spodziewa się sprzedać 
30-tysięczny bilet na seans fil-
mowy w 2017 roku, ale do koń-
ca roku pozostało jeszcze prawie 
40 dni. 

Dla porównania w 2016 roku 
sprzedanych zostało 29.991 bile-
tów.  oprac. aa 

Łowicz | Aleje Sienkiewicza

Woda pod górę nie popłynie
Piesi idący od bloku nr 1 na os. 

Starzyńskiego i chcący przejść na 
początku Alei Sienkiewicza przez 
przejście dla pieszych, po opa-
dach deszczu muszą skakać nad 
kałużą. Woda często stoi w tym 
miejscu nawet kilka dni po opa-
dach. Jeden z mieszkańców wspo-

mnianego bloku, wskazał nam, że 
problemem jest krata kanaliza-
cji deszczowej, którą – jego zda-
niem – trzeba obniżyć o 2 – 3 cm, 
względem jezdni. – Woda nie po-
płynie pod górę, to prosta zasada. 
Niewiele potrzeba, aby pozbyć się 
problemu – stwierdził.  tb

... jak i latem.

„Góra Frajdy” ma być atrakcyjna zarówno zimą...
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Aby piesi nie musieli skakać nad kałużą wystarczy o kilka centymetrów 
obniżyć kratę kanalizacji deszczowej.
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Kiernozia | ciekawy projekt szkolny w Kiernozi

Przypomnieli jak smakuje lato
Jak „smakuje lato” można było się przekonać  
w środę, 15 listopada, w Szkole Podstawowej  
w Kiernozi. Uczniowie klasy drugiej gimnazjalnej 
wraz z rodzicami przygotowali kiermasz przetworów  
i kompozycji jesiennych pod hasłem „Smaki lata”. 
Była też degustacja przygotowanych przez rodziców  
i dzieci ciast oraz niektórych przetworów.

Kiermasz odbywał się przez 
około cztery godziny na dolnym, 
dużym korytarzu szkoły. Rozpo-
czął się o godz. 12.00, żeby mo-
gli wziąć w nim udział również 
rodzice młodszych dzieci, któ-
rzy sami odbierają swoje pocie-
chy ze szkoły. Gimnazjaliści wraz 
z opiekunami udekorowali stoły, 
na których eksponowali domo-
we, wykonane z pomocą rodzi-
ców przetwory oraz letnio-jesien-
ne kompozycje i stroiki. 

Podczas kiermaszu ciastem  
– również przygotowanym przez 
rodziców – częstowały uczennice 
ubrane w stroje ludowe, w tle na-
tomiast można było usłyszeć od-
twarzaną z płyt muzykę ludową, 
również w wykonaniu zespołu 
„Kiernozianie”. – Proszę się czę-
stować, u nas wszystko jest natu-

ralne i pyszne – zachęcały. Z za-
proszenia skorzystali nie tylko 
rodzice dzieci, które uczęszcza-
ją do szkoły, ale również i inni 
mieszkańcy Kiernozi. 

Szkołę odwiedzili też przedsta-
wiciele Urzędu Gminy w Kierno-
zi, na miejscu spotkaliśmy m.in. 
sekretarza gminy Jarosława Bo-
guckiego oraz Mirosława Pawlinę 
zajmującego się w gminie m.in. 
gminnymi jednostkami organi-
zacyjnymi, a więc też szkołami.  
– Super inicjatywa i bardzo do-
bre wykonanie – zachwalał Paw-
lina. Pod wrażeniem był też m.in. 
Mariusz Znyk, nauczyciel wycho-
wania fizycznego i wychowawca  
w Młodzieżowym Ośrodku So-
cjoterapii. – Bardzo chętnie spró-
buję, przypomnę sobie jesienią 
smak lata – mówił. 

Z inicjatywą zorganizowa-
nia kiermaszu wyszedł samorząd 
uczniowski oraz grupa projek-
towa klasy II gimnazjalnej w ra-
mach zajęć artystycznych i tech-
nicznych. 

Przygotowany został pod okiem 
dwóch nauczycielek: koordyna-
torki świetlicy szkolnej Barbary 
Latoszewskiej oraz nauczycielki 

plastyki i zajęć technicznych Be-
aty Łąpieś. 

– Oczywiście w przygotowa-
niu przetworów naszym dziel-
nym uczniom pomagali rodzice, 
ale ozdoby i stroiki przygotowy-
waliśmy głównie w ramach za-
jęć w szkole. Uczniowska inicja-
tywa spotkała się z bardzo dużym 
zainteresowaniem – powiedziała 

nam Barbara Latoszewska. Jeśli 
uczniowie i rodzice będą w przy-
szłym roku zainteresowani pod-
trzymaniem inicjatywy, kierma-
sze mają szansę stać się imprezą 
cykliczną.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
krótkiej relacji filmowej z kier-
maszu na www.lowiczanin.info

Domaniewice | W nowym roku

Podatki bez zmian, gorzej z opłatami za śmieci
W 2018 roku na poziomie tegorocznym  
utrzymane zostaną w gminie Domaniewice  
stawki podatku rolnego, od nieruchomości  
i środków transportowych. Spodziewać można 
się za to podwyżki stawki za odbiór odpadów 
komunalnych.

Przypomnijmy, że w zeszłym 
roku, po trzech latach, postano-
wiono podnieść podatki i zwięk-
szono je średnio o 5%. Na sesji 
16 listopada przyjmowano pro-
jekt uchwały obniżający cenę za 
kwintal żyta, stanowiącą podsta-
wę do obliczenia podatku rolne-
go. Jak wiadomo, kwotę tę usta-
la się na podstawie średniej ceny 
skupu żyta z 11 ostatnich kwarta-
łów, którą podaje w komunikacie 
prezes Głównego Urzędu Staty-
stycznego. Samorządy nie są jed-
nak zobligowane do trzymania się 
sugerowanych stawek i mogą je 
obniżać, co zazwyczaj czynią. 

Według tegorocznego komuni-
katu z GUS, cena za kwintal żyta 
ustalona została na 52,49 zł. Wójt 
Paweł Kwiatkowski zapropono-
wał radnym obniżenie jej do 44 
zł za kwintal, czyli do wysokości 
obowiązującej w gminie w bieżą-
cym roku. Przy takiej stawce rol-
nik zapłaci z hektara przeliczenio-
wego 110 zł. Radni przystali na tę 
propozycję.

Choć jeszcze na tej sesji nie 
były poddane pod głosowanie pro-
jekty uchwał ws. stawek podatku 
od nieruchomości i środków trans-
portowych, to wójt Kwiatkowski 
już zapowiedział, że i ich wyso-

kość będzie proponował na pozio-
mie tegorocznym.

Drożej za śmieci?
Włodarz gminy przyznał też 

jednak na sesji, że mieszkań-
cy będą musieli przygotować się 
na podniesienie stawek za odbiór 
śmieci. Biorąc pod uwagę tenden-
cje, jaką widać w przetargach na 
ten cel w gminach ościennych, 
ceny proponowane przez firmy 
wzrosły o 18-28% w porównaniu 
z dotychczasowymi.

Podwyżki tłumaczone są m.in. 
zwiększeniem ilości frakcji od-
padów segregowanych (potrzeba 
więc więcej worków i częstszych 
zbiórek – przyp. red.) czy też pod-
niesieniem opłat za przyjęcie od-
padów do Regionalnej Instalacji 
Przetwarzania Odpadów Komu-
nalnych w Krzyżanówku.

Sesja odbyła się przed otwar-
ciem ofert w przetargu ogłoszo-
nym przez gminę, ale wójt prze-

widywał, że i w Domaniewicach 
raczej nie ma się co spodziewać 
ofert na wcześniejszym poziomie. 

Jak się okazało, wójt miał ra-
cję. W przetargu ofertę złożyła, 
podobnie jak przed dwoma laty 
(w ostatnim przetargu wybierano 
firmę na 2 lata, teraz gmina szu-
ka usługodawcy na rok – przyp. 
red.), jedynie firma Tőnsmeier. 
Zaproponowała ona za rok cenę 
w wysokości 439.123,68 zł brut-
to (36.593,64 zł miesięcznie).  
W porównaniu do dotychczaso-
wej stawki, to podwyżka o oko-
ło 16%. Dodajmy, że gmina była 
przygotowana na podwyżkę  
i przewidywała na ten cel w prze-
targu kwotę 420 tys. zł.

Jak powiedział nam wójt Paweł 
Kwiatkowski, na razie urząd anali-
zuje ofertę. Na dniach podjęta zo-
stanie decyzja czy ofertę przyjąć, 
czy przetarg unieważnić i spróbo-
wać poszukać tańszych propozycji 
w drugim postępowaniu.  kl

Gmina Kiernozia 
W piątek odbiór 
folii rolniczych 

Akcja odbioru folii po sianoki-
szonkach, kiszonkach i niektórych 
innych odpadów z tworzyw sztucz-
nych odbędzie się na terenie gminy 
Kiernozia w piątek, 24 listopada. 
Odpady będą odbierane od 8.00 
rano bezpośrednio z gospodarstw. 
– Samochody będą jeździły po po-
szczególnych wsiach i, jeśli gdzieś 
będą wystawione odpady, zabio-
rą je. O jakie odpady chodzi? Od-
bierane będą: folie po sianokiszon-
kach, kiszonkach, folie ogrodnicze 
(w tym z truskawek, warzyw itd.), 
worki po nawozach, worki big bag, 
sznurek, odpady z twardych two-
rzyw sztucznych (skrzynki, opa-
kowania po chemii gospodarczej, 
banieczki nie zawierające substa-
cji niebezpiecznych). NIE BĘDĄ 
ODBIERANE tego dnia: inne od-
pady komunalne, opony i siatki. 

Odpady powinny być posorto-
wane, złożone w sposób umożli-
wiający załadunek (choć nie mu-
szą być powiązane) i wystawione 
przed posesję w miejscu widocz-
nym z drogi. Można też umówić 
się na indywidualny termin odbio-
ru. – Wystarczy zadzwonić: 604-
642-264 albo zawiesić folię z sia-
nokiszonki w widocznym miejscu 
na płocie lub bramie – informuje 
odbiorca odpadów.  opr. mak 

Domaniewice | echa sesji

Podwyżka dla wójta
Rada Gminy Domaniewice  

na sesji 16 listopada zdecydowała 
o podniesieniu pensji wójta Pawła 
Kwiatkowskiego. Od grudnia bę-
dzie ona zarabiać o około 1 tys. zł 
więcej niż dotychczas.

O podniesienie uposażenia 
wójta zawnioskował do radnych 
przewodniczący rady Ryszard 
Ogonowski. Jak tłumaczył na se-
sji, wójt Paweł Kwiatkowski bar-
dzo dobrze wypełnia swoją rolę, 
zbiera za swoją pracę dobre opi-
nie i radni chcieliby go jeszcze 
lepiej zmotywować. Dodatkowo, 
wzięto też pod uwagę, że w po-
równaniu do wynagrodzeń wój-
tów z terenu powiatu łowickiego, 
to pensja Pawła Kwiatkowskiego 
była jedną z niższych. Po zapropo-
nowanej zmianie uposażenie wój-
ta podniesie się z poziomu 9.060 
zł brutto miesięcznie do łącznej 
kwoty 10.100 zł brutto (liczonej  
z uwzględnieniem wszystkich do-
datków). Propozycja została przy-
jęta. Przed głosowaniem nie odby-

ła się żadna dyskusja. Ostatecznie 
13 z 14 obecnych na sali radnych 
poparło pomysł przewodniczące-
go. Wstrzymał się od głosu jedy-
nie radny Wiesław Mrzygłód.

Po głosowaniu głos zabrał sam 
wójt. Podkreślił, że on o podwyż-
kę się nie upominał i był zado-
wolony ze swojej pensji, ale je-
śli radni tak zdecydowali, to jest 
im wdzięczny. – Dziękuję bardzo  
i dołożę wszelkich starań, aby 
jeszcze lepiej tutaj w gminie pra-
cować – skomentował Paweł 
Kwiatkowski.  kl

Wójt Paweł Kwiatkowski.
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Gimnazjaliści wraz z rodzicami najpierw przygotowali przetwory, a później kiermasz „smaków lata”. 
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Nieborów | Projekt budżetu gminy na 2018

4,6 mln zł na inwestycje
15 listopada przewodniczący Rady Gminy 
Nieborów Tadeusz Kozioł otrzymał przygotowany 
przez wójta Andrzeja Werle projekt budżetu 
gminy na 2018 rok.

Zakłada on dochody w wyso-
kości 33 mln 567 tys. zł, wydat-
ki na poziomie 36 mln 927 tys. 
zł. Różnica, czyli planowany de-
ficyt w wysokości 3 mln 370 tys. 
zł, zostanie pokryty z kredytu. 
Wójt Andrzej Werle powiedział 
nam jednak, że spodziewa się, iż 
deficyt będzie znacząco niższy. W 
tym roku gmina także planowa-
ła zaciągnięcie pożyczki – jednak 
uda się tego uniknąć.

Największe wydatki majątko-
we – 2 mln 824 tys. zł – zostały 
zaplanowane na drogi. Inwesty-
cją, która w tym dziale będzie naj-
droższą, ma być budowa ścieżki 
pieszo-rowerowej wraz z oświetle-
niem po północnej stronie dawnej 
drogi krajowej nr 70. Zacznie się 
ona na wysokości ogrodzenia Mu-
zeum w Nieborowie, a zakończy 
przy przystanku autobusowym 
Zygmuntów. Koszt jej budowy za-
planowany jest na 675 tys. zł. Jed-
nak gmina wyda na nią z budżetu 

najprawdopodobniej około 15% 
kosztów kwalifikowanych, reszta 
ma pochodzić z Programu Roz-
woju Infrastruktury Turystycznej. 
Przygotowanie inwestycji trwało 
około 2 lat, w tym czasie powsta-
ła nie tylko dokumentacja, ale też 
gmina nabyła grunty od prywat-
nych właścicieli.

Kolejne planowane wydatki na 
drogi to: 400 tys. zł na budowę 600 
m nawierzchni drogi, która połą-
czy drogę powiatową Nieborów  
– Ruszki z drogą wiodącą na cmen-
tarz w Kompinie, a także zaplecze 
firmy Marinex, 400 tys. zł na 1,6 
km nawierzchni na drogę Sypień 
– Karolew, 280 tys. zł na budo-
wę 973 m nawierzchni na drodze 
tzw. śmiertelnej w Bobrownikach 
(drogą tą przed laty szły konduk-
ty żałobne do łowickiej katedry), 
220 tys. zł na budowę 1,3 km 
nawierzchni na ul. Wschodniej  
w Nieborowie, 170 tys. zł na 950 
m nawierzchni drogi łączącej 

Dzierzgów (od strażnicy OSP) z 
Dzierzgówkiem, 160 tys. zł prze-
widziano na wykonanie 740 m na-
wierzchni na ul. Piaskowej w My-
słakowie, 155 tys. zł na wykonanie 
nawierzchni ul. Polnej w Bełcho-
wie, 35 tys. zł przeznaczono na 
przebudowę przepustu na strudze 
w Nieborowie. 

135 tys. zł zaplanowano na wy-
konanie dokumentacji ścieżki pie-
szo-rowerowej, która będzie przez 
8,5 km przebiegać przez grunty 
wsi Mysłaków i Nieborów i jest 
fragmentem projektu realizowa-
nego wspólnie z łowickim ratu-

szem, powiatem łowickim i gminą 
Łowicz pod nazwą Perły Księstwa 
Łowickiego. Zakłada on budowę 
ciągu pieszo-rowerowego, który 
połączy Łowicz z Nieborowem. 
100 tys. zł zaplanowano na wy-
konanie dokumentacji drogi, któ-
ra będzie odchodzić do drogi kra-
jowej nr 70 (na wysokości stacji 
przekaźnikowej telefonii komór-
kowej) w kierunku Chyleńca. Po 
jej wybudowaniu pozwoli ona na 
dojazd do znajdujących w tym re-
jonie terenów inwestycyjnych. W 
projekcie budżetu zapisano także 
250 tys. zł dotacji dla powiatu ło-
wickiego na modernizację drogi 
Nieborów – Ruszki. 

521 tys. zł gmina planuje wy-
dać w 2018 roku na dokończenie 
przebudowy dawnego domu kate-
chetycznego na świetlicę wiejską  
w Dzierzgówku. Przypomnijmy, 
że rozpoczęte w tym roku prace 
pochłoną ogółem ok. 494 tys. zł. 

Gmina zaplanowała także wy-
datki na oświetlenie uliczne: 90 
tys. zł na budowę sieci i ustawie-
nie latarń wzdłuż drogi Bedna-
ry Kolonia – Sypień, 45 tys. zł 
na ul. Marii Dąbrowskiej w My-
słakowie, 15 tys. zł na uzupełnie-

nie oświetlenia na drodze wio-
dącej z kościoła w Bednarach  
na cmentarz i 10 tys. zł na dodat-
kowe świetlenie w Dzierzgowie, 
w sąsiedztwie wiaduktu autostra-
dy A2.

W oświacie zaplanowano w pro-
jekcie budżetu 70 tys. zł na konty-
nuację remontu dachu w Szkole 
Podstawowej w Bednarach, 24 tys. 
zł na wymianę okien w sali gimna-
stycznej SP Mysłaków, 20 tys. zł na 
wymianę urządzeń na placu zabaw 
Przedszkola w Bełchowie.

Inne zaplanowane wydatki to: 
170 tys. zł na wymianę dachu na 
budynku komunalnym w Nie-
borowie – dawny Zajazd Radzi-
wiłłowski, 68 tys. zł na remont 
dachu i wymianę okien na budyn-
ku Gminnego Ośrodka Kultury  
w Nieborowie, 69 tys. zł na bu-
dowę siłowni plenerowej na sta-
dionie w Bobrownikach – gmi-
na otrzyma na ten cel 44,3 tys. zł 
dotacji z Województwa Łódzkie-
go przy wsparciu Lokalnej Gru-
py Działania Ziemia Łowicka , 
45 tys. zł zaplanowano na zakup i 
ustawienie kontenera z sanitariata-
mi na tym samym stadionie, który 
jest wykorzystywany przez Ludo-
wy Klub Sportowy Zjednoczenie. 
65 tys. zł zostało zaplanowane dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Mysłakowie na kompleksowy re-
mont samochodu bojowego Star 
244, w planach jest wymiana sil-
nika.  tb

Łowicz | Przedszkole nr 2

Czworonogi w przedszkolu
Od 15 do 17 listopada dzieci  

w Przedszkolu nr 2 „Pod tęczą”  
w Łowiczu mogły uczestniczyć  
w zajęciach zorganizowanych 
przez Stowarzyszenia Pomocy 
Zwierzętom „Leon”.

Niecodzienni goście, którzy 
przez trzy dni odwiedzali dzie-
ci, to: Asari, zwana też „Dzidzią” 
(1,5-roczna suczka, owczarek nie-
miecki), Czina (9-letnia suczka, 
alaskan malamute) oraz Muszu 
vel. Senior (13-letni husky, adop-
towany ze schroniska w wieku 6 

lat). Przyprowadzała je ich wła-
ścicielka, Katarzyna Owczarzak 
ze stowarzyszenia „Leon”, któ-
ra opowiedziała historię każdego  
z nich, pokazała kilka sztuczek ja-
kich je nauczyła, a co najważniej-
sze – wyjaśniła dzieciom podsta-
wowe zasady zachowania wobec 
psów, zwłaszcza obcych – kiedy  
i w jaki sposób możemy psa po-
głaskać, jak się zachować kiedy 
ten nas atakuje, co zrobić w przy-
padku znalezienia zgubionego lub 
porzuconego czworonoga.

Trzeba pamiętać, że nie wszyst-
kie psy są tak spokojne i ułożone 
jak wspomniana trójka. Te z chę-
cią pozwalały się pogłaskać, jadły 
z ręki i bawiły się z przedszkolaka-
mi. Katarzyna Owczarzak odpo-
wiadała też na wiele pytań zada-
wanych przez dzieci, na przykład: 
czy w szkole dla psów nauczycie-
lami są ludzie czy psy? Mówiła 
też o potrzebie pomagania bez-
pańskim zwierzętom przez cały 
rok, a zwłaszcza zimą.

W odpowiedzi Przedszkole nr 
2 ogłosiło zbiórkę karmy, a także 
koców i starych ręczników – roz-
poczęła się ona we wtorek, 21 li-
stopada.  tm

Łowicz 
Wizyta 
nauczycieli  
z zagranicy

Nauczyciele z Rumunii, Bułga-
rii i Włoch gościli od 27 do 30 paź-
dziernika w szkołach pijarskich  
w Łowiczu na pierwszym, orga-
nizacyjnym spotkaniu projektu 
„Crossing borders with modern 
media and drama” realizowanego 
w ramach programu Erasmus+. 
Ustalono szczegółowe harmono-
gramy spotkań, jakie odbędą się 
w czterech krajach, z udziałem 
uczniów. Miłą niespodziankę przy-
gotowali dla zagranicznych gości 
uczniowie z Łowicza, którzy przy-
gotowali im potrawy z ich rodzi-
mych kuchni – włoskiej, rumuń-
skiej i bułgarskiej. Oprócz spotkań 
merytorycznych, nauczyciele mo-
gli też zwiedzić pałac w Nieboro-
wie i wziąć udział w warsztatach 
wycinanki i haftu ludowego. Zor-
ganizowano dla nich też wyciecz-
kę do Warszawy.  oprac. tm

Łyszkowice | OSP
Nie muszą już 
składać lusterek

Wymiana bramy garażowej, 
wydzielenie dodatkowego po-
mieszczenia, roboty tynkarskie 
i malarskie – taki był zakres za-
kończonego właśnie remontu 
strażnicy Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Łyszkowicach. 

Prace remontowe zakończy-
ły się 14 listopada. Głównym ce-
lem remontu była troska o bez-
pieczeństwo strażaków w czasie 
wyjazdów do akcji, w których 
może się liczyć każda sekun-
da. Dotychczas drzwi do garażu 
były zbyt wąskie dla samocho-
du bojowego, do tego stopnia, że 
aby wjechać czy wyjechać trzeba 
było składać lusterka.

Remont wykonał Zakład Usłu-
gowy „Budra” z Łowicza, który 
na początku września złożył je-
dyną ofertę, opiewającą na 82,2 
tys. zł brutto.  tm

Inwestycją najdroższą 
ma być budowa 
ścieżki pieszo-
rowerowej wraz  
z oświetleniem  
po północnej stronie 
dawnej drogi krajowej 
nr 70. 

Po takich zajęciach wiele dzieci zapragnie mieć takiego psa jak 
Asari, czina czy Muszu. 
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Nieborów | Prokuratura przygląda się podejrzanej transakcji

Dłużnik, komornik, handlarz - trzech 
aktorów prawdziwego dramatu
– Nie mamy nic, zostaliśmy zlicytowani – mówi Grzegorz Kotuch z Nieborowa, mąż i ojciec nastoletniego syna. Nowy właściciel jego domu żąda,  
aby ten dom, wybudowany przez siebie, Kotuch opuścił. Pan Grzegorz twierdzi, że rodzina została skrzywdzona, nieruchomość zlicytowano grubo  
poniżej wartości, a postępowanie sądu i komornika, które do tego doprowadziły, budzą wątpliwości – nie tylko jego, ale i prokuratury.

Pan Grzegorz otrzymał od ojca 
w zachodniej części Nieborowa 
nieruchomość o powierzchni 1,98 
ha, stanowiącą jedną działkę, po-
łożoną w otwartym terenie, w bez-
pośrednim sąsiedztwie drogi gmin-
nej. Wspólnie z żoną postanowił 
wybudować na części działki wy-
marzony dom. Pozostałą chciał 
wykorzystywać rolniczo, a w przy-
szłości podzielić ją na mniejsze 
działki i sprzedać. 

Jak nam mówi, nie myślał wów-
czas, aby budować się za pienią-
dze ze sprzedaży działek, postano-
wił wziąć kredyt. – Gdybym mógł 
cofnąć czas, wiele bym zmienił, 
przede wszystkim nie brałbym kre-
dytu na dom, podzieliłbym ojcowi-
znę, spieniężyłbym działki i za to 
bym się stawiał – mówi dziś.

Ktoś ze znajomych doradził mu 
aby wziął kredyt w SKOK-u. Był 
wrzesień 2008 roku. Kredyt zacią-
gnięty w SKOK im. Mikołaja Ko-
pernika w Ornontowicach opiewał 
na 150 tys. zł (rata 1.325 zł z termi-
nem spłaty – 2033 rok).

Jak twierdzi pan Grzegorz, 
wszystko szło dobrze, do czasu, 
gdy się rozchorował i miał prze-
rwę w pracy, a więc nie osiągał też 
dochodów. Był koniec roku 2010. 
Mówi, że choroba trwała dwa mie-
siące. Po czym, jak twierdzi, za-
miast wpłacić zaległe pieniądze, 
zaczął ze SKOK-iem negocjować.

Jak wynika z rachunku ban-
kowego, nie wpłacił 10 kolejnych 
miesięcznych rat. 2 czerwca 2011 
r. Sąd Rejonowy w Lublinie wydał 
nakaz zapłaty całości długu, spra-

wa trafiła do łowickiego komor-
nika Marka Cichala. Od listopada 
2011 roku pan Grzegorz zaczął po-
nownie wpłacać różne kwoty pie-
niędzy, ale te już przez 3 miesiące 
szły na rozliczenie kosztów SKOK, 
poniesionych prawdopodobnie  
na wyegzekwowanie ściągnięcia 
długu, a nie na spłatę kredytu. 

W 2012 komornik przeprowa-
dził pierwszą, a niedługo później 
drugą licytację nieruchomości. – 
Licytacje te nie powiodły się, wie-
rzyciel (czyli SKOK – przyp. red.) 
miał prawo do jej przejęcia, ale  
o to nie wystąpił – mówi Ma-
rek Cichal. O sprawie rozmawia 
niechętnie, bo podkreśla, że jest 
związany tajemnicą. Komentu-
je jednak: – Dłużnik porwał się  
na budowę domu i przecenił swoje 
możliwości finansowe.

Pieniądze w plecaku
Pan Grzegorz przez kilka mie-

sięcy wpłacał, dwa-trzy razy  
w miesiącu, mniejsze kwoty pie-
niędzy, a w listopadzie i grudniu 
2012 roku, jak twierdzi, w plecaku 
zaniósł do biura komornika i wpła-
cił w kasie większe kwoty: 50, 40  
i 10 tys. zł. Łącznie 100 tys. zł – ma 
na to dowody wpłaty z kasy komor-
niczej. – Łącznie do kasy komorni-
ka po pierwszej licytacji wpłaciłem 
120 tys. zł ze 150 tysięcy zł długu 
– twierdzi pan Grzegorz. – Pienią-
dze dali mi rodzice, z kredytów, 
które wzięli. Ale komornik pobrał 
od tych kwot prowizję, a nie był 
do tego upoważniony, bowiem nie 
wiązało się to z podjęciem przez 
niego jakichkolwiek czynności, ja 
po prostu przyniosłem pieniądze 
do jego biura – podkreśla dłużnik, 
przytaczając przepis prawa o tym 
mówiący.

Z tych wpłaconych pieniędzy 
na konto wierzyciela wpłynęło 
85,2 tys. zł, resztę pobrał komor-
nik. – Według mnie moje zadłu-
żenie powinno wówczas wynosić 
tylko 30 tys. zł. Usłyszałem zresz-
tą wtedy od komornika, że mogę 
spać spokojnie, bo za takie pienią-
dze nikt nie będzie licytował nieru-
chomości z domem – wspomina 
Grzegorz Kotuch. Uważa on, że 
komornik mógł wyegzekwować 

resztę pieniędzy zlecając podział 
nieruchomości i jej sprzedaż na 
poczet spłaty zadłużenia, ale tego 
nie zrobił. Pan Grzegorz powołu-
je się przy tym na jeden z zapisów 
prawa, który przewiduje przepro-
wadzenie czynności windykacyj-
nych przez komornika w sposób 
jak najmniej uciążliwy dla osoby, 
wobec której prowadzi czynności.

Komornik Marek Cichal od-
powiada, że nie pamięta wpłaty 

i dodaje, że to on podpowiadał, 
aby pan Grzegorz dokonał po-
działu nieruchomości i sprzeda-
wał mniejsze działki. Jak twierdzi, 
on podziału i sprzedaży nie mógł 
przeprowadzić. Daje przy tym do 
zrozumienia, że windykacja dłu-
gu wobec SKOK nie jest jedy-
ną przez niego prowadzoną wo-
bec pana Grzegorza. Wierzycieli 
jest więcej i – zdaje się sugerować  
– kwota uzyskana z licytacji ma-
jątku nie starczy na pokrycie in-
nych zobowiązań.

W 2015 roku, na wniosek wie-
rzyciela, komornik ponownie 
wszczął procedurę licytacyjną. Jak 
powiedział nam Grzegorz Kotuch, 
wówczas dowiedział się, że jego 
dług wobec SKOK nie wynosił już 
30 tys. zł, ale aż... 180 tys. zł. Zo-
bowiązanie rosło, mimo że – jak 
twierdzi pan Grzegorz – wpłacał 
różne kwoty pieniędzy. W jaki spo-
sób osiągnął taką wysokość, dłuż-
nik nie potrafił nam wyjaśnić.

kupiec zyskał 
podwójnie:  
na niskiej wycenie  
i na jeszcze niższej 
cenie wywoławczej
Pojawiły się kolejne proble-

my. Komornik w związku z licy-
tacją zlecił wycenę nieruchomo-
ści. Biegły sądowy z Łowicza całą 
nieruchomość – nowy, wykoń-
czony dom o pow. 142 m², wraz 
z działką o pow. 1,98 ha (jej czę-
ścią jest wygrodzona powierzch-
nia 2,7 tys. m², na której stoi budy-
nek) wycenił na... raptem 397 tys. 
zł. W pierwszej licytacji komor-
niczej cena wywoławcza została 
ustalona przez komornika na 3/4 
tej kwoty – w tej nie wziął udziału 
żaden oferent, przy drugiej została 

ustalona na 2/3, czyli na 265 tys. 
zł – i wówczas znalazł się kupiec.

Komornik Marek Cichal mówi, 
że wycena nieruchomości nie 
wzbudziła w nim zastrzeżeń. Jest 
przekonany, że tak kształtowa-
ły się w tym czasie ceny nieru-
chomości w rejonie Nieborowa, 
a wpływ na to miała zwiększają-
ca się powierzchnia gruntów pod 
zabudowę mieszkaniową na te-
renie miejscowości, co było skut-
kiem wprowadzanych przez Radę 
Gminy zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania prze-
strzennego. Sporo nowych dzia-
łek pod zabudowę mieszkaniową 
powstało także w bliskim sąsiedz-
twie posesji pana Grzegorza. 
Cenę wywoławczą licytacji ustalił  
na poziomie, na który pozwalają 
mu przepisy.

Grzegorz Kotuch z kolei twier-
dzi, że niemal do ostatniej chwili 
nie był świadomy co ma być li-
cytowane. Dlaczego? Cena była 
niska, sądził, że chodzi o grunty 
rolne, które można było zamie-
nić na działki budowlane. Co wię-
cej, twierdzi, że nie otrzymał od 
komornika pełnego zestawu do-
kumentów, a wśród nich opera-
tu szacunkowego, w którym wy-
szczególniony jest spis majątku 
objętego wyceną na potrzebę licy-
tacji. Choć więc miał czas na od-
wołanie się od wyceny nierucho-
mości – tego nie zrobił. Komornik 
Marek Cichal, uważa to jednak za 
nie możliwe.

W czasie licytacji pan Grze-
gorz złożył wniosek o wyłączenie  
z udziału w licytacji nadzorują-
cej ją sędzi. Uzasadnił to tym, 
że w jego ocenie faworyzuje ona 
nabywcę licytacyjnego i nie jest 
obiektywna. Zarządzono prze-

JawOrOwiCz zaJęła się sPrawą kOtuChów

Sprawą Grzegorza Kotucha 
zainteresowała się dziennikarka 
elżbieta jaworowicz. Temat 
postępowania komorniczego i 
zachowania się łowickiego Sądu 
Rejonowego na skargi, które 
wpływały w związku  
z licytacją nieruchomości, 
znajdą się w jednym z odcinków 
interwencyjnego programu 
„Sprawa dla reportera” 

emitowanego przez Telewizję 
Polską. Pani elżbieta z ekipą 
telewizyjną odwiedziła rodzinę 
Kotuchów 18 października, 
rozmawiała tam nie tylko  
z rodziną, ale także z sąsiadami  
i znajomymi, którzy byli 
zszokowani sytuacją rodziny 
i wyraźnie ją wspierali. emisja 
programu zapowiadana jest  
w najbliższych tygodniach. tb

tOmasz 
BartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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rwę, w czasie której sędzia złoży-
ła oświadczenie, że nie występuje 
żadna okoliczność, która powodo-
wałaby jej wyłączenie. Po prze-
rwie Sąd Rejonowy w Łowiczu 
oddalił skargę dłużnika.

Licytacja doszła do skutku. Za 
cenę wywołania, czyli 265 tys. zł, 
nieruchomość kupił Grzegorz D. 
z Sochaczewa. Grzegorz Kotuch 
złożył zażalenie na postanowienie 
łowickiego sądu o wykluczeniu 
sędzi z rozprawy do Sądu Okręgo-
wego w Łodzi, zostało ono jednak 
oddalone.

Pisał pisma, także do sądu ło-
wickiego, poruszając kwestię nie-
prawidłowości związanych z wy-
ceną nieruchomości. Jak twierdzi 
– bezskutecznie. – To, że wyce-
na była nieprawidłowa, jest moim 
zdaniem widać z daleka, ale wy-
czułem, że w sądzie łowickim ni-
czego już nie zdziałam, to było jak 
bicie głową w ścianę. Poradzo-
no mi prokuraturę i w tym przy-
padku był to dobry adres, dziś już 
mam dowód, że biegły pracujący 
dla komornika faktycznie zaniżył 
wartość nieruchomości – twierdzi 
Kotuch.

Ponowna wycena
Prokurator Jakub Młoczak  

z Prokuratury Rejonowej w Łowi-
czu, który zajął się sprawą, istot-
nie zlecił ponowną wycenę war-
tości nieruchomości na czas, gdy 
sporządzona została wycena zle-
cona przez komornika. Pierwszy 
rzeczoznawca z Łowicza, do któ-
rego się zwrócił miał odmówić, 
mówiąc, że nie podejmie się tego, 
bo nie podoba mu się ta sprawa. 
Drugi, spoza Łowicza, wykonał 
jednak swoją pracę i wykazał,  
iż pierwsza wycena została za-
niżona o 50%. Badana war-
tość nieruchomości pana Grze-
gorza wzrosła z 397 tys. zł na  
590 tys. zł. Co ważne, biegły wy-
kazał, że w czasie wykonywania 
pierwszej wyceny istniała moż-
liwość podziału nieruchomości, 
biegły komornika natomiast zapi-
sał, że takiej możliwości nie ma, 
nie ma więc i możliwości sprze-
daży jej części.

Skąd taka różnica w wyce-
nach? Z dokumentów, do których 
mogliśmy zajrzeć, wynika, że bie-
gły powołany przez komornika 
porównał wartości trzech różnych 
nieruchomości położonych poza 
Nieborowem, o niewielkiej po-
wierzchni 723, 581 i 608 m², za-
budowanych domami z lat 70-tych 
i 80-tych ubiegłego wieku, będą-
cymi w złym stanie technicznym. 
Biegły powołany przez prokuratu-
rę porównywał natomiast wartości 
nieruchomości, które pod wzglę-
dem powierzchni działek, jak  
i domów oraz czasu ich powstania, 
odpowiadała nieruchomości rodzi-
ny Kotuchów. Oprócz tego porów-
nywanie nieruchomości znajdowa-
ły się w Nieborowie, a ceny działek 
w Nieborowie są wyższe.

Śledztwo przejęła 
Prokuratura Okręgowa
Prokurator Jakub Młoczak  

w rozmowie z nami powiedział, 
że kwestia wyceny nieruchomości 
to tylko jeden z elementów prowa-
dzonego postępowania przygoto-
wawczego, w którym sprawdzane 
jest podejrzenie popełnienia nie-
prawidłowości przy postępowaniu 
komorniczym. 

Decyzja o powołaniu biegłego 
była jedną, ale też nie pierwszą,  
z podjętych czynności. Stwierdzo-
na różnica w wycenie nierucho-
mości przekonała go o zasadno-
ści prowadzonego postępowania, 
różnica ta jest znaczna. – Róż-
nice kilkuprocentowe mogą się 
zdarzyć, to kwestie np. związane 
z przyjętą metodyką wyceny, ale 
różnica wynosząca 50% wzbudza 
już niepokój – uważa. Prokurator 
nie chce na tym etapie zdradzać 
szczegółów prowadzonego śledz-
twa. Jako że dotyczy ono działa-
nia łowickiego sądu i komornika 
– trafiło do Prokuratury Okręgo-
wej w Łodzi. 

– Sąd w Łowiczu nie zrobił nic, 
aby rozwiać wątpliwości, które 
budzi ta sprawa, jestem wdzięcz-
ny prokuratorowi, że tyle zrobił  
– ocenia Kotuch.

Pod koniec sierpnia prokura-
tor wystąpił także do Sądu Rejo-
nowego w Łowiczu z wnioskiem 
o zawieszenie postępowania egze-
kucyjnego wobec Grzegorz Kotu-
cha, objęcie nieruchomości zaka-
zem sprzedaży i odnotowaniem 
tego w księdze wieczystej w for-
mie ostrzeżenia dla ewentualnego 
nabywcy. Prokurator uzasadnił to 
ustaleniem, iż wartość nierucho-
mości została znacząco zaniżona 
przy wycenie przez biegłego, „co 
niewątpliwie wpłynęło na war-
tość ceny wywoławczej, tym sa-
mym mogło to wyrządzić szkodę 
dłużnikowi, co spowodowało na-

ruszenie przepisów o licytacji... 
ewentualne rozporządzanie nie-
ruchomości może spowodować 
nieodwracalne skutki dla dłużni-
ka” – cytat z uzasadnienia. Sąd 
Rejonowy w Łowiczu 27 wrze-
śnia tego roku wydał postanowie-
nie, w którym ten wniosek oddalił  
– ale na to postanowienie dłużnicy 
złożyli już zażalenie. Warto jed-
nak zaznaczyć, że Sąd uznał, iż 
roszczenie „nie jest wiarygodne,  
w stopniu wystarczającym dla 
udzielenia zabezpieczenia” – ale 
dodał: „co nie wyklucza odmien-
nej oceny po przeprowadzeniu po-
stępowania dowodowego w cało-
ści po wszczęciu postępowania  
o zwrot nieruchomości”

a interes  
nowego właściciela  
już się kręci
Rodzina nadal mieszka w zli-

cytowanym domu. Z okien ob-
serwują co dzieje się na ich/nie 
ich ziemi, za ogrodzeniem domu  
– właściciel dokonał podzia-
łu gruntu, który był wykorzysty-
wany rolniczo, na 11 działek bu-
dowlanych o średniej powierzchni 
wynoszącej 1,3 tys. m². Zabronił  
w tym roku ojcu pana Grzegorza 
wstępu na pole, gdzie rosło zbo-
że, aby je ściąć. Działki mają być 
sprzedawane po około 50 tys. zł, 
ale ich wartość po wybudowaniu 
przyłączy energetycznych – co 
obecnie ma miejsce i doprowa-
dzeniu wody z sieci wodociągo-
wej, jeszcze wzrośnie.

– W okolicy uzbrojone działki 
są sprzedawane nawet po 100 zł za 
m². Ile straciłem? – pyta pan Grze-
gorz i kontynuuje: – Właściciel  
w rozmowie ze mną powiedział 
bez ogródek, że zarobi na nas 
przynajmniej milion i dał do zro-
zumienia, że nie podoba mu się, 
że próbujemy walczyć. Powie-
dział: „tylko z wami mam pro-
blem”. Znaczy, że inni, którzy 
stracili majątki w podobny do nas 
sposób, są bardziej potulni.

Jak opowiada Grzegorz Ko-
tuch, nowy właściciel chciał, aby 
rodzina wyprowadziła się z domu, 
w przeciwnym razie naliczy im 
czynsz w wysokości 2 tys. zł. Po-
jawił się też z inną propozycją, że 
sprzeda mu jego dom i grunt pod 
nim za 420 tys. zł (całość z tere-
nem pod działki kupił na licyta-
cji za 265 tys. zł). – W pierwszej 

chwili chciałem kupić, tylko za 
co? Zresztą uważam, że zostali-
śmy skrzywdzeni – opowiada nam, 
niemal przez łzy, pan Grzegorz.

Obecnie nad rodziną ciąży tytuł 
egzekucyjny, któremu nadana zo-
stała przez Sąd Rejonowy w Łowi-
czu klauzula wykonalności. – Co 
zatrważające, wnioskujący o nią 
nie jest właścicielem nieruchomo-
ści, bo osoba, która wygrała prze-
targ, przeniosła na długo przed tym 
prawa własności na inną osobę,  
o tym samym nazwisku. Ani ko-
mornik, ani też sąd w Łowiczu 
tego nie zauważyli, tak naprawdę 
jest on – według mnie – nieprawo-
mocny – rzuca pan Grzegorz.

Ostrzeżenie?
W całej tej historii pojawia się 

jeszcze jedno zdarzenie, które 
mrozi krew w żyłach pana Ko-
tucha – w tym roku do domu za-
pukała policja. Nikogo nie było, 
dotarła więc do rodziców, ci za-
dzwonili do pana Grzegorza.  
– Myślałem, że chodzi o eks-
misję, udałem się na komendę  
w Łowiczu, tam po chwili zosta-
łem wprowadzony do radiowozu  
i zawieziony do domu. Oznaj-
miono mi, że wpłynęło zawiado-
mienie, że kupuję i mam w domu 
narkotyki. Dokonano przeszuka-
nia, nic nie znaleziono – opowia-
da. Wiąże więc tę sprawę z licy-
tacją, eksmisją i walką o swoją 
własność. – Ktoś chciał mnie w 
ten sposób zdyskredytować, wpły-
nąć na moją opinię, aby mieć ar-

gument, że policja robi mi prze-
szukanie w domu, może posadzić  
w areszcie, jako handlarza nar-
kotyków, co pewnie by się stało, 
gdyby ktoś podrzucił mi narkotyki 
do np. na podwórko i policja by to 
znalazła – mówi. – Ale ja, ani nikt 
z mojej rodziny, nie miał nigdy nic 
wspólnego z narkotykami. Może 
było to też ostrzeżenie, żebym 
przestał walczyć? Myślę, że ktoś, 
kto ma w tym wszystkim interes, 
zaczął się denerwować, że moja 
walka zaczyna przynosić efekt.

W swoich pismach do prokura-
tury Grzegorz nie kryje żądań, aby 
zbadano, czy pomiędzy nabywcą 
nieruchomości, komornikiem i sę-
dziną nie ma jakichś związków. 
W rozmowie z nami mówi, że dla 
niego sprawa śmierdzi.

Prokurator Jakub Młoczak 
przyznaje, że cała sprawa nie jest 
prosta i nie będzie taka ani dla or-
ganów wymiaru sprawiedliwości, 
ani dla Grzegorza Kotucha. Jeże-
li w ramach prowadzonego przez 
niego postępowania przygoto-
wawczego zostaną postawione ko-
muś zarzuty i ostatecznie wykaza-
na zostanie komuś wina i zapadnie 
prawomocny wyrok, będzie to dla 
Grzegorza Kotucha podstawą do 
prowadzenia postępowania cy-
wilnego o zwrot nieruchomości. 
Ale ile to potrwa? Można się do-
myślać, że w polskich realiach, 
lata. A w tym czasie zadłużenie 
Kotucha nadal rośnie, bo wszczę-
ta przezeń „awantura” zamroziła 
spłaty na rzecz wierzyciela. 

Powiedział „tylko  
z wami mam problem”. 
Znaczy, że inni, 
którzy stracili majątki 
w podobny do nas 
sposób, są bardziej 
potulni.

To, że wycena była 
nieprawidłowa,  
jest moim zdaniem  
widać z daleka,  
ale wyczułem,  
że w sądzie łowickim 
niczego już nie 
zdziałam, to było jak 
bicie głową w ścianę.
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Za, a nawet przeciw
Trudno w tych dniach uciec od 

polityki. Którąkolwiek stację te-
lewizyjną się nastawi – wszędzie 
odniesienia do wpisu Donalda 
Tuska na Twitterze i do rezolucji 
Unii skierowanej przeciwko Pol-
sce. Tak, przeciwko Polsce, a nie, 
jak twierdzą politycy PO i tzw. 
Nowoczesnej, przeciwko polskie-
mu rządowi. Bo rząd – jak zwykł 
mawiać jeszcze Jerzy Urban – sam 
się wyżywi, choć akurat ten rząd, 
i to trzeba przyznać, zadbał o naj-
biedniejszych ludzi jak żaden inny 
dotąd. 

Na temat zachowań total-
nej opozycji powiedziano już 
tak wiele, że praktycznie nie ma 
co dodawać. Dołączam do tych, 
którzy stwierdzili, że sześcioro eu-
roposłów Platformy Obywatel-
skiej, którzy głosowali za przyję-
ciem rezolucji potępiającej Polskę, 
okryło się wyjątkową hańbą. I że 
równie haniebne było szkalujące 
naszą Ojczyznę wystąpienie Ja-
nusza Lewandowskiego. Faceta, 
który dwadzieścia parę lat temu 
wyprzedawał (i to jakoś niedro-
go) nasz majątek narodowy. Naj-
lepiej prosperujące i najbardziej 
nowoczesne firmy, które zbudo-
wano jeszcze w PRL-u, głównie  
w czasach Gierka, za nasze wspól-
ne pieniądze. Fakt, że często z kre-
dytów, które przecież wszyscy mu-
sieliśmy spłacać.

Jak można było się spodziewać, 
niemal prosto z lotniska do stu-
dia TVN pognali właśnie Lewan-
dowski oraz jedna z owej szóstki  
– Róża von Thun und Hohen-
stein. Ciepło przyjęci w TVN-ie 
twierdzili, że kierowali się wy-

łącznie dobrem Polski i oczywi-
ście patriotyzmem. Wyjątkowy 
fałsz, cynizm i obłuda. I, co trud-
no zrozumieć, niektórzy w to wie-
rzą. Przez lata tak obrzydzano 
im „Kaczora”, a wcześniej dwóch 
„Kaczorów”, że ich umysły wchło-
nęły tę „wiedzę”, traktując ją jako 
prawdę objawioną.

Jeszcze dalej w bredniach i in-
wektywach pod adresem rządzą-
cych posuwał się w niedzielnym 
programie niejaki Marcin Kier-
wiński. Ten młody, ale wyjątkowo 
bezczelny i arogancki poseł PO, 
twierdził wprost, że obecnie rzą-
dzącym bliżej do Białorusi i Ro-
sji niż do Unii Europejskiej. Gdy-
by był w tym choć cień prawdy, to 
w jakim celu polskie władze zabie-
gały tak usilnie o obecność wojsk 
amerykańskich w Polsce, zaś Ame-
rykanie będą nam, jako pierw-
szym, sprzedawać najnowszą wer-
sję systemu przeciwrakietowego 
„Patriot”? Ten bełkot kupy się nie 
trzyma. A nikt w ostatnich latach 
nie był tak blisko Rosji jak jego idol 
– Donald Tusk. Choćby po kata-
strofie smoleńskiej (przed też).

W rezolucji skierowanej prze-
ciw Polsce znalazły się tak kurio-
zalne żądania jak wprowadzenie 
bezpłatnych środków antykoncep-
cyjnych czy udostępnienie pigułki 
„dzień po”. Abstrahując od moral-
nej wymowy i absurdu lewacko-
-liberalnych ugrupowań dominu-
jących teraz w Unii Europejskiej, 
to cel takich żądań jest oczywi-
sty. Polska ma się skurczyć do  
25-30 milionów obywateli. Naj-
lepiej słabo myślących. Co to 
oznacza dla przyszłości naro-

du – nie trzeba tłumaczyć. Miał 
zapewne rację poseł ugrupowa-
nia Kukiz’15, dyplomata i adwo-
kat, Grzegorz Długi, twierdząc, 
że treść rezolucji wskazuje na to, 
iż pisana była (o zgrozo!) w Pol-
sce. Niczym Konstytucja 1952 r.  
w Moskwie.

W tym brukselskim kotle cza-
rownic zachowawczo, żeby nie po-
wiedzieć tchórzliwie, zachowała 
się w moim przekonaniu czwór-
ka europosłów PSL-u, których tłu-
maczył w telewizyjnym studiu ło-
wicki poseł Paweł Bejda. Jarosław 
Kalinowski i trzej pozostali po pro-
stu wyjęli karty do głosowania nie 
biorąc w ten sposób w nim udzia-
łu. Umyli ręce, jak Piłat. Byli za,  
a nawet przeciw. Jak klasyk tej 
„złotej” myśli Lech Wałęsa. I trud-
no w tym miejscu nie przypomnieć 
wersetów z tak niedawno publicz-
nie czytanego, w Łowiczu także 
przez działaczy PSL-u, „Wesela” 
Wyspiańskiego. Fragment słynne-
go dramatu, w którym Dzienni-
karz przemawia do Czepca tymi 
oto słowy: „Niech na całym świe-
cie wojna, byle polska wieś zacisz-
na, byle polska wieś spokojna”. Zaś 
na końcu wers ostatni, którego te-
raz nie będę przytaczał. Kto czy-
tał, ten wie. Nasz dzielny łowicki 
poseł stwierdził, że owa rezolucja 
to efekt wojny PiS-u z PO, z czym 
po części trudno się nie zgodzić. 
Gdyby rządził PSL, na pewno by-
łoby lepiej. Przynajmniej działa-
czom tego ugrupowania, ich rodzi-
nom i znajomym. Ale wszystkim 
naraz dogodzić się przecież nie da. 
Prawda? A jakie mielibyśmy usza-
nowanie w Europie! 

Łowicz | Ruszyła Szlachetna Paczka

Darczyńcy mogą już wybierać rodziny
Na stronie internetowej  
akcji Szlachetna Paczka,  
od soboty 18 listopada  
jest lista rodzin  
z Łowicza i okolicy, które 
czekają na darczyńców 
deklarujących,  
że pomogą spełnić  
ich potrzeby.

To jakby lista ludzkich nie-
szczęść, każda historia jest inna,  
a wszystkie przejmujące.

Karolina Antoniak z Łowicza, 
koordynatorka akcji na naszym 
terenie, powiedziała nam, że do 
końca tygodnia lista rodzin zosta-
nie uzupełniona, ostatecznie znaj-
dzie się tam ich około 60. W ostat-
nich dniach 20 wolontariuszy,  
w większości nowych w porówna-
niu z poprzednimi czterema edy-
cjami akcji w Łowiczu, spotykało 
się z nimi, aby rozpoznać ich sytu-
ację i potrzeby. Wynik tych spotkań 
to opis każdej rodziny zamieszczo-
ny na stronie internetowej. 

– Śledzę te opisy i widzę, że 
ubyło w porównaniu z latami mi-
nionymi rodzin wielodzietnych, 
to pewnie zasługa programu 500 
plus, ale przeraża mnie ilość przy-
padków, gdy w rodzinie zachoro-
wał ktoś, często dziecko, na no-
wotwór, wiele jest przypadków 
chorób genetycznych i niepełno-
sprawności. Okazuje się, że ko-
nieczność udźwignięcia kosztów 
leczenia i pogodzenia tego z za-
pewnieniem rodzinie normalnej 
egzystencji w tych przypadkach 
jest nie do wykonania – mówi 
Karolina. Problemy te stają się 
jeszcze większe, gdy nagle trze-
ba wydać pieniądze na drogi, ale 
niezbędny w domu sprzęt, jak np. 

na lodówkę czy pralkę. Historie te 
przeplatane są innymi. Można po-
móc np. samotnym matkom, które 
musiały odejść od swoich partne-
rów, którzy nadużywali alkoho-
lu i chcą wychować swoje dzieci 
w normalnych warunkach. Są też 
samotni, starsi seniorzy, którzy 
nie są w stanie pokryć wszystkich 
wydatków ze swej emerytury lub 
renty.

Czytając przypadki rodzin z li-
sty opublikowanej na stronie Szla-
chetnej Paczki trudno uwierzyć, 
że aż tyle nieszczęść może być  
w najbliższym sąsiedztwie. Trud-
no też nie pomyśleć o tym, aby po-
móc, a od tego już tylko krok do 
„szlachetnej decyzji”.

Karolina Atoniak powiedzia-
ła nam, że pierwsi darczyńcy wy-
brali swoje rodziny na naszym te-
renie kilkanaście minut po godz. 
7.00 w sobotę, 18 listopada, gdy 
udostępniono listę rodzin objętych 
pomocą na stronie internetowej 
Szlachetnej Paczki. – To głównie 
weterani akcji, którzy co roku bio-
rą w niej udział i którzy, jak moż-
na sądzić, w sobotę rano siedzieli 
przy komputerach i czekali na li-

stę – powiedziała nam Kalina An-
toniak. W poniedziałek było już 
zarejestrowanych 12 darczyńców.

Darczyńcą w Szlachetnej Pacz-
ce może zostać zarówno osoba in-
dywidualna, firma, urząd, stowa-
rzyszenia, jak i grupa znajomych. 
Ważne, aby dobrze zapoznać się 
z listą potrzeb, aby właściwie oce-
nić swoje możliwości co do po-
mocy. Aby trafić na listę rodzin 
wystarczy wejść na stronę www.
szlachetnapaczka.pl, wybrać za-
kładkę w „wybierz rodzinę”, po 
czym wybrać z listy wojewódz-
two łódzkie, a następnie powiat 
łowicki. 

Tegoroczny finał akcji odbędzie 
się w weekend 9-10 grudnia. Ma-
gazyn, do którego darczyńcy będą 
tego dnia dostarczać dary, będzie 
mieścił się w sali gimnastycznej 
ZSP nr 3 przy ul. Powstańców. 
Darczyńcy, jeśli zgodę wyrazi na 
to rodzina, będą mogli pojechać 
z darami i przekazać je osobiście 
wybranej rodzinie. Transportem 
darów zajmie się najprawdopo-
dobniej OSP w Łowiczu, ZUK 
oraz jeden z prywatnych przewoź-
ników.  tb

Pamiątkowe zdjęcie części tegorocznej ekipy Szlachetnej Paczki.
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Łowicz | urzędnicy nie wiedzą, kiedy nowy cePIK będzie działał poprawnie 

Kłopoty z rejestracją
pojazdów 
– Jeśli macie zamiar cokolwiek zarejestrować, 
przerejestrować lub wyrejestrować w łowickim Wydziale 
Komunikacji... lepiej najpierw zadzwońcie! Prawie 
wszystkich odsyłają z kwitkiem. Najgorsze jest to,  
że nawet sami urzędnicy nie wiedzą kiedy nowy CEPIK 
będzie działał poprawnie... – alarmują nasi czytelnicy.

Problemy wynikają z nie do 
końca sprawnie działającego w ca-
łej Polsce systemu CEPIK 2.0. Nie 
ominęły też łowickiego starostwa. 
– Aktualnie system jest w fazie 
stabilizacji – czytamy na stronie 
Centralnej Ewidencji Pojazdów. 

Związane jest to z tym, że od 
13 listopada stacje kontroli pojaz-
dów pracują na nowych zasadach. 
Nowe przepisy mają wyelimino-
wać niesprawne samochody z ru-
chu oraz praktykę „przymykania 
oka” na usterki w pojazdach. Pro-
gram do obsługi nowego syste-
mu nazywa się CEPIK 2.0. Mimo 
licznych testów działa wadliwie. 

Na stacjach kontroli diagności 
nie mają większych problemów  
z wprowadzaniem danych. – Trwa 
to może trochę dłużej, ale jakoś 
idzie. Przegląd, łącznie z wpro-
wadzeniem danych, trwa do pół 
godziny – dowiedzieliśmy się np.  
na stacji kontroli pojazdów Pol-
skiego Związku Motorowego 
przy ul. Nadbzurzańskiej. 

– U nas chodzi to w miarę nor-
malnie, nie zauważyliśmy proble-
mów, ale nie robimy bardzo dużej 
ilości przeglądów, maksymalnie 
10 dziennie – dowiedzieliśmy się 
w stacji diagnostycznej Stefana 
Wiernickiego przy skrzyżowaniu 
ul. Poznańskiej z Płocką. 

Znacznie gorzej jest jednak  
w wydziałach komunikacji w ca-
łej Polsce – również tym przy 
ul. Stanisławskiego w Łowiczu.  
– Normalnie w ciągu tygodnia wy-
dajemy około 250 czasowych do-
wodów rejestracyjnych. W ubie-
głym tygodniu udało nam się 
wydać około 130 – powiedzia-
ła nam Krystyna Wojciechowska, 
szefowa łowickiego wydziału ko-
munikacji. – Najgorsze jest to, że 
jak już się dodzwonimy na dedyko-
waną infolinię CEPIK-u, to słyszy-
my: „Pani klika, może przejdzie”... 
i tak klikamy po 50 razy, nie wie-
dząc czy będzie tego efekt, czy nie. 

Urzędniczka mówi wprost, że 
jeśli ktoś może poczekać, to niech 
zaplanuje sobie wizytę w wydzia-
le w przyszłym tygodniu. – Kie-
dyś przecież system musi zacząć 
dobrze działać... – mówi. 

Ponadto urzędnicy zachęcają, 
by umawiać wizyty telefonicznie 
pod numerem: 46 830-33-47. 

Według urzędników z Łowicza 
większy problem występuje przy 
rejestrowaniu samochodów spro-
wadzonych z zagranicy. – Pojaz-

dy kupione w Polsce i przereje-
strowywane częściej przez system 
„przechodzą”, ale to też jest lote-
ria. Raz przejdzie, a raz nie i kom-
pletnie nie wiemy od czego to za-
leży – mówi o nowym systemie, 
na którym przyszło im pracować. 

Zdarza się, że system nie przyj-
muje danych już na początku 
procesu, ale zdarza się również, 
że zatrzymuje proces rejestracji  
w końcowej jego fazie czy też 
podczas wprowadzania numeru 
PESEL właściciela pojazdu. Na tę 

chwilę nie wiadomo dlaczego tak 
się dzieje. 

– Jak się uda, to robimy, a jak 
nie, to niestety odsyłamy klienta  
z kwitkiem. To dla nas też jest 
stres, bo nie każdy klient rozumie 
sytuację. Przyszedł załatwić spra-
wę i nie obchodzi go, że coś nie 
działa – powiedziała nam Krysty-
na Wojciechowska. Kiedy sytu-
acja wróci do normy? – Niestety 
tego nie wiemy, sami chcieliby-
śmy, żeby jak najszybciej – usły-
szeliśmy w starostwie.  mak 

ReKLAMA
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Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, 
o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Part-
nerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA,  Bank Pocztowy SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S.A., Plus Bank SA, TF Bank AB, Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S.A, 
Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

BaDanie Płatne „z góry” 
System cePIK 2.0 zmienia 
sposób płatności za badanie 
techniczne samochodu. 
Teraz za kontrolę pojazdu 
płacimy z góry. Samochód jest 
rejestrowany w systemie jeszcze 
zanim rozpocznie się badanie 
na ścieżce diagnostycznej, 
a kolejne dane do systemu 
wprowadzane są w trybie 
on-line. jeśli samochód nie 
przejdzie testu, pieniądze za 
badanie nie są zwracane,  
a usterka musi zostać wpisana 
do systemu. Do tej pory było tak, 
że jeśli pracownik stacji znalazł 
w pojeździe usterki i odmówił 
wstawienia pieczątki do dowodu 
rejestracyjnego, to stacja nie 
otrzymywała wynagrodzenia za 
usługę. Rozwiązanie takie ma 

zachęcić do przeprowadzenia 
napraw jeszcze przed wizytą 
w stacji kontroli pojazdów oraz 
ograniczyć „turystykę badań 
technicznych”. Nie ma bowiem 
możliwości, aby na innej 
stacji samochód pozytywnie 
przeszedł przegląd, jeśli nie 
została naprawiona usterka 
wpisana do systemu. 
– Do tej pory było tak, że tylko 
około 20% kierowców wracało 
na ponowny przegląd po 
tym, jak nie uzyskało u nas 
pieczątki. czy szukali innych 
stacji diagnostycznych, tego nie 
wiem. jak system „dotrze się”, 
to wyjdzie wszystkim na dobre  
i będzie bezpieczniej na 
drogach – usłyszeliśmy  
w łowickim PZM-ocie. mak 

Łowicz – Kiernozia | Remonty dróg 

Frezowali ubytki i uzupełniali 
masą na gorąco

Całkowity koszt tzw. remontów 
cząstkowych na drogach admini-
strowanych przez Rejon Dróg Wo-
jewódzkich Łowicz wynosi w tym 
roku 390 tys. zł. W ubiegłym tygo-
dniu roboty były prowadzone na 
drodze wojewódzkiej nr 584 pro-
wadzącej z Łowicza w kierunku 
Kiernozi i dalej – do Sannik. 

Prace były prowadzone odcin-
kami. Raz po jednej, raz po dru-
giej stronie drogi. Ruch odbywał 
się wtedy wahadłowo. Sterowany 

był sygnalizacją świetlną ustawia-
ną przez wykonawcę robót.

– Ubytki były uzupełniane 
masą na gorąco po wcześniejszym 
sfrezowaniu fragmentów drogi 
– powiedział nam rzecznik pra-
sowy Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi Marcin Nowicki. 
W środę, 15 listopada, frezowa-
na była nawierzchnia w okolicach 
Karsznic w gminie Chąśno, kil-
ka dni wcześniej w okolicach 
Czerniewa i Kiernozi. mak

Łowicz | Punkt Interwencji Kryzysowej 

Można skorzystać  
z pomocy specjalistów

Do 30 listopada w Punkcie In-
terwencji Kryzysowej przy Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzinie 
w Łowiczu realizowany jest projekt 
„Skuteczna po-moc”, w ramach 
którego osoby doświadczające po-
ważnych kryzysów w życiu rodzin-
nym mogą bezpłatnie skorzystać  
z pomocy specjalistów. 

Oferowane są porady, możli-
wość porozmawiania o kłopotach, 
wsparcie, pomoc w kontaktach  
z policją, prokuraturą i sądami, in-
formacje o instytucjach i organiza-
cjach świadczących pomoc. 

Wyznaczono następujące dy-
żury: psychoterapeuty – w po-
niedziałek, w godz. 12.00-15.00, 
psychologa – we wtorek, w godz. 
16.15-19.15, pracownika socjalne-
go – we wtorek, w godz. 16.15-
19.15 i dyżur pracownika punktu  
– w środę w godz. 16.30-19.30. 

Zapisy telefoniczne trwają od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-16.00 pod nr tel. (46) 
837 03 44. Pod tym samym nu-
merem Punkt Interwencji Kryzy-
sowej udziela pomocy również po 
zakończeniu projektu.  aa 

W okolicach Karsznic w gminie Chąśno ruch odbywał się wahadłowo. 
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I tak klikamy  
po 50 razy,  
nie wiedząc czy będzie 
tego efekt, czy nie. 
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Szkiełka | 10-lecie Łowickiego uniwersytetu Trzeciego Wieku 

Od dekady wspólnie się uczą, 
bawią i integrują 
Członkowie Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, w towarzystwie przedstawicieli władz 
miasta oraz powiatu, wykładowców, instruktorów 
i przyjaciół, świętowali w czwartek (16 listopada) 
w restauracji Szkiełka w Łowiczu, jubileusz 
10-lecia istnienia. 

Imprezę z udziałem oko-
ło 200 gości poprowadzili w du-
ecie prezes ŁUTW Bożena Wójt 
i pracownik ŁOK Mateusz Ru-
dak. Była to piękna i wesoła uro-
czystość, podczas której członko-
wie uniwersytetu udowodnili, że 
wspólnie nie tylko się uczą, ale 
też dobrze się bawią i razem dbają  
o tężyznę fizyczną i umysłową. Po-
kazały to w swoich prezentacjach 
sekcje, m.in. taneczna, gimnastycz-
na i językowa. 

Okolicznościowy wiersz pt. 
„Nasz Uniwersytet” napisała i za-
prezentowała z okazji 10-lecia 
Hanna Brejnak, wykładowca, zało-
życielka koła teatralnego i poetka. 
Już teraz zaprosiła na kolejny spek-
takl grupy „Próba”, który zostanie 

wystawiony w sobotę, 9 grudnia,  
w klubie Pracownia przy ŁOK. 

Ponad 230 członków 
– Co czuje osoba, która 9 lat 

swojego życia poświęciła uni-
wersytetowi? – zapytał współ-
prowadzącą Mateusz Rudak.  
– Myślę, że radość, satysfakcję  
i wdzięczność. Radość, że było mi 
dane współtworzyć projekt, który 
spełnia oczekiwania ponad 230 
osób (tylu jest członków ŁUTW  
– przyp. red.) w wieku 50+ z na-
szego miasta, powiatu i okolic  
– mówiła ze wzruszeniem Bożena 
Wójt. Nadmieniła jednocześnie, 
że w obliczu tak wielkich rocz-
nic, jak 860 lat Łowicza – 10 lat 
uniwersytetu wydaje się małym 
wydarzeniem. Ale tylko do mo-
mentu, gdy nie uświadomimy so-
bie, jak ważną rolę spełnia w na-
szym mieście. – Ludzie nabywają 
nowe umiejętności, utrzymują 

sprawność fizyczną i intelektualną  
– przekonywała prezes. 

taniec daje energię 
O tym, że tak jest naprawdę, 

goście mogli przekonać się oglą-

dając prezentacje artystyczne  
w wykonaniu członków ŁUTW. 
Publiczność zachwycił występ 
sekcji gimnastycznej pod kierow-
nictwem Moniki Śmiałek. Panie 
w czarnych garniturach i przy-

ciemnianych okularach energicz-
nie tańczyły w układzie chore-
ograficznym do muzyki Pitbulla. 

– Możemy się wspaniale poru-
szać, ładnie chodzić, nie myśleć  
o chorobach i starości. Z przy-
jemnością chodzimy na zajęcia 
taneczne, gimnastyczne i aerobik  
w basenie. Mamy bardzo dużo za-
jęć ruchowych, dlatego jesteśmy 
takie energiczne. My się tym ba-
wimy – mówiły o zaletach uczest-
nictwa w sekcjach ruchowych Jo-
lanta Kliszko i Zofia Guzek. 

Równie podobał się publiczno-
ści występ grupy tanecznej, która 
zaprezentowała rumbę, cha-chę  
i walca angielskiego. 

historia spełnionych 
marzeń 
Publiczność bardzo dobrze 

przyjęła występ duetu akorde-
onowego Zofii Rżewskiej i jej na-
uczyciela Jerzego Jasiaka. Człon-
kini klubu rozpoczęła naukę gry 
na instrumencie od podstaw po 
przejściu na emeryturę, ledwie 
trzy lata temu. Jak opowiedzia-
ła nam, marzyła o tym od dzie-
ciństwa. Przyznała, że pochodzi  
z dość muzykalnej rodziny: jej tata 
ładnie śpiewał, zaś ona, podob-
nie jak brat, grała na organkach, 
a dodatkowo jeszcze na mandoli-
nie. Mieszkała w biednej wsi na 
Mazowszu, a jej rodziny nie było 
stać, by posłać ją na lekcje gry 
na akordeonie. Przez 10 lat Zofia 

Grupa taneczna z gracją zaprezentowała rumbę, cha-chę i walca 
angielskiego. 

Jolanta Kliszko z uśmiechem 
odebrała list gratulacyjny  
za aktywną działalność w ŁuTW.

Urszula Strumiłowska  
prezentuje scenkę w języku 
angielskim. 

Publiczność była zachwycona występem duetu akordeonowego Zofii 
Rżewskiej i jej nauczyciela jerzego jasiaka. 

Anna Burakowska,  
prezes ŁuTW w latach  
2008-2011. 

Listy gratulacyjne odbierają najbardziej aktywne osoby w ŁuTW. 

Bożena Wójt wręczyła osobom 
zasłużonym dla ŁuTW obrazy 
namalowane przez studentów. 
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Sekcja gimnastyczna w układzie choreograficznym do muzyki Pitbulla.
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Rżewska była dyrektorem Sanepi-
du w Łowiczu. Gdy przechodziła  
na emeryturę, koleżanki zaprosiły 
na jej imprezę pożegnalną muzyka 
Jerzego Jasiaka i wykupiły jej lek-
cje gry na instrumencie. Akordeon 
dostała w prezencie od najstarsze-
go syna. – Gram już trzeci rok, my-
ślę, że idzie mi coraz lepiej. Ćwiczę 
prawie codziennie, gdy tylko mam 
wolną chwilę. Nie potrafię grać ze 
słuchu, bo w starszym wieku jest  
z tym trudniej, dlatego musiałam 
nauczyć się czytać nuty – mówi 
nam Zofia Rżewska. 

Duet akordeonowy zaprezen-
tował podczas jubileuszu utwór 
„Upływa szybko życie”, zaś solo-
wo Jerzy Jasiak wykonał „Czarda-
sza” Mantiego oraz walca „Fale 
Dunaju”. 

to nie są rozmowy  
w kapeluszach 
Koleżanki Maria Boguszewska 

i Urszula Strumiłowska zaprezen-
towały zabawną scenkę w języku 
angielskim pt. „Rozmowa telefo-
niczna”, dotyczącą wyjazdu przy-
jaciółek na weekend. Studentki  
z grupy zaawansowanej przygoto-
wała do występu anglistka Marta 
Błaszczyk. – W naszej grupie jest 
około 11 osób. Nasze spotkania to 
nie są rozmowy przy kawie, ani  
w kapeluszach. Jesteśmy tak zain-
teresowane, że chcemy skoncentro-
wać się na lekcji: jest tablica, słu-
chamy nagrań i uczymy się, żeby 
móc potem skorzystać z tych umie-
jętności – mówiły nam obie panie. 

– Jak byłam kiedyś za granicą  
i jaszczurka weszła do mojego po-
koju, to ja nie miałam pojęcia, jak 
jest jaszczurka, więc powiedzia-
łam, że to little crocodile (ang. 
mały krokodyl) – opowiada jako 
anegdotę Urszula Strumiłowska. 

Prężnie działa też koło kulinar-
ne w ramach ŁUTW. Jego człon-
kini, Wiesława Bombrych, powie-
działa nam, że tworzy je około 15 
pań, które łączy wspólna pasja do 
gotowania, takie „koło gospodyń 
miejskich”. Nie tylko wymienia-
ją się przepisami, ale też kupują 
składniki i razem gotują. Ich spo-
tkania przybierają też charakter to-
warzyski, w swoim gronie świętu-
ją m.in. imieniny członkiń. 

Czas podziękowań 
Przy okazji jubileuszu 10-le-

cia ŁUTW burmistrz Krzysztof 
Kaliński i jego współpracowni-
cy dziękowali Annie Burakow-
skiej i Bożenie Wójt, czyli kolejno 
pierwszej i obecnej prezes ŁUTW 
oraz najbardziej aktywnym człon-
kom. 

Burmistrz przypomniał, że 11 
listopada, podczas uroczystości 
św. Wiktorii na Starym Rynku, 
odmawiał modlitwę za Łowicz, a 
także działające w naszym mie-
ście szkoły i uniwersytety. Wów-
czas zdał sobie sprawę, że to 
ŁUTW jest najliczniejszą uczel-
nią wyższą w Łowiczu. 

Także prezes Bożena Wójt do-
ceniła współpracę z miastem  
i powiatem oraz przedstawiciela-
mi zaprzyjaźnionych kół i stowa-
rzyszeń. Szczególnie dziękowała 
prof. dr hab. Teresie Zaniewskiej, 

sprawującej funkcję opiekuna na-
ukowego oraz I członka honoro-
wego ŁUTW. – To pani profesor 
nadała kierunek, określiła stan-
dardy, uczyła nas jak profesjonal-
nie prowadzić uniwersytet. Prze-
mierzała kilka razy w roku trasę 
z Warszawy do Łowicza (...). Za-
chęcała do współpracy innych 
wykładowców, swoich kolegów. 
To na zaproszenie pani profesor 
wyjeżdżamy kilka razy w roku 
do SGGW w Warszawie na spo-
tkania z wybitnymi ludźmi nauki, 
kultury, sztuki – doceniła Bożena 
Wójt. 

Jako drugą osobę wyróżniła 
burmistrza Krzysztofa Kalińskie-
go, który – jak podkreślała – z de-
terminacją dążył do powstania uni-
wersytetu: od początku sprawuje 
nad nim patronat, wspiera jego 
działalność materialnie, ale i mery-
torycznie, prowadząc wykłady hi-
storyczne. 

W dowód wdzięczności Bożena 
Wójt wręczyła najbardziej zasłużo-
nym dla ŁUTW osobom obrazy 
namalowane przez członków. 

Po części oficjalnej uczestni-
cy imprezy zjedli wspólny obiad 
oraz skosztowali jubileuszowego 
tortu ufundowanego przez Staro-
stwo Powiatowe. Tego dnia jesz-
cze długo w restauracji Szkiełka 
słychać było gwar rozmów, bo 
studenci trzeciego wieku nie tyl-
ko razem się uczą, ale też bawią, 
przyjaźnią i integrują. 

ReKLAMA

Czym Jest łutw? 
W 2007 roku do życia zostało 
powołane Stowarzyszenie 
Łowicki uniwersytet 
Trzeciego Wieku, którego 
pierwszą prezes była Anna 
Burakowska (lata 2008-2011), 
zaś od 2011 roku jest nią 
Bożena Wójt. ŁuTW integruje, 
kształci i przeciwdziała 
wykluczeniu społecznemu 
seniorów. Obecnie skupia 
ponad 230 członków  
w wieku 50+ z naszego 
miasta, powiatu i okolic, 
którzy wspólnie rozwijają 
swoje pasje i zainteresowania. 
ŁuTW prowadzi sekcje i koła 

zainteresowań, m.in. literackie, 
tańca towarzyskiego, 
wycinankarskie, teatralne, 
kulinarne, turystyki pieszej 
i autokarowej, rowerowe 
„Dynamo”, lektorat języka 
angielskiego na 3 poziomach, 
gimnastyka rozciągająco-
relaksacyjna, nordic walking, 
aerobik w basenie, plastyka, 
brydż sportowy i towarzyski 
oraz kursy komputerowe.  
W planach jest 
zorganizowanie koła turystyki 
górskiej i wprowadzenie 
lektoratu języka francuskiego 
lub włoskiego. 

Prężnie działa też koło 
kulinarne, tworzy je 
około 15 pań, które 
łączy wspólna pasja 
do gotowania, takie 
„koło gospodyń 
miejskich”.

Domaniewice | uroczystość w Gminnym Ośrodku Kultury

Senior – to jest Ktoś!
Seniorzy mieszkający 
na terenie gminy 
Domaniewice zostali 
zaproszeni na uroczyste 
obchody Dnia Seniora, 
które 19 listopada 
zorganizowano dla nich 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury.

Uczestnicy święta, powitani 
przed dyrektor GOK Edytę Ba-
leję i kierownik GOPS Annę Mi-
chalak, wysłuchali życzeń od 
wójta Pawła Kwiatkowskiego  
i przewodniczącego rady gminy 
Ryszarda Ogonowskiego, do któ-
rych dołączył się także proboszcz 
miejscowej parafii ks. Krzysztof 
Osiński. Wyrażali oni uznanie 
dla aktywności domaniewickich 
emerytów, zrzeszonych w stowa-
rzyszeniu, energicznych i pełnych 
inicjatywy. 

– Niech jesień życia będzie 
najlepszym czasem do realiza-
cji niespełnionych dotąd marzeń 
i zamierzeń oraz właściwego 
wykorzystania życiowej wiedzy  
i mądrości. (...) Jesteście widoczni  
w naszej gminie. Dzięki wam, wa-
szej pracy, Domaniewice nabie-
rają kolorów, co widać i co budzi 
podziw nie tylko naszych miesz-
kańców – mówił wójt, nawiązu-
jąc do niedawnego pomalowania 
ogrodzenia szkoły oraz przystan-
ków na wzór łowickiego pasiaka 
przez stowarzyszenie Aktywny 
Senior. Dodał, że gmina ma jesz-
cze 4 przystanki, więc jest pole do 
dalszej artystycznej współpracy. 

W gronie uczestników uro-
czystości ciepło powitano mamę 
przewodniczącego rady, która 
przybyła w odwiedziny do syna 
aż z woj. świętokrzyskiego. Sam 
Ryszard Ogonowski w swoim wy-
stąpieniu mówił o potrzebie kulty-
wowania międzypokoleniowych 
więzi i dzielenia się przez dziad-
ków swoimi doświadczeniami 

życiowymi z wnukami. Nama-
wiał starsze pokolenie, by uczyło 
młodsze tego, co w życiu jest naj-
ważniejsze – miłości. 

Rozbawił też zebranych aneg-
dotą o recepcie na długowiecz-
ność i radzenie sobie z różnymi 
dolegliwościami podaną przez 
pewną staruszkę: – Na poprawę 
trawienia piję piwo, gdy nie mam 
apetytu piję białe wino, przy ni-
skim ciśnieniu – czerwone wino, 
przy wysokim – koniak, a gdy je-
stem przeziębiona, serwuję so-
bie śliwowicę. Proboszcz Osiń-
ski równie dowcipnie opowiadał 
o tym, jak na prośbę biskupa, gdy 
miał podać zabytki i dzieła sztuki, 
jakie są w parafii, odpisał: „Zabyt-
kiem jestem ja, a dziełem sztuki 
mój wikary”. 

– Ktokolwiek z nas czuje się jak 
zabytek czy też jak dzieło sztuki, to 
wiemy, że mamy jeden cel tutaj na 
ziemi – żeby to życie mądrze prze-
żyć, a przeżyjemy je mądrze wte-
dy, gdy mamy kontakt z Panem 
Bogiem. I tego życzę, żeby senio-
rzy przy tej wielkiej aktywności, 
którą podziwiam, pamiętali o celu 
ostatecznym, abyśmy wszyscy po-
szli do nieba – mówił duszpasterz. 

W części artystycznej, w kilku 
odsłonach, na scenie GOK wystą-
pił zespół Kalina – osobne wejścia 
miały grupy: przygotowawcza, ka-
drowa i początkowa. Publiczność 
obejrzała m.in. tańce: lubelski, ło-
wickie i śląskie, a także polkę fi-
glarkę. Dla seniorów przepięknie 
zaśpiewała także młoda zdobyw-
czyni wielu nagród i wyróżnień 
w konkursach wokalnych, solist-
ka Patrycja Jakubiak. W finale 
części artystycznej o dobre humo-
ry zebranych zadbał kabaret Bab-
ki z Rodzynkami z Klubu Seniora 
Zacisze w Skierniewicach. Uro-
czystość zakończyła prezentacja 
multimedialna, podsumowująca 
działalność Stowarzyszenia Ak-
tywny Senior.  ewr

Więcej zdjęć z obchodów 
Dnia Seniora zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info

Na ludową nutę. Zespół Kalina w suicie tańców lubelskich. 

e
Lż

B
Ie

TA
 W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
Ic

Z

jesteście widoczni 
w naszej gminie. 
Dzięki wam, waszej 
pracy, Domaniewice 
nabierają kolorów

wójt Paweł Kwiatkowski
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PKP | Nowy rozkład jazdy ma wejść w życie 10 grudnia 

W tabeli inaczej niż 
w wyszukiwarce

W niedzielę, 10 grudnia wcho-
dzi w życie nowa edycja rozkła-
du jazdy pociągów. Zmian będzie 
dużo i jak co roku wzbudzają one 
emocje u pasażerów. Tym bar-
dziej, że co innego można wy-
wnioskować z tabel rozkładu jaz-
dy publikowanych na stronie Kolei 
Mazowieckich, a co innego wy-
szukując połączenia poprzez ofi-
cjalną wyszukiwarkę PKP oraz na 
stronie rozklad.sitkol.pl – na co 
zwrócił uwagę nasz czytelnik do-
jeżdżający pociągiem do pracy. 

Niepokój naszego czytelnika 
dotyczy znacznego ograniczenia 
ilości połączeń na odcinku War-
szawa Śródmieście – Warszawa 
Ursus Północny, ale może doty-
czyć wielu osób dojeżdżających 
do pracy w Warszawie. 

– Codziennie podróżuję na tra-
sie Warszawa Ursus Północny – 

Warszawa Śródmieście. Właśnie 
zapoznałem się z nowym rozkła-
dem jazdy obowiązującym od 
10 grudnia i muszę powiedzieć, 
że jestem w szoku. To co będzie 
działo się na tej trasie od grud-
nia, będzie prawdziwą gehenną 
– pisał. Relacjonuje, że w związ-
ku z zamknięciem stacji War-
szawa Włochy, ruch na tej trasie 
jest dużo większy niż normal-
nie. Wielu pasażerów korzystają-
cych do tej pory ze stacji Warsza-
wa Włochy, obecnie „przerzuciło 
się” na pociągi jadące w stronę 
stacji Błonie / Sochaczew / Ło-
wicz Główny i wysiadają na sta-
cji Warszawa Ursus Północny, 
skąd udają się dalej pieszo lub 
autobusem.  

Obecnie na trasie Warszawa 
Śródmieście – Warszawa Ursus 
Północny kursuje w dniu robo-
czym 29 pociągów. – Według no-
wego rozkładu połączeń tych bę-
dzie zaledwie... 17 – alarmował 
nasz czytelnik podpierając swoją 
wiedzę wynikami wyszukiwania 
połączeń. Sprawdziliśmy i rze-

czywiście: w środę, 22 listopada 
wyszukiwarka nie uwzględniała 
wielu połączeń. 

Tymczasem okazało się, że zu-
pełnie inaczej wygląda ta sytu-
acja jeśli sprawdzimy dane w ta-
belach połączeń opublikowanych 
dzień wcześniej, 21 listopada, na 
stronie Kolei Mazowieckich. W 
rozkładzie tabelarycznych znaj-
duje się znacznie więcej połą-
czeń. Które dane są wiarygodne? 

– Remontów w wielu miej-
scach jest na tyle dużo, że w 
ostatnich dniach projekt rozkła-
du zmieniał się nawet kilka razy 
dziennie. Do końca bym się nie 
sugerował wynikami z wyszuki-
warek połączeń przy wyszukiwa-
niu z takim wyprzedzeniem – do-
wiedzieliśmy się w KM. 

– Na stronie KM wyszukiwar-
ka obejmuje połączenia tylko do 
9 grudnia, a w rozkładzie tabela-
rycznym rzeczywiście znajduje 
się więcej połączeń. Czekam za-
tem na odpowiedz od KM które 
dane są wiarygodne – przyznał 
nam rację czytelnik. 

Tak czy owak nowy rozkład 
wejdzie w życie i zmian będzie 
sporo. 

 Linia Łódź – Łowicz 
Nowością na tej linii będzie na 

tej linii pociąg w relacji Łódź Wi-
dzew – Głowno o godzinie 8.59 i 
Głowno – Łódź Widzew o godzi-
nie 13.21 oraz pociąg z Łodzi do 
Łowicza o godzinie 19.12. 

Wiadomo też, że ze wzglę-
du na przebudowę stacji Łowicz 
Główny i mającą się rozpocząć 
lada dzień przebudowę torowiska 
Łowicz Przedmieście – Łowicz 
Główny wszystkie pociągi ŁKA 
będą rozpoczynały i kończyły 
bieg na stacji Łowicz Przedmie-
ście, natomiast pomiędzy tą sta-
cją, a Łowiczem Głównym zo-
stanie uruchomiona zastępcza 
komunikacja autobusowa. Posto-
je autobusów wyznaczono przed 
stacjami PKP i będą one skomu-
nikowane z pociągami. 

 Linia Warszawa 
       – Łowicz

Podobnie jak do tej pory część 
pociągów skończy bieg w Bedna-
rach i na odcinku Bednary – Ło-
wicz Główny będzie kursowała 
zastępcza komunikacja autobu-
sowa. Pociągi do i z Sochaczewa 
i Łowicza kursować będą – tak 
jak do tej pory – z pominięciem 
przystanku Warszawa Włochy. 
Wybrane kursy omijać będą rów-
nież przystanki Warszawa Ursus 
Północny i Warszawa Gołąbki.  

Łowicz | Dworzec jest na liście, ale... 

To jeszcze nie jest 
generalny remont 
Okolice stacji Łowicz 
Główny zmieniają się  
w szybkim tempie,  
ale nadal nie wiadomo 
jak będzie wyglądał 
w przyszłości główny 
budynek stacyjny, a nawet 
jaki konkretnie będzie 
zakres jego remontu.

Na tę chwilę pewne jest to, że 
od maja tego roku dworzec w Ło-
wiczu jest uwzględniony na obej-
mującej kilkaset dworców w całej 
Polsce liście Programu Inwestycji 
Dworcowych PKP S.A. Trwają-
ce od pewnego czasu remonty po-
mieszczeń kasowych oraz mające 
się wkrótce rozpocząć remonty 
sanitariatów niestety nie są począt-
kiem generalnego remontu. 

Oficjalne informacje na temat 
przyszłego wyglądu łowickie-
go dworca są na tę chwilę bardzo 
skąpe. – Zadanie to ma zostać zre-
alizowane do końca obecnej per-
spektywy unijnej. Przekażemy 
szczegóły dotyczące tego dworca, 
kiedy tylko będą znane – odpo-
wiedziała na nasze pytania doty-
czące przyszłości budynku Alek-
sandra Grzelak, starszy specjalista 
z Wydziału Prasowego Biura Ko-
munikacji i Promocji Polskich Ko-
lei Państwowych S.A. 

– Wiemy tyle, że jesteśmy ujęci 
w planach z dużym remontem w 
perspektywie finansowej do 2023 
roku. Projektu jeszcze nie ma, to 
jeszcze nie ten etap przygotowań 
– dowiedzieliśmy się od admini-
strującego budynkiem i najbliż-

szym otoczeniem Marka Góraj-
ka z PKP. – Może za rok, dwa,  
a może i za pięć lat będzie remont. 

– Decyzje zapadają w centra-
li. Gdyby coś było na rzeczy, to 
byśmy przynajmniej jakieś plot-
ki słyszeli – powiedzieli nam 
inni kolejarze, których pytaliśmy  
o przyszłość budynku łowickiego 
dworca. 

Tymczasem w najbliższym 
czasie na dworcu planowany jest 
remont pomieszczenia ogólnodo-
stępnych sanitariatów. – Chcemy 
je odnowić, po prostu odświeżyć 
i doprowadzić do porządku. To 
bardzo potrzebne roboty, stan sa-
nitariatów był już zły. To są miej-
sca trudne do utrzymania – powie-
dział nam Górajek. 

Ponadto prowadzony jest re-
mont części pomieszczeń kaso-
wych użytkowanych przez spółkę 
PKP Intercity. – Na czas prowa-
dzenia prac remontowych okien-
ko kasowe funkcjonuje w po-
mieszczeniu pozostałym po kasie 
Kolei Mazowieckich. W ramach 
prowadzonego remontu okien-
ko zostanie przystosowane do 
potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Przewidywany ter-
min zakończenia prac to koniec 
grudnia – dowiedzieliśmy się  od 
Agnieszki Serbeńskiej, rzecznik 
prasowej PKP Intercity S.A. 

Należy wyjaśnić, że kasy bile-
towej Kolei Mazowieckich w Ło-
wiczu nie ma, ale jest biletomat 
tej spółki. Ponadto bilet na podróż 
KM można kupić (na podstawie 
umów pomiędzy spółkami) w ka-
sie, której operatorem jest właśnie 
Intercity.  mak 

Łowicz Główny | Modernizacja linii Warszawa – Poznań

Opóźnienia przy budowie peronu nr 1
Zgodnie z harmonogramem założonym przez wykonawcę 
modernizacji linii kolejowej E20, firmę „Trakcja” PRKiI 
S.A., peron nr 1 przy dworcu Łowicz Główny powinien 
zostać wybudowany do końca listopada. Z powodów 
związanych z koniecznością dodatkowego odwodnienia 
torowiska, termin ten został przesunięty do końca roku.

Dopiero po oddaniu tego pe-
ronu do użytku oraz uruchomie-
niu „przypisanych” do niego to-
rów, rozpocznie się druga faza 
robót przy dworcu, czyli rozbiór-
ka i budowa nowego peronu nr 2 
oraz prace związane z trakcją ko-
lejową i urządzeniami sterowa-
nia ruchem na drugiej części roz-
jazdów, które zostały przypisane 

do torów dochodzących do pero-
nu nr 2. Rozpoczęcia tych robót 
należy spodziewać się w przy-
szłym roku. Jeśli pogoda pozwoli 
i grunt nie będzie głęboko zmar-
znięty – to jeszcze przed nadej-
ściem wiosny.  

Również z powodu wyższego 
niż przewidywano w tym miejscu 
stanu wód podziemnych, przecią-

gają się prace związane z budo-
wą Lokalnego Centrum Sterowa-
nia – budynku, który powstaje na 
terenach kolejowych za parkin-
giem (od strony ulicy Dworcowej) 
w miejscu dawnych magazynów 
PKP PLK. Wyburzanie części sta-
rych budynków oraz prace ziemne 
rozpoczęły się tam latem i nadal 
nie widać murów budynku ponad 
fundamenty. 

– Ciągle jesteśmy jeszcze  
w ziemi. Okazało się, że trze-
ba wymienić część gruntu. Teraz 
trwa jego ubijanie – dowiedzieli-
śmy się od pracowników. Budy-
nek ma powstać na początku przy-
szłego roku.  mak   W tym miejscu powstanie peron 1. 
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Eduakcja | Trwa głosowanie w programie uSKI 

Można pomóc naszym w walce o stypendium
Uniwersytecka Szkoła Kształcenia Indywidualnego w Krakowie  
po raz kolejny prowadzi internetowe głosowanie w swoim programie 
stypendialnym, w którym nagradzani są uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych z całej Polski, którzy osiągnęli 
wybitne osiągnięcia naukowe, sportowe, artystyczne lub zasłużyli się czymś 
szczególnym dla swojego regionu.

Głosowanie na uski.edu.pl  
trwa jeszcze do końca listopa-
da. Uczniów zgłosili dyrektorzy 
szkół. Decyzję o przyznaniu po-
dejmuje powołana przez orga-
nizatorów kapituła. Wynik gło-
sowania jest istotnym, ale nie 
jedynym kryterium, jakim ma się 
ona kierować. Stypendium przy-
znawane jest na semestr (pięć 
miesięcy) w wysokości 150 zł 
miesięcznie.

O stypendium ubiega się troje 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych: Mateusz Jagiełło z II LO 
oraz Weronika Łąpieś i Weronika 
Klimczak z ZSP nr 4. Cała trój-
ka to uczniowie III klas, wszyscy 
mogą się pochwalić bardzo do-

brymi wynikami w nauce i ak-
tywnym uczestnictwem w życiu 
szkoły. 

Mateusz Jagiełło jest pa-
sjonatem muzyki, współtwo-
rzy oprawę muzyczną większo-
ści szkolnych akademii w II LO. 
O jego twórczości poza szko-
łą już na łamach NŁ pisaliśmy. 
Przypomnijmy, że jest wokalistą, 
multinstrumentalistą i kompozy-
torem, który od początku do koń-
ca samodzielnie tworzy i wydaje 
własnym sumptem albumy kon-
cepcyjne z pogranicza ciężkiego 
metalu i progresywnego rocka. 
Gra również solowe koncerty. 

Weronika Łąpieś jest laure-
atką Ogólnopolskiego Konkursu 

Recytatorskiego, dwa razy do-
tarła w nim do szczebla woje-
wódzkiego. Swoje umiejętności 
w tym zakresie często prezentu-
je podczas szkolnych uroczysto-
ści i akademii. Brała też udział 
w konkursach z innych dzie-
dzin, np. ochrony środowiska. Od 
pierwszej klasy aktywnie działa 
w szkolnej bibliotece, będąc ini-
cjatorką i prowadzącą szkolnych 
akcji promujących czytelnictwo. 
Redaguje na stronę interneto-
wą artykuły na temat sukcesów 
sportowych uczniów. prowadzi 
też autorski (wraz z Weroniką 
Klimczak) projekt „Poznaj pasje 
naszych nauczycieli”. Była ak-
tywną radną Młodzieżowej Rady 

Miejskiej w poprzedniej kaden-
cji (pierwszej po reaktywowaniu 
rady).

Weronika Klimczak pasjo-
nuje się fotografią, prowadzi blo-
ga fotograficznego. Przygotowuje  
i opracowuje relacje fotograficz-
ne z większości wydarzeń z ży-
cia szkoły. W tym roku wygrała 
fotograficzny konkurs „Przyła-
pani na czytaniu” (rok wcześniej 
była wyróżniona). Odnosiła też 
sukcesy w konkursie „Muzealne 
spotkania z fotografią”. Wykony-
wała oficjalne fotorelacje z Hap-
pyFesticalu w Skierniewicach  
i tegorocznych Dni Łowicza  
(w porozumieniu z ŁOK i Urzę-
dem Miejskim). 

Podobnie jak jej koleżanka, 
aktywnie bierze udział w działa-
niach szkolnej biblioteki. Rów-
nież zasiadała w poprzedniej 
Młodzieżowej Radzie Miejskiej 
poprzedniej kadencji, biorąc ak-
tywny udział we wszystkich jej 
działaniach.    tm

Remont jest planowany, tylko nie wiadomo kiedy się rozpocznie. 
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Najbardziej potrzebujący mieszkańcy 
Polski otrzymają nieodpłatnie paczki z żyw-
nością, ciepłe, pełnowartościowe posiłki, 
wezmą udział w  warsztatach i  szkoleniach 
realizowanych w  ramach działań towarzy-
szących, których celem jest włączenie ich 
do społeczności lokalnych i poprawa sytu-
acji życiowej.

Beneficjentami są osoby i rodziny o ni-
skich dochodach miesięcznych, nie prze-
kraczających 1268 zł dla osoby samotnej 
i 1028 zł dla osoby w rodzinie i jednocze-
śnie spełniające kryteria określone w art. 
7 ustawy o  pomocy społecznej tj. znaj-
dujące się w  trudnej sytuacji wynikającej 
np. z  ubóstwa, sieroctwa, bezdomności, 
bezrobocia, niepełnosprawności, długiej 
lub ciężkiej choroby, przemocy w  rodzi-
nie, alkoholizmu, narkomanii, bezradności 
w sprawach opiekuńczo-wychowawczych 
i  prowadzeniu gospodarstwa domowego 
(zwłaszcza w  rodzinach wielodzietnych) 
poszkodowania w  wyniku zdarzeń loso-

wych (pożar, powódź, klęska żywiołowa) 
czy trudności w przystosowaniu do życia 
po zwolnieniu z zakładu karnego

Potrzebujący otrzymają paczki z  żyw-
nością, posiłki na podstawie skierowań 
z  najbliższego ośrodka pomocy społecz-
nej (OPS). Skierowania zawierają kontakt do 
najbliższej organizacji wydającej żywność 
i  posiłki realizującej dystrybucję. Ośrodki 
pomocy społecznej mogą też przekazywać 
listy uprawnionych bezpośrednio do punk-
tów prowadzących dystrybucję, o ile zgodzą 
się na to otrzymujący pomoc. Skierowanie 
do placówki wydającej żywność zawiera in-
formację o sytuacji życiowej i dochodowej. 
Dokument wypełnia pracownik OPS. Dzieci 
mogą regularnie dostawać posiłki we wska-
zanych placówkach niezależnie od paczek 
cyklicznie przekazywanych rodzinom. 

Osoba zainteresowana otrzymaniem 
pomocy może też złożyć oświadczenie bez-
pośrednio w  organizacji wydającej żyw-
ność, ale wówczas wymaga ono jeszcze za-

twierdzenia przez właściwy OPS (pracownik 
tej organizacji dopełni formalności związa-
nych z  wydaniem przez OPS skierowania). 
W  przypadku, gdy z  pomocy chce skorzy-
stać osoba bezdomna, wówczas składa ona 
oświadczenie w organizacji wydającej żyw-
ność - bez konieczności przedstawiania go 
w OPS.

Jedno skierowanie wystarczy na cały 
czas obowiązywania podprogramu, czyli do 
czerwca 2018 r

Artykuły spożywcze są wydawane za 
pośrednictwem sieci utworzonej przez 
cztery ogólnopolskie organizacje partner-
skie: Federację Polskich Banków Żywno-
ści (FPBŻ), Polski Komitet Pomocy Społecz-
nej (PKPS), Caritas Polska i Polski Czerwony 
Krzyż (PCK). Współpracują one z regionalny-
mi i  lokalnymi   organizacjami partnerskimi, 
które bezpośrednio docierają do potrzebu-
jących. Informacje o  możliwości uzyskania 
pomocy oraz o  organizacjach dystrybuują-
cych żywność można uzyskać kontaktu-
jąc się z  organizacjami partnerskimi FPBŻ, 
PKPS, Caritas i PCK (np. za pośrednictwem 
ich stron internetowych bądź telefonicznie).

Potrzebujący otrzymują paczki z  pro-
duktami do przygotowania posiłków, na 
ogół z  dłuższym terminem przydatności 

do spożycia. Znajdują się wśród nich arty-
kuły warzywne i owocowe (groszek z mar-
chewką, fasola biała, koncentrat pomidoro-
wy, buraczki, powidła śliwkowe), makarony, 
ryż biały, kasza gryczana, herbatniki maśla-
ne, mleko UHT, ser podpuszczkowy dojrze-
wający, artykuły mięsne (gulasz wieprzo-
wy z  warzywami, szynka drobiowa, szynka 
wieprzowa mielona, pasztet wieprzowy, fi-
let z makreli w oleju), cukier, olej rzepakowy. 
Oprócz produktów, potrzebujący otrzymują 
także posiłki.

Program Operacyjny Pomoc Żywno-
ściowa to nie tylko dystrybucja artykułów 
spożywczych, lecz także wsparcie dla osób 
znajdujących się w  trudnym położeniu ży-
ciowym i  materialnym. Służą temu warsz-
taty kulinarne dla różnych grup wiekowych, 
dietetyczne i  dotyczące zdrowego żywie-
nia, czy o  zarządzaniu budżetem domo-
wym (z  uwzględnieniem wszystkich źródeł 
przychodów, w  tym także darów żywno-
ściowych), a  także programy edukacyjne 
dotyczące niemarnowania żywności. Reali-
zowane są również działania dodatkowe 
w formie tworzenia grup wsparcia dla osób 
starszych, samotnych, matek z dziećmi, po-
moc terapeutów i  psychologów dla zagro-
żonych wykluczeniem społecznym, a także 
inicjatywy na rzecz społeczności lokalnych, 
których celem jest wyjście z ubóstwa. 

-
-
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Łowicz | Na Korabce dla dzieci z domów dziecka

Ukraińskie głosy zabrzmiały 
w kościele
Głosy – i to jakie! – anielskie! Rzeczywiście 
tak właśnie: „Anielskie głosy”, nazywa się 
czteroosobowy chór wywodzący się z filharmonii 
w Tarnopolu, który w niedzielę dał popis 
swych możliwości na każdej ze mszy świętych 
odprawianych w kościele na Korabce. Tworzy go 
czworo solistów: trzech mężczyzn i kobieta. 

Tatiana Bilczak – sopranistka, 
mówiąca nieźle po polsku i trzech 
tenorów: jej mąż Rusłan, Olek-
sandr Worobiew i Wiaczesław 
Bilczak (zbieżność nazwisk, nie 
pomyłka) śpiewało niektóre z pie-
śni liturgicznych, polskich, a pod 
koniec każdej mszy dawało kon-
cert kilku utworów z klasyki świa-
towej, w tym tak świeckich, jak 
neapolitańska pieśń „O sole Mio”. 
Muzykę odtwarzali najczęściej  
z playbacku, choć np. przy pięk-
nej, znanej jak Ukraina długa  
i szeroka pieśni „Ridna maty 
moja” (na polski przetłumaczo-
no ten tytuł jako „Matko moja, ja 
wiem”), akompaniował sobie i po-
zostałej trójce na bandurze Olek-
sandr, który – jak nam powiedzia-
ła po koncercie Tatiana – gra na 
tym ciekawym, 64-strunowym in-
strumencie od dziecka.

Głosy brzmiały czysto i po-
tężnie, czemu trudno się dziwić, 
bo śpiewali przecież zawodowcy. 

Dlaczego wystąpili w kościele,  
a nie w sali koncertowej swej fil-
harmonii? Tatiana Bilczak nie 
ukrywa, że choć położony na za-
chodniej Ukrainie Tarnopol leży 
setki kilometrów od linii frontu, to 
jednak wojna, którą Ukraińcy pro-
wadzą w obronie swej niepodle-
głości, kosztuje ludzi bardzo wiele 
– i filharmonicy koncertują rza-
dziej niż dawniej, ludzi też przy-
chodzi na koncerty mniej. Często 
jest ich po prostu mniej: – Są miej-
scowości, z których po 50-60 osób 
jest teraz na wojnie – mówi śpie-
waczka.

Za to muzycy angażują się  
w koncerty charytatywne – w tym 
przypadku zbierali pieniądze, bo 
można było dawać ofiary i kupo-
wać przywiezione przez nich ga-
dżety – na rzecz dzieci z domów 
dziecka na Ukrainie. – W tych do-
mach jest straszna bieda – mówi 
Tatiana Bilczak. – Za pozyskane 
pieniądze kupujemy w wielkich 

hurtowniach żywność, artykuły 
szkolne i odzież. W samym regio-
nie tarnopolskim (odpowiednik 
naszego województwa) jest pięć 
domów dziecka, a do tego liczne 
internaty. Część dzieci, do których 
trafia pomoc, to osoby niepełno-
sprawne.

Tatiana ujęła wiernych w ko-
ściele swą polszczyzną – ale sama 
ze swej strony nie pozostała dłuż-
na, dziękując wdzięcznie za okla-
ski i uznanie. W rozmowie z NŁ 
podkreślała jak ważne jest dla 
Ukraińców wsparcie ze strony 
Polski i Polaków. – Na Ukrainie 
jest bardzo trudny czas, prości, 
zwykli ludzie, odczuwają te trud-
ności, wiele zakładów przesta-
ło działać, pracy nie ma w ogóle 

i często jest tak, że jeden członek 
rodziny, któremu udało się zdobyć 
pracę w Polsce, utrzymuje wszyst-
kich swych bliskich. 

– Wojna zmieniła Ukrainę  
– ocenia sopranistka z Tarnopola. 
– Dawniej południe i wschód kra-
ju nie mówiły w ogóle po ukraiń-
sku, nie można tym było usłyszeć 
programów po ukraińsku w tele-
wizji, wszystko było po rosyjsku, 
dla niektórych marzeniem był „ru-
ski mir”, a nas, z zachodniej Ukra-
iny, nazywali banderowcami. Te-
raz, gdy okazało się, że Rosja 
przyniosła na Ukrainę tylko rozru-
chy, a nie pokój, nastroje się zmie-
niają, ludzie stają się bardziej pro-
ukraińscy. Chcą pokoju i Europy 
– mówi.  wal

Bolimów | GOK

Pobiegną Wilczym Tropem
Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie będzie 
organizował 4 marca 
lokalny Bieg Wilczym 
Tropem.

Odbywa się on od 5 lat i jest 
formą upamiętnienia żołnierzy 
polskiego podziemia niepodległo-
ściowego, którzy po 1945 roku nie 
złożyli broni – tzw. żołnierzy wy-
klętych.

Dyrektor ośrodka Irena Śmi-
giera-Milewska powiedziała nam, 
że ośrodek nawiązał współpracę  
z organizatorem wydarzenia, Fun-
dacją Wolność i Demokracja,  
i otrzymał materiały potrzebne do 
zorganizowania biegu. Jest to 98 
pakietów, na które składają się nu-
mery startowe, dyplomy oraz me-
dale dla uczestników. Do udziału 

w biegu zostaną zaproszone dzie-
ci ze szkół gminnych, które pobie-
gną na najkrótszym z możliwych 
dystansów wynoszącym 1963 m, 
długość ta nawiązuje do roku, gdy 
zginął ostatni z ukrywających się 
żołnierzy wyklętych Józef Fran-
czak „Laluś”. Trasa najprawdo-
podobniej zostanie wytyczona po 
drogach na zachód od ulicy Soko-
łowskiej. 

W 2017 r. w Biegu wzięło udział 
ok. 60 000 uczestników z 281 miast 
w Polsce i za granicą, organizato-
rzy planują aby w 2018 r. bieg zo-
stał zorganizowany w ponad 280 
miastach i wzięło w nim udział ok. 
70000 biegaczy. Fundacja Wol-
ność i Demokracja nadal przyj-
muje zgłoszenia od potencjalnych 
organizatorów lokalnych biegu  
– mogą to być instytucje kultury, 
lub stowarzyszenia.  tb

Zduńska Dąbrowa | ZS cKR

Spływ niepodległości
11 listopada Szkolny Klub Tu-

rystyki Kajakowej przy Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie zor-
ganizował IV Kajakowy Spływ 
Niepodległości – Bzura 2017  
na odcinku Strugienice – Łowicz. 
Uczestniczyło w nim kilkuna-
stu mieszkańców gminy Zduny. 
Wszyscy mieli do kajaków przy-
czepione biało-czerwone flagi. 
Spływ odbywał się w przyjaznej 
atmosferze, a silny nurt rzeki, po-

łączony z porywistym wiatrem, 
sprawił, że bez większego wysiłku 
grupa dotarła do celu.  oprac. mwk

„Anielskie głosy”. Z lewej, w głębi, na bandurze gra Oleksandr, 
pozostała trójka śpiewa „Ridna maty moja”. 
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IV Kajakowy Spływ 
Niepodległości – Bzura 2017.
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Ferdynand Szwarocki urodził 
się 26 grudnia 1938 roku w Ło-
wiczu. Był jedynym synem Jana 
i Katarzyny Szwarockich. Od za-
wsze mieszkał na Górkach. Dwie 
młodsze siostry zmarły, wycho-
wywał się razem ze starszą o 6 lat 
siostrą Jadwigą. Już jako młody 
chłopak pomagał rodzicom i pra-
cował w okolicznych gospodar-
stwach w Jastrzębi, dzieląc czas 
pomiędzy pracę zarobkową a obo-
wiązki szkolne. Pierwszy szcze-
bel jego edukacji to była Szkoła 
Podstawowa Nr 2 w Łowiczu. Był 
zdolnym chłopakiem, ale czasu  
na naukę nie miał zbyt wiele, po-
nieważ pomagał w utrzymaniu 
rodziny. Ojciec pana Ferdynan-
da pracował wyłącznie sezonowo  
– przy układaniu bruku. Układał 
np. bruk na obecnej drodze w kie-
runku Bielaw. 

Po szkole podstawowej pan 
Ferdynand próbował swoich sił  
w technikum, ale z uwagi na licz-
ne inne obowiązki musiał prze-
rwać naukę w technikum, nie po-
dołał. Ostatecznie ukończył szkołę 
zawodową w zawodzie elektryk/
elektromonter i to okazało się  
w jego przypadku przysłowio-
wym „strzałem w dziesiątkę”.  
W późniejszym życiu zawodo-
wym robił to, czego się nauczył  
w szkole, a było to jednocześnie 
to, co robić lubił. 

Po skończeniu szkoły zawodo-
wej chciał jak najszybciej podjąć 
pracę, żeby móc wspomagać fi-
nansowo rodzinę. Pracował już 
jako 17-latek. Pierwszą pracę zna-
lazł w Łodzi – oczywiście w bran-
ży związanej z energetyką i elek-
trycznością. Na początku nawet 
nie figurował oficjalnie na liście 
płac. Uznał jednak, że powinien 
dalej rozwijać swoje zaintereso-
wania i umiejętności i podjął pracę  
w warszawskiej Elektromocy. Była 
to wtedy firma zajmująca się m.in. 
elektryfikację wsi, a praca w niej 
łączyła się z ciągłymi delegacjami 
i wyjazdami służbowymi w róż-
ne zakątki kraju. – Tata wspomi-
nał, że bardzo dużo się w tej pracy 
nauczył, zdobył bardzo potrzebne 
w pracy doświadczenie, a przede 
wszystkim robił to, co lubi. Ponad-

to, od kiedy pamiętam, tata ciągle 
coś naprawiał, poprawiał. Robił to 
z zamiłowaniem – wspomina ś.p. 
pana Ferdynanda córka Anna. 

Właśnie podczas jednej z dele-
gacji, w 1958 roku, pan Ferdynand 
poznał swoją późniejszą żonę He-
lenę. – Tata wspominał, że w pod-
poznańskiej wsi zorganizowana 
była w ramach wdzięczności dla 
elektryków, na pożegnanie, zaba-
wa taneczna. Właśnie na niej tata 
poznał się z mamą – wspomi-
na pani Anna. Przyszłą teściową 
ujął między innymi tym, że miał  
na szyi medalik. 

Państwo Szwaroccy ślub cywil-
ny wzięli w 1959 roku w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Łowiczu, 
ślub kościelny kilka tygodni póź-
niej, natomiast w kościele w miej-
scowości Dobra koło Turku, skąd 
pochodziła jego wybranka. 

Pan Ferdynand był bardzo po-
mocnym człowiekiem, nie stronił 
od ludzi i chętnie pomagał – rów-
nież bezinteresownie. W tamtych 
czasach – z uwagi na braki towa-
rów na półkach sklepowych – lu-
dzie wyrażali wdzięczność lub 
płacili za wykonaną robotę, nie 
zawsze gotówką, a zdarzało się, 
że na przykład talonami na jakieś 
materiały. Pan Ferdynand w ra-
mach podziękowania za wykona-
na robotę otrzymał przydział na 
materiały budowlane. Ponieważ 
był osobą szybko podejmującą 
decyzje, kupił więc czym prędzej 
działkę przy ul. Górnej w Łowiczu 
i już w 1959 roku rozpoczął bu-
dowę domu. W kolejnych latach 
dom ten był przez niego wiele 
razy rozbudowywany i ulepszany. 

W 1960 roku państwu Szwa-
rockim urodziła się córka Elż-
bieta, później Anna i Małgorza-
ta. Najmłodsza z córek już nie 
żyje. – Rodzice bardzo przeżyli 
jej śmierć. Z dnia na dzień jakby 
przybyło im po 5 lat – opowiada 
córka Anna. 

Gdy urodziła się pierwsza cór-
ka, pan Ferdynand postanowił, 
że najwyższy czas znaleźć pracę 
gdzieś bliżej domu i skończyć „ży-
cie na delegacjach”. Znalazł więc 
pracę w Spółdzielni Kółek Rolni-
czych w Domaniewicach, z którą 
to firmą był związany przez kolej-
nych 17 lat. Oprócz tego dorabiał 
zakładając instalacje elektrycz-
ne w różnych zakładach, domach 
jednorodzinnych itp. Był osobą 
przez wielu innych polecaną do 
tego rodzaju robót. Przez lata wy-
pracował sobie markę. By m.in. 
jednym z wykonawców elektry-
fikacji nowego zakładu mleczar-
skiego przy ul. Przemysłowej  
w Łowiczu, wykonał też mnóstwo 
przyłączy energetycznych i innych 
instalacji na stacjach paliw. 

W ciągu kilku pierwszych lat 
pracy z elektrycznością zdobył 
praktycznie większość, jeśli nie 

wszystkie ważniejsze uprawnie-
nia energetyczne. Mógł pracować 
na liniach bez ograniczenia mocy. 
– Prawie nie ma wsi w okolicach 
Łowicza, w której tata by czegoś 
z elektrycznością nie robił – opo-
wiada pani Anna. 

Po 17 latach w domaniewickim 
SKR-ze okazało się, że już nie jest 
w stanie pogodzić pracy zawo-
dowej w spółdzielni z ilością za-
mówień wykonywanych „po go-
dzinach”. Wtedy zrezygnował  
z SKR-u i założył własną dzia-
łalność zarobkową. Na emeryturę 
przeszedł w 1997 roku, ale często 
brał jeszcze dodatkowe roboty czy 
też pomagał innym. – Był tyta-
nem pracy. Nie potrafił usiedzieć 
bezczynnie. Pomagał nam wszyst-
kim w budowach domów, wnu-
kowi też elektrykę własnoręcznie 
zrobił. Jego ambicją było, żeby 
zarobić samemu na utrzymanie 
rodziny. Jako jeden z pierwszych 
mieszkańców na Górkach miał sa-
mochód, była to Warszawa, rocz-
nik 1967. – Dlatego też mama nie 
musiała pracować i zajmowała się 
przede wszystkim utrzymaniem 
domu – wspomina pani Anna. 

Lubił też podróże, wspólne wy-
jazdy na rodzinne wczasy, ale za-
nim wyjechał, wszystko musiał 
mieć zaplanowane, w tym rów-
nież powrót konkretnego dnia  
o konkretnej godzinie, bo prze-
cież „jest kolejna robota”. Miał 
swoje ulubione powiedzenie 
„Jeszcze tak nie było, żeby jakoś 
nie było”. 

Interesowała go historia. Dużo 
czytał książek o tematyce histo-
rycznej. – Zanim jeszcze o Katy-
niu było głośno, tata nam opowia-
dał jaka była prawda historyczna 
– wspomina córka. 

Był osobą niezwykle lubianą  
i szanowaną, również za to, że nie 
odmawiał innym pomocy, a je-
śli widział, że komuś wiedzie się 
nie najlepiej – usługę wykonywał 
taniej. W ostatniej drodze pana 
Ferdynanda uczestniczyło bardzo 
dużo ludzi. – Usłyszałam mimo-
chodem jak ktoś mówił, że umarł 
bardzo dobry człowiek. Taki był 
nasz tata – wspomina pani Anna. 
Pan Ferdynand doczekał 3 wnu-
cząt: Kamila, Przemysława i Ka-
tarzyny oraz prawnuczki Lidii  
z małżeństwa Kamila z Dianą. 

Zanim odszedł, chorował.  
W pierwszym starciu z rakiem od-
niósł sukces. Niestety, wiele mie-
sięcy później okazało się, że na-
stąpił przerzut i pan Ferdynand 
będzie musiał jeszcze raz podjąć 
walkę. Do końca swoich dni za-
chował jasność umysłu. Bardzo 
kochał swoją rodzinę i wielokrot-
nie o tym głośno mówił. – Zapa-
miętaliśmy jego słowa: „kocham 
Was bardzo”. Często nam to po-
wtarzał – wspomina córka. Ni-
gdy nie odmawiał pomocy czy 
to córkom, wnukom, dalszej ro-
dzinie. Mieliśmy pewność, że na 
tatę zawsze, o każdej porze dnia 
i nocy mogliśmy liczyć. Będzie 
nam tego brakowało – wspomina 
córka. 

Wierzył, że córki zrobiły 
wszystko, co było w ich mocy, 
żeby wyleczyć raka. Zmarł 25 
października tego roku, nie cier-
piał długo.  mak 
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  6 listopada: Zdzisław 
Kossowski, l.67; jan Patos l.87.

  7 listopada: Władysława Walak, 
l.94, Łódź; Stanisław Stefaniak, 
l.66, Stryków.

  9 listopada: Zofia Więcek, l.81; 
jerzy Bury, l.64; Wanda Paczóska, 
l.98; Włodzimierz Aleksander 
Wójcikowski, l.66; Aniela Wutka, l.85.

  10 listopada: 
Tadeusz Dańczak, l.84.

  11 listopada: Danuta Kucińska, 
l.70; Kazimiera Myssura (z domu 
Ziółkowska), l.95; Zdzisława 
Majewska l.73; Andrzej Piasecki, 
l.70, Domaniewice.

  12 listopada:  
Adam Okraska, l.83.

  13 listopada:  
Zofia Muszyńska, l.78.

  14 listopada:  
Andrzej Witecki, l.65.
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 Ferdynand Szwarocki
(1938-2017) 

Od zawsze mieszkał 
na Górkach. W życiu 
zawodowym robił to, 
czego się nauczył 
w szkole, a było to 
jednocześnie to co robić 
lubił. Pracował w branży 
związanej z energetyką 
i elektrycznością. Był 
osobą niezwykle lubianą 
i szanowaną, również za 
to, że nie odmawiał innym 
pomocy. W ostatniej 
drodze pana Ferdynanda 
uczestniczyło bardzo 
dużo ludzi. – usłyszałam 
mimochodem jak ktoś 
mówił, że umarł bardzo 
dobry człowiek. Taki był 
nasz tata – wspomina 
córka. 

Ferdynand Szwarocki (1938-2017)

Tata ciągle coś 
naprawiał, poprawiał. 
Robił to  
z zamiłowaniem.

Sanniki | Konkurs kolęd i pastorałek 

Pałac zaprasza  
do wspólnego kolędowania 

Tylko kilka dni zostało, żeby 
zgłosić swój udział w drugiej edy-
cji konkursu kolęd i pastorałek 
„Pałacowe Kolędowanie 2017”. 
Zgłoszenia są przyjmowane do 
piątku, 1 grudnia. – Śpiewać każ-
dy może, jedyne ograniczenie w 
 naszym konkursie jest terytorial-
ne, jest przeznaczony dla miesz-
kańców gminy Sanniki – zachęca 
Monika Gadzińska z ECA. 

Jak nazwa wskazuje organiza-
torem konkursu jest pałac (Eu-
ropejskie Centrum Artystyczne 
im. Fryderyka Chopina) w San-

nikach, a jest on skierowany do 
mieszkańców gminy – nie tylko 
tych młodszych, ale również do-
rosłych. W konkursie mogą brać 
udział soliści lub zespoły 2-osobo-
we złożone z uczestników tej sa-
mej kategorii wiekowej. 

Przedstawienie laureatów oraz 
wręczenie nagród odbędzie się  
w niedzielę, 17 grudnia o godz. 17. 

Uczestnicy powinni przygoto-
wać na konkurs jedną kolędę lub 
pastorałkę w języku polskim i za-
śpiewać ją a‘cappella lub z pod-
kładem muzycznym.  mak 
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Łowicz | Maraton Świętych przy Szkole Podstawowej Nr 3 

Modlitwa i zabawa na Orliku
Po raz kolejny na boisku „Orlik” przy Szkole Podstawowej 
Nr 3 przy ulicy Grunwaldzkiej na Korabce w Łowiczu odbył 
się we wtorek, 14 listopada, Maraton Świętych – spotkanie  
o charakterze zarówno religijnym, jak i rekreacyjnym.

Towarzyszyło mu hasło „Z Łu-
cją, Franciszkiem i Hiacyntą przez 
Maryję do Nieba”. – Hasło tego-
rocznego maratonu nie było przy-
padkowe, w tym roku przypada 
setna rocznica objawień w Fati-
mie – wyjaśniał katecheta z Trój-
ki, zaangażowany od kilku już lat  
w przygotowywanie „marato-
nów”, Piotr Miazek. Współorga-
nizował go razem z katechetką 
Monika Wilkoszewską oraz para-
fią na Korabce. 

W spotkaniu na „Orliku” 
uczestniczyły przede wszystkim 

dzieci ze szkoły podstawowej oraz 
gimnazjum, ale nie tylko. Była 
też również starsza młodzież oraz 
osoby dorosłe – głównie rodzice, 
którzy przyprowadzili wieczorem 
(spotkanie rozpoczęło się o godz. 
19.00) swoje pociechy na boisko. 
W role Łucji, Hiacynty i Francisz-
ka wcielili się odpowiednio: Julia 
Gładka z klasy trzeciej, Amelia 
Gładka z piątej klasy oraz siód-
moklasista Jan Łukawski. W po-
przednich latach na spotkaniach 
dominowały zabawy ruchowe,  
w tym roku organizatorzy posta-

nowili na zabawy umysłowe. Dru-
żyny składające się z kilkunastu 
osób każda, odpowiadały na pyta-
nia związane na przykład z różań-
cem: – Ile razy w całym różańcu 
odmawiamy „Zdrowaś Maryjo”? 
Było też wspólne odmawianie 
„dziesiątki” różańca. 

Na zakończenie spotkania od-
był się, jak co roku, „bieg do 
Nieba” – czyli w stronę powie-
szonego na jednej z bramek na-
pisu „Niebo”. Nie mogło też za-
braknąć słodkiego poczęstunku 
– kilka ciast przygotowali rodzice.  
Na rozgrzewkę była natomiast go-
rąca herbata.  mak 

Zapraszamy do obejrzenia fil-
mu na www.lowiczanin.info. Mimo chłodu impreza odbyła się na Orliku na Korabce. 
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Stary Waliszew | Biskup odpowiadał na pytania dzieci

Dlaczego ksiądz nie ma żony?
– i inne pytania
Biskup pomocniczy diecezji 
łowickiej Wojciech Osial 
w czwartek, 9 listopada, 
wizytował parafię  
pw. Narodzenia N.M.P. 
w Starym Waliszewie. 
W ramach tej wizytacji 
odwiedził miejscowy Zespół 
Szkolno-Przedszkolny  
im. Jana Pawła II.

Ta placówka oświatowa, pro-
wadzona przez Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic, 
do niedawna funkcjonująca jako 
Zespół Szkół, z początkiem wrze-
śnia br. została przemianowana 
właśnie na Zespół Szkolno-Przed-
szkolny, któremu – to akurat po-
zostało niezmienne – od 2005 r. 
patronuje Jan Paweł II. O histo-
rii zespołu oraz lokalnego stowa-
rzyszenia opowiedzieli gościo-

wi wiceprezes SRWWiO Adam 
Krysicki oraz dyrektor placówki 
Iwona Bartosiewicz. 

– W swojej pracy, w nauce, sta-
ramy się postępować według za-
sad, które głosił nasz wielki patron 
i taką myślą przyświecającą nam 
w codziennej pracy są słowa uwi-

docznione na tablicy umieszczo-
nej na dolnym korytarzu „Czło-
wiek jest wielki nie przez to, co 
ma, nie przez to, kim jest, lecz 
przez to, czym dzieli się z innymi” 
– mówiła pani dyrektor. 

Ksiądz biskup przybył do szko-
ły w asyście dziekana dekanatu 

głowieńskiego ks. Stanisława Ba-
nacha i proboszcza z Waliszewa 
ks. Andrzeja Wacławiaka, spra-
wującego tę posługę od lipca br. 

Uczniowie zespołu wystawili 
dla gości ciekawy program arty-
styczny, mówiący o tym, że każ-
dy człowiek, życzliwy dla innych 

i sumiennie wykonujący swoje 
obowiązki, może zostać świętym: 
dozorca, piekarz, mama, tata, bab-
cia... W finale spektaklu nie mogło 
zabraknąć chóralnie odśpiewanej 
piosenki „Święty uśmiechnięty”  
z repertuaru Arki Noego. 

Po nagrodzonym gromkimi 
brawami występie, głos zabrał 
ks. biskup. Mówił o dążeniu do 
świętości oraz chętnie odpowia-
dał na liczne pytania uczniów. Ci 
pytali m.in. o to gdzie kupił swoją 
czapkę (w sklepie prowadzonym 
przez siostry zakonne, a czapka 
ta symbolizuje koronę cierniową 
Chrystusa), o liczbę guzików u su-
tanny (nie liczył, ale przyznał że 
sporo czasu zajmuje ich pozapi-
nanie), dlaczego został biskupem 
(wybrał go papież, on sam wcze-
śniej, odpowiadając na Boże po-
wołanie, zdecydował się zostać 
księdzem), czy wyjeżdżał za gra-
nicę (kilka lat mieszkał w Rzy-
mie, zwiedził też inne kraje), ja-
kie zna języki obce (angielski, 
włoski, łacinę, niemiecki, rosyj-
ski... – zrobiło to niemałe wra-
żenie), czy lubi sport (uwielbia 
jazdę rowerem, z dużym zain-
teresowaniem ogląda też mecze 
piłkarskie o wysoką stawkę)i dla-
czego księża nie mają żon (bo 
żony nie miał Chrystus, a gdyby 
biskup miał żonę, to nie miałby 
czasu na swoje obowiązki). Py-
taniom nie było końca i coraz to  
w górę wznosiły się kolejne ręce, 
a gość cierpliwie i z humorem za-
spokajał ciekawość młodzieży. 

Na ręce dyrektor placówki Iwo-
ny Bartosiewicz ks. biskup prze-
kazał obraz z wizerunkiem św. 
Jana Pawła II, wpisał się też do 
szkolnej kroniki. Po błogosła-
wieństwie i wspólnej fotografii  
z uczniami, żegnany brawami, 
udał się na spotkanie z gronem pe-
dagogicznym.  ewr

Bolimów | WOŚP

Więcej 
kwestujących 
na finał

– Wychodzimy naprzeciw 
oczekiwaniom młodych miesz-
kańców Bolimowa i wystąpili-
śmy do Sztabu Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy o większą 
ilość wolontariuszy, którzy będą 
kwestować na ulicach Bolimowa 
w czasie finału w 2018 roku – po-
wiedziała nam dyrektor Gminne-
go Ośrodka Kultury Irena Śmigie-
ra-Milewska.

Ośrodek od lat organizuje gmin-
ny finał Orkiestry, kwestującymi 
było zawsze kilkunastu uczniów 
Gimnazjum w Bolimowie. W cza-
sie najbliższego finału ma być ich 
18, ale jest też 12 dodatkowych 
miejsc przeznaczonych dla osób 
spoza szkoły, które chciałyby wziąć 
udział w akcji. W sumie kwestują-
cych w Bolimowie ma być 30. Za-
interesowani mogą już zgłaszać się 
do GOK.  tb

Nieborów | Parafia

Nagrody za najładniejsze 
różańce

W kościele parafialnym w Nie-
borowie rozstrzygnięto zorganizo-
wany po raz pierwszy przez pro-
boszcza ks. Grzegorza Ziąbskiego 
i Radę Parafialną, konkurs na naj-
ładniejszy różaniec. Wzięło w nim 
udział około czterdziestu uczniów 
z nieborowskiej szkoły. Dzieci 
wykonały różańce m.in. z bibu-
ły, śrubek (nakrętek), orzechów 
laskowych i włoskich, jarzębiny, 
wycięte z kartonu wraz z wypi-
sanymi na paciorkach dobrymi 
uczynkami. W kategorii wiekowej 
5-7 lat I miejsce zajął Rafał Wit-

kowski, II – Brajan Małecki, III  
– Jaś Michalak, IV – Kacper 
Świątkowski. W kategorii wieko-
wej 8-9 lat I – Fabian Kubiszew-
ski, II – Mateusz Michalak, III  
– Antek Świątkowski. W katego-
rii wiekowej 10-12 lat I miejsce 
ex aequo Natalia Małecka i Ola 
Białas, II – Sylwia Lepieszka, III  
– Hania Werle. Laureaci otrzymali 
dyplomy i nagrody rzeczowe, zaś 
pozostali drobne upominki. 18 li-
stopada w nagrodę dzieci wzięły 
udział w darmowej pielgrzymce 
do Lichenia.  tb

Gmina Bielawy | Przed urzędem Gminy

Zbiórka krwi
W sobotę, 25 listopada,  

w Bielawach zostanie przepro-
wadzona zbiórka krwi na rzecz 
Tadeusza Jaśniewskiego, wielo-
letniego nauczyciela i dyrektora 
szkoły Gaj-Wojewodza, honoro-
wego członka OSP w Chruślinie, 
zmagającego się z białaczką. 

Krew będzie można oddać w 
godz. 12.00-14.30 w ambulansie 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa, któ-
ry zostanie zaparkowany przed 
Urzędem Gminy (ul. Garbarska 
11). Procedury obligują inicja-
torów zbiórki do utworzenia li-
sty chętnych do oddania krwi, 

dlatego każdy chętny do udziału  
w akcji powinien zgłosić się do 
Urzędu Gminy Bielawy, dzwo-
niąc pod numer 46/838-26-95 lub 
wysyłając wiadomość do Małgo-
rzaty Obórki za pośrednictwem 
portalu społecznościowego Fa-
cebook. 

Tadeusz Jaśniewski z Chruśli-
na, pacjent szpitala im. Koper-
nika w Łodzi, choruje na ostrą 
białaczkę szpikową. Potrzebna 
jest każda ilość krwi, aby mógł  
wrócić do zdrowia. Oczywi-
ście, również w innych miej-
scach zbiórki można oddać krew  
na jego rzecz.  oprac. ewr

Dzieci biorące udział w konkursie na najładniejszy różaniec  
przy swoich dziełach.
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Pamiątkowe zdjęcie. Biskup Wojciech Osial z uczniami Zespołu Szkolno-Przedszkolnego im. jana Pawła II  
w Starym Waliszewie. Pytaniom nie było 

końca i coraz to  
w górę wznosiły się 
kolejne ręce, a gość 
cierpliwie i z humorem 
zaspokajał ciekawość 
młodzieży. 
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„Słoneczko” 
zachęca do 
głosowania

Do głosowania na pracę pla-
styczną wykonaną przez dzieci 
z grupy  „Biedronki” w ramach 
Programu Akademia Aquafresh 
„Akcja Uśmiech Dziecka” zachę-
ca przedszkole Słoneczko w Ło-
wiczu. Przedszkole liczy, że zdo-
będzie np. tablicę multimedialną, 
zestawy zabawek, książek, gier 
itp. Głosować można do 30 listo-
pada na stronie www.akademia-
-aquafresh.pl po wyszukaniu ha-
sła „Łowicz”.
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Przed 100-leciem Niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina – odcinek 3.

Różne odcienie szarości
Kontynuujemy rozmowę z Krzysztofem Górskim, 
dziś przewodniczącym Rady Powiatu Łowickiego, 
u schyłku komunizmu naczelnikiem miasta 
Łowicza. Tym razem rozmawiamy o tym, jak ten 
schyłkowy PRL wyglądał z jego perspektywy.

 Ostatni komunistyczny na-
czelnik miasta nie był przywie-
ziony w teczce...?

– Jestem łowiczaninem z dzia-
da pradziada, moi rodzice się ro-
zeszli gdy miałem 5 lat, mnie cho-
wały mama, babcia, ale i ulica: 
Przyrynek i Bielawska. Urodzi-
łem się w parterowym budynecz-
ku przy Podrzecznej, koło straży, 
tam był nasz dom i ogród, nato-
miast posiadłość rodziców mojej 
mamy to był cały narożnik Bie-
lawskiej i Przyrynku, mój dziadek 
miał tam skład z węglem. 

 Dziadek od strony taty?
– Mamy. Dziadek od strony 

taty bardzo wcześnie umarł, mie-
li piekarnię na Nowym Rynku. 
Chowałem się wśród najwięk-
szych chuliganów łowickich, tam 
na Przyrynku, a że nie poszedłem 
w ich kierunku, to bardzo pomógł 
mi sport. Wie Pan, ja biegałem, 
tu w Łowiczu w Międzyszkol-
nym Klubie Sportowym, potem  
w AZS-ie warszawskim do czwar-
tego roku studiów, dopóki lewa 
komora serca nie odmówiła lep-
szej wydajności. Dzięki temu 
miałem ciekawe spotkania, wy-
jazdy, zawody, dodatkowe wyży-
wienie i pieniądze… Dziecku roz-
wiedzionych rodziców trzeba było 
samemu przez życie iść i sobie ra-
dzić. Na religię chodziłem w cza-
sie technikum do ojców pijarów.

 Jak wszyscy uczniowie 
szkół średnich wówczas?

– Tak. A ponieważ dość ład-
nie mówiłem wiersze na akade-
miach, to w końcówce roku 1965, 
gdy opublikowano ów słynny list 
biskupów polskich do biskupów 
niemieckich ze sformułowaniem 
„Przebaczamy i prosimy o prze-
baczenie” i w związku z tym ru-
szyła straszna nagonka Komitetu 
Centralnego na Episkopat, mnie 
ksiądz Kazimierz Zazulski, któ-
ry mnie uczył religii, wraz z pro-
boszczem kolegiaty ks. Józefem 
Wieteską, wytypowali do tego, 
bym pojechał na jedno ze spotkań, 
jakie wtedy Episkopat organizo-
wał dla młodzieży, w celu popar-
cia działania Prymasa i biskupów, 
jako przeciwwagę dla tej agresji 
ze strony Komitetu Centralnego. 
Zostałem wytypowany do prze-
mawiania w imieniu młodzieży 
archidiecezji warszawsko-gnieź-
nieńskiej do Prymasa Wyszyń-
skiego. I pojechałem na to spotka-
nie, na Miodową, w święto trzech 
Króli, 6 stycznia 1966 roku, mam 
z tego spotkania dwa zdjęcia.

 Ile Pan miał wtedy lat?
– Byłem w czwartej klasie 

technikum, siedemnaście. Prze-
mawiałem do Prymasa przy sali 
pełnej ludzi. Przygotowano mi ja-
kieś przemówienie, nauczyłem się 
go na pamięć, generalny wika-

riusz od religii zmienił mi w nim 
coś na godzinę przed spotkaniem, 
więc miałem te poprawki spisa-
ne na kartce, w ręku trzymałem.  
I w rezultacie miałem okazję, jako 
pierwszy, podzielić się opłatkiem 
z Prymasem i ucałować jego pier-
ścień. 

Ja już byłem wtedy świado-
mym człowiekiem, wiedziałem  
w czym biorę udział – ale się nie 
cofałem. Teraz odwaga kosztuje 
50 groszy, wtedy trzeba było jej 
mieć trochę więcej. Ale to były 
piękne przeżycia. 

I potem, w 1976 roku, gdy dosta-
łem propozycję zostania zastępcą 
dyrektora w Rejonie Dróg Publicz-
nych, to wiadomo, że musiałem 
się zapisać do partii, bo nigdy bym 
tym dyrektorem nie został, ja, bied-
ny chłopak, gdzieś z Podrzecznej. 
Zostałem zastępcą, potem dyrek-
torem, przeżyłem rok 1980 i stan 
wojenny – o którego ogłoszeniu 
dowiedziałem się zresztą od ludzi 
z zarządu miejskiego Solidarno-
ści. Bo u mnie pracował Wojtek 
Gędek, który został internowany. 
Pamiętam, jak o wpół do siódmej 
rano puka do mnie, do mieszka-
nia na Broniewskiego, siedmiu czy 
ośmiu chłopaków, nie wiedziałem 
o co chodzi, a oni mówią: Krzy-
siek, chodź, może uda ci się urato-
wać, bo Gędka aresztowali, może 
pójdziesz na komendę policji, dasz 
jakieś zaświadczenie, że on dobrze 
pracował, to może go wypuszczą. 
Nic nie wiedzieliśmy w ogóle co 
się dzieje.

 Przyszli do Pana, dyrekto-
ra?

Tak, poszedłem więc na ko-
mendę na Długą, siedzi trzech 
komendantów mundurowych,  
a jeden z nich, gdy usłyszał po co 
przyszedłem, mówi: – Spadaj, bo 
jeszcze i ty będziesz miał kłopoty, 
nie wiesz w ogóle o co tu chodzi. 
Potraktowali mnie jak powietrze. 
Ja rzeczywiście nie wiedziałem, 
telewizora jeszcze nie włączałem. 
A gdy wyszliśmy z tej komendy, 
bo ci chłopacy z Solidarności za 
rogiem czekali, poszliśmy od razu 
do mieszkania Gędka. Jak zoba-
czyłem te wyważone drzwi, tę 
płaczącą żonę, dzieci w szoku i są-
siadów siedzących wianuszkiem 
wokół – to było straszne przeżycie. 

Pani Gędkowa krótko potem 
dowiedziała się jakoś, że jej mąż 
jest przetrzymywany w więzie-
niu na Wiejskiej, zdołali jakoś na-
wiązać kontakt, pan Wojtek napi-
sał przez kogoś i ten list udało się 
przemycić, że chciałby się widzieć 
z żoną i dostać paczkę. Żeby to 
otrzymać, trzeba było mieć zgo-
dę zastępcy Komendanta Woje-
wódzkiego milicji d.s. bezpieki 
w Skierniewicach. Pani Gędkowa 
przyszła do mnie w poniedziałek, 
14 grudnia, o 10 wieczorem, nie 
zapalając światła na klatce scho-
dowej. Biedna, nie wiedziała jak 
wejść, pamiętam, że miała przy 
sobie paczkę ciastek, bo mówiła, 
że nie wiedziała czy ją przyjmie-
my w domu, bo nikt jej nie chciał 
do domu wpuścić – taki był już 
wtedy klimat. Mówię jej: – Nie 
ma problemu, niech Pani wejdzie, 
o co chodzi? Żona zrobiła herbatę, 
zjedliśmy po ciasteczku i wtedy 
powiedziała, że chciałaby, byśmy 
pojechali do Skierniewic, bo chce 
prosić o zgodę na to widzenie. 

Na drugi dzień pojechałem  
z nią do Skierniewic. Komendant 
Wojewódzki powiedział: – Dy-
rektora wpuścić, żony nie. Wsze-
dłem, powiedziałem o co chodzi, 
pan Gędek dostał zgodę i na wi-
dzenie i na paczkę. Opowiadam  
o tym po to, aby Pan zrozumiał, 
jak ja kształtowałem się, jak do-
chodziłem do tego, że w następ-
nych latach dawało się współpra-
cować także z Solidarnością.

 Ale Wojciecha Gędka jed-
nak Pan z pracy zwolnił.

– Jako dyrektor zakładu zmili-
taryzowanego dostałem pod ko-
niec stycznia czy na początku lute-
go polecenie od dyrektora okręgu 
Dróg Publicznych z Warszawy, by 
wszystkich internowanych z tego 
typu zakładów zwolnić dyscypli-
narnie. Pojechałem do dyrektora 
Zdzisława Bieleckiego i powie-
działem, że nie wyobrażam so-

bie tego, żebym chłopaka z bied-
nej rodziny zwolnił dyscyplinarnie  
w takiej sytuacji. No to on pyta: To 
jak to zrobisz? Ja na to, że jak mu-
szę, to to zrobię, ale w trybie usta-
wowym, dam mu czas, znajdzie 
sobie pracę. – To bierz to na siebie 
– usłyszałem. 

Wróciłem, i jak pan Wojtek zo-
stał wypuszczony z internowania, 
spotkał się ze mną w gabinecie  
i nie patrząc mi w oczy podzięko-
wał i powiedział, że nie myślał, że 
akurat mi będzie musiał dzięko-
wać. A czas na szukanie sobie in-
nej pracy ode mnie dostał.

Zresztą: sztandar Solidarno-
ści i krzyż Solidarności, zrobio-
ny notabene w naszym Rejonie, 
z inicjatywy kilku osób, przez 
pierwsze tygodnie stanu wojenne-
go był przechowywany w schow-
ku przy moim gabinecie. Esbe-
cja przychodziła, nie znaleźli. 
Potem przyszli do mnie moi ludzie  
z rady pracowniczej, bardzo zaan-
gażowani w Solidarność, żeby na 
Dzień Drogowca, w maju, zrobić 
mszę na terenie zakładu. – Czy wy 
chcecie, żebym ja jutro wyleciał  

z pracy? – odparłem. – Wam, ani 
mnie to niepotrzebne. Ale zrobi-
my to tak, że zamówimy mszę za 
drogowców w kościele św. Ducha: 
przejdziemy tam z rodzinami. I na 
tej mszy przekazaliśmy sztandar  
i krzyż ludziom z Solidarności. 

 Pan był jednak, jak na re-
alia PRL, naczelnikiem dość 
niezwykłym. Takie postawy nie 
były szerzej spotykane... 

– Według mnie, nawet w tym 
okresie przejściowym, większość 
na stanowiskach to byli ludzie 
dość zacietrzewieni. Moje gesty 
nie zawsze były dobrze przyjmo-
wane. Dobrze, że wtedy w ko-
mitecie miejskim pierwszym se-
kretarzem był Waldek Grażka, 
który nie był jakimś agresywnym 
człowiekiem, bo gdyby był wte-
dy jeszcze Andrzej Rybus, to nie 
mógłbym tak sobie działać. 

 Rybus był wcześniej?
– Tak, wtedy był już dyrekto-

rem ekonomicznym Syntexu. 

 Przewijają się w Pańskiej 
opowieści wzmianki, że co chwi-
la trzeba było coś uzgadniać  
w Komitecie Wojewódzkim czy 
Miejskim. Czy mimo tego znie-
wolenia miał Pan poczucie, że to 
jest, wprawdzie kiepska, ale jed-
nak Polska? 

– Wiedziałem, że to jest sztucz-
ne. Przypomnę, że ja do ratusza 
dostałem się zupełnie przypad-
kowo. Starałem się dobrze pełnić 
swoją rolę, ale byłem jedynym na-
czelnikiem miasta, który nie był 
członkiem egzekutywy komite-
tu. Wiedziałem w jakich czasach 
żyję, ale z drugiej strony co mia-
łem robić? Zgodziłem się na tę 
pracę, ale starałem się pomagać 
różnym środowiskom. Żyłem do-
brze z katedrą i nowo budowaną 
parafią Dobrego Pasterza... Przy 
udziale biskupa Mariana Dusia  
i wojewody Borczyka siedziałem 
przy stole i uzgadniałem zamia-
ny gruntów, bo działki parafii św. 
Ducha szły wtedy na ukos osiedla 
Bratkowice i, żeby budować dalej 
osiedle, myśmy dogadali zamia-
nę, tak, że dało się wygospodaro-
wać grunt i na osiedle, i na kościół,  
i na cmentarz, na zasadach dobrej 
woli każdej ze stron. 

Podobnie było z cmentarzem 
katedralnym: zaczynało brako-
wać miejsca, więc proboszcz Za-
witkowski poprosił mnie, doga-
daliśmy się z parafią ewangelicką  
i w zamian za pomoc z mieszka-
niami – bo ja miałem jakąś pulę 
mieszkań do dyspozycji, 3/4 cmen-
tarza ewangelickiego zostało wy-
dzielone pod cmentarz katolicki. 

Gdy powstawał projekt kościo-
ła Dobrego Pasterza architekt wo-
jewódzki nie chciał wydać zgody 
na tę budowę. Ja wtedy, przy po-
mocy szefowej wydziału geode-
zji i gospodarki komunalnej, pani 
Wieliczko i pani Dolińskiej, usie-
dliśmy i wymyśliliśmy, że ja pod-
piszę zgodę na budowę ogrodze-
nia wokół kościoła – bo to było 
mi wolno. Ryzykowałem wiele, 
pozwolenie na budowę kościo-
ła zostało wydane dopiero, gdy 
już mury pod okna były zrobione  
– wszystko w oparciu o to po-
zwolenie na ogrodzenie i o za-
pewnienie, które dał mi archi-
tekt wojewódzki, że przez rok nie 
przyjedzie na kontrolę...

– Byłem w pełni świadom,  
w jakich czasach żyję, ale to była 
praca, która mnie wciągnęła, wie-
lu ciekawych ludzi spotykałem, no 
i coś wartościowego dla miasta się 
robiło. Dziś mało kto pamięta, że 
gdy zaczynałem rządzić miastem, 
to na Podrzecznej, Browarnej, 
Przyrynku, Bielawskiej, Nowym 
Rynku ludzie mieli drewniane toa-
lety w podwórkach, ja rozkopałem 
całą tę część miasta, budowaliśmy 
wodociągi i kanalizację. A prze-
jazd pod torami kolejowymi przy 
paszarni, niezgodny z żadnymi 
przepisami, to też moje dziecko.

 Niektórzy mówią na to na-
dal „autostrada Górskiego”...

– Bo pomysł budowy wiaduktu 
był już w latach 80. i ja miałem już 
bardzo dogadaną sprawę jego bu-
dowy, wysiedlałem już ludzi z bu-
dynków na terenie, gdzie dziś jest 
Academos – bo wtedy projekt był 
inny, wiadukt tamtędy miał scho-
dzić. No, ale w połowie rozmów 
kolejarze powiedzieli: Nie ma 
pieniędzy, nie będzie, do widze-
nia. No więc wymyśliłem, za pie-
niądze wydobyte po znajomości  
z Generalnej Dyrekcji Dróg, zro-
bienie tamtej drogi. Wykupiliśmy 
grunty i zbudowaliśmy ulicę, dziś 
nazwaną Arkadyjską. 

Można było być zawziętym,  
z klapkami na oczach – tyle że 
dzisiaj by się wielu ludzi odwra-
cało ode mnie tyłem. A ja uwa-
żałem, że trzeba być normalnym  
i rozmawiać z każdym. Stąd z So-

1918-2018
100 lat Niepodległości

Przed 100-leciem Niepodległości

Przez rok, co tydzień, o Polsce
Naszymi słowami,  
w naszych oczach – tak 
można określić formułę 
naszego nowego cyklu,  
który w poprzednim 
numerze rozpoczęliśmy.

Na rok przed 100. rocznicą od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę inaugurujemy cykl coty-
godniowych rozmów z ludźmi 
różnych zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których będziemy pytać o to, 
jaka jest nasza niepodległa Pol-

ska. Wyróżnikiem będzie to, że 
wierzymy w siebie – to znaczy 
nie będziemy pytać specjalistów  
i autorytetów z zewnątrz: każda 
z osób, którą poprosimy o roz-
mowę, będzie albo mieszkańcem 
naszego miasta lub okolicy, albo 
stąd pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź rodzin-
nie czy towarzysko jest nadal z tą 
ziemią związana.

Nasze wywiady – a chcemy ich 
przeprowadzić 52 przed 11 listopa-
da 2018 roku – mają na celu poka-
zać nam Polskę jaką jest: jej korze-

nie, doświadczenia historyczne, 
ale przede wszystkim stan obec-
ny: miasto, wieś, szkołę, biznes, 
rodzinę, rozrywkę, nasze nawyki, 
tworzące się zwyczaje, sukcesy  
i porażki, normalność i patologie. 
Każdego z naszych rozmówców 
będziemy pytać o inny wycinek 
naszej rzeczywistości, ale chcemy, 
by całość stworzyła ciekawy kalej-
doskop. Wierzymy, że sami, tu na 
Ziemi Łowickiej, jesteśmy w sta-
nie dać naszym Czytelnikom cie-
kawy obraz naszego kraju. Naszej 
wolnej Ojczyzny. Redakcja

Krzysztof Górski: Wiedziałem w jakich czasach żyję, ale z drugiej strony 
co miałem robić? Zgodziłem się na tę pracę, ale starałem się pomagać 
różnym środowiskom.
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Można było być 
zawziętym, z klapkami 
na oczach – tyle że 
dzisiaj by się wielu 
ludzi odwracało  
ode mnie tyłem.
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lidarnością też miałem kontakt, 
najlepiej wspominam współpra-
cę z ś.p. Andrzejem Budniakiem, 
który był motorem wielu poczy-
nań z tamtej strony. 

Pamiętam też, jak kiedyś przy-
szedł do mnie Wojtek Gędek, 
który był udziałowcem w spółce 
Polcandex, polsko-kanadyjskiej, 
która chciała uruchomić szwalnię 
w jakimś budynku na Popowie  
i do uruchomienia zakładu brako-
wało im zgody Sanepidu, bo nie 
mieli sanitariatów, nigdzie wypo-
sażenia nie mogli dostać, sedesy 
i umywalki to przecież był pro-
blem. Więc ja z puli, którą dyspo-
nowało przedsiębiorstwo instala-
cyjne, zgodziłem się na sprzedaż 
im – żeby mogli z tym zakładem 
ruszyć. Chcieli podziękować, 
umówili się w ratuszu na spo-
tkanie, wszystko przygotowałem  
– i na godzinę przed tym spo-
tkaniem odbieram telefon z ko-
mitetu, odzywa się zastępca ko-
mendanta milicji ds. SB i mówi: 
– My wszystko wiemy, co tam 
ma być w ratuszu, że Pan ma 
wręczyć temu Kanadyjczyko-
wi medal z okazji 850-lecia Ło-
wicza – i to spotkanie nie może 
się odbyć, proszę je odwołać. 

Ja mówię: – Ale oni do mnie 
jadą..., a z telefonu: – To nas nie 
interesuje. I tą całą grupę przyją-
łem dosłownie w drzwiach, prze-
praszając bardzo, że nie mogę ich 
przyjąć, mówiąc tylko, że się cie-
szę, że pomogłem. Podziękowali 
i wyszli.

 Pracował Pan kilkadzie-
siąt lat na budowach, w ratuszu,  
w banku i przemyśle. Czy różne 
złe postawy w stosunku do pra-
cy, do własności, wykształcone 
w okresie PRL, w Pańskiej oce-
nie teraz zanikają?

– Jedyne co wtedy było dobre 
wśród załóg – to, że ludzie byli 
bardziej otwarci. My w Rejonie 
Dróg Publicznych mieliśmy orkie-
strę i co miesiąc robiliśmy sobie 
potańcówki, kobiety robiły sałat-
ki, przynosiły wędlinę, mężczyźni 
jakieś napoje i czy to portier, czy 
dyrektor – bawiliśmy się razem  
i było to bardzo przyjazne. Nato-
miast był wtedy wielki strach mię-
dzy ludźmi, ludzie się bali mówić, 
rozmowy na tematy polityczne 
były właściwie żadne, w każdym 
zakładzie organizacja partyjna  
– taki był narzucony rygor. Ale 
naturalna przyjaźń i sympatia była 
bardzo rozwinięta. Teraz polityka 
dzieli ludzi, ale się nie boją, dzieli 
także status finansowy. 

 A dyscyplina i uczciwość  
w pracy?

– Nie ma co ukrywać, że w la-
tach 70 i 80., gdy byłem dyrekto-
rem zakładów czy naczelnikiem, 
dyscyplina pracy była mniejsza. 
Był alkohol w zakładzie, w różny 
sposób i to, co najgorsze: ludzie, 
nie mając możliwości kupienia  
– kradli, wiele wynosili z zakła-
du. To była plaga. Teraz zwykli 
pracownicy bardzo solidnie pra-
cują. Gdy ja po 15 latach rządze-
nia różnymi oddziałami banków 
wróciłem do zakładu produkcyj-
nego, byłem szczerze zaskoczony, 
na plus, podejściem, zaangażowa-
niem i uczciwością ludzi. Zdarzały 
się przypadki, że musieliśmy kogoś 
wyrzucać z pracy za kombinowa-
nie, ale nie na taką skalę jak daw-
niej. Przedtem to było nagminne. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Łowicz | TPN
Ćwierć wieku  
w służbie 
lokalnej nauce
Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk świętuje 
jubileusz 25-lecia istnienia. 
Uroczystość z tej okazji 
odbędzie się 25 listopada,  
o godz. 11, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu.

W programie zostanie zapre-
zentowana działalność ŁTPN  
w latach 1992-2017. Spotkanie 
będzie też okazją do zaprezento-
wania dwóch nowych publikacji. 
Pierwsza z nich to wydawnictwo 
„Wyszperane w Archiwum. Kart-
ki z dziejów Łowicza i Ziemi Ło-
wickiej” w opracowaniu Marka 
Wojtylaka, wiceprezesa ŁTPN. 
Drugą z prezentowanych publika-
cji będzie XIV tom „Roczników 
Łowickich”, czyli sztandarowej 
publikacji towarzystwa, zawiera-
jącej artykuły historyczne szero-
kiego zespołu autorów. W części 
artystycznej wystąpi Zespół Pieśni 
i Tańca „Koderki”. Po wystąpie-
niach gości przewidziane jest też 
spotkanie przyjaciół ŁTPN.

Towarzystwo zostało zawiąza-
ne w listopadzie 1992 roku, Kon-
tynuuje działalność Stacji Nauko-
wej w Łowiczu Mazowieckiego 
Ośrodka Badań Naukowych przy 
Mazowieckim Towarzystwie Kul-
tury. Jego cele statutowe to: ini-
cjowanie, popieranie i rozwijanie 
badań oraz gromadzenie i publi-
kowanie materiałów naukowych, 
dotyczących w szczególności Ło-
wicza i regionu łowickiego. Od 
2003 roku organizacja należy do 
Ruchu Stowarzyszeń Regional-
nych RP. Jej prezesem jest dr Ta-
deusz Żaczek.  tm 

Bobrowniki | Parafia

W niedzielę słychać wszystkie dzwony
Od 10 listopada wszystkie cztery dzwony w dzwonnicy  
przy kościele parafialnym w Bobrownikach działają. 
Proboszcz, ks. Piotr Sapiński, powiedział nam,  
że od 2012 roku, gdy objął parafię, powoli, wspólnie  
z parafianami, dokładał starań, aby je uruchomić.

– Dzwony w parafii są po to, by 
wybudzały z marazmu duchowe-
go, z odrętwienia i paraliżu ser-
ce człowieka, który winien odda-
wać Bogu chwałę o każdej porze 
dnia. Przypominają o Euchary-
stii i zapraszają na nią, zwłaszcza 
na tę niedzielną, zwołując żywy 
Kościół na modlitwę – powie-
dział nam ks. Piotr Sapiński. Na 
wykonanej z betonu w latach 80. 
ubiegłego wieku dzwonnicy za-
wieszone były 4 dzwony różnej 
wielkości i o różnej barwie dźwię-
ku. Przez kilkanaście lat milcza-
ły. Już w 2012 roku udało się uru-
chomić jeden z nich – największy. 
Reszta musiała poczekać na swoją 
kolej, trzeba było bowiem spraw-
dzić czy konstrukcja wieży jest  
w dobrym stanie, czy drgania 
wzbudzane przez bijące dzwony 
nie zaszkodzą jej. Zbadali ją eks-
perci od budownictwa i okazało 
się, że wszystko jest w porządku. 
To otworzyło drogę do dalszych 
prac. W kolejnych latach podda-
wano konserwacji i naprawie za-
wieszenie i mechanizmy napędza-

jące kolejnych dzwonów. W końcu 
najmniejszy z nich został zdjęty  
z najwyższego poziomu i zamon-
towany na najniższym, wcześniej 
wymieniono dach, który przykry-
wa dzwonnicę. Dzwon ten, wisząc 
tuż pod dachem, wzbudzał duże 
jego drgania – nie mógł tam po-
zostać. Ostatecznie, aby zapewnić 
pewność zasilania mechanizmu 

napędzającego dzwony, położony 
został nowy kabel zasilający.

Prace na dzwonnicy wykonała 
specjalizujący się w tego typu pra-
cach Zakład Elektromechaniczny 
Waldemara Łani z Przeworska, 
ale także grupa parafian: Jerzy 
Pacler, Andrzej Razum, Józef Ci-
chal, Stefan Kuś i Paweł Kubel. 
Osoby te były odpowiedzialne za 
położenie kabla i prace ślusarskie 
przy mechanizmach napędzają-
cych dzwony.

Proboszcz powiedział nam, że 
obecnie jeden z dzwonów na sta-
łe będzie odzywał się codziennie 
w południe, zaś wszystkie czte-
ry będą wzywać wiernych na pół 
godziny przed mszami świętymi  
w każdą niedzielę.

Uruchomienie dzwonów w Bo-
brownikach nie jest jedyną rzeczą, 
którą udało się zrobić w tym roku 
parafii. Równie poważnym zada-
niem był remont schodów wiodą-
cych do świątyni. Stara glazura, 
którą były one obłożone, ze wzglę-
du na wiek odpadała i pękała. Dla-
tego proboszcz, wspólnie z Radą 
Parafialną, zdecydowali o jej zdję-
ciu i obłożeniu schodów płytami 
granitowymi. Obecnie front ko-
ścioła prezentuje się godnie i, co 
ważne, poruszanie się po schodach 
jest dużo bezpieczniejsze.  tb

Łowicz | Dekomunizacja staje się faktem

W piątek na gmachu policji
odsłonięcie tablicy poświęconej 
zamordowanym: ojcu i synowi
Z budynku Komendy Powiatowej Policji przy ul. Bonifraterskiej w Łowiczu  
została już usunięta tablica z 1964 roku, upamiętniająca „utrwalaczy władzy 
ludowej”, czyli funkcjonariuszy MO i UB. 24 listopada nastąpi oficjalne odsłonięcie 
przymocowanej na jej miejsce nowej tablicy, upamiętniającej postacie  
Jana Kazimierza Piwowarczyka (1930-1948) i jego ojca – Jana (1898-1940).  
Obie postacie to ofiary totalitarnego reżimu komunistycznego.

Jan Piwowarczyk (ojciec) był 
w II RP starszym posterunko-
wym Policji Państwowej, ko-
mendantem posterunku w Nie-
borowie. Został zamordowany 
przez NKWD w Twerze, pocho-
wany jest na Polskim Cmentarzu 

Wojennym w Miednoje. Jego 
syn był uczniem Liceum Han-
dlowego i harcerzem. W nocy 
z 15 na 16 listopada 1948 roku, 
wieku 18 lat, został zamordowa-
ny przez funkcjonariuszy UB, 
właśnie w budynku, na którego 

ścianie zostanie odsłonięta ta-
blica. 

Została ona wykonana z gra-
nitu. Ma szerokość 60 cm, wy-
sokość 65 cm, głębokość 3 cm. 
Wykonawcami wymiany tabli-
cy i uroczystego odsłonięcia są 

Biuro Poselskie ministra Witol-
da Waszczykowskiego w Ło-
wiczu, Stowarzyszenie „Rodzi-
na policyjna 1939 r.”, Komenda 
Powiatowa Policji w Łowiczu 
i burmistrz Łowicza. Osobą 
szczególnie zaangażowaną  
w tę inicjatywę był Andrzej 
Chruściel, asystent z biura po-
selskiego ministra Waszykow-
skiego. Jego zasługą było także 
usunięcie tablicy Hanki Sawic-
kiej z gmachu po dawnym Ze-
spole Kolegiów Nauczycielskich 
w marcu tego roku.  tm

Łyszkowice | Święto Niepodległości

Orkiestra zagrała,
uczniowie przyszli

Mszą świętą w kościele pw. św. 
Kazimierza Królewicza oraz zło-
żeniem kwiatów pod pomnikiem 
marszałka Piłsudskiego uczcili 
Święto Niepodległości przedsta-
wiciele władz i mieszkańcy gmi-
ny Łyszkowice.

Podczas uroczystości poczty 
sztandarowe wystawiły jednostki 

Ochotniczych Straży Pożarnych 
z terenu gminy, były też delegacje 
z gminnych szkół. Szkoła Podsta-
wowa im. Bronisława Drzewiec-
kiego w Kalenicach zaprezento-
wała w czasie mszy świętej część 
artystyczną. Oprawę muzyczną 
pełniła tradycyjnie Strażacka Or-
kiestra Dęta.  tm

RZUT OKIEM | ODDALI hOŁD żOŁNIeRZOM WRZeŚNIA

Delegacja Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty wzięła udział 18 listopada 
w odsłonięciu i poświęceniu, 
wyremontowanego cmentarza 
wojennego w Leontynowie w gminie 
Młodzieszyn, gdzie pochowanych jest 
300 żołnierzy Wojska Polskiego II RP, 
którzy wzięli udział w ostatnim akcie 
Bitwy nad Bzurą. Spośród nich tylko  
7 udało się potwierdzić tożsamość,  
w tym trzech z „Dziesiątki”. Leontynów 
ważny jest dla Dziesiątaków też  
z innego powodu – nocą z 19 na 20 
września 1939 roku właśnie pod tą 
miejscowością zakopano sztandar 
łowickiego pułku, aby nie dostał się  
w niemieckie ręce. tb

Po kilkunastu latach przerwy  
na dzwonnicy przy kościele  
w Bobrownikach odzywają się 
wszystkie cztery dzwony.
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Uczestnicy obchodów (wśród nich duża grupa ze Szkoły Podstawowej 
w Kalenicach) przechodzą pod pomnik. 
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Bronisław Pabich przyjechał do Łowicza na zaproszenie 
Henryka Zasępy, wieloletniego nauczyciela i dyrektora I LO, obecnie 
wiceprzewodniczącego RM w Łowiczu. 

Aktualności

ReKLAMA

Bolimów | chętni mogą się zapisywać

Trwają szkolenia komputerowe
GOK w Bolimowie prowadzi bezpłatne szkolenia 
komputerowe w ramach programu „E-mocni – cyfrowe 
umiejętności, realne korzyści” realizowanego  
przez Fundację Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego. 

Dotąd wzięło w nich udział 25 
osób, ale już kolejnych 10 czeka 
na rozpoczęcie zajęć. W sumie 
do lipca 2019 roku w szkoleniach 
udział ma wziąć 99 mieszkańców 
gminy.

Ośrodek otrzymał w ramach 
projektu dwie drukarki kompute-
rowe, dwa tablety oraz klawiatu-
rę i mysz przeznaczoną dla osób 
z niepełnosprawnością rucho-
wą. Prowadzone obecnie szko-
lenia obejmują 14 godzin zajęć. 

Uczestnicy poznają podstawy 
obsługi komputera i porusza-
nia się w internecie. Obejmu-
je ono zapoznanie się z klawia-
turą oraz myszką, uruchamianie 
programów. Osoby, które już tę 
wiedzę posiadają, uczą się umie-
jętności praktycznego wykorzy-
stania komputera z dostępem do 
internetu, czyli np. korzystania  
z wyszukiwarki internetowej czy 
sposobu załatwiania spraw urzę-
dowych. Uczą się także np. jak 

założyć skrzynkę e-mailową, do-
konać zakupu w sklepie interne-
towym, założyć internetowy ra-
chunek bankowy. 

Osoby, które nadal czują głód 
wiedzy po tym szkoleniu, mogą 
zapisać się na kolejne zajęcia,  
na których mogą poszerzyć swo-
ją wiedzę. Spotkania odbywają się  
w GOK i realizowane są w opar-
ciu o pracownię informatyczną 
wyposażoną w komputery.

– Większość biorących udział 
w szkoleniach to osoby w sile 
wieku i powyżej 60. roku życia, 
które faktycznie chcą się cze-
goś nauczyć, a przede wszystkim 
przełamać się w kontakcie z kom-

puterem – powiedziała nam dy-
rektor Ośrodka Irena Śmigiera-
-Milewska. 

Wśród osób już przeszkolonych 
są mieszkańcy gminy, którzy dwa 
lata temu objęci byli programem 
przeciwdziałania wykluczeniu cy-
frowemu, który zrealizowała gmi-
na przy wsparciu dotacji Minister-
stwa Cyfryzacji. Dzięki niemu  
na terenie gminy wybudowano 
sieć światłowodową, która dotarła 
do 11 miejscowości, gdzie podłą-
czonych zostało około 100 posesji, 
które zostały wyposażone w kom-
putery.

Dyrektor ośrodka podkreśla, że 
nabór trwa ciągle i każdy może się 
wziąć udział w zajęciach. Ich ter-
miny są wyznaczane na bieżąco. 
Grupy zaś formowane są z osób, 
które znajdują się na podobnym 
poziomie wiedzy.  tb

Sanniki 
Przedszkolaki 
chcą pomagać 
zwierzętom 

Do udziału w akcji charyta-
tywnej „Pomagamy bezdomnym 
zwierzętom” zachęca przedszkole 
w Sannikach. – Przedsięwzięcie 
nasze to wsparcie działań zaprzy-
jaźnionej fundacji z Płocka dzia-
łającej na rzecz potrzebujących 
czworonogów – dowiedzieliśmy 
się w przedszkolu. 

Osoby, które zechcą wesprzeć 
zbiórkę, mogą przynosić do san-
nickiego przedszkola karmę su-
chą i mokrą dla psów oraz kotów, 
krople na pchły i kleszcze, pako-
wany żwirek, koce czy też kuwe-
ty dla kotów. W grudniu zebrane 
gadżety i karma zostaną przekaza-
ne Fundacji Pomocy Zwierzętom 
„Pomagamy Płockim Zwierza-
kom”. – Poprzez takie działania 
staramy się kształtować u dzie-
ci wrażliwość na losy bezdom-
nych zwierząt, uczymy empatii 
na różne sposoby – powiedziała 
nam dyr. Iwona Adamczyk. Tego 
rodzaju akcja w przedszkolu  
w Sannikach prowadzona jest po 
raz drugi. W ubiegłym roku spo-
tkała się ze sporym zainteresowa-
niem i do fundacji trafiła karma 
oraz gadżety o wartości kilkuset 
złotych.  mak 

Zajęcia w ośrodku kultury prowadzi Karolina jażdżyk z GOK.
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Łowicz | Wykład dr Bronisława Pabicha 

Matematyka wydawała się
zabawnie prosta 
O tym, że matematyki nie można „zakuwać”,  
a trzeba ją zrozumieć, jak wiele w jej nauczaniu zależy 
od nauczyciela oraz jak pomocne na lekcjach mogą 
być przestrzenne przedstawienia figur geometrycznych, 
mówił 7 listopada, podczas spotkania z nauczycielami 
matematyki z łowickich szkół podstawowych,  
dr Bronisław Pabich.

Jest on znanym dydaktykiem 
i popularyzatorem matematy-
ki oraz członkiem Krakowskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Nauczy-
cieli Matematyki. – Od VII klasy 
zajmuję się nauczaniem, bo już 
wtedy korepetycje dawałem kole-
gom – mówił o sobie prelegent, 
który jest absolwentem matema-
tyki krakowskiej, doktorem nauk 
pedagogicznych z czterdziesto-
letnim stażem pracy w szkołach 
średnich i uczelniach wyższych, 
autorem wielu książek matema-
tycznych. 

Nam zdradził, że jego hobby 
jest granie na instrumentach kla-
wiszowych. Pasja do muzyki była 
widoczna podczas wykładu w ło-
wickim ratuszu, gdy w samo połu-

dnie zaczęły bić dzwony katedry, 
przerwał na chwilę i zasłuchał się. 
Na spotkanie do Łowicza przyje-
chał na zaproszenie Henryka Za-
sępy, wieloletniego nauczyciela  
i dyrektora I LO, obecnie wice-
przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Łowiczu, z którym się 
znają. 

Bronisław Pabich poprowa-
dził u nas dwa wykłady: pierwszy  
w ratuszu, dla nauczycieli szkół 
podstawowych oraz kolejny,  
w I LO, dla matematyków uczą-
cych w szkołach średnich.

w poszukiwaniu 
prostszych rozwiązań 
W spotkaniu w ratuszu wzięło 

udział 12 nauczycieli, którzy wy-

słuchali pasjonującego wykładu, 
o tym, jak uczyć matematyki. Od-
był się on m.in. z wykorzystaniem 
oprogramowań GeoGebra i Cabri 
II Plus do wspomagania odkryw-
czego nauczania tego przedmio-

tu. To nowoczesne narzędzie, któ-
re pomaga w wizualizacji zadań 
matematycznych, a dzięki temu w 
łatwiejszym zrozumieniu wzorów  
i prawidłowości, które zostały wy-
korzystane do wyliczeń. O tym, że 

faktycznie pobudza do odkryw-
czego myślenia, mogła przeko-
nać się nauczycielka matematyki  
w SP nr 1 Katarzyna Milczarek, 
która pod koniec wykładu zasko-
czyła prelegenta, gdy zapropo-
nowała inny sposób rozpisania 
jednego z wzorów niż ten zapro-
ponowany. – Szukam prostszych 
rozwiązań, dla mnie to było zbyt 
skomplikowane – uzasadniała to, 
jak wpadła na ten pomysł. 

uczniom może  
się to spodobać 
Doktor i pasjonat matematyki 

opowiadał też m.in. o tym, skąd 
się biorą trudności w nauczaniu 
matematyki oraz jak zachęcić 
podopiecznych do samodzielnego 
odkrywania prawidłowości mate-
matycznych. Przyznał, że niechęć 
do przedmiotu może wynikać  
z powielanych stereotypów o jego 
trudności, ale też z wielu innych 
czynników, jak nieumiejętność za-
interesowania treściami przez na-
uczyciela. Mówił m.in. o tym, że 
błąd może doprowadzić do odkry-
cia, a matematyka to coś więcej 
niż tylko rachunki, a raczej odkry-
wanie zależności. 

– Bardzo ciekawy wykład, 
dużo dodatkowej wiedzy (...). 
Młodzież jest teraz multimedial-
na, dużo wiedzą, ale lubią patrzeć 
i samodzielnie odkrywać, wtedy 
ich to ciekawi – oceniła Katarzyna 
Milczarek.  aa 
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 3

Akademię patriotyczną połączono ze ślubowaniem
W Szkole Podstawowej nr 3 w Łowiczu obchody  
rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości zostały 
połączone ze ślubowaniem pierwszoklasistów  
– miało to miejsce w piątek, 10 listopada.

W pierwszej części uroczysto-
ści uczniowie zaprezentowali pro-
gram artystyczny „Polsko, nie je-
steś już niewolnicą 1918-2017”, 
w którym przypomnieli najważ-
niejsze wydarzenia poprzedzają-
ce 1918 rok, a także postać Józefa 
Piłsudskiego i oczywiście najważ-
niejsze pieśni i piosenki legionowe 
oraz patriotyczne. 

Później przystąpiono do ślubo-
wania. Nim jednak pierwszokla-
siści dostąpili zaszczytu bycia już 
pełnoprawnymi uczniami szko-
ły, musieli przejść przez test wy-
trwałości, a konkretnie – wypić 

niewielką porcję soku z cytryny. 
Wszyscy dzielnie zdali ten test. 
Później złożyli przysięgę, według 
tych samych słów, które w po-
przednich latach składały wszyst-
kie poprzednie roczniki szkoły 
na Korabce. Dyrektor Wioletta 
Puszcz przypomniała, że wciąż 
obowiązują one także starszych 
uczniów, jak i absolwentów. Po-
tem wielkim ołówkiem dotykała 
ramienia każdego ze ślubujących 
pierwszoklasistów, wypowia-
dając formułę pasowania. Dzie-
ci mogły się w tym poczuć jak 
gwiazdy, fotografowane niemal  

z każdej strony, ponieważ rodzice 
bardzo chcieli uwiecznić telefona-
mi moment pasowania. Pamiątką, 

przypominającą też o składanej 
przysiędze, będą też otrzymane 
podczas pasowania tarcze.  tm

Godzianów | Patriotyczne śpiewanie

Sukces Izy Matusiak
Dwie uczennice Zespołu Szkół 

Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie wystąpiły 
w VII Regionalnym Przeglądzie 
Pieśni Patriotycznej. Przegląd od-
był się 8 i 12 listopada w Godzia-
nowie w powiecie skierniewic-
kim.

Izabella Matusiak z klasy IV 
Technikum Weterynarii zaśpie-
wała „Syberiadę” i „Nadzieję”, 
a Sandra Jastrzębska z klasy III 
Technikum Architektury Krajo-
brazu – „Miasto 44” i „Tchnie-
nie wolności”. Po przesłuchaniu 
8 listopada wszystkich 27 uczest-
ników, jury wyłoniło najpierw 
9 finalistów, których zaprosiło  
na koncert finałowy, który od-
był się 12 listopada. W gronie 
tym znalazła się Izabella Matu-

siak, która w finale wyśpiewała III 
miejsce. Została nagrodzona przez 
organizatorów książką i tabletem, 
a przez publiczność – brawami. 
Do występu w Godzianowie Iza-
bellę i Sandrę przygotowała Kinga 
Dzik, wychowawca w internacie. 
 opr. mwk

Blich | udany start w Białym Dunajcu

Technicy nie lekceważą historii
II miejsce zajęła trzyosobowa drużyna uczniów  
z Zespołu Szkół na Blichu w X międzypowiatowym 
konkursie „Podhalańskie i Spiskie drogi do niepodległości”, 
którego wiodącym tematem w tym roku była  
„Rola powstań śląskich i plebiscytów w kształtowaniu się 
granic II Rzeczypospolitej”.

Finał odbył się w czasie trzy-
dniowego pobytu w Białym Du-
najcu – 10 listopada.

Drużyna z Blichu pojechała  
na finał po wygraniu elimina-
cji powiatowych w październi-
ku. Tworzyli ją: Kinga Flis z kla-
sy II B i Marek Molenda z klasy 
IV technikum informatyczne-
go oraz Grzegorz Pacler z II kla-
sy technikum agrobiznesu. Opie-
kun młodzieży, nauczyciel historii 
Grzegorz Chojnacki, powiedział 
nam, że przebieg finału odbiegał 
formą od klasycznej formy kon-
kursu. Nie było pytań testowych  
na przygotowanych arkuszach, ani 
odpowiedzi ustnych. Drużyny, po 

rozlosowaniu miejsc w ławkach, 
odpowiadały na pytania, które po-
jawiały się na ekranie, wyświetlo-
ne z rzutnika multimedialnego. Po 
upływie określonego czasu, do-
stosowanego do trudności pytania, 
odpowiedzi wpisywały na tablicz-
ki i pokazywały komisji ocenia-
jącej. Uczniowie odpowiadali  
na pytania w dwóch turach, po-
dzielonych przerwą.

– Pytania były trudne i wyma-
gały szerokiej wiedzy – ocenia 
nauczyciel, zaznaczając, że po-
mocne w przygotowaniu się do 
konkursu były materiały filmowe 
i przygotowane w plikach teksto-
wych do wydrukowania. 

Uczniowie z Blichu poradzili 
sobie z większością pytań, kłopot 
jednak sprawiło im rozpoznanie 
postaci ze zdjęcia. Jak się okazało, 
był to gen. Andrzej Galica, legio-
nista i twórca strzelców podhalań-

skich. Inne pytanie, które padło, 
dotyczyło podania, które kraje 
sprzyjały Polsce, a które Niem-
com w określeniu przebiegu gra-
nic zachodnich Rzeczpospolitej. 
Poprawna odpowiedź to: Polsce 

– Francja, zaś Niemcom – Wielka 
Brytania i Włosi. 

Reprezentanci powiatu łowic-
kiego wystąpili w księżackich 
strojach ludowych, była to ich ini-
cjatywa, dwoje z nich występuje 

w Zespole Pieśni i Tańca Blicho-
wiacy. Chcieli w ten sposób zare-
klamować region, z którego po-
chodzą.

– Wywalczyliśmy II miejsce 
w tych niełatwych zmaganiach. 
Okazaliśmy się lepsi od liceów 
ogólnokształcących w Sopocie, 
Świdnicy, czy techników, m.in.  
z Zakopanego, Swarzędza czy 
innych, w sumie w finale udział 
wzięło 14 drużyn – powiedział 
nam Chojnacki.

Uczniowie otrzymali w na-
grodę słuchawki bezprzewodo-
we, historyczną grę edukacyjną, 
książki, m.in. „Raport Witolda” 
– relacja rotmistrza Witolda Pilec-
kiego z niemieckiego obozu za-
głady w  Oświęcimiu. – Wyjazd 
do Białego Dunajca okazał się 
niezwykle udany również z powo-
du wielkiej gościnności i serdecz-
ności, której doświadczyliśmy od 
naszych gospodarzy – podkreślił 
opiekun młodzieży.

Uczniowie szkoły po raz pierw-
szy wzięli udział w tym konkur-
sie, sukces ucieszył ich opiekuna 
i już planuje on udział ekipy tech-
nikum w kolejnym, tym razem  
o żołnierzach wyklętych.  tb

Drużyna z Blichu, która w Białym Dunajcu zajęła II miejsce, uczniowie: Marek Molenda i Kinga Flis, 
nauczyciel i opiekun – Grzegorz chojnacki oraz uczeń Grzegorz Pacler.
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Dyrektor Wioletta Puszcz dokonuje pasowania poprzez symboliczne 
dotknięcie ramienia ucznia dużym ołówkiem.
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Łowicz | Mają się przygotować do powrotu do normalnego życia

Więźniowie w kinie
Nie na każdy film, raczej na wcześniejsze seanse, 
nigdy indywidualnie, zawsze w grupie – ale 
przychodzą. Osadzeni z więzienia przy Wiejskiej są  
od pewnego czasu stałymi bywalcami łowickiego kina.

Przyprowadza ich porucznik 
Robert Stępniewski, wychowawca 
do spraw kulturalno-oświatowych 
i biblioteki w łowickim Zakładzie 
Karnym. Przychodzą pieszo, zwy-
kle około dziesiątki, wypełnia-
ją najczęściej jeden rząd na sean-
sach wczesnopopołudniowych, bo 
muszą wrócić na wieczorny apel,  
o 20.00. Stępniewskiemu nie to-
warzyszy żaden konwojent, ska-
zani są ubrani po cywilnemu  
– wygląda to tak, jakby do kina 
przyszła po prostu grupa znajo-
mych, z których jeden akurat, 
przypadkiem, jest w mundurze. 

– Nie uciekną – zapewnia por. 
Stępniewski. Wychodzą ci, któ-
rzy otrzymali zgodę dyrektora,  
a ten, przed podjęciem decyzji, 
zasięga opinii kierowników dzia-
łów: ochrony i penitencjarne-
go. Mają już ukończone zajęcia  
w ramach programów readapta-
cyjnych, opuszczają mury wię-
zienia nie po raz pierwszy, bo za-
sadniczo wywodzą się z tej grupy, 
która pracuje zarobkowo na tere-
nie miasta – czy to na potrzeby 
Urzędu Miejskiego, czy straży, 
szpitala, niektórych zakładów pra-
cy. Innymi słowy: wychodzą wy-
brani, ci, którzy na tę nagrodę za-

służyli – bo w takich kategoriach 
też należy na zgodę na wyjście 
patrzeć. Tacy, którzy nie stanowią 
zagrożenia, najczęściej odsiadują-
cy wyroki za niepłacenie alimen-
tów czy mający zobowiązania ko-
mornicze, także skazani z innych 
paragrafów, ale mający już nie-
wiele do odsiadki. 

W Łowiczu nie siedzą nowicju-
sze, lecz recydywiści. Nie znaczy 
to automatycznie, że są to najcięż-
si przestępcy, zakład jest od 2012 
roku zakładem typu otwartego  
– takim, w którym na dzień ska-
zani mogą się przemieszczać 
między celami. Gdyby był typu 
zamkniętego – o możliwości wyj-
ścia na zewnątrz mogliby tylko 
śnić. Ale to nie znaczy, że to są ła-
twi ludzie. – Chcemy, by więzień 
miał zawsze doping do tego, by 
się zmienił – mówi por. Stępniew-

ski. – by wzbudzić w nim wolę 
współdziałania w kształtowaniu 
w nim postaw społecznie akcep-
towanych. Temu służą treningi, 
warsztaty prowadzone przez psy-
chologów, terapeutów, temu służy 
praca – ale i takie przedsięwzięcia 
jak wyjście do kina. 

Stępniewski jest fanem kina 
od lat, pracował niegdyś w Ło-
wickim Ośrodku Kultury. Ale 
zabieranie więźniów na seanse  
w ŁOK-owskim kinie to nie jego 
fanaberie. Taka terapia ma umo-
cowanie w naukach psycholo-
gicznych, ma nawet swą nazwę: 
filmoterapia bądź kinoterapia.  
W klasycznej postaci, ukształ-
towanej pod koniec XX wieku  
w USA, polega na pokazaniu gru-
pie (w tym przypadku skazanych) 
wybranego filmu i późniejszej dys-
kusji o nim. Bowiem film pomaga 
– i to jest kluczowe – uświadomić 
widzowi, że jego osobiste proble-
my są uniwersalne, że może on 
niejako odnaleźć siebie na ekra-

nie, w postaci filmowego bohatera, 
utożsamić się z nim, a dzięki temu 
uczyć się od niego. 

Dlatego też filmy, na które ska-
zani chodzą do Fenixa, nie są 
przypadkowe. – Nie zabrałbym 
ich na film nie niosący wartości 
edukacyjnych, etycznych, moral-
nych, patriotycznych – podkre-
śla Robert Stępniewski. – Uwa-
żam film za bardzo dobry środek 
oddziaływania resocjalizacyjne-
go. Staram się przy tym chodzić  
na filmy polskie, bo one nawiązu-
ją do naszych realiów, choć nie jest 
to jedyne kryterium. Byli na „Wo-
łyniu”, „Miasto 44”, „Wyklętym”, 
na „Żyć nie umierać”, na filmie  
o Fatimie, na „Dwóch koronach”. 

– Moim zamiarem nie jest two-
rzenie grupy terapeutycznej – pod-
kreśla por. Stępniewski. – Tylko 
warsztaty rozwoju osobistego dla 
skazanych, którzy traktować będą 
niniejszą propozycję jako drogę do 
poznania, samorozwoju, refleksji. 
Proponuję takie filmy, które będą 

prowadziły więźnia do uświado-
mienia pragnień i potrzeb, a tak-
że akceptacji siebie oraz innych, 
uczyły go pełniej i swobodniej 
wyrażać siebie. Bo w filmach po-
rusza się różne problemy, skazany 
może się utożsamić z bohaterem, 
„podejrzeć” to, w jaki sposób on 
rozwiązuje problem, np. gdy po-
kłóci się z partnerką.

Grupka bywalców kina nie jest 
duża, za murami więzienia z ki-
noterapii mogłoby pewnie korzy-
stać więcej skazanych – ale seanse  
w więzieniu nie są możliwe, 
bo wtedy trzeba byłoby płacić  
za prawa autorskie. No i wyj-
ście za mury ma dodatkowy wa-
lor stopniowego przyzwyczajania  
do życia na wolności.

Kino nie jest zresztą jedyne: 
grupa ta była już w muzeum die-

cezjalnym, sprzątała las miejski 
przy okazji Sprzątania Świata, 
ostatnio wyszli, z okazji 11 listo-
pada, pod pomnik przy skwerze 
Solidarności. 

Czy te metody działają? Czy 
istotnie pomagają w powrocie do 
normalnego życia już po odbyciu 
kary? – Wie pan, ludzie robią pra-
wo jazdy, uczą się przestrzegać 
przepisów, a i tak czasem je łamią 
i powodują wypadki – odpowiada 
metaforą Stępniewski. – Zwykle 
nie mam bezpośredniego kontak-
tu z nimi, gdy już opuszczą mury 
na dobre, ale czasem ich spoty-
kam, na przykład przy okazji za-
kupów w Łodzi. W większości 
są to spotkania pozytywne. Dzień 
dobry mi mówią. 

A może, robiąc zakupy, pójdą 
też czasem do kina? 

wOJCieCh 
waLigórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Łowicz | II Liceum Ogólnokształcące

Filmowy maraton grozy
Kolejny maraton filmowy 
zorganizował w II LO 
im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu szkolny Klub 
Kinomana.

Ponieważ spotkanie miało miej-
sce 31 października, organizatorzy 
nawiązali do święta Halloween  
i oglądali horrory – podczas każ-
dego takiego spotkania przygląda-
ją się cechom charakterystycznym 
wybranego gatunku.

„Maraton strachu” był otwarty 
także dla uczniów z innych szkół, 
zgromadził łącznie przeszło 20 
entuzjastów kina grozy. Uczest-
nicy obejrzeli dwa filmy. Pierw-
szy to „Obecność 2” Jamesa Vana  
z 2016 roku w reżyserii Austra-

lijczyka (pochodzącego z Mele-
zji) – Jamesa Wana, uważnego za 
jednego z najzdolniejszych współ-
cześnie twórców w tym gatunku. 
Drugim filmem była „Annabelle” 
Johna R. Leonettiego z 2013 roku, 
film oparty na klasycznych sche-
matach z horrorów lat 60., przy 
użyciu współczesnych rozwiązań 
technicznych – w tym toku w ki-
nach grany był jego sequel.

Aby dodatkowo podkreślić hal-
loweenowy nastrój, członkowie 
Klubu Kinomana przygotowa-
li dekoracje w postaci wyciętych 
lampionów z dyń, natomiast ich 
koleżanka z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3, Patrycja Sa-
wicka, wykonała chętnym klima-
tyczną charakteryzację.  tm

Grupa przychodzi na seanse popołudniowe, gdy kino jest pustawe. 
Wieczorem przychodzić nie mogą, bo spóźniliby się na apel.

Więźniowie pod pomnikiem na skwerze Solidarności.

Proponuję takie 
filmy, które będą 
prowadziły więźnia 
do uświadomienia 
pragnień i potrzeb,  
a także akceptacji 
siebie oraz innych.
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Koluszki, Łęczyca | udane występy

Kolejne sukcesy Patrycji Jakubiak
Domaniewiczanka Patrycja Jakubiak, na co dzień 
uczennica Liceum Ogólnokształcącego nr I im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu, w ostatnich tygodniach 
odniosła dwa kolejny sukcesy w swojej obiecującej 
karierze wokalnej.

Najpierw, 24 października, za-
jęła pierwsze miejsce w swojej ka-
tegorii wiekowej w czasie XXII 
Koluszkowskiego Przeglądu Pio-
senki. W wokalnych zmaganiach 
brało udział ponad 100 uczestni-
ków, podzielonych na pięć katego-
rii: klas I-III szkół podstawowych, 

klas IV-VI, klas VII, gimnazjów 
oraz, wspólnie, szkół ponadgim-
nazjalnych i osób dorosłych do 22. 
roku życia. 

Poziom wokalny oceniało jury 
w składzie: Anna Cymerman, Ka-
tarzyna Kłys i Wojciech Dyner. 
Uznali oni, że w kategorii szkół 

ponadgimnazjalnych i osób do 22. 
roku życia, to właśnie Patrycja Ja-
kubiak, która wykonała w Kolusz-
kach „Jakie życie, taka śmierć”  
z repertuaru Edyty Geppert, śpie-
wała najlepiej. 

Nieco ponad dwa tygodnie 
później, dokładnie 10 listopada, 
Patrycja zajęła III miejsce w X 
Otwartym Konkursie Wokalnym 
„Mikrofon dla każdego” w Łę-
czycy. W konkursie wzięło udział 
blisko 80 młodych wokalistów, ry-
walizujących w trzech kategoriach 
wiekowych: do 11 lat, 12-16 lat  

i powyżej 16 lat. Trzecie miejsce 
w konkursie to spory sukces, gdyż 
zmagania w najstarszej grupie sto-
ją co roku w Łęczycy na wysokim 
poziomie, a Patrycja należy do 
jednych z najmłodszych solistek. 

W czasie „Mikrofonu dla każde-
go” młoda domaniewiczanka za-
śpiewała „Idź swoją drogą”, rów-
nież znaną z wykonania Edyty 
Geppert. Skąd dobór przez bardzo 
młodą, szesnastoletnią, wokalistkę, 
piosenek z poważnego i trudnego 
repertuaru Edyty Geppert? – Szu-
kając piosenek patrzę m.in. na to 

czy dany utwór pasuje do moje-
go głosu – wyjaśnia nam Patrycja 
Jakubiak. – Uważam, że mój głos 
dobrze w nich brzmi. Oczywiście, 
to są piosenki bardzo wymagające, 
poważne, ale ja lubię właśnie takie 
utwory. Wolę piosenki, które mają 
coś do przekazania, niż takie tylko 
do odśpiewania.

Patrycja przyznaje, że przy-
gotowanie piosenki od momen-
tu wybrania do chwili, gdy może 
ją zaprezentować przed jurorami 
konkursu, przeglądu czy festiwa-
lu, trwa dość długo – nie ukrywa. 
– Trzeba zrozumieć tekst, dopra-
cować dykcję, melodię. Po około 
miesiącu mogę wystąpić na kon-
kursie, a potem już tylko jakieś 
poprawki wprowadzić.

Festiwalowy sezon powoli do-
biega końca, ale jeszcze w tym 
roku Patrycja Jakubiak wystąpi 
m.in. w Strykowie i Zdunach.  kl

Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Uczniowie fotografowali cztery pory roku
80 fotografii wykonanych przez uczniów gimnazjów 
oraz szkół średnich zdobi hol Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Łowiczu, mieszczącej się w gmachu 
muzeum. Zdjęcia przedstawiają m.in. krajobrazy, 
niebo w różnych kolorach (nawet różowe), oszronione 
gałązki, kwiaty, grzyby, owady, kasztany czy elewację 
budynku porośniętą dzikiem winem.

Wszystkie te zdjęcia zostały 
zgłoszone na ekologiczny konkurs 
fotograficzny „Cztery pory roku  
w przyrodzie powiatu łowickiego”, 
zorganizowany przez bibliotekę. 
Można je będzie oglądać do końca 
roku. Konkurs został rozstrzygnię-
ty 16 listopada. Nagrody dla laure-
atów ufundowało starostwo. 

W kategorii gimnazjum miej-
sce I zajęły zdjęcia Aleksandry 
Iwańskiej ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Łowiczu, II – prace Julii 
Zwolińskiej ze Szkoły Podstawo-
wej w Popowie, III – Klaudii Da-

nych z Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Starym Waliszewie.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych miejsce I zajęły prace 
Jakuba Kroca z Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 w Łowi-
czu, II – Kingi Kryściak z ZSP nr 
4, III – Ewy Śmiałek z ZSP nr 1. 

W czasie podsumowania kon-
kursu Monika Paciorek informo-
wała, że konkurs fotograficzny to 
część edukacji ekologicznej, któ-
rą realizuje placówka. Jego celem 
było uwrażliwienie młodych ludzi 
na piękno przyrody, zachęcenie 

do obserwacji zmian, jakie w niej 
zachodzą podczas zmieniających 
się pór roku. 

Kilka zdań o zdjęciach nagro-
dzonych powiedział jeden z juro-
rów, fotograf Marcin Kober, poka-
zując prace Aleksandry Iwańskiej, 
na której uwieczniła ona niewiel-
ki staw, przed nim teren zielony,  
a za nim drzewa. Gimnazjalistka 
do konkursu zgłosiła dwie prace 
tego samego miejsca – w szacie 
zimowej i jesiennej. Juror mówił, 
że nawet samo wykonanie poje-
dynczego, dobrego zdjęcia natury, 
nie jest łatwe, a zrobienie dwóch 

– to już stworzenie historii, co się 
udało. – I to może jest wstęp do 
dalszej przygody fotograficznej  
– mówił juror. 

Z kolei pokazując zdjęcia Jaku-
ba Kroca pochwalił go, że chłopak 
naprawdę się postarał, bo wybrał 
trudne oświetlenie i ciekawe miej-
sca, a to na pewno nie było łatwe. 
Jego zdjęcia wykonane są pod 
światło, nad rzeką (jesienne) oraz 
na łące (pełnia lata). 

W rozmowie z nami Kuba, 
uczeń klasy I Technikum Me-
chatronicznego, nie ukrywał, że 
zdjęcia zrobił aparatem z telefo-

nu Samsung Galaxy. Zdjęcie let-
nie wykonał na przełomie lipca  
i sierpnia, w czasie spaceru w Ka-
lenicach, w okolicach domu. Nie 
planował, że weźmie ono udział  
w konkursie. Zdjęcie jesienne, nad 
Bobrówką, wykonał specjalnie 
na konkurs, na dzień przed zgło-
szeniem. Miał na nie pomysł już 
wcześniej, ale przez tydzień cze-
kał na słońce, aby wejść w pod-
mokły teren i stamtąd uchwycić 
ten jeden kadr. 

Kuba nie ma aparatu fotogra-
ficznego, ale lubi robić zdjęcia, 
zwłaszcza krajobrazy. Nie robi ich 

jednak seriami, aby wybrać jed-
no najlepsze, raczej stara się zro-
bić jedno dobre. W telefonie – jak 
sprawdził – ma jedynie 248 zdjęć. 
Nigdzie ich nie przegrywa. 

Powiedział nam również, że 
poddał zdjęcia obróbce i nawet 
wcześniej śledził fora fotograficz-
ne, aby upewnić się czy to jest do-
puszczalne. Zmienił nasycenie ko-
lorów, zmienił kontrast, aby obraz 
wykonany na łące był – jak to na-
zwał – nieco szczęśliwszy. Z efek-
tu był dość zadowolony, ale po-
równując swoje zdjęcia do tych, 
które są prezentowane na forach 
fotograficznych, nie ma złudzeń, 
że jego się do tamtych „nie umy-
wają”.

Aleksandra Iwańska z klasy II 
gimnazjum swoje zdjęcia zrobi-
ła na rodzinnej działce w Otoli-
cach – niewielkim aparatem cy-
frowym, którego marki nawet nie 
pamięta. Miała pomysł na ramkę, 
która byłaby elementem dekoracji 
jej pokoju – miały ją tworzyć opra-
wione razem 4 zdjęcia tego same-
go miejsca, wykonane w 4 porach 
roku. O konkursie dowiedzia-
ła się, gdy miała zrobione jedno.  
I tak planowała robić kolejne, więc 
zdecydowała się zgłosić do kon-
kursu. – „Ramkę” na pewno zro-
bię, tylko brakuje mi jeszcze wio-
sny – mówiła. 

Pytana o to, czy brała już udział 
w konkursach fotograficznych, 
odpowiedziała, że nie, ale właśnie 
w szkole nauczycielka geografii 
ogłosiła konkurs na zobrazowanie 
zjawisk przyrodniczych. Planuje 
wziąć w nim udział.  mwk

Patrycja Jakubiak kolejny raz 
najlepsza, tym razem  
w Koluszkach.
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Na zdjęciu od góry nagrodzone prace jakuba Kroca,  
poniżej – Kingi Kryściak. 
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Fotografie zgłoszone na wystawę można oglądać w holu PBP do końca roku. To zdjęcie zrobiliśmy 
podczas podsumowania konkursu.
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Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Pisarz Zbigniew Kołba
spotkał się z dziećmi
Około 75 dzieci ze szkół podstawowych  
w Domaniewicach i Skaratkach 8 listopada wzięło udział 
w spotkaniu autorskim z pisarzem Zbigniewem Kołbą, 
zorganizowanym w Gminnym Ośrodku Kultury.

W spotkaniu wzięli udział 
uczniowie klas trzecich i czwar-
tych. Zbigniew Kołba opo-
wiadał dzieciom o swojej naj-
nowszej książce „Znajdź mnie  
i kiedyś odwiedź”. Pozycja ta 

napisana została specjalnie dla 
młodych czytelników. Książka, 
przy okazji opisywania przygód 
jej bohatera Piotrusia, to okazja 
do przybliżenia czytelnikom geo-
grafii Polski. Skupia się ona jed-

nak nie najsławniejszych zabyt-
kach i największych miastach. 
Pisarz opowiada bowiem o miej-
scowościach noszących dość nie-
codzienne nazwy, np. nawiązu-
jące do nazw zwierząt i roślin. 
Czytelnicy dowiadują się m.in. 
o istnieniu takich miejscowości 
jak: Niedźwiedź, Rysie, Pieczar-
ki, Gołębie, Stara Sowa czy, nieco  
z innej beczki: Całowanie. Książ-

ka wzbogacona jest też o informa-
cje na temat szybkich i skutecz-
nych sposobów uczenia się czy też 
szukania miejscowości na mapie. 

W czasie spotkania Zbigniew 
Kołba namawiał uczniów nie tyl-
ko do czytania „Znajdź mnie  
i kiedyś odwiedź”, ale do czytania  
w ogóle, jako czynności, dzię-
ki której można pogłębiać swoją 
wiedzę. Autor mówił też o wielu 
innych sprawach, m.in. o potrze-
bie wysypiania się czy o wpływie 
zdrowego odżywiania na rozwój 
młodego człowieka.

Pisarz zorganizował także kon-
kurs z zagadkami, w którym wy-
grać można było egzemplarze 
jego książki. Na koniec wszyscy 
chętni mogli wziąć od Zbigniewa 
Kołby autograf.  opr. kl

Kiernozia | Nagrody dla twórców 

Zespół i wycinankarka  
z nagrodami łódzkiego Sejmiku
Wśród nagrodzonych  
w tegorocznej edycji 
Nagród Sejmiku 
Województwa Łódzkiego 
w dziedzinie kultury 
znalazł się Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” 
oraz wycinankarka Helena 
Miazek z Błędowa.

Nagrodę wręczył 26 paździer-
nika marszałek województwa Wi-
told Stępień oraz przewodniczący 
sejmiku Marek Mazur. Symbo-
liczny czek opiewający na kwotę 
5 tys. zł oraz kwiaty odebrała de-
legacja zespołu Kiernozianie oraz 
wójt Beata Miazek. Pani Helena 
otrzymała natomiast symboliczny 
czek na 3 tys. zł. W uroczystości 
uczestniczyli artyści, twórcy ludo-
wi, animatorzy wydarzeń i projek-
tów kulturalnych, łącznie 32 lau-
reatów.

Nagroda ta ma na celu uho-
norowanie osób, które w sposób 
szczególny wnoszą wkład w roz-
wój kultury województwa łódz-
kiego, promując ten region w Pol-
sce i poza granicami kraju oraz 
przyczyniają się do kształtowania 
tożsamości kulturalnej regionu. 
Gala wręczenia nagród odbyła się 
w Łódzkim Domu Kultury. 

– Do nagrody zgłosiła nas 
pani wójt, a my ze swojej stro-
ny pomogliśmy w przygotowa-
niu obszernej informacji o zespole  
z ostatnich lat. Na co wydamy pie-
niądze? Oczywiście na działal-
ność zespołu, ale jeszcze nie za-
planowaliśmy na co konkretnie. 
Może wybierzemy się na jakieś 
warsztaty? – powiedziała nam 
szefowa Gminnego Ośrodka Kul-
tury i zespołu „Kiernozianie” Be-
ata Lewaniak. 

– Jestem szczęśliwa z tej nagro-
dy, zawsze się cieszę, kiedy to, co 
robię, podoba się innym – mówi-
ła nam Helena Miazek. – Kiedy 
sama tworzę, nie czuję, żeby było 
to coś niezwykłego, robię wszyst-
ko tak, jak się nauczyłam i potem 
jestem nawet zaskoczona tym, że 
to jest odbierane z takim entuzja-
zmem. Mogę śmiało powiedzieć, 
że dzięki wycinankom czuję się 
spełniona. Nie mam tu na myśli 
pieniędzy, bo nigdy nie było to 
najważniejsze, ale o robienie tego, 
co od dziecka kocham i o to, by 
cieszyło to oko innych. Myślę, że 
miałam szczęście, że urodziłam 
się w dobrych czasach dla twór-
czości ludowej, a także w dobrym 
miejscu, bo musi być coś w tym, 
że z gminy Chąśno pochodzi wie-
le zasłużonych twórczyń.  mak, tm

Wszyscy chętni mogli otrzymać od Zbigniewa Kołby autograf  
na swoim egzemplarzu książki. chętnych nie brakowało.
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Reprezentacja Kiernozian, gminy i łódzkiego Sejmiku z symbolicznym 
czekiem. 
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Sanniki | Regiony z historią 

O pałacu w TVP Historia
Program telewizyjny o dzie-

jach Sannik i pobycie tam Fry-
deryka Chopina pokazany zosta-
nie w nowym cyklu programów 
TVP Historia „Dziedzictwo re-
gionów”. Pierwszą, premiero-
wą emisję programu „Regiony  
z Historią. Sanniki oczami Chopi-
na” w reż. Leszka Lombarskiego 
będzie można obejrzeć 2 grudnia  

o godz. 8.30 w TVP Histo-
ria. Film został nakręcony wio-
sną tego roku w parku i pałacu  
w Sannikach, gdzie latem 1828 r. 
mieszkał i komponował Chopin. 
Powtórki programu będzie moż-
na  zobaczyć m.in. w TVP Hi-
storia, TVP Kultura oraz TVP 
Polonia. Ma być też dostępny na 
platformie vod.tvp.pl.  opr. mak 
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Łowicz | Promocja płyty „Moje łowickie śpiewanie”

Stanisław Madanowski śpiewał dla przyjaciół
Tak licznej publiczności, jaka zgromadziła się  
na promocji płyty Stanisława Madanowskiego,  
w sobotnie popołudnie, 18 listopada, dawno  
w sali barokowej łowickiego muzeum nie było. 

Nie wystarczyło dostawionych 
ławek i krzeseł, a goście, którzy 
przyszli na promocję, wypełnili 
wszystkie miejsca siedzące i sto-
jące nawet w przedsionku prowa-
dzącym do sali. Gości było oko-
ło 350. 

Promocja płyty „Moje łowickie 
śpiewanie” ściągnęła do muzeum 
rodzinę pana Stanisława, przyja-
ciół, sąsiadów z Boczek Chełmoń-
skich, członków zespołów, z któ-
rymi był lub jest związany, a także 
miłośników łowickiego folkloru. 
W pierwszym rzędzie na widow-
ni zasiadł biskup senior Józef Za-
witkowski, obok niego – starosta 
Krzysztof Figat i przewodniczący 
Rady Powiatu Krzysztof Górski. 

Wszystkich przybyłych gości 
oficjalnie powitała córka śpiewaka 
Monika Zabost, która przekaza-
ła mikrofon prowadzącej imprezę 
Barbarze Frątczak – znanej twór-
czyni ludowej, związanej z zespo-
łem Ksinzoki. I już na początku 
spotkania było małe zaskoczenie, 
bo pani Barbara chciała rozpoczy-
nać imprezę, a Stanisława Mada-
nowskiego nie było w sali baroko-
wej, bo zagadał się z kimś w holu. 
Prowadząca zaczęła go wołać  
w gwarze łowickiej: Stasiu! Sta-
siu! Przecie już wszystkie sie sta-
wieły, a gdzie żeś ty?! Pan Sta-
nisław, wchodząc na salę, zaczął 
swoim głośnym, charakterystycz-
nym i czystym głosem, śpiewać 
przyśpiewki o Łowiczu, na różne 
melodie. 

Potem rozpoczęła się prezen-
tacja śpiewaka, przygotowana  
w ciekawy sposób, bo w gwarze 
łowickiej. Barbara Frątczak za-
dawała mu pytania o to, skąd się 
wzięło to jego śpiewanie. Odpo-
wiadał, że wszystko zaczęło się od 
tego, że jego mama chodziła na 

wesela, a on z nią, ale nie wyglą-
dało to tak, że za stoły siadał. Słu-
chał śpiewu i zaczął też śpiewać. 
Na pytania prowadzącej o treść 
przyśpiewek przyznał, że czasem 
nie były one cenzuralne. Zdarzały 
się nawet takie przykre dla panny 
młodej. Ale taka była to tradycja. 

Potem w rozmowie odsłaniane 
były kolejne etapy śpiewania pana 
Stanisława – najpierw w szkole  
na Blichu, gdzie wstąpił do Bli-
chowiaków i zaśpiewał pierw-
szą solówkę ze starszą koleżanką, 
Marysią Jarosz. I w tym momen-
cie pani Maria – z męża Nierobisz 
– została wywołana, żeby zaśpie-
wać te same weselne przyśpiew-
ki, które przed 60 laty śpiewała  
z panem Stanisławem w progra-
mie „Wesele łowickie”. 

O śpiewaniu wojskowych pio-
senek, w czasie odbywania służ-
by wojskowej w Toruniu, jedy-
nie wspomniano. Więcej miejsca 
zajęła rozmowa o Zespole Pieśni  
i Tańca Ziemi Łowickiej, do któ-
rego się pan Stanisław zapisał.  
Z tego okresu pochodzi nagra-
nie piosenki „Łoj ścini dombek, 
ścini”, która w latach 70. często 
była puszczana w Polskim Radiu 
w wykonaniu śpiewaka spod Ło-
wicza. 

– Zespół się rozlecioł i żeś do 
Kolejarza poszedł... – kontynu-
owała rozmowę pani Barbara. 
Pan Stanisław przyznał, że nie od 
razu, ale faktycznie tak było. Po-
przedniego zespołu było mu bar-
dzo żal, bo był bardzo dobry. Na-
tomiast w „Kolejarzu”, z którym 
na długo się związał, zapamiętał 
Marysię Garstkównę, która śpie-
wała piosenkę „Fruwały jaskółki”. 
– Nauczyłem moją córką Monikę 
jej piosenki, żeby zaśpiewała na 
płycie i teraz wam zaśpiewa – za-

powiedział Stanisław Madanow-
ski występ córki. Monika Zabost, 
wzruszona, dedykowała swój 
występ swojej nieżyjącej mamie 
Klarze, ale warto dodać, że taką 
dedykację ma całą płyta „Moje ło-
wickie śpiewanie”. 

W innej części tego dialogu 
pan Stanisław, pytany o podejście 
żony do śpiewania, odpowiedział, 
że nigdy mu nie zabraniała, wręcz 
przeciwnie – sama go na próby 

nieraz wyganiała, koszule zawsze 
do występu wyprasowała. – To ty 
miałeś jej za co dziękować – ko-
mentowała prowadząca. 

Dalsza rozmowa dotyczyła fil-
mowych doświadczeń śpiewaka, 
którego można zobaczyć i usły-
szeć m.in. w ekranizacji „Chło-
pów” Stanisława Reymonta,  
w którym na weselu Boryny tań-
czy w białej sukmanie z panną 
młodą. Fragment ten został po-

kazany na ekranie w sali baroko-
wej. W kolejnych muzycznych 
wejściach wystąpiły Boczki Cheł-
mońskie, których Stanisław Ma-
danowski był założycielem w la-
tach 70. Opowiadał, że wszystko 
zaczęło się od tego, że jako soł-
tys Boczek Chełmońskich orga-
nizował dożynki. Nie brakowało 
dziewcząt chętnych do występów, 
a chłopów trzeba było „pożyczyć” 
z innych zespołów, ale jakoś udało 
się zespół zorganizować. To, że do 
tej pory działa, jest dla niego naj-
większym podziękowaniem. 

„Boczki Chełmońskie” weszły 
do sali barokowej ze swoją kape-
lą, która wraz z kapelą Szymo-
na Mońki z Zielkowic (która gra-
ła podczas promocji płyty i brała 
udział w jej nagraniu) zagrała 
marsza, a potem oberka, którego 
kilka par – na niewielkiej wolnej 
przestrzeni – odtańczyło. – Bar-
dzo dziękuję „Boczkom”, że mnie 
zaszczyciły – mówił wzruszony 
śpiewak. 

Nie zabrakło też występu Ksin-
zoków, z którymi obecnie jest 

związany Stanisław Madanowski, 
Chóru Seniora z Klubu Radość 
oraz występu 12-letniej Malwinki 
Ciesielskiej, która z panem Stani-
sławem zajęła II miejsce w tego-
rocznym Ogólnopolskim Festiwa-
lu Kapel i Śpiewaków Ludowych 
w Kazimierzu Dolnym w katego-
rii „Mistrz i uczeń”.

Impreza – zgodnie z inten-
cją śpiewaka – była prawdziwym 
świętem łowickiego śpiewania  
i łowickiej muzyki. 

Na koniec był czas na gratula-
cje, życzenia i serdeczności. Za 
śpiewanie zza podwórka i zagro-
dy dziękował śpiewakowi jego są-
siad Wiesław Dąbrowski. Starosta 
Krzysztof Figat zapraszał Stani-
sława Madanowskiego na 70-le-
cie Blichowiaków, które zaplano-
wano podczas Łowickich Żniw  
w skansenie w Maurzycach 22 
lipca przyszłego roku. Bp Józef 
Zawitkowski przyznał, że wobec 
śpiewającego pana Stanisława nie 
wypada mu mówić. – Chcę tylko 
podziękować Panu Bogu i Wam, 
że jestem łowiczakiem. Chciał-
bym, żeby świat, który przy-
chodzi, uczył się od Księżaków,  
od seniorów, od Blichowiaków 
i od Koderek – że człowiek jest 
piękny wtedy, gdy się śpiewa. 

Wnuczka śpiewaka, Sylwia Za-
bost, której firma marketingowa 
Dandy Lady wydała płytę „Moje 
łowickie śpiewanie”, mówiła, że 
jest bardzo dumna z dziadka. 

Na koniec wszyscy zostali za-
proszeni na słodki poczęstunek. 
Chętni mogli też nabyć płytę po 
promocyjnej cenie 20 zł. Dochód 
ze sprzedaży płyty ma zostać 
przeznaczony na kolejne nagrania 
pana Stanisława. 

Osoby, które nie były obecne 
na promocji, a chciałyby nabyć 
płytę, mogą to zrobić przez stronę  
www.stanislawmadanowski.pl. 
Czynione są starania, aby płyta 
trafiła do otwartej sprzedaży, ale 
jeszcze nie wiadomo od kiedy  
i gdzie będzie sprzedawana.  mwk

Gratulacje, życzenia i podziękowania – takich chwil podczas promocji płyty nie brakowało. Bo choć 
śpiewak ma wrodzony talent, to od lat z radością się nim dzieli. Za Stanisławem Madanowskim – Ksinzoki. 

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
Ie

R
ec

K
A

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
Ie

R
ec

K
A

Stanisław Madanowski z dumą patrzy na występ Zespołu Pieśni  
i Tańca Boczki chełmońskie.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIjARSKA 3A; BEDNARY, SKLeP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLeP P. PAcLeR; BOLIMÓW, uL. RYNeK KOŚcIuSZKI 17, 
SKLeP „eWA”, P.PAPIeRNIK; DOMANIEWICE, uL. GŁóWNA 26, SKLeP P. jAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKLeP „KOS”; HUMIN 1A, SKLeP P. GReFKOWIcZ; IŁÓW: PL. RYNeK STAROMIejSKI 2A; SKLeP P. PAPIeROWSKIeGO;  
KIERNOZIA, RYNeK KOPeRNIKA, KIOSK P. WeSOŁOWSKIej; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLeP P. KRYGIeR; KURABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIej; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIce, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLeP „DueT”,  
uL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LeGIONóW POLSKIch 18, SKLeP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLeP P. SIeWIeRY; OSTRÓW 20, SKLeP P. BejDY; OSMOLIN: uL. RYNeK 2, SKLeP P. SeRWAch; uL. RYNeK 19, SKLeP SPOżYWcZO-PRZe-
MYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLeP P. LIPIŃSKIeGO; SANNIKI, uL. WARSZAWSKA 183, SKLeP P. OLKOWIcZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY cZARNeGO 12, SKLeP P. BIŃcZAK; SOKOŁÓW 19, SKLeP P. GŁOWAcKIeGO; STACHLEW 113A, SKLeP 
P. WIeRZBIcKIej; STARY DęBSK 6A, SKLeP P. PAWŁA TARGASZeWSKIeGO, ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MĄcZYŃSKIej;  WALISZEW STARY 19, SKLeP  P. PABIjAŃcZYK; ZABOSTÓW DUżY, SKLeP P. SZALeNIec; ZAWADY 67, SKLeP 
P. SOKALSKIej; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLeP P. PIecKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWIcKA 40; DMOSIN 1, BOżeNA KRZeSZeWSKA, PIeKARNIA:  STRYKÓW: SKLeP „ZOSIA”, uL. TARGOWA 25/27; SKLeP P. ŁuKASZA 
PAPIŃSKIeGO, STARY RYNeK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA żYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLeP MINI-MAG; DOBRZELIN, uL. WŁ. jAGIeŁŁY, SKLeP MAGDA; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLeP P. MAGDA-
LeNY DuRKI; PLECKA DąBROWA, SKLeP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKLeP SPOżYWcZO-PRZeMYSŁOWY; ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MĄcZYŃSKIej; żYCHLIN, uL. ŁĄKOWA 9A, SKLeP „MAGDA”; uL. NARuTOWIcZA 85F, SKLeP 
„MAGDA”; uL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLeP „eLeMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutny skup aut 24h, zadbanych 
jak i do remontu, bez opłat najwyższe 
ceny, dojazd, gotówka od ręki, tel. 
575-006-685.

 �Auto skup, tel. 666-703-314.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI 80 TDI, 1994 rok, tel. 

602-689-205.

 �AuDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 rok, 
granatowy metalik, tel. 513-329-718.

 �BMW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �BMW e46, 1.8 benzyna, 2002 rok, tel. 
782-532-711.

 �BMW e46, compact, 2.0 diesel 150 
KM, 2003 rok, stan bdb, srebrny metalik, 
tel. 604-767-298.

�cITROËN Berlingo, 1.6 hDI, 2006 rok, 
szary metalik, tel. 791-331-447.

 �clio, 1.2, 2000 rok, tel. 667-566-961.

 �DAeWOO Lanos, 1.5 16V, 1999 
rok, 157.000 km, 1 właściciel, stan 
bdb., garażowany, bezwypadkowy, tel. 
692-577-643.

 �DAeWOO Lanos, 1.4, 2001 rok, srebrny 
metalik, stan bdb, tel. 513-375-786.

 �DAeWOO Matiz, benzyna, 1999 rok, tel. 
539-836-474.

 �FIAT 126p, 1997 rok, tel. 791-759-507.

 �FIAT cc 700, 1.500 zł, tel. 509-994-734.

 �FIAT cinquecento, 700 benzyna, 1995 
rok, tel. (46) 838-20-88.

 �FIAT Panda, 1.1, benzyna, 2003 rok, 
stan bdb, tel. 609-459-539.

 �FIAT Punto II, 1.2 benzyna/gaz, 2006 
rok, tel. 795-495-539.

 �FIAT Seicento, 2000 r., tel. 606-193-168.

 �FIAT Seicento, 1998 rok, 135.000 km, 
tel. 601-946-083.

 �FIAT Siena, 1.4, gaz, 1998 rok, tel. 
606-987-042.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI 140 KM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �hYuNDAI i40, 2013 rok, tel. 
609-135-463.

 �KIA Picanto, diesel, stan idealny, 
tel. (24) 285-52-02.

 �Lublin, 1999 rok, po kolizji, tel. 604-
627-346, 665-440-206.

 �MeRceDeS c klasa, 2.2 cDI W203, 
2007 rok, bogate wyposażenie, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
513-375-786.

 �MeRceDeS-BeNZ, 1.7 cDI, 2008 
rok, tel. 507-939-895.

 �NISSAN Almera N16, 1.8 gaz, 
2000 rok, tel. 782-273-568.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.800 zł, tel. 
604-706-309.

 �NISSAN Micra, 1.2 benzyna, 2011 rok, 
5-drzwiowy, ABS, klimatronic, centralny 
zamek, sprowadzona z Niemiec, tel. 
790-808-190.

 �NISSAN Micra, 1.0, 1999 rok, srebrny, 
stan dobry, tanio, tel. 574-714-145.

 �NISSAN Navara, 2.5 Diesel, 2011 rok, 
tel. 790-808-190.

 �NISSAN Qashqai benzyna, 2009 rok, 
I właściciel, tel. 601-614-035.

 �OPeL Astra, 1.6, 1997 rok, tel. 
519-588-312.

 �OPeL Astra II, 1.6, 1999 rok, 240.000 
km, hatchback, tel. 509-233-712.

 �OPeL Astra II, 2 właściciel, stan 
bardzo dobry, sprzedaję samochód 
ponieważ kupiłem kolejny, dodaję 
opony zimowe, tel. 730-112-303

 �OPeL Astra II, 1.4 benzyna, 2005 
rok, hatchback, 5-drzwiowa, granatowa, 
salon Polska, stan bdb., 6.700 zł, tel. 
666-574-189.

 �OPeL Astra IIIh, 1.9 diesel, 2006 rok, 
236.000 km, tel. 796-841-205.

 �OPeL corsa, 1.2 c, 2001 rok, tel. 
518-103-986.

 �OPeL corsa D Diesel, 2008 
rok, 167.000 km, srebrny, dach 
panoramiczny, hak, 15.000 zł do 
negocjacji, tel. 660-463-894.

 �OPeL corsa, 1.2, 2011 rok, 85 
KM, 3-drzwiowy, 62.000 km, tel. 
731-445-544.

 �OPeL corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. 604-706-309.

 �OPeL Insignia, 2.0 cDTI, 2009 rok, 
160 KM, tel. 787-124-899.

 �OPeL Meriva, 2003 rok, tel. 
606-123-405.

 �OPeL Vectra, 1.8, benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. 602-579-154.

 �OPeL Vectra, gaz, 1999 rok, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Opony zimowe 205/55R16, tel. 
607-385-489.

 �PeuGeOT 207, 1.6 hDI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. 513-375-786.

 �POLONeZ ATu Plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, I właściciel, 
niekwestionowany stan (dla konesera), 
tel. 513-375-786.

 �ReNAuLT Scenic, 2000, tel. 
502-322-564,.

 �Sprzedam opony zimowe, używane 
Dunlop 205/60R16, tel. 668-232-555.

 �STAR 1142 samochód ciężarowy, 
1989 rok, stan dobry, tel. 606-360-462.

 �TOYOTA Avensis, 2.2, 2006 rok, 
okazja, tel. 509-328-033.

 �TOYOTA corolla Varso benzyna, 
2005 rok, metalik, I właściciel,  
tel. 602-154-969.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2003 rok, 152.000 
km, 5-drzwiowy, stan rewelacyjny, tel. 
604-706-309.

 �TOYOTA Yaris, 1.3, 2003 rok, 90 
KM, srebrny metalik, 156.000 km, 
sprowadzony, po opłatach, bogato 
wyposażony, tel. 602-773-061.

 �VOLVO S40, 1.9 D, 1999 rok, tel. 
608-641-402.

 �VOLVO V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. 
513-375-786.

 �VW Bora, 1.6 benzyna, 1999/2000 
rok, tel. 694-132-701.

 �VW Golf V, 1.9 TDI, 2008 rok, 
 kombi, 227.000 km, ładny, 
zadbany, srebrny, alufelgi, salon 
PL, full wyposażony, 15.900 zł, tel. 
693-890-577.

 �VW LT 35, 2.5 TDI, 2000 rok, tel. 
602-442-867.

 �VW LT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. 570-980-770.

 �VW New Beetle, tel. 799-081-590.

 �VW New beetle, 2.0, 1999 rok, 
150.000 km, czarny, 6.000 zł, tel. 
603-332-032.

 �VW Passat kombi, 2005 rok, 160.000 
km, tel. 665-489-419.

 �VW Passat, 1.8 T, 2002 rok, salon 
Polska, 8.900 zł, tel. 601-346-042

 �VW Passat B6, 2.0 diesel, 2005 rok, 
tel. 603-972-528.

 �VW Passat, 1.9 TDI, kombi, stan 
dobry, tel. 533-685-667.

 �VW Polo, 1.9D, tel. 693-723-026.

 �VW Polo, tel. 504-507-730.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 22.200 zł, tel. 604-706-309.

 �VW T4, 1995 rok, tel. (46) 837-39-28, 
wew. 34.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

 �VW Transporter, z hDS, tel. 
799-081-590.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, Głowno 

Strażacka 2, tel. 606-319-335.

 �Autolaweta transport aut, maszyn  
i urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. 
797-713-825, 502-391-577.

 �Alufelgi - Alfa Romeo i Ford Focus, 
opony zimowe z felgami 15, tel. 
723-940-723.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika.  
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. 505-151-701.

 �Opony zimowe z Niemiec, tel. 
576-028-479.

 �Sprzedam opony zimowe Semperit 
225/50/17, tel. 694-418-713.

 �Sprzedam 4 koła zimowe 175/65 
R14 Dębica, tel. 509-343-660.

 �Opony zimowe z felgami 155/13 do 
Pandy, tel. 726-843-466.

 �Opony zimowe 185/65R15, tel. 
660-475-359.

 �Sprzedam koła zimowe na alu, 15’, 
BMW e46, tel. 791-125-486.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli WSK, ShL, 

junak, innych, tel. 513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, części 
kupię, tel. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 
Komarek itp., tel. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6 

z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. 791-737-790.

 �MZ 150, tel. 885-313-889.

 �Sprzedam skuter, tel. 575-355-823.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam, wynajmę garaż, Stryków 

Kościuszki, tel. 603-642-202.

 �Garaż wolnostojący, Tuszewska, 
na wysokości Bursztynowej, tel. 
601-946-284.

 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. 
664-372-375.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia ul. Tuszewska, 

tel. 606-908-756.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. 502-602-463.

 �Kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. 501-020-993.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. 696-736-701.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki, 
dobre warunki, tel. 534-936-733.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. 
607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działkę budowlaną 3.000 

mkw we wsi Gzinka przy Wrzeczku, tel. 
733-750-101.

 �Działka 4,6 ha, Łazin, tel. 
501-020-993.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. 
795-410-608.

 �Dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 700 mkw, tel. 723-798-953.

 �Mieszkanie 60 mkw., III p., Kaliska, tel. 
668-955-030.

 �Siedlisko z budynkami 
gospodarczymi i domem mieszkalnym, 
działka 2,54 ha, tel. 503-047-710, 
Złaków Borowy 117.

 �Sprzedam dom, tel. 881-087-040.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, tel. 604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, ul. 
Wschodnia przy Bolimowskiej: 800 
mkw., 1000 mkw., 1.600 mkw., tel. 
602-615-399.

 �Działka budowlana, Nieborów, tel. 
795-015-269.

 �Sprzedam 1,46 ha ziemi rolnej 
położonej w okolicach Matyldowa, gm. 
Rybno, tel. 690-357-976.

 �Sprzedam dwie działki budowlane, 
Domaniewice, tel. 726-629-696.

 �Sprzedam działkę 4,22 ha (3 ha 
porzeczki, 1 ha sadu) Głowno, Targowa 
74, tel. 693-341-566.

 �Sprzedam las 1,23 ha oraz ziemię 
0,08 ha, tel. 603-061-313.

 �Sprzedam dom, Armii Krajowej, 
Łowicz, tel. 512-088-422.

 �Mieszkanie 58,9 mkw., IV p., ul. 
ciemna 1, tanio, tel. 665-744-061.

 �Ziemia 2 ha, Niedzieliska, tel. 
604-454-461.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97 ha, tel. 
694-182-993.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., III piętro, tel. 609-688-554.

 �Łowicz, 3-pokojowe, parter, tel. 
698-581-666.

 �Mieszkanie, 2-pokojowe, 37 mkw.,  
III piętro, Broniewskiego, tel. 
793-449-117.
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 �Sprzedam, odstąpię dobrze 
prosperującą pizzerię w Głownie 
działającą od 16 lat w centrum Głowna, 
tel. 503-147-273.

 �M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, tel. 
608-580-065.

 �Działki, Otolice, tel. 512-490-910.

 �Dom w Niedźwiadzie w atrakcyjnym 
miejscu, tel. 880-565-192.

 �Ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, tel. 
880-565-192.

 �Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 �Ziemia orna, Bobrowa, tel. 
606-626-575.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 
mkw., do remontu, Broniewskiego, tel. 
603-270-363.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
691-961-280.

 �Grunty orne, powierzchnia 2,70 
ha, jasionna, gm. Bolimów, tel. 
504-313-408.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, Górki, tel. 784-043-952.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, Zduńska 
Dąbrowa, tel. 518-606-556.

 �Dom z budynkiem gospodarczym 
na działce 0,63 ha, tel. 781-431-870, 
Popów 98.

 �Kawalerka 36 mkw., ciemna 1 
sprzedam, tel. 667-909-954.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., III 
p., os. Tkaczew, tel. 502-323-404.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, Karnków, 
tel. 669-452-029.

 �Sprzedam M-4, tel. 732-830-824.

 �Sprzedam dom piętrowy z budynkami 
gospodarczymi, działka o powierzchni 
9.300 mkw. w chochołowie koło 
żychlina, tel. 693-014-912.

 �Sprzedam działkę usługową ok. 
7.000 mkw w obrębie Łowicka Wieś- 
Prymasowska, tel. 669-568-174.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,11 ha z domem mieszkalnym 
i pomieszczeniami gospodarczymi, 
Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
601-204-540.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
601-204-540.

 �Dwie działki (łącznie 50 a) przy rzece, 
tel. 886-591-844.

 �Działki budowlane 1564 mkw., 
1287 mkw., Nieborów, ul. Polna, tel. 
781-192-860.

 �Sprzedam dom na żwirki i Wigury 
7A, tel. 500-287-713.

 �Mieszkanie 35,62 mkw., 2 pokoje z 
kuchnią, Głowno, Kopernika 35,62m, IV 
piętro. Spokojna, zadbana okolica, dużo 
zieleni, tel. 530-851-556.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 

Łowicza, tel. 723-528-070.

 �Do wynajęcia lokal ok. 60 mkw, 
Bolimów, tel. 604-786-275.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
na os. Sikorskiego, Głowno, tel. 505-
802-937, wieczorem.

 �Wynajmę magazyn, okolice Łowicza, 
tel. 607-168-196.

 �Do wynajęcia lokal 40 mkw., na 
działalność, w centrum Łowicza, ul. 
Kozia 8, tel. 508-324-558.

 �Wynajmę 2 pomieszczenia, po 26 
mkw, może być fryzjerstwo lub biura, tel. 
501-011-198.

 �Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
58 mkw, I piętro, os. Starzyńskiego, tel. 
669-472-447.

 �Do wynajęcia warsztat samochodowy 
z wyposażeniem w Głownie, tel. 
500-007-881.

 �Wynajmę plac o pow. 0,5 ha 
przy trasie Łowicz-Sanniki, 2 bramy 
wjazdowe, częściowo utwardzony, 
teren ogrodzony, dostęp do wagi 
samochodowej, warsztatu, 2 
stanowiska wraz z podnośnikiem, tel. 
502-432-182.

 �Mieszkanie, Warszawa, tel. 
781-781-321.

 �Wynajmę mieszkanie, 43 mkw.,  
nowe budownictwo, winda, garaż 
podziemny, tel. 698-367-403, centrum 
Łowicza.

 �Wynajmę budynek gospodarczy na 
działalność lub magazyn. Głowno, tel. 
601-395-339.

 �Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
46 mkw., III p., ul. ciemna, tel. 662-132-
638, 607-201-284.

 �Wezmę w dzierżawę łąki oraz grunty 
orne w gm. Łowicz i okolicach. Dobre 
warunki. Zadzwoń, a na pewno się 
dogadamy, tel. 577-791-198.

 �Wynajmę duży dom w Łowiczu na 
osiedlu Górki, tel. 602-255-161.

 �Do wynajęcia mieszkanie w centrum, 
tel. 602-574-891.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. 530-585-716.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 88 mkw., 

4 pokoje na dom w Łowiczu lub 
Skierniewicach, tel. 606-386-961.

kupno różne
 �Przyjmę ziemię na działkę, Mysłaków, 

tel. 502-768-210.

 �Kupię koparko-ładowarkę i wywrotkę, 
tel. 607-809-288.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski,  
łaty, krokwie, tregry, tel. 607-809-288.

 �Monety, medale, dokumenty,  
starocie, tel. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Waga inwentarzowa elektroniczna, 

tel. 725-451-929.

 �Drewno kominkowe, opałowe (buk, 
brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 �Daszki betonowe 4-spadowe, 
2-spadowe, tel. 531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, Zduny 
150, tel. 724-977-663.

 �Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. 
733-805-081.

 �Sprzedam pianino, tel. 734-464-190.

 �Tuje szmaragd, krzewy, drzewka 
owocowe. Szkółka, tel. 669-064-005, 
661-916-256.

 �Sprzedam choinki: jodłę balsamiczną 
2,50 m, świerk srebrny 1,50 m - 22 zł. 
Własna plantacja, tel. 516-315-356, 
604-215-768.

 �Poliuretan na pow. 300 mkw, tel. 
793-162-206.

 �Zegar stojący sprzedam, tel. 
600-979-583.

 �Spawarki TS250, wyjścia: 380/230, 
nawijane miedzią, ST230, wyjścia: 
380/230, tel. (46) 838-79-57.

 �Sprzedam trelinkę z rozbiórki, tel. 
605-094-165.

 �Sprzedam drewno opałowe jabłoń, 
możliwość transportu, tel. 603-441-292.

 �Tunel foliowy 30x7 m, tel. (46) 839-
10-43, jackowice.

 �Sprzedam fotele, tel. 798-770-326.

 �Drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
518-560-797.

 �Oddam ziemię gliniastą, tel. 
502-323-404.

 �Sprzedam płaty tektury. Różne 
wymiary i grubość., tel. 501-061-306.

 �Duże akwarium, panoramiczne, tel. 
505-949-957.

 �Piec miałowy i bojler, tel. 724-850-714.

 �Drewno opałowe, najtaniej, tel. 
512-694-692.

 �Overlock 3-nitkowy, stare pocztówki, 
tel. 504-531-185.

 �Overlock Yamato, 5-nitkowy, tel. 
608-109-634.

 �Krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. 
503-830-451.

 �Tanio sprzedam piec do centralnego, 
tel. 601-141-164.

 �Sprzedam beczkę plastikową 1.000 
l; parnik; silnik elektryczny 1,3; kanapę, 
tel. 783-406-925.

 �Krajzega z silnikiem, tel. 507-136-830.

 �Wiertarka kadłubowa, tel. 
663-667-842.

 �Piec centralnego ogrzewania, 
używany, tel. 509-807-410.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. 502-981-959.

 �Dwa piece kaflowe, szafki BhP, tel. 
570-980-770.

 �Buda z naczepy chłodni, tel. 
601-348-897.

 �Sprzedam kisteny plastikowe 
ażurowe, tel. 691-561-121.

 �Wóz-platforma, stan dobry, tel. 
530-530-190.

 �Sprzedam meble dziecięce - szafa, 
komoda, biurko, regał,  
tel. 539-607-089.

praca
dam pracę

 �Zatrudnię sprzedawcę do galerii 
łazienek, tel. 602-587-341.

 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 
pomoc kelnerki. Praca w weekendy, tel. 
607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę  
z możliwością przyuczenia - praca na 
stałe oraz pomoc na kuchnię  
- weekendowo, tel. 601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca,  
tel. 608-496-344.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1  
na trasach międzynarodowych,  
tel. 663-077-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. 501-524-923.

 �Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
509-020-870.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, praca cały rok, jedna 
zmiana, Głowno, tel. 602-457-089.

 �Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
725-233-823.

 �Szwalnia zatrudni do prac 
pomocniczych, tel. 517-852-240.

 �Zatrudnię młodą osobę do małej 
gastronomii, praca w Łowiczu, tel. 
661-937-389.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. 
601-297-797.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. 
500-027-261.

 �Zatrudnię mechanika-wulkanizatora 
do aut osobowych, tel. 787-229-730.

 �Zatrudnię do sprzątania zakładu 
cukierniczego. Praca od poniedziałku 
do piątku, Dmosin Drugi,  
tel. 606-799-177.

 �Zatrudnię cukiernika/ pomoc 
cukiernika/ osobę z umiejętnościami 
składania i dekorowania tortów. Praca 
od poniedziałku do piątku, Dmosin 
Drugi, tel. 606-799-177.

 �APT Randstad (47) zatrudni  
do lekkiej pracy na produkcji,  
3 zmiany, Stryków, darmowy  
dojazd, wysoka stawka,  
tel. 603-207-005, 665-133-483.

 �Kierowca c+e, kraj, wolne weekendy, 
tel. 500-333-660.

 �Pilnie zatrudnię ekspedientki do 
sklepu spożywczego w Łowiczu na cały 
lub 1/2 etatu, tel. 512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. 607-267-206.
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 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, weekendy wolne, tel. 
606-470-406.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
chłodnia. Stałe trasy, wolne weekendy. 
Może być małe doświadczenie, tel. 
790-803-388.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do pracy 
w pieczarkani, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, gm. 
Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, w 
ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. 
501-250-633.

 �Przyjmę kierowców c+e, dobre 
zarobki, weekendy wolne, tel. 
601-211-863.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, praca po 
kraju, tel. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, stałe trasy, 
możliwość przyuczenia, tel. 600-357-428.

 �Zatrudnię pracowników produkcji 
do montażu prostych podzespołów 
elektronicznych. Praca w Łowiczu. Mile 
widziani studenci, emeryci, renciści, tel. 
507-243-465.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
692-406-127, 798-909-357.

 �Praca dla osób z 
niepełnosprawnością: pakowacz, 
magazynier w Strykowie. Atrakcyjne 
warunki pracy, tel. 692-964-959.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
798-148-874.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym, w Głownie, tel. 
509-061-804.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 �Zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie, tel.  
792-387-788, gm. Łyszkowice.

 �Poszukuję opiekunki do dzieci w 
godzinach rannych w Bełchowie, tel. 
693-106-150.

 �Zespół poszukuje młodego, dobrego 
wokalisty, tel. 663-973-945.

 �Zatrudnię murarza z okolic Łowicza, 
tel. 692-382-852.

 �Przyjmę do pracy spedytorów 
międzynarodowych, możliwość 
przyuczenia, informacja pod numerem, 
tel. 793-040-201.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. 608-067-847.

 �Work Service zatrudni pracowników do 
załadunku i rozładunku, tel. 508-009-963.

 �Zatrudnię pracowników (hydraulika, 
glazura, terakota, klinkier, K/G),  
tel. 607-809-288.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, 
c+e, również dorywczo, kraj, tel. 
504-352-764.

 �Przyjmę kierowcę do piekarni, tel. 
509-771-352.

 �Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie z okolic, Stadnina Koni 
Gozdów.

 �Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. 608-816-582.

 �Firma BIS w Skierniewicach zatrudni 
doświadczonych monterów mebli 
na atrakcyjnych warunkach, tel. 
601-344-142.

 �Zatrudnimy w biurze do 
fakturowania paliw. DAMO, Łowicz, 
ul. Małszyce 2d/2e, Cv: sekretariat@
damo.com.pl, tel. (46) 830-17-80, 
(8.00-15.00).

 �Zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, tel. 604-505-441.

 �„Salopak” z.s. w Bełchowie - 
producent opakowań drewnianych 
zatrudni pracowników. Stała 
praca - dobre wynagrodzenie , tel. 
698-628-834.

 �Tokarza zatrudnię - dobre 
wynagrodzenie, stała praca,  
Firma „Salopak” z siedzibą  
w Bełchowie, tel. 698-628-834.

 �Szukam Majstra murarza do 
budowy domu jednorodzinnego, tel. 
726-256-061.

 �Zatrudnię kierowcę na pół etatu do 
rozwożenia pieczywa w Głownie, tel. 
603-610-512.

 �Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa wieprzowego, pracownika 
gospodarczego na myjkę pojemników, 
tel. (42) 719-89-45, tel. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, 
międzynarodówka, plandeki, wolne 
weekendy, tel. 537-180-085.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 668-146-499.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika. Stacja Paliw, Sierakowice 
Prawe, tel. 664-183-326.

 �Praca na produkcji w Sochaczewie!!! 
jesteś zainteresowany? Wyślij 
SMS: „praca” na nr 669-522-122. 
Oddzwonimy! Agencja pracy 
tymczasowej (nr 47). Praca 
tymczasowa.

 �Praca na powietrzu, pomocnicy i 
brukarze, przyjmę, tel. 508-286-519.

 �Zatrudnię na budowę (cieśli), tel. 
601-662-944.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
608-067-847.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na SKP w Łowiczu, 
tel. 502-251-751.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. 608-431-759.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+e 
w transporcie krajowym lub 
międzynarodowym, tel. 606-444-846.

 �Gerpol Sp. z o.o. zatrudni 
konserwatora obiektu. Wynagrodzenie 
2.500 zł netto. umowa o pracę, 
tel. (46) 811-59-29.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. 
518-862-229.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 �Zatrudnię do rozbioru półtusz 
wieprzowych i na produkcję, tel. 
507-159-691.

szukam pracy
 �Posprzątam dom, biuro, tel. 

793-736-508.

 �Przyjmę sprzątanie, dyspozycyjna,  
tel. 730-649-354.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hD, tel. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl,  
tel. (46) 837-79-81, tel. 606-302-466.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret), tel. 
502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. 604-144-668.

 �Rozbiórki, wyburzenia. Kompleksowo 
„od A do Z”. Porządkowanie terenów, 
tel. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
571-272-033.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 �Budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. Tynki 
tradycyjne. Tanio, szybko, solidnie!, tel. 
609-497-778.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. 
733-788-522.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. 606-737-576.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. 607-343-338.

 �Kompleksowe remonty, tel. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. 533-076-850.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �Murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. 505-225-425.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
607-612-176.

 �Malowanie, tel. 607-168-196.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
733-552-113, 601-378-677.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 �Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. 503-730-517.

 �Wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
729-403-698.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. 508-313-799.

 �Adaptacja poddaszy, malowanie, 
ściany i sufity g/k, glazura, terakota, 
panele podłogowe, tel. 792-781-446, 
663-801-457.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. 607-610-786.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. 602-282-415, 
607-090-243.

 �Wykończenia - glazura, tel. 
609-135-463.

 �układanie glazury, terakoty, montaż 
paneli, tanio, tel. 736-798-870.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
508-313-799.

 �usługi stolarskie, obróbka drzewa, 
blaty, stoły, meble ogrodowe, montaż 
drzwi, podłóg, usługi remontowe, tel. 
509-534-503.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. 
668-026-851.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
512-694-692.

 �Malowanie, gładzie, K/G, glazura, 
panele, remonty, tel. 607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. 607-343-357.

 �usługi w zakresie prac budowlano-
wykończeniowych, glazura, terakota, 
malowanie, ścianki K-G, sufity 
podwieszane itp., tel. 509-299-676.

 �Krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �Wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. 726-395-426.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. 
535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
889-910-666.

 �usługi koparko-ładowarką jcB, 
transport Kamaz 15 t., tel. 784-464-959.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. 600-294-318.

sprzedaż
 �Betoniarka 250 litrów Defro, stan 

dobry, tel. 736-798-870.

 �Styropian 4 cm grubości, stemple 
budowlane, tel. 667-837-817.

usługi 
instalacyjne

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
576-613-350.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
504-070-837.

 �Masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
501-020-993.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.
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 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �Dj, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. 782-718-483.

 �usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. 
606-370-008.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. 693-552-240.

 �Kredyty dla rolników, emerytów, osób 
pracujących, szybka decyzja i wysoka 
przyznawalność. Duży wybór pożyczek 
pozabankowych, tel. 536-536-826.

 �Kredyty pod zabezpieczenie i na 
zakup pojazdu 100% przyznawalności, 
tel. 536-536-826.

 �Wycinka drzew, tel. 783-672-957.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 58 lat, sms o sobie, 

tel. 608-029-088.

 �Samotna 62 lata pozna Pana 65 lat 
bez nałogów, tel. 665-832-931.

 �Poznam kobietę do 30 lat, bez 
nałogów, bez dziecka, sms, tel. 
796-064-491.

nauka
 �język angielski, tel. 663-684-178.

 �język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. 791-802-482.

 �Korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
663-505-433.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. 604-449-538.

 �Angielski do matury, tel. 889-999-312.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. 694-515-130.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 �Angielski, tel. 515-459-141.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. 693-833-062.

 �Niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. 693-833-062.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. 691-715-557.

 �Matematyka, tel. 607-440-582.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. 660-795-151.

 �Matematyka, tel. 696-740-690.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 �Kupię zboże, tel. 667-566-276.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, również 
gorszej jakości, tel. 726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., tel. 
602-179-225.

 �Kupię zboże paszowe, tel. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. 697-536-596.

hodowlane
 �Kupię byczki mięsne - mieszańce 16 

zł/kg, tel. 883-806-661.

 �Kupię jałoszkę 100-200 kg, 
najchętniej rasy jersey, tel. 512-831-605.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. 505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, Welger, claas, Famarol, 
john Deere; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25, MTZ-82, Belarus, 
Pronar; prasę rolującą: claas Rollant, 
Arobale, Welger, tel. 518-857-308.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. 
797-513-264.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. 607-809-288.

 �Kupię siewkę Lej ocynkowaną do 
remontu, tel. 692-465-143.

 �Kupię lawetę, talerzówkę, tel. 
506-355-899.

 �Siewnik poznaniak do remontu (może 
być dziurawy zbiornik), tel. 664-981-618.

inne
 �Kupię dojarkę Alfa Laval, tel. 

500-642-300.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, żyto, tel. 668-380-714.

 �Marchew paszowa, Łowicz, tel. 
535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 601-301-412.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony 
gratis.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne 
i jęczmienne, workowane, tel. 
726-721-037.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �Odpady marchwi, tel. 514-323-077.

 �Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 �Pszenżyto około 70 ton, tel. 
609-241-412.

 �Pszenżyto, tel. 662-665-605, po 
16:00.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe belki, tel. 
607-316-636.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 
509-473-106.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
692-492-058.

 �Siano, baloty, sianokiszonka, okolice 
Sochaczewa, tel. 660-947-557.

 �Sprzedam ziarno bobu, tel. 
602-457-674.

 �Sprzedam sadzonki aronii, tel. 
602-457-674.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. 
500-696-667.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
508-364-849.

 �Sprzedam owies i łubin słodki, tel. 
603-064-775.

 �Pszenżyto, tel. 602-689-205.

 �Sprzedam ziemniak jadalny Denar, 
ziemniak odpadowy, tel. 533-077-701.

 �Sprzedam jęczmień, tel. 602-649-360.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
516-955-490.

 �Buraki pastewne białe, okolice 
Kiernozi, tel. 787-764-382.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
602-712-741.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, okolice 
Sannik, tel. 665-236-883.

 �Siano w balotach, słoma, 
sianokiszonka, tel. 728-468-577.

 �Marchew odpadową, tel. 
518-413-676.

 �Sprzedam porzeczki Tisel, tel. 
880-933-087.

 �Słoma w balotach 120x120, 
garażowana, siano w balotach 120x120, 
pszenica paszowa, tel. 607-231-803.

 �Ziemniaki paszowe, tel. 602-648-497.

 �Marchew odpadowa, pietruszka, 
pory, tel. 667-118-195.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, gmina chąśno, tel. 
660-106-664.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
538-455-989.

 �żyto, tel. (46) 838-59-74.

 �żyto 20 ton, tel. 691-411-355.

 �Sprzedam marchew, Płaskocin 31, 
tel. 669-560-392.

 �Sprzedam burak pastewny, ziemniaki 
jadalne Irga, tel. 668-950-189.

 �czerwona kończyna odmiana Nike 
po Pektusie, tel. 792-902-783.

 �Większa ilość jęczmienie, pszenicy, 
pszenżyta, żyta, tel. 885-254-502.

 �Słoma, truskawki, tel. 509-853-384.

 �Owies i pszenżyto, tel. 518-721-414.

 �Sianokiszonka, tel. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, tel. 
691-174-194.

 �Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
665-319-203.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. 502-384-747.

 �Słoma w balotach, tel. 513-972-051.

 �Kukurydza, owies, pszenżyto, 
pszenica, sianokiszonka, tel. 
506-115-015.

 �Młody knurek, tel. 791-125-486.

 �Słoma 140 ze stodoły, 50 zł, tel. 
537-912-077.

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, tel. 510-158-246.

 �Knurek duńczyk, tel. 668-551-389.

 �cielaki mięsne i mieszańce, tel. 
609-874-395.

 �jałówka na wycieleniu, tel. 
693-470-907.

 �Sprzedam byczka, tel. 506-552-043.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
508-283-855.

 �jałówka czerwona, wycielenie 
styczeń, tel. 533-179-189.

 �jałówka wysokocielna, tel. 
692-745-124.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. 
518-360-010.

 �Sprzedam jałówki cielne. Termin 
wycielenia: 25.12.2017, 27.01.2018, tel. 
664-192-205.

 �Prosiaki, tel. 697-049-235.

 �Dwie krowy wysokocielne, dwie 
jałówki wysokocielne, tel. 609-517-874.

 �Sprzedam krowę mleczną, wycielenie 
początek grudnia, tel. 603-413-460.

 �Sprzedam cielaki Simentale, tel. 
883-552-727.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. 
604-432-909.

 �Sprzedam cielaka jałoszkę SM, tel. 
784-900-808.

 �Sprzedam byczka MO, tel. 
662-143-327.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 536-880-865.

 �jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-47-99.
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 �Prosięta, 8 szt., tel. 795-155-105.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 699-721-340.

 �Sprzedam prosiaki, krowę po 3 
cielaku, tel. 694-317-901.

 �Sprzedam 3 cielaki 11-miesięczne, 2 
byczki, jałoszkę i 9-miesięczną jałoszkę, 
tel. 721-875-667.

 �Prosiaki, tel. 604-702-961.

 �jałówka wysokocielna, termin 15 
grudnia 2017, tel. 723-958-499.

 �Krowa młoda po wycieleniu i 
jałówka cielna termin 4.02.2018, 
tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam prosiaki, jacochów, tel. 
602-515-792.

 �Sprzedam 15 sztuk prosiąt, Trzcianka, 
tel. 506-573-284.

 �Sprzedam jałoszkę SM 60 kg 600 zł, 
tel. 502-436-234.

 �jałówka wysokocielna, tel. 
695-194-887.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
gmina Bielawy, tel. 508-914-930.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. 
607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
781-384-431.

 �jałowica simentalka pod zacielenie, 
tel. 692-199-767.

 �Sprzedam jałówkę, tel. 601-259-206.

 �jałówka wysokocielna, tel. 
607-494-146.

 �Prosięta, tel. 607-150-316.

maszyny
 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 

rok 1987, tel. 791-737-790.

 �Rozrzutnik dwuosiowy i śrutownik, tel. 
514-518-658.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 3 
tonowy, tel. 695-975-023.

 �Sprzedam pług 3-skibowy 
Kverneland, tel. 667-329-704.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. 880-353-819.

 �Przyczepa wywrotka hL-60, hL-80 do 
remontu, tel. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza 3-osiowa do 
transportu zboża, warzyw 22 t. 
ładowności, tel. 509-282-300.

 �Karmniki, turbomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt., tel. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 
9 m, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Śrutownik Bąk 11 kW, tel. 
885-313-889.

 �Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 �Pługi obrotowe duży wybór, 
4-skibowe, 5-skibowe, 6-skibowe 
Kverneland, Vario Frost, Rabeverke, 
zmienna szerokość orki, ramię do wału, 
tel. 509-282-300.

 �Sprzedam włókę, tel. 501-235-473.

 �Przetrząsarka Fella 5,20 m, 
hydrauliczna; zgrabiarka Fella, 3,5 m, 
tandem; sadzarka do ziemniaków; 
opryskiwacz, tel. 692-996-054.

 �Poznaniak, 2017 rok; przyczepa D-55 
po odbudowie; Fendt 309, 1998 rok z 
turem, tel. 607-813-558.

 �Sprzedam ursus c-360, 1976 rok, tel. 
665-373-897.

 �Dwie prasy kostkującą i rolującą; 
dwie maszyny do siana; przyczepę 
zbierającą, tel. 531-256-537.

 �Sprzedam śrutownik, tel. 883-771-497.

 �ciągnik T-25, tel. 793-162-206.

 �Maszyny pod dachem czekają, tel. 
880-125-842.

 �c-330, c-360, T-25, MF 3090, ursus 
1204, tel. 690-899-100.

 �Tur, kabinę, części c-330, c-360, tel. 
690-899-100.

 �Agregat pożniwny Kongskilde Delta 
2,50 m, 5 łap, stan bdb, 2006 rok, tel. 
662-004-676.

 �Pług zagonowy Kverneland AB100 
Vario 35-55, 4-skibowy, stan bdb, 2006 
rok, tel. 662-004-676.

 �Sprzedam pług Rabewert 4-skibowy, 
obrotowy, zabezpieczenia non-stop, 
rozsiewacz do nawozu Amazone 2,3 
tony, tel. 667-133-737.

 �Sprzedam Bizon Z-056, 1989 rok, 
stan bdb, tel. 693-830-147.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika, tel. 
602-457-674.

 �Prasa New holland 5950 pasowa, 
szeroki podbieracz, sznurek-siatka, stan 
dobry, tel. 606-641-506.

 �Pługi Kverneland, tel. 601-272-521.

 �Kosiarka dyskowa, dmuchawa do 
siana, dwukółka, tel. 880-565-192.

 �ursus 3512 + tur 1997 rok, tel. 
667-069-481.

 �Sprzedam automatyczną wagę do 
ważenia bobu, tel. 501-454-304.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, tel. 504-292-642.

 �Sprzedam deszczownię, tel. 
504-292-642.

 �Ładowacz Troll, tel. 725-343-172.

 �Sprzedam ursus c-330M, 1989 rok, 
kosiarkę rotacyjną, tel. 607-317-171.

 �Pług 4x40 na wysokiej słupicy, 
zabezpieczenie kółkowe, tel. 
697-634-693.

 �Koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. 
607-809-288.

 �Siewnik Polonez 2010 rok, agregat 
uprawowy z hydropakiem Ares XL, tel. 
696-253-998.

 �Dojarka przewodowa i wyciąg 
hydrauliczny w całości lub w częściach, 
tel. 724-850-714.

 �Młocarnia MZc 4B, wóz konny, tel. 
695-694-935.

 �Deszczownia i sadzarka, tel. 
694-146-962.

 �Sprzedam wózek 2-kołowy do 
ciągnika, tel. 506-814-632.

 �Maszt WW 3,60 m, tel. 511-123-016.

 �Pługi Kverneland, tel. 799-081-590.

 �Pług Kverneland, zagonowy 
4-skibowy, resor, sprężyna: agregat 
uprawowo-siewny 3 m; rozsiewacz 
Amazone; agregat ścierniskowy 2,7 m, 
tel. 505-128-289.

 �Sprzedam skrzynki do 
podkiełkowania bobu i ziemniaków, tel. 
609-165-855.

 �c-330, tel. 500-002-737.

 �ciągnik 360, pług 3-skibowy, brony, 
kultywator, cyklop, dmuchawa do 
zboża, tel. 601-066-904.

 �Zgrabiarka karuzelowa Deutz-
Fahr, przetrząsarka Fella, siewka do 
nawozu Wikon, rozrzutnik Fortschritt 
po odbudowie, kombajn claas 96, tel. 
600-822-089.

 �Maska i prawy błotnik do ursusa 
c-360, opony 14.9-28(60%) 2 sztuki, tel. 
607-231-803.

 �c-360 1979 rok, nowa kabina, tel. 
605-170-307.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, kosiarka 
rotacyjna, trząsałko-zgrabiarka 7, 
opryskiwacz, tel. 665-489-419.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
Kuna, tel. 608-776-473.

 �Sprzedam prasę, siewnik do nawozu, 
trząsałkę karuzelową, tel. 604-281-093.

 �Przyczepa 1-osiowa przystosowana 
do sadu 3,6x180, nowe opony 10x15, 
burty, światła, tel. 500-385-907.

 �Przyczepa rolnicza Sanok 3,5 tony, 
sztywna, tel. 608-109-634.

 �ciągnik changfa, 80 KM, 2008 rok, 
tel. 669-020-024.

 �T-25, pług Grudziądz, tel. 
502-322-564.

 �Przetrząsacz karuzelowy (pasek), 
opryskiwacz 400 litrów, wspomaganie 
Zetor, tel. 505-356-098.

 �Pług 2-skibowy, tel. 696-107-903.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 2002 rok, 
owijanie sznurem, tel. 514-642-411.

 �Beczka asenizacyjna, tel. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik ursus c-360, 
tel. (46) 838-98-12.

 �ciągnik c-360P, tel. 694-026-457.

 �Sprzedam gałęziarkę sadowniczą 1,8 
m, tel. 602-442-867.

 �ciągnik rolniczy john Deere 5100 
M z turem, 2013 rok, 2 przyczepy 4,5 
tony wywrotki, włóka hydrauliczna 
rozkładana szerokość 6 m, tel. 
699-917-956.

 �Siewnik poznaniak, kultywator, brony 
„3”, talerzówka, tel. 509-853-384.

 �Prasa Warfama Z-543, 2011 rok, 
siatka-sznurek, centralne smarowanie, 
szerokie ogumienie, 100% sprawna; 
Klewków 15.

 �Sprzedam prasę łańcuchową - 
zmiennokomorową KRONe 8-16, 
siatka, szeroki podbieracz, odrzutnik 
bel, garażowana, tel. 691-448-490.

 �c-360, tel. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy i przetrząsacz 
pasowy, tel. 535-275-229.

 �Sprzedam siewnik kutnowiak do 
zboża, prasa kostka polska, 1997 rok, 
rozrzutnik do gnoju, tel. 887-793-961.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. 608-591-942.

 �Pług 3-skibowy, obrotowy Muller, tel. 
608-591-942.

 �Pług 4-skibowy unia Tur, 2004 rok, 
tel. 502-384-747.

 �Przetrząsarka karuzelowa Vicon 
Fanex 523 2013 rok, składana 
hydraulicznie; pług 4-skibowy unia 
Grudziądz, tel. 669-267-137.

 �Agregat ścierniskowy Agro-Tom 2012 
rok; ładowacz cyklop 2002 rok, model 
T-214/3, tel. 669-267-137.

 �Włóka polowa-łądowa, składana 
hydraulicznie, 2010 rok, tel. 
661-954-162.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, 
skrzynia olejowa 2.500 zł, tel. 
793-853-739.

 �c-330M, 1987 rok, c-360, 1983 rok, 
tel. 501-850-017.

 �ursus 3512, 1998 rok, komfortowa 
kabina, I właściciel, tel. 507-789-628.

 �Wyciąg linowy obornika, tel. 
728-501-663.

 �ursus 3512, 1996 rok, oryginał, 
opłacony, tel. 516-526-505.

 �ursus c-330, 1980 rok, 
zarejestrowany, opłacony, tel. 
518-395-348.

 �New holland T-5040, 2008 rok, tel. 
506-360-053.

 �Gruber 3-metrowy, 7 łap, 2008 rok, 
tel. 600-822-089.

 �Sprzedam ładowacz do obornika 
zaczepiany z tyłu do traktora zwalniany 
za pomocą linki, tel. 784-955-323 po 
15:00.

 �c-330, 1984 rok, tel. 605-123-285.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. 601-630-882.

 �żużel z dowozem, tel. 600-323-947.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
696-009-079.

 �Zbiornik na mleko, 320 l, tel. 
695-264-148.

 �Sprzedam dużą ilość skrzynek 
jedynek, tanio, tel. 605-578-508.

 �Opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. 601-272-521.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. 
600-858-370.

 �Tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. 660-326-496.

 �Sprzedam kojce metalowe dla trzody 
chlewnej, Popów 82, tel. 504-900-235.

 �Sprzedam opony 18.4R38, 420/70/
R28, 149R28, tel. 502-680-059.

 �Sprzedam 2 koła do przyczepy 
6-tonowej, tel. 604-866-936.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. 
668-952-191.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, tel. 
575-355-823.

 �Kamień polny, tel. 603-609-674.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 
tel. 693-177-813.

 �Zbiornik na mleko 330 litrów, stan 
bdb, tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną, 
2.000 l, tel. 696-073-919.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 
665-734-042.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. 
607-168-196.

 �Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. 664-187-631.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki duże, małe, tel. 531-467-981.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. 
787-752-175.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. 601-615-639.

 �Koty, tel. 510-915-302.

 �Oddam kotki, tel. 518-537-028.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego 
suczka 9 tygodni, tel. 669-394-419.

 �Suczka owczarka niemieckiego z 
rodowodem, tel. 504-202-526.

 �Szczenięta 4-miesięczne owczarka 
niemieckiego, z rodowodem, tel. 
504-202-526.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam bernardyny, tel. 
785-641-210.

 �Szczenięta terriera niemieckiego, 
3-miesięczne, tel. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego 
po matce rodowodowej odstąpię, tel. 
607-266-911.

 �Owczarki niemieckie po 
krótkowłosych, mocnej budowy, 
odważnych, posłusznych, tel. 
667-719-222.

 �Dwa psy 5-miesięczne, tel. 
722-256-213.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
606-432-666.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerka, tel. 
603-067-332.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
693-138-330.

 �Oddam owczarka za złotówkę, tel. 
606-497-951.

 �Yorki szczenięta, tel. 501-588-845.

inne
 �Kocięta, tel. 694-515-130.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 

46-837-47-77, 46-837-44-44
 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  

w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
– wystawa czasowa ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie z okazji 
110-lecia Muzeum w Łowiczu, czynna 
do 26 listopada; bilety: 5 zł, katalog 8 zł.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 

guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
ekologicznego Konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu Powiato-
wej Biblioteki Publicznej W Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).

 �Bolimów: „Trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny Kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
Przechodniej, na ogrodzeniu przy GOK.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
Biblioteka Publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem” – wystawa plene-
rowa poświęcona pracom konserwator-
skim prowadzonym przez prof. Gerarda 
ciołka w latach 1947-1952 w Nieborowie; 
czynna do końca listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. his 
torii kolejnych właścicieli dóbr sannickich;
„Ułani, ułani” – wystawa regulaminowe-
go wyposażenia osobistego żołnierzy  
z okresu II Rzeczypospolitej, czynna  
do 30 listopada.
„Sannickie inspiracje” – poplenerowa 
wystawa malarstwa, czynna do 2 grudnia.
„Anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa haliny Błażyńskiej, czynna od 
3 grudnia 2017 r. do 26 stycznia 2018 r.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Piątek, 24 listopada:
godz. 19.30 – XV edycja Tipes Topes: 
Hugo Race & Michelangelo Russo 
grają „John Lee Hooker’s World To-
day”– wyjątkowy i jeden z tylko czterech 
koncertów w Polsce. Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20. Bilety: przed-
sprzedaż: 20 zł, w dniu koncertu: 30 zł. 
 �Niedziela, 3 grudnia:
godz. 15.00 – Gala 3. Regionalnego 
Festiwalu Piosenki Polskojęzycznej 
Zduny 2017 – koncert laureatów, wrę-
czenie nagród. Gość specjalny: Renata 
Dąbkowska – główny juror konkursu. 
Gminny Ośrodek Kultury w Zdunach. 
Wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 17.00 – Listy do M. 3 – komedia 
romantyczna, prod. polskiej; reż. Tomasz 
Konecki; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 19.00 – Listy do M. 3
 �Piątek, 24 listopada:
kino nieczynne
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 20.30 – Listy do M. 3
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas 
– film familijny, prod. Norwegia; reż. Terje 
Rangnes; czas: 1 godz. 10 min.
godz. 18.00 – XV edycja Tipes Topes: 
Przeżyć: metoda Houellebecqa – film 
dokumentalny, prod. holandia; reż. 
Arno hagers/erik Lieshou/tReinier van 
Brummelen; czas: 1 godz. 10 min.
godz. 19.30 – Najlepszy – dramat 
biograficzny/sportowy, prod. Polska; reż. 
Łukasz Palkowski; czas: 1 godz. 50 min.
 �Poniedziałek – środa,  

   27-29 listopada:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas
godz. 18.00 – Najlepszy
godz. 20.00 – Listy do M. 3

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 19.00 – Spotkanie z pisarką 
Magdalena Witkiewicz – Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 11.00 – Promocja XIV tomu 
„Roczników Łowickich”, w ramach  
obchodów 25-lecia powstania Łowickie-
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk.  
W programie: występ Dziecięco-Młodzie-
żowego Zespołu Ludowego „Koderki”. 
Sala barokowa Muzeum, w Łowiczu, 
Stary Rynek 5/7. Wstęp wolny.
odz. 12.00-14.30 – Zbiórka krwi  
na rzecz Tadeusza Jaśniewskiego 
- wieloletniego nauczyciela i dyrektora 
szkoły w Gaju-Wojewodzy, chorującego 
na białaczkę; ambulans Regionalnego 
centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa przy urzędzie Gminy w Bielawach,  
ul. Garbarska 11.
godz. 17.30 – 40. Łódzkie Spotkania 
Teatralne – Forum „Teatr ponad podzia-
łami”; godz. 18.00 – Premiera Teatr cho-
rea (Łódź) – spektakl IN-NI; po spektaklu 
dyskusja artystów z publicznością.  
Sala kina Fenix, Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20. Na spektakl 
obowiązują wejściówki, dostępne w kasie 
kina Fenix.
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 10.30 – Zakończenie Kalasan-
tyńskiego Roku Jubileuszowego –  

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGKiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: 
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 23 listopada:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 24 listopada:  
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

sobota, 25 listopada:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 26 listopada: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 27 listopada:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
wtorek, 28 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 29 listopada:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 26 listopada:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Surrealistycznie...? – wystawa  

zbiorowa prac: Gabriela Kołata z Łodzi, 
Mariusza Koteckiego z Głowna, Barbary 
Maciągi, Katarzyny i Ludwika Orthwein  
z Warszawy oraz Tomasza Sętowskiego  
z częstochowy, czynna do końca listopada. 
Galeria Sztuki Współczesnej Bank&DM 
w Głownie, ul. Młynarska 5/13 (budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro),  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.

 �Stanisław Sojczyński ps. Warszyc – 
wystawa przybliżająca postać „żołnierza 
wyklętego” oraz powołanego przez niego 
Konspiracyjnego Wojska Polskiego; teren 
przed kościołem św. Marcina w Strykowie.

koncerty
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 10.00 – XV Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów; Domu Kultury w Strykowie, pl. 
Łukasińskiego 4. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 26 listopada:
godz. 17.00 – „Nie kochać w andrzejko-
wą noc, to grzech” – koncert Anny 

i Romualda Spychalskich;  
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 16.00 - Wieczór Andrzejkowy  
dla dzieci, w programie znane z andrzej-
kowej tradycji zabawy i gry oraz słodki 
poczęstunek, Świetlica Profilaktyczno-
-Wychowawcza w Dmosinie.
 �Sobota, 25 listopada:
godz. 10.00 – XV Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów; Dom Kultury w Strykowie; 
wstęp wolny.
 �Środa, 29 listopada:
godz. 10.00-13.00 – Warsztaty haftu 
temari – wykonywanie bombek techniką 
japońskiego haftu; Dom Kultury w Stry-
kowie, pl. Łukasińskiego 4. Warsztaty 
bezpłatne. Obowiązują zapisy.
 �Czwartek, 30 listopada:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 5: bank 
życzliwości – szóste spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica środowiskowa w Dmosinie. 
Wstęp wolny dla mieszkańców gminy. 
 �Wtorek, 5 grudnia:
godz. 17.30 – Spotkanie z podróżnicz-
ką Niną Mikołajczyk. Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45. 
Wstęp wolny.

 INFORMATOR GŁOWIeŃSKI I STRYKOWSKI 

OFERTY PRACY
POWIATOWY uRZĄD PRAcY W ŁOWIcZu
(stan na 22.11.2017 r.) 

 � Psycholog
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik Produkcji
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Operator podnośnika samojezdnego
 � Pracownik produkcji
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik budowlany
 � Pomocniczy robotnik w gospodarstwie 
sadowniczym

 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Betoniarz
 � Monter stolarki budowlanej
 � elektryk
 � Przedstawiciel handlowy
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Operator podnośnika koszowego
 � Pilarz
 � Pozostali operatorzy maszyn  
i urządzeń do obróbki drewna

 � elektromonter
 � Zbrojarz-pracownik mostowy
 � cieśla-pracownik mostowy
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik biurowy
 � Barman
 � Technik urządzeń i systemów  
energetyki odnawialnej

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIejSKIeGO 
(ceny z dnia 21.11.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50-5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,50 1,50
cebula  kg 1,50 1,50-2,00
czosnek szt. 2,00 1,00-1,50
gruszki kg 5,00-6,00 4,50
jabłka kg 2,00-3,50 1,50-4,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00 9,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00-14,00 11,00-14,00
kalafior  szt. 4,50-5,00 2,00-4,00
kapusta biała  szt. 2,50-4,00 3,00
kapusta kiszona kg 4,00 4,00
kapusta pekińska szt. 3,00 zł/kg 2,50
koperek pęczek 2,00 1,50
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 5,00
ogórek zielony kg 10,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 10,00 5,00-7,00
papryka zielona kg 10,00 5,00-7,00
papryka żółta kg 10,00 5,00-7,00
pieczarki kg 6,00-7,00 4,00-5,60
pietruszka kg 4,00 3,00-4,00
pomidor malinowy kg 5,00 6,00-7,00
pomidor polny kg - 1,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 5,00 4,00-5,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,00-1,50
sałata szt. 2,50 2,00
seler szt. 4,00 zł/kg 2,50
śliwki kg 8,50 7,50
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,50-3,00
ziemniaki  kg 1,00 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 21.11.2017)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,10 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

przedstawienie okolicznościowe w szko-
łach pijarskich, podsumowanie podejmo-
wanych działań, wręczenie stypendiów 
kalasantyńskich dla uczniów; uroczysta 
msza św. w kościele ojców pijarów (godz. 
12.30) z udziałem Prymasa Polski abp. 
Wojciecha Polaka.
godz. 18.00 – Muzyczny wieczór uwiel-
bienia z zespołem ASM (Artystycznie 
Szerzący Miłosierdzie), kościół pw. Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu, po mszy św. o godz. 18. 
 �Niedziela 3 grudnia:
godz. 10.00, 12.00, 14.00 – Rodzinne 
Warsztaty Bożonarodzeniowe –  inspi-
rując się wycinanką łowicka uczestnicy 
ozdobią bombkę metodą decoupage i 
wykonają kartkę świąteczną. Muzeum w 
Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Wstęp 10 zł/
os. Zapisy, tel. 46 837 39 28 wew. 36.
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Sport
Koszykówka | 3. I 4. kolejka wojewódzkiej ligi młodzików u-13 M

Zwycięstwo młodzików 
młodszych Księżaka

Wspominaliśmy już, że w paź-
dzierniku ruszyły nowe rozgryw-
ki w województwie łódzkim dla 
młodych koszykarzy. Po kil-
ku latach przerwy Łódzki Zwią-
zek Koszykówki zdecydował,  
że utworzone zostaną zawody dla 
sportowców z roczników 2005, 
czyli liga U-13. Do tej pory koszy-
karze z rocznika 2005 i 2006 mu-
sieli walczyć razem ze starszymi  
o rok rywalami. 

UMKS Księżak Łowicz zgłosił 
do walki liczny zespół, który wal-
czy w gronie 8 ekip z naszego wo-
jewództwa. 

Zespół prowadzony przez tre-
nerów: Michała Wójcika i Draga-
na Rsitanovića radzi sobie bardzo 
dobrze. Drugi turniej łowiczanie 
rozegrali we własnej hali na ulicy 
Topolowej 3.

Niewiele brakowało, a eki-
pa UMKS Księżak-2005 Ło-
wicz wygrałaby obydwa spo-
tkania rozegrane w ramach  
2. rundy wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
U-13. W niedzielę, 5 listopada 
2017 roku, Księżacy ulegli AZS 
PWSZ Skierniewice 48:53, zaś 
zwycięsko wyszli z pojedynku  
z SKS Start Łódź, pokonując ry-
wala 74:50. W pierwszym poje-

dynku tylko pięć punktów zabra-
kło łowiczanom, aby zrównać się 
z drużyną ze Skierniewic. O po-
rażce zaważyła druga kwarta me-
czu, którą Księżak przegrał 8:13,  
ale całe spotkanie przebiegało na 
bardzo wyrównanym poziomie  
i nasz team do końcowego gwizd-
ka walczył o wygraną. 

W drugim spotkaniu łowicza-
nie świetnie spisali się w pierw-
szej odsłonie i nie pozwolili 
odebrać sobie kontroli nad prze-
biegiem gry do ostatniej syreny. 
Grali odważnie w ataku i ambitnie 
w obronie. Pokazali, że mają duży 
potencjał i widać, że praca na tre-
ningach przynosi super efekty.  zł

2. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
U-13:
 UMKS Księżak Łowicz – AZS 
PWSZ Skierniewice 48:53 
(13:13, 8:13, 16:17, 11:10)
Księżak: Antoni Wróblewski 17, 
jan Załuski 14, Michał Warzywoda 
6, Miłosz Liberski 5 (1×3), Norbert 
Wojda 2, Wojciech Szygulski 2, 
Bartłomiej Myszkowski 2, jakub 
Polak, jan Doroba, Filip Dziedzic, 
Filip Kosiorek i Miłosz Kierkowski.
Najlepiej dla AZS: jakub Sadow-
niczyk 20 i Adam Skrzypiński 18.

 SKS Start Łódź – UMKS Księ-
żak Łowicz 50:74 (4:18, 13:11, 
17:23, 16:22)
Księżak: Antoni Wróblewski 26 
(2×3), Miłosz Liberski 15 (1×3), 
Filip Kosiorek 8, jan Załuski 7, 
Michał Warzywoda 6, Bartłomiej 
Myszkowski 5, Wojciech Szygulski 
4, Miłosz Kierkowski 4, Norbert 
Wojda 2, jakub Polak, jan Doroba 
i Filip Dziedzic.
Najlepiej dla Startu: Filip Ręklew-
ski 11 i Maciej Kidawa 10.

Pozostałe wyniki: AZS PWSZ 
Skierniewice – SKS Start Łódź 

58:59, ŁKS Szkoła Gortata Łódź – 
KKS Pro-Basket Kutno 85:63, KKS 
Pro-Basket Kutno – MKS ósemka 
Skierniewice 54:84, MKS ósemka 
Skierniewice – ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź 65:102, GTK Głowno – PKK 
99 Pabianice 33:54. 

1. MKS ósemka Skierniewice (1) 4 7 247-194

2. ŁKS Szkoła Gortata Łódź (5) 3 6 310-172

3. KKS Pro-Basket Kutno (2) 4 6 297-267

4. AZS PWSZ Skierniewice (3) 4 6 263-235

5. uMKS Księżak Łowicz (4) 4 6 180-181

6. SKS Start Łódź (7) 3 4 153-255

7. GTK Głowno (6) 3 3 112-239

8. PKK 99 Pabianice (8) 3 2   54-73

Wojtek Szygulski (z piłką) jest jednym z walecznbiejszych graczy  
z rocznika 2005.
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów u-16 M – grupa B   

Kadeci Księżaka blisko rywala w Kutnie
Dobry mecz w lidze woje-

wódzkiej kadetów (do lat 16) za-
grali koszykarze UMKS Księżak 
z rocznika 2002-2004. Nasz ze-
spół kadetów, który rywalizuje  
w grupie B w tym sezonie walczy 
o jak najlepsze miejsce w gronie 
9 zespołów województwa łódz-
kiego. Ekipa trenera Piotra Rut-
kowskiego pozostaje na razie bez 
zwycięstwa. W meczu  3. kolej-
ki łowiczanie byli blisko sprawie-
nia niespodzianki, ale przegrali w 
Kutnie z drużyną KKS Pro-Ba-
sket TBS 95:101. 

Księżacy bardzo dobrze zaczę-
li ten mecz i pierwszą kwartę spo-
tkania wygrali 29:24. To dodało 
im wiary i zobaczyli, że ten mecz 
można wygrać. Jednak w pozo-
stałych odsłonach nasz team tra-
cił przewagę i to gospodarze wy-
grali ten mecz. Zabrakło trochę 
dobrej, mocnej obrony,  ale gra 
łowiczan była bardzo ambitna. 
Wreszcie walczyli o każdą piłkę, 
nie odpuszczając ani w obronie,  
ani w ataku. 

Patrząc na wynik widać postęp 
naszej drużyny. Księżak do tej 
pory każdy mecz z drużyną Pro-
-Basket TBS Kutno przegrywał 
wysoko. Na wynik pracowała cała 
drużyna, ale najwięcej punktów 
zdobył Bartosz Dylik (57), który 
aż siedmiokrotnie trafił do kosza 
za trzy punkty oraz Szymon Gład-
ki (27).

– Mimo tego, że przegraliśmy, 
to był dobry mecz. Kiedyś z tą 

drużyną przegrywaliśmy wyso-
ko, a teraz pojechaliśmy do nich, 
chłopcy chcieli ambitnie z nimi 
zagrać w obronie i to się zemściło 
w postaci fauli. Bardzo dużo fau-
li złapali i musieli zejść z boiska. 
Był jednak taki moment, że wy-
grywaliśmy dziesięcioma punk-
tami. Trzeba pochwalić chłopa-
ków za to, że walczyli. Mimo, że 
graliśmy z drużyną, która zawsze 
z nami wygrywała wysoko, tym 
razem, zwłaszcza u nich, mocno 
się zawiodła. Dlatego u nas może 
być różnie. Dylik i Gładki szaleli 
w ataku, a pozostali naprawdę sta-
rali się, ile mogli, walczyć o pił-
kę. Choć przegraliśmy, to jestem 
w pewnym stopniu zadowolony. 
Mogliśmy ten mecz nawet wy-
grać, ale w końcówce zabrakło 

nieco sił  – podsumował po meczu 
trener Rutkowski.

W niedzielę 26 listopada, Księ-
żak z rocznika 2002 podejmie  
u siebie ŁKS Szkoła Gortata I 
Łódź, rozgrywając mecz w ra-
mach 4. kolejki wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów U-16.  zł

3. kolejka:
 KKS Pro-Basket TBS Kutno – 
UMKS Księżak Łowicz 105:91 
(24:29, 23:19, 22:17, 36:26)
 AZS PWSZ II Skierniewice 
– ŁKS Szkoła Gortata I Łódź 
45:86

1. ŁKS Szkoła Gortata I Łódź (1) 3 6 305-152

2. KKS Pro-Basket TBS Kutno (2) 3 5 234-236

3. AZS PWSZ II Skierniewice (3) 3 4 174-235

4. uMKS Księżak Łowicz (4) 3 3 218-308

Ekipa UMKS Księżak jak na razie nie poczuła smaku zwycięstwa

Uczennice z SP Bednary wygrały zawody powiatowe, rejonowe

Sport Szkolny | unihokej dziewcząt 

Sukces SP Bednary
W czwartek 9 listopada uczen-

nice szkół podstawowych z rocz-
ników 2005 i młodsze z powiatu 
łowickiego walczyły w turnieju 
unihokeja o awans do zawodów 
rejonowych (półfinały wojewódz-
kie) w hali w Bielawach. 

Po rozegraniu 10 spotkań oka-
zało się, że dwa zespoły: ekipa 
SP Bednary i SP Kocierzew Po-
łudniowy mają taką samą ilość 
punktów. O mistrzostwie powia-
tu łowickiego zadecydował wy-
nik w bezpośrednim spotkaniu,  
w którym 1:0 wygrały pod-
opieczne Daniela Grzywacza  
z Bednar i to one cieszyły się ze 
zwycięstwa. Puchar za trzecie 
miejsce wywalczyły uczennice 
z SP w Waliszewie. 

W składzie zwycięskiej druży-
ny SP Bednary, która zagrała w 
zawodach rejonowych w Bedlnie 

grały: Wiktoria Boczek, Blan-
ka Gala, Zofia Gładka, Andżeli-
ka  Kardialik, Natalia Matysek, 
Natalia Miodek, Klaudia Pacler, 
Julia Plichta, Joanna Rutkowska, 
Maria Sekuła, Maja Woś. Na-
uczyciel wychowania – fizyczne-
go Daniel Grzywacz.

Po sukcesie w mistrzostwach 
powiatu hokeistki z Bednar nie 
zwolniły tempa i świetnie spisały 
się w półfinałach wojewódzkich, 
które odbyły się w piątek 17 li-
stopada w Bedlnie. Team Danie-
la Grzywacza najpierw pokonał 
1:0 zespół SP Białej Rawskiej  
i awansował do finałowej trójki. 
Tu nasze reprezentantki ograły 1:0 
gospodarzy z SP Bedlno i 2:0 ry-
walki z SP Bolimów. Zwycięstwo 
w półfinale dało dziewczynom  
z Bednar awans do finałów woje-
wódzkich.  zł
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Piłka nożna | 16. i 17. kolejka IV ligi łódzkiej

Porażka i przełamanie Pelikana II
Gracze Pelikana  
II Łowicz w ostatnich 
dwóch kolejkach 
IV ligi łódzkiej 
zainkasowali trzy 
punkty. 

Łowiczanie przegrali w 16. ko- 
lejce spotkań wyjazdowe spo-
tkanie z Orkanem Buczek, zaś  
w ostatniej kolejce podopieczni 
grającego trenera Piotra Gawlika 
pokonali prowadzony przez łowi-
czanina Andrzeja Grzegorka KS 
Sand-Bus Kutno 3:0!

W meczu w Buczku łowiczanie 
remisowali do przerwy bezbram-
kowo i to Pelikan II miał dogodne 
sytuacje podbramkowe, ale nieste-
ty raził nieskutecznością. W dru-
giej połowie Orkan dwukrotnie 
wykorzystał stałe fragmenty gry 
i za sprawa Dawida Miedwiewnie-
wa i Andrzeja Dolota strzelił dwa 
gole po dośrodkowaniach. – Prze-
grywamy kolejne spotkanie po 
dwóch stałych fragmentach gry. 
Naszym problemem jest niesku-
teczność pod bramką przeciwni-
ka, marnujemy za dużą ilość sy-
tuacji podbramkowych – ocenił 
trener Gawlik.

W meczu z Kutnemdo przerwy 
również kibice nie oglądali goli, 
za to w 42. minucie kibice obej-
rzeli czerwoną kartkę, która uka-
rany został zawodnik gości Piotr 

Nawrocki. Pelikan II grał w prze-
wadze jednego zawodnika tylko 
do 55. minuty ponieważ wtedy 
boisko opuścił Maciej Balik, rów-
nież ukarany przez arbitra czerwo-
ną kartką. Na boisku było więcej 
miejsca, a z takim obrotem sprawy 
lepiej poradzili sobie łowiczanie, 
którzy w 65. minucie objęli pro-
wadzenie po golu Marcina Bud-
nika. Sześć minut później było już 
2:0, a gola strzelił grający trener 
Gawlik. W końcówce meczu Pe-
likan II dobił rywali, a zrobił to 
konkretnie Michał Świdrowski, 
ustalając wynik meczu w 88. mi-
nucie gry. W doliczonym czasie 
gry czerwoną kartką ukarany zo-
stał jeszcze Patryk Nasalski. – Po 
fatalnej serii przegranych spotkań 
przełamaliśmy się na zakończenie 
rundy. Kluczem do zwycięstwa 
była bardzo dobra gra całego ze-
społu w defensywie, w końcu tak-
że odzyskaliśmy skuteczność pod 
bramką przeciwnika, co pozwoli-
ło na zainkasowanie bardzo waż-
nych trzech punktów – dodał Piotr 
Gawlik.  ever

16. kolejka IV ligi: 
 GKS Orkan Buczek – KS Peli-
kan II Łowicz 2:0 (0:0); br.: Dawid 
Miedwiediew (47) i Andrzej Dolot 
(67).
Pelikan II: Oktawian Zimny – Pa-
tryk Krzeszewski, Damian janik 
(30 Krystian Rutkowski), Piotr Gaw-
lik – Maciej Balik, Roman Perizhok, 

Bartłomiej Tkacz, Damian Górow-
ski – Patryk Nasalski (80 Kamil 
Bogusz), Tomasz Dąbrowski, Mi-
chał Świdrowski (82 Przemysław 
Kochanek).
17. kolejka IV ligi:
 KS Pelikan II Łowicz – KS 
Sand-Bus Kutno 3:0 (0:0); br.: 
Marcin Budnik (65), Piotr Gawlik 
(71), Michał Świdrowski (88)
Pelikan II: Patryk Orzeł – Patryk 
Krzeszewski, Damian Górowski, 
Piotr Gawlik – Maciej Balik, Roman 
Perizhok, Bartłomiej Tkacz (57 P. 
Nasalski), Krystian Mycka, Marcin 
Budnik (73 Przemysław Kocha-
nek), Tomasz Dąbrowski (90 Szy-
mon Panek), Michał Świdrowski 
(90 Kamil Bogusz)

Tabela:
1. MKS unia Skierniewice (1)  17  47  56-6

2. LKS Termy Ner Poddębice (2)  17 40  40-17

3. KS Warta Działoszyn (3)  17 36  37-19

4. KS Paradyż (4)  17 41  38-19

5. LKS Kwiatkowice (6)  16  28  41-16

6. MuKS Stal Niewiadów (10)  17  27  31-19

7. MKP Boruta Zgierz (9)  17  26  42-32

8. MKS Zjednoczeni Stryków (5)  17  26  39-20

9. ZKS Włókniarz Zelów (7)  16  25  27-25

10. LKS Omega Kleszczów (11)  17 24  36-36

11. GKS Orkan Buczek (13)  17  24  35-28

12. KS Pelikan II Łowicz (12)  17  23 32-22

13. KS Sand-Bus Kutno (8)  17 23  26-22

14. KS ceramika Opoczno (14)  17 21  20-31

15. GKS II Bełchatów (15)  17  17  35-45

16. MKS Pilica Przedbórz (16)  17  10  23-43

17. LKS Zawisza Pajęczno (17)  17    7    8-61

18. GLKS Zjednoczeni Bełchatów (18)  17    0    4-109
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Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej  w tenisie stołowym chłopców   

Tenisiści z Kompiny ponownie mistrzami 
Reprezentanci szkół z powia-

tu łowickiego urodzeni w latach 
2002-2004 walczyli w mistrzo-
stwach powiatu  w tenisie stoło-
wym, które odbyły się w ponie-
działek 30 października w hali 
OSiR nr 1 w Łowiczu  W zwo-
dach, które organizuje Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy 
w rywalizacji chłopców w ramach 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej wy-
startowało 5 szkół z powiatu ło-
wickiego, które walczyły o dwa 
miejsca premiowane awansem  
na półfinały wojewódzkie. 

Turniej został przeprowadzo-
ny w dwóch grupach. Po roze-
graniu ośmiu spotkań okazało się,  
że w tym roku ponownie najle-
piej zagrali w tenisa stołowego 
gimnazjaliści z Kompiny, którzy 
od kilku lat zawsze są w czołów-
ce. Podopieczni nauczyciela w-f 
Andrzeja Rybusa: Dominik Bi-

rus, Jakub Jaskółka, Jarosław Pac-
ler wygrali swoje cztery spotkania 
i z kompletem punktów zaję-
li pierwsze miejsce, broniąc mi-
strzowski tytuł sprzed roku. 

W finale bardzo dobrze zagra-
li tenisiści ze Szkoły Podstawowej 
w Popowie, przegrywając jednak 
2:3. Ekipa nauczyciela Roberta 
Wojtasiaka (Bartosz Kozłowski, 
Bartosz Wudkiewicz), zajmując 
drugą lokatę, awansowała również 
do zawodów rejonowych, czyli 
półfinałów wojewódzkich. 

Półfinały wojewódzkie odbyły 
się 7 listopada w Białej Rawskiej, 
ale żadna z naszych ekip nie zdo-
łała awansować na szczebel woje-
wódzki. Reprezentacja z Kompiny 
zajęła 5. miejsce, a tenisiści z Po-
powa za zawody nie pojechali.  zł  

Wyniki spotkań:
 Grupa A: Szkoła Podstawowa  

w Popowie – Szkoła Podstawowa 
w Domaniewicach 3:0
 Grupa B: Zespól Szkół w Wa-
liszewie – Pijarskie Gimnazjum 
w Łowiczu 1:3, Gimnazjum nr 1  

w Kompinie– Zespól Szkół w Wa-
liszewie 3:1, Pijarskie Gimnazjum  
w Łowiczu – Gimnazjum nr 1  
w Kompinie 0:3.
 Mecze półfinałowe: Szkoła 
Podstawowa w Popowie – Pijarskie 
Gimnazjum w Łowiczu 3:1, Gim-
nazjum nr 1 w Kompinie – Szkoła 
Podstawowa w Domaniewicach 
3:0, 
 Mecz o 3. miejsce: Pijarskie 
Gimnazjum w Łowiczu – Szkoła 
Podstawowa w Domaniewicach 
3:0 (w.o)
 Mecz o 1. miejsce: Gimnazjum  
nr 1 w Kompinie – Szkoła Podsta-
wowa w Popowie 3:2

Końcowa klasyfikacja:
1. Gimnazjum nr 1 w Kompinie

2. Szkoła Podstawowa w Popowie

3. Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

4. Szkoła Podstawowa w Domaniewicach

5. Zespól Szkół w Waliszewie

Gimnazjaliści z Kompiny wygrali 
turniej powiatowy.

K
R

ZY
S

ZT
O

F 
O

LK
O

ZB
IG

N
Ie

W
 Ł

A
ZI

Ń
S

K
I

K
R

ZY
S

ZT
O

F 
O

LK
O

Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej w tenisie stołowym dziewcząt  

Gimnazjalistki z Bielaw najlepsze
Szkolne reprezentancie dziew-

cząt walczyły o miano mistrza po-
wiatu łowickiego w tenisie stoło-
wym. Turniej organizowany przez 
Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy odbył się 31 paździer-
nika w hali sportowej OSiR nr 1 
w Łowiczu. W Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej  dziewcząt (rocz-
niki 2002 – 2004) wystartowało  
4 gimnazja i jedna szkoła podsta-
wowa. 

Tenisistki podzielone zostały na 
dwie grupy, a dwie najlepsze eki-
py awansowały do półfinałów. Po 
rozegraniu ośmiu spotkań okaza-
ło się, że w tym roku najlepiej spi-
sały się gimnazjalistki z Bielaw. 
Ekipa nauczyciela wychowania 
fizycznego Artura Tokarskiego 
(Małgorzata Czaplicka, Magda-
lena Aleksandra Olejniczak, Anna 

Weronika Urbańska) przeszły jak 
burza przez mecze eliminacyjne, 
wygrywając wszystkie po 3:0 i do-
piero w finale napotkały na moc-
niejszy opór. 

W meczu o mistrzowski tytuł 
Bielawy, po wyrównanym meczu 
pokonały Gimnazjum Publiczne 
z Soboty (Patrycja Bogus, Mag-
dalena Buczek, Kinga Dziedziela, 
nauczyciel w-f Krzysztof Chleb-
ny) 3:2.  

Obydwie ekipy wywalczyły so-
bie awans na zawody rejonowe, 
czyli półfinały wojewódzkie, któ-
re odbyły się 7 listopada w Białej 
Rawskiej. Tu nie udało się odnieść 
sukcesu i awansować na finały 
wojewódzkie. Tenisistki z Soboty 
zakończyły rywalizację na miej-
scu 5-6, a dziewczyny z Bielaw na 
pozycji 7-8.   zł

Wyniki spotkań: 
Grupa A: Gimnazjum nr 1 w Kom-
pinie– Gimnazjum w Sobocie 2:3. 
Grupa B: Szkoła Podstawowa w 
Domaniewicach – Pijarskie Gimna-
zjum w Łowiczu 0:3,  Gimnazjum w 
Bielawach– Szkoła Podstawowa w 
Domaniewicach 3:0, Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu– Gimnazjum w 
Bielawach 0:3. 

Mecze półfinałowe: Gimnazjum 
w Sobocie – Pijarskie Gimnazjum 
w Łowiczu 3:2, Gimnazjum w Bie-
lawach – Gimnazjum nr 1 w Kom-
pinie 3:0. 
Mecz o 3. miejsce: Pijarskie Gim-
nazjum w Łowiczu – Gimnazjum  
nr 1 w Kompinie 0:3.
Mecz o 1. miejsce: Gimnazjum  
w Bielawach -– Gimnazjum w So-
bocie 3:2

Końcowa klasyfikacja:
1. Gimnazjum w Bielawach

2. Gimnazjum w Sobocie

3. Gimnazjum nr 1 w Kompinie

4. Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

5. Szkoła Podstawowa w Domaniewicach

Tenisistki z Bielelaw zostały 
mistrzyniami powiatu łowickiego.

Sport Szkolny | Miejskie Igrzyska Dzieci w ręcznej chłopców 

Chłopcy z Pijarskiej mistrzem Łowicza
Cztery zespoły ze szkół pod-

stawowych zgłosiły się do rywa-
lizacji o tytuł mistrza Łowicza 
do zawodów w piłkę ręczną or-
ganizowanych przez Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy, które 
odbyły się we wtorek 14 listopada 
w hali OSiR nr 2 na ulicy Topo-
lowej 2. W zawodach prawo star-
tu mieli uczniowie z roczników 
2005 i młodsi, którzy od tego roku 
szkolnego rywalizują w ramach 
Igrzysk Dzieci.    

Drużyny zagrały systemem 
każdy z każdym i po rozegraniu 
sześciu pojedynków okazało się, 
że najlepiej w Łowiczu w szczy-
piorniaku poradzili sobie ucznio-
wie Pijarskiej Szkoły Podstawo-
wej Królowej Pokoju. Podopieczni 
Sebastiana Popiela wygrali swoje 
dwa mecze i zremisowali z eki-
pą SP 2 Łowicz. Po podliczeniu 
punktów i bramek okazało się, że 
o mistrzostwie zadecydował bi-
lans bramek, w którym o jedną 
lepsza była Pijarska. 

Do finału powiatowego zakwa-
lifikowali się również zawodnicy  
z SP 2 Łowicz. Ekipa Przemysła-
wa Plichty również wygrała pew-
nie dwa pojedynki i teraz zagra w 
zawodach powiatowych. 

Trzecie miejsce wywalczyła SP 
7 w Łowiczu (nauczyciel w-f Zbi-
gniew Łaziński), która w poprzed-

nich dwóch latach zdobywała mi-
strzowskie tytuły. 

W składzie mistrzowskiej eki-
py Pijarskiej SPKP Łowicz gra-
li: Oskar Płuska, Aleksy Kosio-
rek, Łukasz Włodarczyk, Piotr 
Włodarczyk, Jan Siurek, Mateusz 
Skonieczny, Szymon Ambroziak, 
Dawid Cieślak, Paweł Golis, Jan 
Miziołek, Piotr Czajka. Nauczy-
ciel wychowania – fizycznego:  
Sebastian Popiel.  zł

Wyniki Miejskich IMS w piłce 
ręcznej chłopców:
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 6:1 (4:1)

 Szkoła Podstawowa nr 7 w Ło-
wiczu – Pijarska SP w Łowiczu 
0:7 (0:3)
 SP nr 4 w Łowiczu – Pijarska 
SP w Łowiczu 0:7 (0:5)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 7  
w Łowiczu 5:1 (3:1)
 SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 1:1 (1:0)
 Pijarska SP w Łowiczu – SP nr 
2 w Łowiczu 2:2 (2:1)

Końcowa tabela:
1. Pijarska SP w Łowiczu 3 5 16-2

2. SP nr 2 w Łowiczu  3 5 13-4

3. SP nr 7 w Łowiczu    3 1    2-14

4. SP nr 4 w Łowiczu   3 1    2-13

Sport Szkolny | Miejskie Igrzyska Dzieci w ręcznej dziewcząt 

Dziewczyny z SP 4 mistrzem w szczypiorniaka
Komplet sześciu miejskich 

szkolnych reprezentacji zgłosił się 
do zawodów o tytuł mistrza Ło-
wicza w piłkę ręczną dziewcząt. 
W miejskim turnieju, 14 listopa-
da udział wzięły uczennice z rocz-
nika 2005 i 2006. Szczypiornistki  
z podstawówek rozegrały w sumie 
dziewięć spotkań. 

Po bardzo zaciętych i wyrów-
nanych meczach zwyciężyły 
dziewczyny z SP 4 Łowicz. Pod-
opieczne Justyny Miodek w fina-
le pokonały ekipę SP 2 Łowicz 
(nauczycielka w-f Agata Zapi-
sek) 3:1. Obydwie ekipy zagrały 
w grupie B i spotkały się w finale. 

W grupie A świetnie w elimi-
nacjach poradziła sobie SP 7 Ło-
wicz, które pewnie wygrała dwa 
mecze. Podopieczne Zbigniewa 
Łazińskiego w półfinale przegra-
ły jednak z ekipą SP 2 Łowicz 0:1 
i zakończyły zawody na 3. miej-
scu razem z dziewczynami  
z SP 1 Łowicz. 

W składzie mistrzowskiej eki-
py SP 4 Łowicz grały: Zuzanna 
Ziółkowska, Karolina Choińska, 
Karolina Blus, Natalia Boczek, 
Amelia Barańska, Daria Dura-
nowska, Justyna Bednarek, Daria 
Wawrzynczyk, Nicola Duranow-
ska, Basia Plichta. Nauczycielka 
wychowania – fizycznego: Justy-
na Miodek.   zł

Wyniki Miejskich IMS w piłce 
ręcznej dziewcząt 
Grupa A: 
 SP nr 3 w Łowiczu – SP nr 7  
w Łowiczu 2:5 (0:1)
 SP nr 1 w Łowiczu – SP nr 3  
w Łowiczu 4:3 (2:1)
 SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 1  
w Łowiczu 4:1 (3:0)
Tabela grupy A:
1. SP nr 7 w Łowiczu    4 pkt.

2. SP nr 1 w Łowiczu    2 pkt.

3. SP nr 3 w Łowiczu    0 pkt.

Grupa B: 
 SP nr 4 w Łowiczu – Pijarska 
SP w Łowiczu 0:0
 SP nr 4 w Łowiczu – SP nr 2  
w Łowiczu 1:1 (1:0)
 Pijarska SP w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 0:2 (0:2)

Tabela grupy B:
1. SP nr 4 w Łowiczu   3 pkt.

2. SP nr 2 w Łowiczu    2 pkt.

3. Pijarska SP w Łowiczu    1 pkt.

Mecze półfinałowe:
 SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 2 
w Łowiczu 0:1 (0:0)
 SP nr 4 w Łowiczu – SP nr 1  
w Łowiczu 2:1 (0:0)
Mecz o 1 miejsce: 
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 1:3 (1:0)

Klasyfikacja końcowa:
1. SP nr 4 w Łowiczu

2. SP nr 2 w Łowiczu

3. SP nr 7 w Łowiczu

   SP nr 1 w Łowiczu

5-6. Pijarska SP w Łowiczu

     SP nr 3 w Łowiczu

Ekipa SP Pijarska wygrała zawody miejskie.

Dziewczęta z SP 4 Łowicz zdobyły mistrzostwo Łowicza.
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Sport szkolny | PIMS w ręcznej chłopców

Mistrz po dogrywkach
Niezwykle zacięta i wyrówna-

na walka toczyła się w zawodach 
o mistrzostwo powiatu łowickie-
go w piłce ręcznej gimnazjalistów. 
Turniej o awans do zawodów rejo-
nowych odbył się w poniedziałek 
13 listopada.  Do rywalizacji przy-
stąpiło 6 szkół z naszego powiatu. 
Z wygranej pierwszy raz w historii 
cieszyli się uczniowie z Pijarskie-
go Gimnazjum Królowej Pokoju. 

Po rozegraniu ośmiu spotkań 
okazało się, że do finału, podobnie 
jak rok temu, doszli szczypiorniści 
z Gimnazjum nr 2 (SP 2 Łowicz 
z oddziałami gimnazjalnymi) i Pi-
jarskiego Gimnazjum Królowej 
Pokoju. Po bardzo zaciętej walce 
w meczu padł remis 7:7. Dwie do-
grywki nie dały rozstrzygnięcia, 
a rzuty karne lepiej wykonywa-
li podopieczni Sebastiana Popiela  
z Pijarskiej (2:1) i to oni awanso-
wali na zawody rejonowe. 

Dobrze zaprezentowali się rów-
nież szczypiorniści z SP Popów  
(z oddziałami gimnazjalnymi), 
którzy zajęli 3. miejsce, pokonując 
w meczu o pamiątkowy puchar 
graczy z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej w Łaguszewie. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny Pijarskiego Gimnazjum KP 
grali: Szymon Adamczyk, Jakub 
Cichal, Jakub Cisak, Jan Kaź-
mierski, Jakub Kukieła, Jan Mar-
kowski, Maciej Mionsek, Jakub 
Pykacz, Wojciech Sokołowski, 
Paweł Tomala, Szymon Wilk. Na-

uczyciel wychowania – fizyczne-
go: Sebastian Popiel.  zł 

WYNIKI
 Grupa A: Pijarskie Gimnazjum  
w Łowiczu – Publiczna SP w Ła-
guszewie 11:2, Gimnazjum nr 1  
w Kompinie – Pijarskie Gimna-
zjum w Łowiczu 1:7, Publiczna SP 
w Łaguszewie – Gimnazjum nr 1 
w Kompinie 5:4. 
 Tabela grupy A:
1. Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

2. Publiczna SP w Łaguszewie

3. Gimnazjum nr 1 w Kompinie

 Grupa B: Gimnazjum nr 2  
w Dzierzgówku – SP z oddziałami 
gimnazjalnymi w Popowie 0:3, SP 
nr 2 w Łowiczu – Gimnazjum nr 2  
w Dzierzgówku 16:1, SP z oddziała-
mi gimnazjalnymi w Popowie – SP 
nr 2 w Łowiczu 1:8. 
Tabela grupy B: 
1. SP nr 2 w Łowiczu

2. SP z oddziałami gimnazjalnymi w Popowie

3. Gimnazjum nr 2 w Dzierzgówku

 Mecze półfinałowe:  Pijarskie 
Gimnazjum w Łowiczu – SP z od-
działami gimnazjalnymi w Popowie 
7:2, SP nr 2 w Łowiczu – Publiczna 
SP w Łaguszewie 10:1. 
 Mecz 3. miejsce: SP w Popowie 
– Publiczna SP w Łaguszewie 4:3. 
Mecz 1. miejsce:  Pijarskie Gimna-
zjum w Łowiczu – SP nr 2 w Łowi-
czu 7:7 (I dogrywka 1:1, I dogrywka 
1:1), rzuty karne 2:1.

Ekipa Pijarskiego Gimnazjum odniosła cenne zwycięstwo w finale.
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Piłka halowa | Zina III Liga

Marbud pierwszym liderem
W pierwszej kolejce Zina III 

ligi nie brakowało emocji, a pierw-
szym liderem został Marbud Chą-
śno, który rozgromił aż 7:1 OSP 
Soccer Stachlew. Zespół z Chąśna 
nie miał problemów z wygraniem 
meczu.

W pozostałych meczach było 
również ciekawie. Karczma Bed-
narska uległa FC Jeziorko 1:2. Ze-
spół z Jeziorka prowadził po 8. mi-
nutach już 2:0, a rozmiary porażki 
zmniejszył dopiero minutę przed 
końcem Jakub Zagawa. 

Strażacy ITV Media pokazali 
dobrą formę w meczu z Victorią 
Zabostów. Strażacy ITV wygra-
li 4:1, a spory wkład w wygraną 
miał Sebastian Sumiński, który 
zdobył dwa gole, a przed meczem 
zagrał 90 minut w barwach Zry-
wu Wygoda w ligowym meczu! 

Pewne zwycięstwo odnieśli 
gracze KS Żychlin, którzy poko-
nali aż 4:0 Bezedurę Łowicz. Co 
ciekawe dwa gole dla KS strzelił 
Michał Sokołowicz, na co dzień 
bramkarz IV-ligowego KS Kutno, 
a wcześniej Widzewa Łódź.

Siedem goli padło w meczu 
Ha-Ha-Ha Łowicz z Kropidłami 
Niepokalanów. Kropidła wygra-
ły 5:2, choć w pierwszej połowie 
kibice nie oglądali żadnego gola. 
O wyniku zadecydowała sama 
końcówka meczu. Do 22. minu-
ty był remis 2:2, a później Kro-
pidła zadały trzy ostateczne cio-
sy i zgarnęły komplet punktów.  
W ostatnim meczu GMG Elek-
strosystem Łowicz przegrał z Błę-
kitnymi II Dmosiń 0:2.  ever

1. kolejka XXV edycji Zina III ligi 
ŁoLiF:
 Karczma Bednarska Bednary 
– FC Jeziorko 1:2 (0:2); br.: jakub 

Zagawa (23) – Piotr Buczek (6)  
i Paweł Burzyński (8).
 Strażacy ITV Media Łowicz – 
LKS Victoria Zabostów Duży 4:1 
(1:0); br.: Łukasz Gładki (5), Marek 
Guzek (13) i Sebastian Sumiński 2 
(14 i 22) – henryk Kosiorek (19).
żółta kartka: Paweł czajkowski 
(Victoria).
 Marbud Chąśno – OSP Soccer 
Stachlew 7:1 (3:1); br.: Kamil Le-
narczyk 2 (1 i 11), Kamil Gać (6), 
Sebastian Lenarczyk (15),  Robert 
Tuszyński 2 (16 i 18) i jędrzej Sta-
rzec (24 samobójcza) – Robert 
Kubiak (10).
 KS żychlin – Bezedura Łowicz 
4:0 (2:0); br.: Dariusz Szcześniak 
(2), Łukasz Skierski (2) i Michał 
Sokołowicz 2 (5 i 24). żółte kartki: 
Łukasz Skierski i Adrian Kaczma-
rek (żychlin) oraz Sebastian cichal 
(Bezedura). Czerwona kartka: 
Adrian Kaczmarek (żychlin).
 Ha-Ha-Ha! Łowicz – Kropidła 
Niepokalanów 2:5 (0:0); br.: 
Adam Wojda 2 (14 i 22) – Mateusz 
uczciwek (15), Bartosz Pełka 2 (20 
i 24), Bartłomiej Mitek (23) i jakub 
Kahan (23).
 GMG Elektrosystem Łowicz – 
Błękitni II Dmosin 0:2 (0:0); br.: 
Radosław Filipiński (22) i Damian 
Szatan (24).

1. Marbud chąśno  1  3  7-1

2. KS żychlin  1  3  4-0

3. Kropidła Niepokalanów  1  3  5-2

4. Strażacy ITV Media Łowicz  1  3  4-1

5. Błękitni II Dmosin  1  3  2-0

6. Fc jeziorko  1  3  2-1

7. Karczma Bednarska Bednary  1  0  1-2

8. GMG elektrsystem Łowicz  1  0  0-2

9. ha ha ha! Łowicz  1  0  2-5

10. LKS Victoria Zabostów Duży  1  0  1-4

11. Bezedura Łowicz  1  0  0-4

12. OSP Soccer Stachlew  1  0  1-7

Piłka halowa | Robkol IV Liga

Dwie kolejki w IV lidze
Pierwszy weekend grania w 

Robkol IV lidze i od razu dwie ko-
lejki spotkań. Pierwszym liderem 
tabeli został Fenix Boczki Cheł-
mońskie, który wygrał dwa me-
cze w imponującym stylu. Fenix 
pokonał najpierw Genesis Łowicz 
5:0, a w niedzielę ograł Yogi Team 
Łowicz 3:0! 

Komplet punktów mają na 
swoim koncie również Vagat Do-
maniewice oraz ZSCKR Zduńska 
Dąbrowa. Vagat wygrał z Koleja-
rzami Łowicz 5:2 i 5:0 z Mikoba 
United Klewków. Zespół z Do-
maniewic miał w swoim składzie 
chociażby Krystiana Siatkowskie-
go. Drużyna ze Zduńskiej Dąbro-
wy również świetnie zaczęła se-
zon. W sobotę ZSCKR wygrał 
3:0 z Lamelą Łowicz, zaś w nie-
dzielę ZSCKR pokonał 4:1 KS 
Ostrowiec. Trzy drużyny mają na 
swoim koncie komplet punktów,  
a w dalszej kolejnością są druży-
ny które mają na swoim koncie 
minimum jedną porażkę. Z trze-
ma punktami w tabeli widać sześć 
zespołów - OSP Seligów, Vinci 
Łowicz, Żuberki Łowicz, Lamelę 
Łowicz oraz Yogi Team Łowicz. 
Trzy drużyny po dwóch seriach 
spotkań nie mają na swoim koncie 
choćby punkt to drużyny Mikoba 
United Klewków, KS Ostrowiec 
oraz Genesis Łowicz.

Z pewnością zapowiada się cie-
kawa walka o awans do Zina III 
ligi. Po pierwszych meczach wi-
dać, że niektóre zespoły mają za 
cel właśnie awans i to jest dobra 
prognoza sezonu w Robkol IV li-
dze.   ever

1. kolejka XXV edycji Robkol IV 
ligi ŁoLiF: 
 Lamela Łowicz – ZSCKR Zduń-
ska Dąbrowa 0:3 (0:0);
 Genesis Łowicz – LKS Fenix 
Boczki Chełmońskie 0:5 (0:1);
Yogi Team Łowicz – żuberki Ło-
wicz 2:0 (1:0)
 Vinci Łowicz – Mikoba United 
Klewków 1:0 (0:0)
 LKS Vagat Domaniewice – Ko-
lejarze Łowicz 5:2 (1:0)
 OSP Seligów – KS Ostrowiec 
6:2 (3:1)

2. kolejka XXV edycji Robkol IV 
ligi ŁoLiF: 
 ZSCKR Zduńska Dąbrowa – 
KS Ostrowiec 4:1 (1:0)
 Mikoba United Klewków – LKS 
Vagat Domaniewice 0:5 (0:3)
 LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – Yogi Team Łowicz 4:0 (1:0)
 żuberki Łowicz – Vinci Łowicz 
3:2 (0:1)
 Lamela Łowicz – Genesis Ło-
wicz 5:2 (1:1)
 Kolejarz Łowicz – OSP Seli-
gów 3:2 (0:2)

Tabela:
1. LKS Fenix Boczki chełmońskie  2  6    9-0

2. LKS Vagat Domaniewice  2  6  10-2

3. ZScKR Zduńska Dąbrowa  2  6    7-1

4. OSP Seligów  2  3    8-5

5. Vinci Łowicz  2  3    3-3

6. żuberki Łowicz  2  3    3-4

7. Kolejarz Łowicz  2  3    5-7    

8. Lamela Łowicz  2  3    5-7

9. Yogi Team Łowicz  2  3    2-4

10. Mikoba united Klewków  2  0    0-6

11. KS Ostrowiec  2  0    3-10

12. Genesis Łowicz  2  0    2-10

Piłka nożna | Zaległe spotkania klasy okręgowej

Zryw i Victoria zwycięskie
W weekend 18-19 listopada ro-

zegrane zostały trzy zaległe mecze 
w skierniewickiej klasie okręgo-
wej. Dwa zespoły z naszego regio-
nu czyli Zryw Wygoda oraz Vic-
toria Bielawy udanie zakończyły 
rundę jesienną ponieważ wygrały 
wyjazdowe spotkania.

Zryw w meczu 3. kolejki kla-
sy okręgowej miał grać w Go-
dzianowie, ale spotkanie zostało 
przełożone i rozegrano ten mecz 
w niedziele 19 listopada. Zryw  
od pierwszych minut narzucił ry-
walom swój styl gry i od 7. minu-
ty prowadził po trafieniu Sebastia-
na Sobieszka, którego świetnym 
podaniem obsłużył Sebastian 
Sumiński. W 64. minucie Zryw 
strzelił drugiego gola, a tym razem 
na listę strzelców wpisał się Jacek 
Woźniak, który mocnym uderze-
niem nie dał szans bramkarzowi 
Pogoni. Gospodarzy tego meczu 
stać było na gola na otarcie łez  
w 87. minucie gry. Wtedy do siatki 
Zrywu piłkę skierował doświad-
czony Dariusz Lipiński. 

– Odnieśliśmy zasłużone zwy-
cięstwo. Od początku meczu do-
minowaliśmy, kontrolowaliśmy 
grę i stwarzaliśmy sobie okazje 
do zdobycia gola. Po zdobyciu 
drugiej bramki graliśmy zbyt ase-
kuracyjnie, ale rywale mieli pro-

blemy ze stworzeniem dogodnej 
okazji. Na trzy minuty przed koń-
cem straciliśmy gola, ale wytrzy-
maliśmy. Rundę zakończyliśmy w 
dobrych humorach – ocenił Da-
wid Sut, trener Zrywu.

Ważna wygraną odniosła rów-
nież Victoria która po golach 
Michała Wardy, Roberta Liber-
skiego i doświadczonego Mie-
czysława Chamery przywiozła 
komplet punktów z Lipiec Rey-
montowskich. Victoria po tej wy-
granej zgromadziła na swoim kon-
cie 20 punktów i zakończy jako 
beniaminek rundę na wysokim 
piątym miejscu. 

W miniony weekend odbył się 
jeszcze jeden zaległy mecz w Cie-
lądzu Orlęta pokonały po dwóch 
golach Mateusza Biała odwiecz-
nych rywali GLKS Wołucza 2:1. 
Po tej wygranej Orlęta kosztem 
GLKS wskoczyły na druga po-
zycję w lidze. W niedzielę 26 li-
stopada ostatni mecz w klasie 
okręgowej w 2017 roku. Widok 
Skierniewice o godzinie 11:00 za-
gra zaległe spotkanie z Pogonią 
Godzianów.  ever 

Zaległy mecz 3. kolejki skiernie-
wickiej ligi okręgowej:
 Pogoń Godzianów – Zryw Wy-
goda 1:2 (0:1); br.: Dariusz Lipiń-
ski (87) – Sebastian Sobieszek (7), 
jacek Woźniak (64)
Zryw: Maciej Kowalski – Błażej 
Miazek (60 Mikołaj ulasiewicz), 
Przemysław Pomianowski, Woj-
ciech Rokicki, Tomasz Rembowski 
– Sebastian Sobieszek (70 Szy-
mon Płacheta), Paweł Wojda, Rafał 
Kowalczyk, jacek Woźniak, Seba-
stian Sumiński – Maciej Grzegory.

Zaległy mecz 7. kolejki skiernie-
wickiej ligi okręgowej:
 LKS Orlęta Cielądz – GLKS 
Wołucza 2:1 (0:0); br.: Mateusz 
Białek 2 (65, 78) – Paweł Wycisz-
kiewicz (55)

Zaległy mecz 11. kolejki skier-
niewickiej ligi okręgowej: 
 KS Jutrzenka Drzewce – LZS 
Victoria Bielawy 2:3; br.: Michał 
Warda, Robert Liberski, Mieczy-
sław chamera
Victoria: Trupinda jakub – jani-
kowski Kamil, Wojciechowski Kon-
rad, Kociak Piotr, jezierski Marcin, 
Pietrzak Daniel, Grzegory Przemy-
sław, Lewandowski Piotr, Warda 
Michał, Zieliński Adrian, Liberski 
Robert

Tabela:
1. GKS Olimpia chąśno (1)  13  29  42-17

2. LKS Orlęta cielądz (3)  13  27 44-16

3. GLKS Wołucza (2)  13  27  35-14

4. KS jutrzenka Drzewce (4)  13  21  32-20

5. LZS Victoria Bielawy (6)  13  20  31-26

6. SKF Zryw Wygoda (9)  13  19  23-22

7. MLKS Widok Skierniewice (8) 12  17  19-19

8. GLZS Pogoń Godzianów (5)  12  17  24-26

9. LKS Orzeł Nieborów (7)  13  16  21-27

10. LuKS Olympic Słupia (11)  13  14  26-30

11. LKS Vagat Domaniewice (10)  13  13  23-29

12. LuKS juvenia Wysokienice (12)  13  13  20-33

13. LKS Dar Placencja (13)  13  12  23-48

14. LKS Pogoń Bełchów (14)  13    3  20-56

Zaległy mecz 11. kolejki skier-
niewickiej ligi okręgowej: MLKS 
Widok Skierniewice – GLZS Pogoń 
Godzianów (26 listopada, godzina 
11:00).

Mieczysław Chamera tonie  
w uściskach kolegów.
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Piłka nożna | 13. kolejka klasy A

Astra rozstrzelała Sierakowiankę
W ostatniej kolejce spotkań kla-

sy A zawodnicy większości zespo-
łów pokazali ofensywny futbol.  
W sześciu meczach 13. kolejki pa-
dło bowiem aż 35 goli! Siódmy 
mecz tej kolejki spotkań się nie 
odbył, Macovia Maków pokona-
ła walkowerem Czarnych Bedna-
ry 3:0.

W ostatnim meczu przed wła-
sną publicznością dobrze spisa-
ła się Laktoza Łyszkowice, która 
pokonała Start Złaków Borowy 
5:2. Do przerwy był remi 2:2,  
a co warte podkreślenia mecz to-
czył się w katastrofalnych warun-
kach pogodowych (duży wiatr, 
opady deszczu i śniegu). W trud-
nych warunkach atmosferycznych 
lepiej w drugiej odsłonie poradzi-
li sobie gospodarze, którzy strzeli-
li trzy gole i zainkasowali komplet 
punktów.

Remisowy wynik był do prze-
rwy również w Żelaznej, gdzie 
GLKS RZD remisował z Koro-
ną Wejsce 1:1. Gospodarze obję-

li prowadzenie po golu Dawida 
Stefaniaka w 35. minucie, a sie-
dem minut później do wyrówna-
nia doprowadził Damian Taraska. 
Zespół z Żelaznej w 56. minucie 
meczu strzelił drugiego gola, jak 
później się okazało było to trafie-
nie na wagę zwycięstwa. 

Świetnie spisała się Astra Zdu-
ny, która nie dała najmniejszych 
szans ostatniej w tabeli Sierako-
wiance Sierakowice wygrywając 
na terenie rywali aż 10:0! Gole dla 
zespołu grającego trenera Jakuba 
Jędrachowicza strzelili - Jakub Pa-
puga (dwa), Rafał Ignaczak (dwa), 
Maciej Jędrachowicz, Jakub 
Wierzbiński, Kacper Kosmowski, 
Rafał Ignaczak, Jakub Płóciennik 
i Daniel Małek.

Odbyły się również dwa zale-
głe mecze z poprzednich kolejek. 
Czarni Bednary wygrali z Siera-
kowianką 2:0 i dzięki tej wygranej 
mają na swoim koncie 12 punk-
tów, zaś Rawka Bolimów niespo-
dziewanie łatwo rozprawiła się  

z Laktozą Łyszkowice, zwycięża-
jąc aż 6:0!

W klasie A do rozegrania pozo-
stały dwa ostatnie zaległe mecze. 
Oba spotkania odbędą się w nie-
dzielę 26 listopada. O 11:00 Astra 
Zduny zagra wyjazdowe spotka-
nie z GLKS RZD Żelazna, zaś  
o 13:30 Sierakowianka Sierakowi-
ce podejmie GKS Głuchów.  ever

13. kolejka skierniewickiej kl.A: 
 GKS Rawka Bolimów – MGKS 
Białka Biała Rawska 4:2 (1:1);
 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
LKS Start Złaków Borowy 5:2 
(2:2); 
 LZS Macovia Maków – LKS 
Czarni Bednary 3:0 (w.o.) 
 GLKS RZD żelazna – LKS Ko-
rona Wejsce 2:1 (1:1); 
 LKS Wola Wola Chojnata – 
LKS Miedniewiczanka Miednie-
wice 4:4 (0:3); 
 GLKS Olimpia Jeżów – GKS 
Głuchów 1:0 (1:0); br.: Michał 
Strzyżewski (4)

 GLKS Sierakowianka – SKS 
Astra Zduny 0:10 (0:4); 
 Zaległy mecz 1. kolejki: LKS 
Czarni Bednary – GLKS Sierako-
wianka Sierakowice Lewe 2:0; 
 Zaległy mecz 4. kolejki: GKS 
Rawka Bolimów – GLKS Lakto-
za Łyszkowice 6:0; 

1. GLKS Olimpia jeżów (3)  13  29  32-12

2. LKS Miedniewiczanka (1)  13  28  41-23

3. LZS Macovia Maków (4)  13  28  38-20

4. LKS Korona Wejsce (2)  13  26  43-18

5. GLKS RZD żelazna (5)  12  25  27-11

6. GLKS Laktoza Łyszkowice (7)  13  22  29-25

7. MGKS Białka Biała Rawska (6)  13  19  38-26

8. SKS Astra Zduny (10)  12  16  26-23

9. GKS Głuchów (8)  12  13  18-31

10. LKS Start Złaków Borowy (9)  13  13  32-44

11. GKS Rawka Bolimów (13)  13  13  31-41

12. LKS Wola Wola chojnata (11)  13  12  25-45

13. LKS czarni Bednary (12)  13    12 18-36

14. Sierakowianka  (14)  12    1    5-49

 Zaległe mecze 11. kolej-
ki skierniewickiej klasy A 
(2017.11.26): GLKS RZD żelazna 
– SKS Astra Zduny (n, godz. 11.00), 
GLKS Sierakowianka Sierakowice 
Lewe – GKS Głuchów (n, godz. 
13.30)

Piłka nożna |  I liga wojewódzka juniorów młodszych B1

Nieudane zakończenie Pelikana 2001
Nieudanie zakończyli rundę je-

sienną gracze MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2001. Podopiecz-
ni trenera Roberta Wilka przegrali 
bowiem wyjazdowy mecz z Ma-
zovią Tomaszów Mazowiecki 3:1.

Mecz w Tomaszowie nie miał 
większego znaczenia na układ ta-
beli. Gospodarze byli już w II lidze 
wojewódzkiej, zaś Pelikan 2001 
kolejkę wcześniej zapewnił sobie 
ligowy byt na najwyższym szcze-
blu w województwie. Do przerwy 
żadna z drużyn nie strzeliła gola. 
Rywale objęli prowadzenie w 63. 
minucie, ale dziewięć minut póź-
niej Hubert Matyjas doprowadził 
do remisu. W końcówce Mazovia 
strzeliła dwa gole i dzięki dobrej 

końcówce wygrała pierwszy mecz 
w tym sezonie. 

– Na pewno szkoda tego me-
czu, bo przez większość spotka-
nia gra była wyrównana i sytu-
acje stwarzali zarówno oni, jak  
i my. Drugą bramkę, po rzucie 
karnym, bierzemy na karb tego, że 
Sebastian Gładki dopiero wchodzi  
do bramki i stawia w tej roli pierw-
sze kroki i był to jego pierwszy 
cały mecz. Mimo, że wynik wska-
zuje, iż był to mecz pod dyktando 
Tomaszowa, to był bardzo wyrów-
nany, nawet z lekką naszą prze-
wagą w grze, ale niestety liczy się 
wynik. Uciekły nam trzy punk-
ty. Całe szczęście, że wcześniej 
zapewniliśmy sobie utrzymanie  

w I lidze. Dużo pracy przed nami 
jeszcze i szukania nowych zawod-
ników, bo ta kadra nie dość, że jest 
bardzo młoda, to jeszcze bardzo 
nieliczna – ocenił trener Wilk.

Łowiczanie utrzymali się  
w I lidze i jest to naprawdę duży 
sukces tej drużyny. Latem z ze-
społu odeszło wielu zawodników, 
którzy ruszyli w Polskę w cele 
podniesienia swoich umiejętno-
ści. Zawodnicy odeszli do po-
ważnych zespołów takich jak Wi-
sła Płock, Wisła Kraków, Znicz 
Pruszków i trener Wilk budo-
wał zespół od zera. Praca i dobra 
atmosfera pozwoliła na utrzyma-
nie w lidze i dalszą rywalizację 
w I lidze.  ever

14. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 
 AP UKS Mazovia Tomaszów 
Mazowiecki – MUKS Peli-
kan-2001 Łowicz 3:1 (0:0); br.: 
Filip Kuba 3 (63, 73 karny i 78) – 
hubert Matyjas (71).
Pelikan: Sebastian Gładki – Łu-
kasz Sejdak, Mateusz Kardas, Ma-
ciej Grotkowski, hubert Kałużny – 
Olaf Andrzejewski, hubert Matyjas 
– Rafał Grochal, jakub Bylewski, 
Patryk Papuga – Patryk Kośmider 
(73 jakub Kirej).

1. ŁKS Łódź (1)  14  35  52-8

2. MKP Boruta Zgierz (2)  13  29  29-15

3. RTS Widzew Łódź (3)  14  24  23-13

4. KS ceramika Opoczno (4)  13  22  28-12

5. GKS Bełchatów (5)  13  19  23-22

6. MuKS Pelikan Łowicz (6)  14  12  13-26

7. RKS Radomsko (7)  13    8  13-41

8. Mazovia Tomaszów Maz. (8)  14    4    8-52
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Łyżwiarstwo szybkie | Puchar Świata w Stavanger

Pierwsze w sezonie
podium Bródki

W dniach 17-19 listopada  
w Stavanger odbyły się drugie za-
wody Pucharu Świata w łyżwiar-
stwie szybkim. Tym razem Zbi-
gniew Bródka miał tylko jedną 
okazję aby pokazać się na torze. 
Wystąpił na swoim koronnym dy-
stansie 1500 metrów. W Norwe-
gii nie były rozgrywane biegi dru-
żynowe. Aby ograniczyć ryzyko 
odnowienia się kontuzji mięśnia 
czworogłowego uda nasz najbar-
dziej utytułowany zawodnik rezy-
gnuje jak na razie ze startów na 
dystansie 1000 metrów.

Podczas zawodów w Heere-
nveen Bródka zajął 11 miejsce  
w grupie B co skutkowało tym, 
że w Stavanger wystąpił ponow-
nie w grupie B. Miejsce w rankin-
gu Pucharu Świata i los ponow-
nie skojarzył w parze panczenistę  
z Domaniewic z Dennym Mor-
risonem, brązowym medalistą 
Igrzysk Olimpijskich w Soczi. 
Podczas zawodów w Holandii mi-
nimalnie lepszym od naszego za-
wodnika okazał się Kanadyjczyk. 
Teraz w Norwegii nadarzyła się 
okazja do rewanżu. 

Początek biegu należał do Zbi-
gniewa Bródki, jednak od połowy 
dystansu Kanadyjczyk coraz wy-
raźniej wysuwał się na prowadze-
nie by ostatecznie na mecie wy-
przedzić Polaka o 1,1 s. Były to 
jednak dwa jak do tej pory najlep-
sze wyniki. Do końca rywalizacji 
Bródkę pokonał jeszcze tylko je-
den zawodnik i pierwsze podium 
w sezonie stało się faktem. Wynik 
ten może dać w następnych za-
wodach rozgrywanych w pierw-
szy weekend grudnia w Calgary 
możliwość występu w grupie A, 
czyli rywalizację z najlepszymi 
zawodnikami na tym dystansie.  
W Stavanger w grupie A wystąpili 
Konrad Niedźwiedzki – 12. miej-
sce i Jan Szymański – 17. miejsce. 
Zwyciężył reprezentant gospoda-
rzy – Sverre Lunde  Pedersen.

 Bieg na 1500 m mężczyzn:
Grupa A

1. Sverre Lunde  Pedersen (Norwegia) 1:45.07

2. joey  Mantia (uSA) 1:45.28

3. Sindre  henriksen (Norwegia) 1:45.37

12. Konrad Niedźwiedzki  1:46.55

17. jan  Szymanski  1:47.00

Grupa B
1. Denny  Morrison (Kanada) 1:46.01

2. Shane  Williamson (japonia)  1:47.09

3. Zbigniew Bródka   1:47.11

9. Sebastian Kłosiński   1:48.07

Start Zbigniewa Bródki w Sta-
vanger może napawać optymi-
zmem. Mistrz Olimpijski z So-
chi zaprezentował się lepiej niż 
w poprzednim starcie w Heere-
nveen. Widać, że forma rośnie, 
a uraz mięśnia czworogłowego 
uda coram mniej daje się we zna-
ki. Czas uzyskany przez Bródkę 
jest zbliżony do czasów uzyska-
nych przez kolegów z drużyny, 
co dobrze rokuje przed startami 
drużyny w Kanadzie i USA. Star-
ty te będą bardzo ważne gdyż bę-

dzie to praktycznie ostatnia okazja 
do uzyskania kwalifikacji olimpij-
skiej. Jak na razie Polacy są pierw-
szymi oczekującymi w kolejce po 
tę kwalifikację. Tory a Ameryce 
Północnej należą do najszybszych 
na świecie i właśnie tam najłatwiej 
będzie można uzyskać dobre wy-
niki, które pozwolą awansować na 
Igrzyska z czasem a nie miejsce 
według rankingu Pucharu Świa-
ta. Zawody te rozgrywane będą  
w pierwszy i drugi weekend grud-
nia. Do tego czasu Zbigniew 
Bródka powinien dojść do pełni 
formy i dyspozycji startowej.

W Stavanger najlepiej z pol-
skich panczenistów zaprezen-
towali się: Artur Waś, zajmując  
3 miejsce w grupie A na dystansie 
500 metrów i dość niespodziewa-
nia Katarzyna Bachleda-Curuś, 
która zajęła w grupie A 4 miejsce 
na dystansie 1500 metrów.  Tafel

Zbigniew Bródka na zawodach Pucharu Świata w Berlinie. 
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Szachy | Mistrzostwa Powiatu w szachach i warcabach

Gry planszowe w Bednarach
W dniach 18-19 listopada  

w świetlicy przy OSP w Bedna-
rach odbyły się Mistrzostwa Po-
wiatu Zrzeszenia LZS w szachach 
błyskawicznych i warcabach. 

Najpierw zawodnicy podzie-
leni na trzy grupy turniejowe 
(dziewczęta, juniorzy i seniorzy) 
rozegrali turniej w szachach bły-
skawicznych. Tempo gry P-3’+2” 

sprawiało, że nie było czasu na 
głębszą analizę pozycji i decyzję 
„na dece” trzeba było podejmo-
wać jak najszybciej. 

Rywalizację „płci pięknej” wy-
grała reprezentantka UKS „Pałac” 
Nieborów Magdalena Walczak 
zdobywając komplet punktów. 
Druga była Wiktoria Mitrega,  
a trzecia jej siostra Lena Mitręga, 

która na swój brązowy medal mu-
siała zapracować dwoma wygra-
nymi w dogrywce. 

W grupie juniorów złoty medal 
zdobył Kacper Zakrzewicz ogry-
wając po drodze wszystkich swo-
ich przeciwników. Srebrny medal 
zdobył Dawid Grzelak, a najniż-
sze miejsce na podium zajął miej-
scowy zawodnik Eryk Zabost. 

W najstarszej grupie tryumfo-
wał Roman Zimochocki, który 
stoczył bardzo wyrównaną wal-
kę o złoto z Dominikiem Fudałą,  
a trzeci był Robert Chojnowski. 

W takiej samej formule roze-
grano turniej warcabowy. Grupę 
dziewcząt wygrała Wiktoria przed 
Magdaleną Walczak i Ewą Mitrę-
gą. Trójkę zwycięskich juniorów 
ustanowiła 6-rundowa rywalizacja, 
a zostali nimi Kacper Zakrzewicz, 
Stanisław Pacler i Dawid Grzelak. 

W finale seniorów Zdzisław 
Czyżak okazał się zdecydowanie 
lepszy od Roberta Chojnowskiego 
wynikiem 3:0.  Fischer

Złoci medaliści turnieju: Kacper Zakrzewicz, Roman Zimochocki 
i Magdalena Walczak.
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Dart | 5. kolejka I ligi ŁSD

Leg Łowicz pokonany przez Samych Swoich
Nie najlepiej poszło ekipie Leg 

Łowicz podczas 5. kolejki I ligi 
Łódzkiego Stowarzyszenia Darta. 
W niedzielę, 19 listopada łowicza-
nie przegrali z drużyną Sami Swoi 
Łódź 5:9. Rywale nie byli łatwym 
przeciwnikiem dla Lega Łowicz, 
gdyż w rozgrywkach zajmują 
pierwsze miejsce w tabeli, które 
osiągnęli nie tylko ze względu na 
szczęście w grze.

W pięcioosobowej drużynie 
z Łowicza dobrze radzili sobie je-
dynie Artur Siekierski i Sylwester 
Grzanka, którzy zdobyli po 2,5 
punkta. Pozostali uczestnicy: Mar-
cin Wroński, Jacek Kocus, Michał 
Kryszkiewicz i Artur Wójcik po-
zostali bez punktów.

Kolejnym rywalem Lega Ło-
wicz będzie drużyna Vendetta 

Zgierz, a spotkanie zostanie roze-
grane w niedzielę, 3 grudnia.  Gogo

 5. kolejka I ligi ŁSD: Leg Łowicz 
– Sami Swoi Łódź 5:9, Autsajderzy 
Łódź – Bolteam Łódź 7:7, Aztex 
Łódź – Włóczykije Łódź 2:12, Ven-
detta Zgierz – Orły Ozorków 8:6, 
czarny Koń Łódź – Dartsway Łódź 
przełożono.
Zaległy mecz 2. kolejki I ligi ŁSD: 
Orły Ozorków – Aztex Łódź 8:6.

Tabela I ligi ŁSD: 
1. Włóczykije Łódź (2) 4 8 43-13

2. Sami Swoi Łódź (1) 5 8 49-21

3. Vendetta Zgierz (5) 4 6 28-28

4. Autsajderzy Łódź (6) 5 5 33-37

5. Orły Ozorków (8) 5 5 32-38

6. Leg Łowicz (3) 4 4 29-27

7. czarny Koń Łódź (4) 4 4 28-28

8. Dartsway Łódź (7) 3 3 24-18

9. Bolteam Łódź (10) 5 1 23-47

9. Aztex Łódź (9) 5 0 19-51

 6. kolejka I ligi ŁSD (2017.12.03): 
Vendetta Zgierz – Leg Łowicz, Włó-
czykije Łódź – czarny Koń Łódź, 
Bolteam Łódź – Aztex Łódź, Sami 
Swoi Łódź – Autsajderzy Łódź 
i Orły Ozorków – Dartsway Łódź.

Artur Siekierski, jako jeden  
z dwóch, punktował  
na niedzielnym spotkaniu. 
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Dart | 8. turniej XIX edycji OMŁ

Grzanka ponownie najlepszy
8. turniej XIX edycji Otwar-

tych Mistrzostw Łowicza w dar-
cie 501 d.o., rozegrany w piątek 
17 listopada, zgromadził dziesię-
ciu uczestników. Również i tym 
razem do rozgrywek zgłosił się 
nowy zawodnik, Piotr Zarzecki.

W piątkowej rywalizacji na 
pierwszym miejscu uplasował się 
Sylwester Grzanka, który zgro-
madził dzięki temu w klasyfikacji 
generalnej taką samą liczbę punk-
tów, jak Jacek Kocus. Na drugiej 
pozycji znalazł się Artur Siekier-
ski, a  trzecim był Kocus. Tuż za 
przysłowiowym podium znalazł 
się Artur Wójcik, zaś kolejne miej-
sca zajęli odpowiednio: Michał 
Kryszkiewicz i Piotr Pernak (5-6), 

Artur Borowiec i Kamil Kryszkie-
wicz (7-8) oraz Paweł Adamczyk i 
Piotr Zarzecki (9-10).

Następne spotkanie turniejowe 
odbędzie się w najbliższy piątek, 

24 listopada o godz. 19, w Barze 
Maja przy ul. Dworcowej 8.  Gogo

 8. turniej OMŁ w darcie 501 d.o.
1. Sylwester Grzanka – ŁKD Leg Łowicz (2) 102

2. jacek Kocus – ŁKD Leg Łowicz (1)  102

3. Marcin Wroński – ŁKD Leg Łowicz (3) 92

4. Michał Kryszkiewicz – ŁKD Leg Łowicz (4) 80

5. Paweł Adamczyk (5) 66

6. Artur Wójcik – ŁKD Leg Łowicz (6) 64

7. Artur Siekierski – ŁKD Leg Łowicz (7) 36

8. Kamil Kryszkiewicz (8) 36

9. Artur Borowiec (10) 16

    Piotr Pernak (12) 16

11. Bogusław Zagawa (9) 14

12. Bogdan Adamczyk (10) 10

13. Marcin Podrażka (12) 8

14. Przemysław Markowski (14) 6

      Sylwester Owczuk (14) 6

      Tomasz Wilk (14) 6

      Marcel Wolski (14) 6

18. Zbigniew Kruś (18) 4

      Piotr Zarzecki (-) 4

Piotr Zarzecki po raz pierwszy 
uczestniczył w tej edycji darta.

Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci - unihokej chłopców 

Chłopcy z SP Bielawy mistrzami powiatu
W piątek 10 listopada o pucha-

ry i o awans na zawody rejonowe 
(półfinały wojewódzkie) w uniho-
keju przystąpili chłopcy ze szkół 
podstawowych z rocznika 2005. 
Turniej powiatowy rozgrywany  
w ramach Igrzysk Dzieci odbył 
się w hali sportowej w Bielawach.  
Do rywalizacji przystąpiło pięć 
ekip, które zagrały systemem 
„każdy z każdym”, zatem zespo-
ły rozegrały w sumie 10 spotkań, 
każdy zespół po 4 pojedynki. 

Walka o mistrza była wyrów-
nana. Po zaciętym meczu pod-
opieczni Piotra Kociaka ze Szkoły 
Podstawowej w Bielawach poko-
nali 2:1 dobrze grających zawod-
ników z SP w Bąkowie. Wyda-
wało się, że to ekipa Mariusza 
Sibielaka jest nieco lepsza, ale 
w decydującym spotkaniu ścia-
ny pomogły gospodarzom, któ-
rzy wygrali mecz 2:1 i zdobyli mi-
strzostwo powiatu łowickiego.

Puchar za 3. miejsce w turnieju 
w Bielawach wywalczyła ekipa 
Piotra Zrazka z SP Dzierzgówek. 

W składzie mistrzów powia-
tu łowickiego z SP Bielawy gra-
li: Adrian Karolak, Kaper Kli-
ma, Przemysław Łukasiewicz, 
Kacper Małasiński, Adam Polak, 
Adam Szczśniak, Mateusz Wa-
lasiak, Krzysztof Warda, Hubert 
Wojciechowski, Adrian Zapisek. 
Nauczyciel wychowania fizyczne-
go: Piotr Kociak. 

W turnieju rejonowym, w pią-
tek 17 listopada ekipa Piotra Ko-
ciaka z SP Bielawy zajęła drugie 
miejsce – awans na finały woje-
wódzkie był bardzo blisko. Do mi-

strzostwa rejonu zabrakło dosłow-
nie jednej bramki. 

W pierwszym meczu chłopcy 
z Bielaw wygrali 1:0 z ekipą z SP 
Biała Rawska i awansowali do fi-
nałowej trójki. Tu w pierwszym 
meczu reprezentanci powiatu ło-
wickiego zremisowali 0:0 z ekipą 
ze Skierniewic oraz 1:1 ze szkołą 
z Grabowa. Takie wyniki nie po-
zwoliły na zdobycie mistrza re-
jonu. Wygrała ekipa SP Grabów, 
która pokonała SP Skierniewice 
3:0.  zł

Wyniki Powiatowych IMS w uni-
hokeja chłopców – Bielawy, 
10.11.2017: 
 SP w Dzierzgówku – SP w Bą-
kowie 1:1
 SP w Kocierzewie – SP w Bie-
lawach 0:0

 SP nr 7 w Łowiczu – SP  
w Dzierzgówku 0:1
 SP w Kocierzewie – SP w Bą-
kowie 0:3
 SP w Bielawach – SP nr 7  
w Łowiczu 3:0
 SP w Kocierzewie – SP  
w Dzierzgówku 0:0
 SP w Bąkowie – SP nr 7 w Ło-
wiczu 2:0
 SP w Bielawach – SP w Dzierz-
gówku 2:1
 SP nr 7 w Łowiczu – SP w Ko-
cierzewie 0:1
 SP w Bielawach – SP w Bąko-
wie 2:1.

1. SP w Bielawach

2. SP w Bąkowie

3. SP w Dzierzgówku

4. SP w Kocierzewie

5. SP nr 7 w Łowiczu

Hokeiści z Bielaw wygrali zawody powiatowe, ale w rejonie zabrakło 
szczęścia.
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Piłka nożna | eliminacje do turnieju o Puchar Marszałka

Pelikan 2006 najlepszy w okręgu
Gracze trenera Przemysława 
Plichta z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 
okazali się najlepszą 
drużyną podczas 
eliminacyjnego turnieju 
w okręgu skierniewickim. 
Dwie najlepsze drużyny  
z turnieju w Skierniewicach 
awansowały do finału 
wojewódzkiego.

Łowicka drużyna rywalizację 
w turnieju rozpoczęła od wygranej 
3:1 z Pogonią Bełchów, a w dru-
gim meczu grupowym uległa Wi-
dokowi Skierniewice 2:3. Mecz  
z Widokiem był ciekawym wi-
dowiskiem, ale to rywale wygrali  
i zajęli drugie miejsce w grupie. 

Pelikan z dorobkiem trzech 
punktów uplasował się na drugim 
miejscu i trafił w półfinale na zwy-

cięzce drugiej grupy czyli Mazo-
vię Rawa Mazowiecka. W meczu, 
którego stawką była wygrana, a co 
za tym idzie awans do finalu i fi-
nałów wojewódzkich lepiej spisa-
li się zawodnicy Pelikana, którzy 
po golach Piotra Czajki i Bartosza 
Skoniecznego wygrali 2:1. 

W meczu finałowym Pelikan 
2006 wziął rewanż za porażkę  
w grupie z Widokiem Skiernie-
wice i tym razem pokonał skier-
niewicką drużynę 3:1. Dwa gole 
w finałowym meczu strzelił Sko-
nieczny, a trzeciego gola doło-
żył gracz Widoku pakując piłkę  
do własnej bramki.

– Dobrze rozpoczęliśmy tur-
niej, od wygranej 3:1 z solidnym 
zespołem Pogoni Bełchów. W ko-
lejnym meczu grupowym z Wido-
kiem Skierniewice widać było po 
chłopakach ze bardzo chcą wy-
grać, do wygranej było blisko bo 
jeszcze 2 min.  przed końcem pro-

wadziliśmy 2:1. Niestety 2 błędy 
(brak koncentracji i nieszczęśliwe 
zagranie pod nogi rywala) przesą-
dziły o wygranej Widoku. 

Awans do półfinału uzyskali-
śmy z drugiego miejsca w grupie.  
W nim spotkaliśmy się z fawory-
zowaną drużyną Mazovii Rawa 
Mazowiecka, która od tego se-
zonu ligowego przeniosła się do 
okręgu łódzkiego. Po dość szybko 
zdobytych dwóch bramach, dali-
śmy się zaskoczyć strzałem z dy-
stansu. Do końca meczu wynik 
2:1 nie uległ zmianie. 

W finale ponownie zagraliśmy 
z Widokiem. Tym razem my wy-
szliśmy na prowadzenie, zespół 
Widoku niedługo po tym odpo-
wiedział bramką. Nie minęła mi-
nuta, a bardzo dobrze dysponowa-
ny tego dnia Bartosz Skonieczny 
umieścił piłkę w bramce Wido-
ku. Po jednym z rzutów różnych 
wykonywanym przez Kacpra 

Adamczyka, obrońca ze Skiernie-
wic pomylił się i skierował piłkę 
do swojej bramki.  Zadowolenie 
po meczu było ogromne. Zwy-
cięstwo w Turnieju Marszałkow-
skim na tym szczeblu daje awans 
na udział w etapie wojewódzkim – 
ocenił trener Przemysław Plichta. 
 ever

Eliminacje do turnieju o Puchar 
Marszałka – rocznik 2006: 
 MUKS Pelikan Łowicz – Po-
goń Bełchów 3:1; br.: Bartosz 
Skonieczny, jan Pietrzak, Dominik 
czeczko
 MUKS Pelikan Łowicz – Widok 
Skierniewice 2:3; br.: jakub Ry-
chlewski 2
 MUKS Pelikan Łowicz – Mazo-
via Rawa Mazowiecka 2:1; br.: 
Piotr czajka, Bartosz Skonieczny
 MUKS Pelikan Łowicz – Widok 
Skierniewice 3:1; br.: Bartosz 
Skonieczny 2, samobójcza

Piłka nożna | Puchar Marszałka: eliminacje

Pelikan 2007 z awansem 
na finały wojewódzkie

Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka z MUKS Pelikan Ło-
wicz 2007 awansowali do finałów 
wojewódzkim w turnieju o Puchar 
Marszałka województwa łódzkie-
go. Łowiczanie zajęli w turnieju 
eliminacyjnym w Skierniewicach 
drugie miejsce i mogli cieszyć się 
z awansu do turnieju głównego.

Gracze z Łowicza świetnie po-
radzili sobie w rozgrywkach gru-
powych, gdzie pokonali Maco-
vię Maków 5:0, Mazovię Rawa 
Mazowiecka 3:0 oraz Jutrzenkę 
Drzewce 2:1. 

W meczu półfinałowym zespół 
trenera Adamczyka pokonał AP 
Łowicz 2:1, kontrolując wydarze-
nia boiskowe przez całe spotkanie. 
Łowiczanie po wygranej w półfi-
nale świętowali awans i w meczu 
finałowym przegrali tym razem 
z Mazovią 1:3. W pojedynku gru-
powym Pelikan 2007 pokonał ry-
wali aż 3:0, ale w finale zespół 
Mazovii wziął rewanż.

– Jestem zadowolony z posta-
wy moich zawodników, choć nie 
ukrywam, że tego dnia mogli-
śmy pokusić się o całość i zdo-
być pierwsze miejsce. Jest progres  

w naszej grze i to cieszy. Z każ-
dym turniejem czy meczem na-
bieramy doświadczenia co na 
pewno zaprocentuje w przyszło-
ści. Brawo drużyna – ocenił trener 
Michał Adamczyk.  ever

Eliminacje do turnieju o Puchar 
Marszałka – rocznik 2007: 
 MUKS Pelikan Łowicz – Ma-
covia Maków 5:0; br.: cywiński, 
Kostrzewski, Pągowska, Wolski, 
urbański
 MUKS Pelikan Łowicz– Mazo-
via Rawa Mazowiecka 3:0; br.: 
cywiński, Firak
 MUKS Pelikan Łowicz – Ju-
trzenka Drzewce 2:1; br.: cywiń-
ski, Pilichowski
 MUKS Pelikan – AP Łowicz 
2:1; br.: cywiński, Kostrzewski
 MUKS Pelikan – Mazovia Rawa 
Mazowiecka 3:0; br.: cywiński

Pelikan 2007: Reske Wojciech, 
Wolski Antoni, Kostrzewski Kamil, 
Kutermankiewicz Krzysztof, Firak 
Kamil, Nowak Dominik, cywiński 
Karol, Pilichowski Szymon, urbań-
ski julian, Pągowska Zofia, Kret 
Adrian, Zrazek Tomasz. 

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – MKS ełk

Nadrabianie zaległości szansą 
na realizację celu (prawie)

29. października miał się pier-
wotnie odbyć mecz pomiędzy Pe-
likanem Łowicz a MKS Ełk. Jed-
nak z powodu złych warunków 
atmosferycznych i fatalnego sta-
nu murawy rywalizacja została 
przełożona na sobotę 25 listopa-
da – dla Łowicza dzień dość nie-
typowy. Pierwszy gwizdek na sta-
dionie przy ulicy Starzyńskiego 
6/8 rozbrzmi o godzinie 12:30.

Pelikan Łowicz oraz MKS Ełk 
to zespoły kontrastujące ze sobą 
jeżeli chodzi o statystyki bramko-
we. Biało-zieloni, mając rozegra-
ny mecz mniej od reszty ligow-
ców, są drudzy pod względem 
ilości strzelonych bramek (34). 
Więcej goli strzelił tylko beniami-
nek z Sulejówka. Z kolei ełczanie, 
z dwunastoma trafieniami w szes-
nastu meczach, są lepsi tylko od 
Tura Bielsk Podlaski. Nawet za-

mykający tabelę GKS Wikielec 
częściej trafia do siatki. Łowicza-
nie dobrą grą w ofensywie nad-
rabiają braki w tyłach. Trzydzie-
ści straconych bramek to jeden  
z gorszych wyników w lidze. Czę-
ściej kapitulują tylko bramkarze 
GKS Wikielec, Tura Bielsk Pod-
laski oraz Świtu Nowy Dwór Ma-
zowiecki. Na przeciwnym bie-
gunie jest MKS Ełk, która stracił 
zaledwie siedemnaście bramek,  
a więc wykręcił gorszy wynik tyl-
ko od Sokoła Aleksandrów Łódz-
ki, Widzewa Łódź oraz Polonii 
Warszawa. 

Zgoła odmiennie oba kluby 
prezentują się również w meczach 
domowych jak i wyjazdowych. 
Łowiczanie większość (15 z 21) 
punktów zgromadzili na domo-
wym obiekcie, zawodzili głównie 
na wyjazdach skąd sześciokrot-

nie wracali na tarczy. Inaczej było  
w przypadku MKS. Przed wła-
sną publicznością ełczanie wygra-
li zaledwie raz, dwukrotnie dzieli-
li się punktami i przegrali aż pięć 
razy. To z wyjazdów MKS przy-
wiózł trzynaście punktów. Moż-
na powiedzieć, że te statystyki się 
równoważą i ostatecznie oba klu-
by dzielą w tabeli zaledwie trzy 
punkty. 

Gdy ełczanie poprzednio przy-
jeżdżali do Łowicza, do boju miał 
ich poprowadzić Paweł Sobo-
lewski – grający trener. Dwa dni  
po pierwotnej dacie rozegrania 
meczu Pelikana z MKS zastąpił 
go Janusz Limberger. Młody tre-
ner mieszkający w Ełku pracujący 
do tej pory głównie w zespołach 
z niższych lig jak Śniardwy 
Orzysz, Wssa Szczuczyn czy KS 
Pojezierze Prostki. Kiedyś praco-

wał już w Ełku prowadząc przez 
kilka miesięcy Mazura. 

Pod wodzą nowego szkole-
niowca MKS zagrał trzy razy. 
Rozpoczęło się od porażki 0:1  
z Polonią Warszawa poniesio-
nej już w doliczonym czasie gry, 
ale później przyszła już wyjazdo-
wa wygrana z ŁKS 1926 Łomża. 
Przed tygodniem ełczanie musie-
li jednak uznać wyższość Lechii 
Tomaszów Mazowiecki wyraźnie 
przegrywając 0:3. 

Zwycięstwo łowiczanom da 
nie tylko spokojniejszą zimę. Je-
żeli biało-zieloni wygrają ostatni  
w tym roku meczu ligowy, to zrów-
nają się punktami z dziesiątą w ta-
beli Olimpią Zambrów. Na starcie 
sezonu Marcin Płuska zapowiadał, 
że celem na tę część rozgrywek 
jest miejsce w pierwszej dziesiąt-
ce. Więc po rozczarowującej run-
dzie oraz ostatnich słabszych spo-
tkaniach pojawiła się szansa, aby 
rzutem na taśmę przedsezonowe 
zapowiedzi zrealizować – prawie, 
bo ze względu na przegraną z me-
czu bezpośrednim z zambrowia-
nami, Pelikana jesień zakończyłby 
na 11. pozycji.  Mateusz Lis

PN | Komplet wyników 17. kolejki III ligi

Widzew zaprzepaścił szansę!  
Sokół mistrzem jesieni

Niespodziewanie zakończy-
ła się runda jesienna III ligi. Wi-
dzew miał wszystkie atuty w swo-
ich rękach i musiał tylko ograć 
będący w drugiej połówce tabeli 
Sokół Ostróda, aby zimę spędzić 
na szczycie rozgrywek. Na nie-
spodziankę w tym meczu liczy-
li aleksandrowianie i się docze-
kali. Widzew po nudnym meczu 
odnotował bezbramkowy remis. 
Piłkarze gospodarzy mieli kilka 
niezłych okazji strzeleckich, ale 
wszystkie podręcznikowo zmar-
nowali.

Zupełnie inne spotkanie roz-
grywali podopieczni Piotra Kup-
ki. Sokół znakomicie rozpoczął 
mecz w Nowym Dworze Mazo-
wieckim. Już w drugiej minucie 
Przemysław Woźniczak kropnął 
sprzed pola karnego, a piłka odbi-
ła się od Pawła Broniszewskiego  
i wpadła obok zaskoczonego Ma-
teusza Prusa. W następnych minu-
tach gra zaczęła się przede wszyst-
kim zaostrzać, co Sokół jeszcze 
przed przerwą przypłacił kontuzją 
zawodnika. Po zmianie stron przy-
jezdni zaatakowali chcą uzyskać 
bezpieczniejszą przewagę, ale po 
dziesięciu minutach wyrównał 
Mariusz Gabrych najpierw prze-
pychając Damiana Knerę, a póź-
niej spokojnie mijając bramkarza. 
Podrażnieni goście błyskawicznie 
wzięli sprawy w swoje ręce. Pięć 
minut później kapitalnego gola 
przewrotką zdobył Bartosz Mro-
czek.

Zanosiło się na nerwową koń-
cówkę, ale udało się jej uniknąć 
dzięki Kamilowi Żylskiemu. Na-
pastnik aleksandrowian najpierw 
wykorzystał rzut karny, a później 
sytuację sam na sam. W kuriozal-
nych okolicznościach goście uzy-
skali „jedenastkę”. Bramkarz Świ-
tu – Mateusz Prus – kopnął gracze 
rywali, gdy ci przymierzali się 
do wykonania rzutu rożnego.

Na najniższym stopniu podium 
zimować będzie Lechia Toma-
szów Mazowiecki, która bez tru-
du ograła MKS Ełk. Do sensacji 

doszło w Nowym Mieście Lu-
bawskim. Solidnie prezentujący 
się Finishparkiet przegrał z Turem 
Bielsk Podlaski. Dla beniamin-
ka było to dopiero drugie zwycię-
stwo w tym sezonie. Najwięcej 
goli było w Sieradzu, gdzie w star-
ciu beniaminków górą była Victo-
ria. Emocji było jednak niewiele. 
Przyjezdni zwyciężyli 5:3, a jesz-
cze na trzy minuty przed końcem 
prowadzili różnicą czterech goli.

 Mateusz Lis

Komplet wyników 17. kolejki III 
ligi:
 Warta Sieradz – Victoria Sule-
jówek 3:5 (1:3)
 MKS Ełk – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki 0:3 (0:2)
 Olimpia Zambrów – Polonia 
Warszawa 0:2 (0:1)
 Huragan Morąg – Pelikan Ło-
wicz 0:1 (0:1)
 Ursus Warszawa – GKS Wikie-
lec 2:1 (1:1)
 Finishparkiet Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie – Tur Bielsk 
Podlaski 0:2 (0:1)
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
–  Sokół Aleksandrów Łódzki 
1:4 (0:1)
 Widzew Łódź – Sokół Ostróda 
0:0
 Legia II Warszawa – ŁKS 1926 
Łomża 2:1 (0:0)

1. Sokół Aleksandrów Łódzki 17 37 32-14

2. Widzew Łódź 17 35 32-13

3. Lechia Tomaszów Mazowiecki 17 33 30-20

4. huragan Morąg 17 30 26-17

5. ursus Warszawa 17 28 20-20

6. Victoria Sulejówek 17 28 36-30

7. Finishparkiet Drwęca 17 28 29-28

8. Legia II Warszawa 17 27 30-18

9. Polonia Warszawa 17 27 24-13

10. Olimpia Zambrów 17 24 22-25

11. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 17 22 30-32

12. Pelikan Łowicz 16 21 34-30

13. Sokół Ostróda 17 19 19-23

14. MKS ełk 16 18 12-17

15. ŁKS 1926 Łomża 17 18 15-23

16. Warta Sieradz 17 15 23-32

17. Tur Bielsk Podlaski 17 9 7-46

18. GKS Wikielec 17 6 15-35

PROGNOZA POGODY | 23.11.2017 – 29.11.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa znad Morza 
Północnego. Z południowego-zachodu napływa 
ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane  
i bez opadów. Widzialność dobra, lokalnie słaba 
mgła. Wiatr południowo-wschodni i południowy, 
słaby, okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 12 st. c.
Temp. min w nocy: + 5 st. c do + 3 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno z przejaśnieniami, zachmurzenie 
duże, w dzień bez opadów, ale w nocy opady 
deszczu, chłodniej. Widzialność dobra,  
rano umiarkowana, zamglenia.
Wiatr południowo-zachodni, słaby,  
okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 9 st. c do + 5 st. c.
Temp. min w nocy: + 4 st. c do + 0 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów, chłodniej. Widzialność dobra.
Wiatr zachodni i południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 4 st. c do + 5 st. c.
Temp. min w nocy: + 2 st. c do 0 st. c.

BIuRO MeTeOROLOGIcZNe cuMuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Piłka siatkowa | 1. kolejka SAM 

Już XIX edycja 
Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza

Czas pędzi bardzo szybko  
i okazuje się, że już za rok Siatkar-
skie Amatorskie Mistrzostwa Ło-
wicza kończą 20 lat. W tym roku 
siatkarze rywalizują już po raz  
19. W piątek 17 listopada ruszy-
ła XIX edycja. Starsi miłośnicy 
siatkówki pamiętają lata świetno-
ści tej ligi. Bywało, że do rozgry-
wek zgłaszało się po 16 zespołów, 
które podzielone były na dwie 
ligi. Obecnie zainteresowanie roz-
grywkami nie jest za duże i, po-
dobnie jak rok temu,   o amatorski 
tytuł Łowicza powalczy ponownie 
tylko sześć zespołów. 

W piątkowe popołudnie na in-
augurację XIX edycji w hali OSiR 
nr 2 na ulicy Topolowej odbyły się 
wszystkie zaplanowane trzy po-
jedynki, po których już widać, że 
poziom jest dość zróżnicowany. 
Mecze były krótkie i kończyły się 
wynikami 3:0. 

Pierwszym liderem, dzięki ma-
łym punktom, została ekipa Mni-
chy z Południa Głowno, grająca 
w poprzednim sezonie pod nazwą  
Volleyball Głowno, która pokona-
ła UKS Pijarska Łowicz, a najlep-
szym graczem tej rywalizacji był 
Cezary Markus (Mnichy).

Również bardzo szybkim zwy-
cięstwem skończyło się spotka-
nie LKS Retki, który w trzech se-
tach pokonał  I LO Łowicz. MVP 
tego meczu wybrano Mariusza 
Głowackiego z LKS Retki. Ekipa  
z Retek gra w niezmienionym 
składzie i w tym roku będzie fa-
worytem do wygranej. 

Siatkarze z  UKS Korabka 
pewnie pokonali OSP Seligów,  
a najlepszym zawodnikiem wy-
brano Adama Pietrzaka (Korab-
ka). Kolejne zmagania siatkarzy 
amatorów już w ten piątek o go-
dzinie 17:30.   zł

1. kolejka XIX edycji SAM:
 LKS Retki – I LO Łowicz 3:0 
(25:17, 25:19, 25:14)
Retki: Tomasz Ploch 13 (3), Ma-
riusz Głowacki 9 (1), Piotr Głowac-
ki 8, Marcin Głowacki 7, Maciej 

Koza 6, Paweł Koza 3 (1) i Marcin 
Suder.
I LO: Dominik Niedbałka 9, 
Kacper Kurczak 5 (1), jakub 
Zabost 3 (1), jakub Gawrysz-
czak 2, Tomasz Rześny, Michał 
Rutkowski, Sebastian Gładki, 
jędrzej Zasada i eryk Kukieła. 
MVP: Mariusz Głowacki (Retki).

 UKS Korabka Łowicz – OSP 
Seligów 3:0 (25:13, 25:21, 25:16)
Korabka: Adam Pietrzak 14 (3), 
Filip jałoszyński 7 (2), jakub Za-
górowicz 7 (1), Patryk Milczarek 5 
(3), Łukasz Kosiorek 5 (2), Rafał 
Dudziński 3 (1) i Dominik Pińkow-
ski (L).
OSP: Rafał Bogus 9 (2), Łukasz 
Gąsecki 2, Karol Kruk 1 (1), Dawid 
Kutermankiewicz 1, Kamil Walen-
cik 1, Kamil Bodek 1, Damian Go-
dos 1 i Przemysław Godos,
MVP: Adam Pietrzak (Korabka).

 Mnichy z Południa Głowno – 
UKS Pijarska Łowicz 3:0 (25:10, 
25:21, 25:17)
Mnichy: cezary Markus 12 (2), Ma-
teusz Dąbrowski 10, Damian Krysz-
tofczyk 8, Kacper Arkitek 6, Patryk 
Kacperski 3, Konrad Dąbrowski 1 
i Patryk Rajewski.
Pijarska: Marcin Koza 4, Michał 
Lasota 2, Paweł Tomala 2, Patryk 
Bliźniewski 1, jakub Papierzewski 
1, Tomasz Sobczak 1, Dominik Ba-
czyński 1, jakub Kukieła 1, Borys 
Raczek, Dominik Fudała, Damian 
janicki i Sylwia Kazimierska.
MVP: cezary Markus (Mnichy).

1. Mnichy z Południa Głowno (3) 1 3 3-0

2. LKS Retki (1) 1 3 3-0

    uKS Korabka Łowicz (2) 1 3 3-0

4. I LO Łowicz (4) 1 0 0-3

    uKS Pijarska Łowicz (5) 1 0 0-3

6. OSP Seligów (6) 1 0 0-3

 2. kolejka XIX edycji SAM 
(2017.11.24, godz. 17.30): I LO 
Łowicz – uKS Pijarska Łowicz (sek-
tor A), OSP Seligów – Mnichy z Po-
łudnia Głowno (sektor B), LKS Ret-
ki – uKS Korabka Łowicz (sektor c).

Piłka nożna | Relacja z meczu huragan – Pelikan

Niespodzianka na koniec rundy
huragan mOrąg  0 (0)
PeLikan łOwiCz  1 (1)
0:1 – Michał Wrzesiński (33).
Huragan: Mateusz Lawrenc – 
Mateusz Bogdanowicz, Igor Bie-
drzycki, Rafał Maciążek, Arkadiusz 
Mroczkowski, Rafał Kruczkowski 
(67 Dawid Bogdański), Piotr Ły-
siak, Paweł Galik, joao criciuma 
(80 Michał Bartkowski), Radosław 
Lenart (57 Karol żwir), Piotr Karło-
wicz (60 Giovani Parizotto).
Pelikan: Gabriel Łodej – Przemy-
sław Bella, Grzegorz Wawrzyński, 
Mateusz Kasprzyk, Michał Adam-
czyk – Michał Wrzesiński (90 
Krystian Mycka), Taras jaworśkyj 
(75 Mateusz jagiełło), Bartosz 
Bujalski, jakub Bistuła, Sebastian 
Kaczyński – Robert Kowalczyk (65 
Kamil Kuczak).
Sędziował: Przemysław Mali-
nowski (Warszawa). żółte kartki: 
Mateusz Bogdanowicz (4), Rafał 
Maciążek (7), Piotr Łysiak (2), Piotr 
Karłowicz (8) – wszyscy huragan 
oraz Bartosz Bujalski (2), Taras ja-
worśkyj (2) – obaj Pelikan.

Wydawało się, że raczej jak na 
ścięcie pojadą do Morąga piłkarze 
Pelikana Łowicz. Fatalnie prezen-
tujący się na wyjazdach biało-zie-
loni mieli przeciwstawić się jednej 
z rewelacji sezonu – Huraganowi 
Morąg. Mało kto spodziewał się, 
że zespół z Powiśla na półmetku 
rozgrywek będzie tuż za podium, 
a nawet z pewnymi nadziejami  
i marzeniami (wcale nie niereal-
nymi) może zerkać na sam szczyt 
tabeli. Łowiczanie mieli jednak 
swój plan na sobotnie popołudnie 
i postanowili do beczki miodu go-
spodarzy, włożyć łyżkę dziegciu.

Chociaż na łowiczan mało kto 
stawiał przed tym spotkaniem, to 
dla podopiecznych Marcina Płu-
ski zdobyte w tym meczu punkty 
mogły okazać się bezcenne. Gdy-

by w równolegle rozgrywanym 
meczu Warta Sieradz zgarnęła 
komplet oczek, a Pelikan tradycyj-
nie wracałby z wyjazdu na tarczy, 
to zrównałby się punktami z klu-
bem ze strefy spadkowej. I pomi-
mo tego, że przed biało-zielonymi 
jest jeszcze zaległy mecz z MKS 
Ełk, to nie trzeba nikomu tłuma-
czyć, jak nerwowa byłaby przy 
Starzyńskiego 6/8 zima.

Łowiczanie kompletnie za-
wiedli w poprzednim spotkaniu, 
gdy dali się na domowym obiek-
cie ograć Olimpii Zambrów 2:4. 
W związku z tym Marcin Płuska 
dokonał kilku zmian w składzie. 
Tym razem ani minuty nie zagrali 
Marcin Budnik i Rafał Parobczyk. 
Do wyjściowego zestawienia na 
prawą obronę powrócił Przemy-
sław Bella. Po wyleczonej kontu-
zji w pierwszym składzie zagrał 
także Taras Jaworśkyj. Poza tym 
Mateusza Jagiełło zastąpił Jakub 
Bistuła, a na „szpicy” zagrał Ro-
bert Kowalczyk pauzujący ostat-
nio za czerwoną kartkę otrzymaną 
po meczu z Widzewem (zmienni-
kiem był tym razem Kamil Ku-
czak).

Wydawać się mogło, że będą-
cy na fali morążanie przystąpią 
od początku do huraganowych 
ataków. Wyglądało jednak na to,  
że gospodarze zdawali sobie spra-
wę, że grają z zespołem, który jest 
jednym z najskuteczniejszych w 
lidze i nie rzucili wszystkich sił do 
ofensywy. Z kolei mający świado-
mość swoich braków łowiczanie 
skupili się głównie na postawieniu 
szczelnych zasieków z tyłu. Efek-
ty łatwe do przewidzenia – kibice 
nie oglądali najlepszego widowi-
ska, a sytuacji bramkowych było 
niewiele.

Pierwszy celny strzał – musiał 
upłynąć dobry kwadrans. Z rzutu 
wolnego dośrodkował były gracz 
Pelikana: Arkadiusz Mroczkow-

ski, a z lekkim strzałem głową 
Piotra Karłowicza poradził sobie 
spokojnie Gabriel Łodej. Odpo-
wiedź łowiczan powinna być za-
bójcza. Na prawej stronie tem-
po akcji nadał Przemysław Bella 
zagrywając piłkę bez przyjęcia  
do Michała Wrzesińskiego. Dzię-
ki temu skrzydłowy Ptaków zgu-
bił krycie i precyzyjnie dograł na 
11. metr do Jakuba Bistuły, ale 
pozostawiony bez opieki 19-la-
tek jakby wystraszył się tej okazji 
– uderzył lekko i w środek bram-
ki, gdzie na piłkę czekał Mateusz 
Lawrenc.

Kluczowa, jak się miało oka-
zać, dla losów całego meczu sytu-
acja miała miejsce w 33. minucie. 
Taras Jaworśkyj zagrał półgórną 
piłkę z rzutu wolnego z boku pola 
karnego na 5. metr. Tam sprytnie, 
uciekając ze spalonego, na po-
zycję wbiegł Michał Wrzesiński  
i lekkim, ale precyzyjnym strza-
łem pokonał bramkarza gospoda-
rzy.

Huragan niewiele miał atutów 
w pierwszej połowie, które wska-
zywałyby, że uda mu się odwrócić 
losy rywalizacji. Gospodarzom 
pod bramką brakowało precyzji 
i niewiele brakowało, a po niedo-
kładnym zagraniu mielibyśmy… 
wyrównanie. Wydawało się, że 
nieudana centra Rafała Krucz-
kowskiego wpadnie za kołnierz 
Łodeja, ale czujny bramkarz Pta-
ków sparował piłkę na rzut rożny.

Druga połowa niewiele różni-
ła się od pierwszej. Gospodarze 
nie sprawiali wrażenia jakby mie-
li jednobramkową stratę, łowicza-
nom taka gra oczywiście jak naj-
bardziej pasowała. Szkoda tylko 
zgromadzonych na trybunach ki-
biców, którym każda minuta się 
dłużyła. Nie brakowało też kontro-
wersji, a groźną sytuację morąża-
nie sami sobie sprokurowali. Ra-
fał Maciążek niepotrzebnie wdał 

się w drybling z Robertem Kowal-
czykiem i aby uniknąć straty wy-
cofał piłkę do bramkarza. Mateusz 
Lawrenc zachował się jeszcze go-
rzej, bo przyjmując piłkę odkopnął 
ją na kilka metrów. Wydawało się, 
że zaraz przejmie ją Kowalczyk, 
ale rozpaczliwą interwencją gol-
kiper gospodarzy… staranował 
łowiczanina. Napastnik Ptaków 
padł na murawę wijąc się z bólu, 
zawodnicy obu drużyn zatrzymali 
się jakby czekali na gwizdek, ale 
sędzia ani myślał przerywać grę.

Morążanie niby atakowali, ale 
byli w swoich poczynaniach cha-
otyczni. Gdy już oddali celny 
strzał, to Gabriel Łodej musiał-
by mocno zapatrzeć się w innym 
kierunku, aby przepuścić piłkę. 
Dośrodkowania z bocznych sek-
torów boiska doprowadzały głów-
nie do zamieszania w „szesnast-
ce”, a rzadko kiedy kończyły się 
choćby niecelnymi uderzeniami. 
Co więcej, to Pelikan miał szanse, 
aby zamknąć mecz i uniknąć ner-
wowej końcówki. Kilku centyme-
trów zabrakło Tarasowi Jaworś-
kiemu, który po dwójkowej akcji 
z Wrzesińskim wdarł się w pole 
karne, ale uderzył tuż obok słup-
ka. Wspomniany Wrzesiński kil-
ka minut później sam oddał celny 
strzał z rzut wolnego, który jedną 
ręką niepewnie odbił Lawrenc. 

Łowiczanie byli tego dnia, co 
najmniej, równorzędnym rywa-
lem dla znacznie wyżej sklasy-
fikowanego Huraganu. Przede 
wszystkim wykazali się większą 
determinacją i zaangażowaniem 
oraz boiskową mądrością. W koń-
cówce nie postawili na obronę, ale 
sami nękali rywali atakami. Umie-
jętnie trzymali piłkę z dala od wła-
snej bramki. Świadczyć może 
o tym fakt, że arbiter zakończył 
rywalizację, gdy biało-zieloni za-
bierali się do wykonania kolejne-
go rzutu rożnego.  Mateusz Lis

Siatkarze z UKS Korabka pewnie pokonali OSP Seligów.

Piłka nożna | Trenerzy po meczu huragan – Pelikan

Piłkarze zamknęli wszystkim usta
Porażka na koniec rundy nie 

może przyćmić dobrego wrażenia 
jakie po rundzie jesiennej pozo-
stawią piłkarze Huraganu Morąg. 
Zwrócił uwagę na to szkolenio-
wiec gości, który pomimo poraż-
ki nie sprawiał wrażenie szczegól-
nie rozczarowanego i złego. Obaj 
trenerzy zgodnie przyznali po me-
czu, że ciężko było o dobre spo-
tkanie na takiej murawie. Zgodzili 
się również, co do tego, że Pelikan 
trzy punkty zainkasował przede 
wszystkim dzięki ambicji i zaan-
gażowaniu.  Mateusz Lis

 Marcin Płuska (Pelikan): Był to 
bardzo ciężki dla nas mecz, który 
rozgrywany był też na ciężkim bo-
isku. Można powiedzieć, że płyta 
w Morągu i Łowiczu to dwie naj-
słabsze murawy. Pomimo tego, 
gospodarze starali się grać  

w piłkę. Dla nas te trzy punkty są 
bezcenne. Drużyna i zawodnicy 
wykazali się ogromnym charakte-
rem i olbrzymią wolą walki – dzięki 
temu wygraliśmy. Spadało na nas 
ostatnio dużo słów, że drużyna nie 
walczy i odpuszcza. Wydaje mi się,  
że tym spotkaniem piłkarze za-
mknęli wszystkim usta. Walczy-
liśmy od pierwszej do ostatniej 
minuty, o każdą piłkę i o to żeby 
wywieźć stąd korzystny rezultat. 
Dlatego gratuluję chłopakom 
i dziękuję im za postawę, bo wyka-
zali się ogromną walką i ambicją.

 Czesław żukowski (Huragan): 
Niestety na koniec dobrej rundy 
nie popisaliśmy się przed własną 
publicznością. Przegraliśmy to 
spotkanie, a ja mogę tylko pogra-
tulować gościom zwycięstwa. Po-
twierdzam, że przyjezdni wygrali 

determinacją i zaangażowaniem. 
Nam tego brakowało, przede 
wszystkim w pierwszej połowie. Nie 
zdaliśmy takiego egzamin, żeby to 
wszystko dobrze sobie w głowie 
ułożyć. Przy tych warunkach i przy 
tej płycie, to był klucz do zwycię-
stwa. My w pierwszej połowie nie 
graliśmy z taką determinacją, jak 
przeciwnik. Ogólnie trzeba powie-
dzieć, że to było bardzo przeciętne 
spotkanie. Nie można odmówić 
walki i zaangażowania, ale tym  
w niektórych fragmentach goście 
nas przewyższyli i zdobyli dzięki 
temu komplet punktów. chciał-
bym żebyśmy wyciągnęli lekcję  
z tego spotkania właśnie pod tym 
względem. Musimy wiedzieć, że  
w tym ostatnim meczu potrzebu-
jemy odrobinę więcej walki, zaan-
gażowania i determinacji. Nie ma 
w tej lidze łatwych starć. Spodzie-

wałem się, że przeciwnik będzie 
bardzo zdeterminowany i nie od-
puści. Nam tego zabrakło. Zwykło 
się mówić, że szczęście sprzyja 
tej drużynie, która bardziej chce  
od początku. Potem nie potrafi-
liśmy już wrócić do meczu w na-
szym dobrym i walecznym rytmie. 
Tego odrobinkę nam brakowało. 
Przede wszystkim w głowie tkwią 
przyczyny tej porażki.
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Marcin Płuska: Dla nas te trzy 
punkty są bezcenne.

PA
W

e
Ł 

D
O

LI
Ń

S
K

I



Czwartek  23 listopada 2017 | nr 47 (1273) | Rok XXVII www.lowiczanin.info

Sport
ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY
INFORMATOR 

Pelikan zrobił
niespodziankę
na koniec rundy. str. 39

Pierwsze w sezonie 
podium Bródki
– Puchar Świata w Stavanger. str. 37

Pierwsze w sezonie
podium Bródki
– Puchar Świata w Stavanger. str. 37

Koszykówka | Mecz 10. kolejki II ligi męskiej

Hutnik postawił się Księżakowi 
Ósme zwycięstwo z rzędu 
w tym sezonie odnieśli 
koszykarze Syntex Księżak 
Łowicz. Podopieczni trenera 
Roberta Kucharka w meczu 
10. kolejki pokonali Hutnika 
Warszawa 75:72.

Patrząc na ligową tabelę, moż-
na było spodziewać się pewnego 
zwycięstwa. Syntex jest wiceli-
derem, a rywal zajmuje w tabeli 
9. lokatę z bilansem trzech zwy-
cięstw i pięciu porażek. Jednak 
okazało się, że kibice zgroma-
dzenie w hali OSiR nr 2 w Ło-
wiczu mieli zapewnione emocje  
do końcowego gwizdka. Hutni-
cy postawili wysoko poprzecz-
kę i gonili Księżaka do końca. Na 
szczęście łowiczanie wygrali ten 
mecz 75:72 i nadal są wicelidera-
mi tabeli II ligi grupy B. Mają ro-
zegrany jeden mecz od lidera, za-
tem można powiedzieć, że mogą 
czuć się liderami tabeli, ponieważ 
jako jedyny zespół mają tylko je-
den przegrany mecz. 

Pierwsza kwarta sobotniego 
pojedynku stała na słabym pozio-
mie. Wolne tempo gry, dużo błę-
dów i masa niecelnych rzutów. 
Obydwa zespoły grały nieskutecz-
nie i chaotycznie. Po 10 minutach 
goście prowadzili 14:13, a ekipa 
Syntexu nie mogła „wejść na ob-
roty”. 

W drugiej odsłonie po akcjach 
Michała Kucharskiego i Macie-
ja Cukierdy Księżacy wyszli na 
prowadzenie, którego nie odda-
li już do końcowej syreny. W 15. 
minucie nasz zespół prowadził już 
28:14 i wydawało się, że to „po-
czątek końca” Hutników. Jednak 
łowiczanie nie poszli za ciosem  
i pozwolili rywalowi odrobić stra-
ty. Do przerwy Syntex prowadził 
tylko 33:30. 

Po zmianie stron kilka punk-
tów z rzędu zdobył Daniel Niepo-
ręcki i przewaga znów urosła do 8 
punktów. Jednak goście byli bar-
dzo skuteczni i cały czas trzymali 
się blisko Księżaka. W 27. minu-
cie doprowadzili do stanu 46:45, 
ale „trójka” Nieporęckiego nie 
pozwoliła na zmianę prowadzą-
cego. Po trzech kartach ekipa tre-
nera Kucharka wygrywała 54:47 
i wydawało się, że jest wszyst-
ko pod kontrolą. W ostatniej czę-
ści meczu po rzucie za trzy punk-
ty Michała Świderskiego było już 
59:47, ale okazało się, że Hutnik 
walczy do końca. Rywale trafili 
kilka akcji i zdołali doprowadzić 
w 39. minucie do stanu 67:66. 
Zrobiło się nerwowo, ale dwa oso-
biste wykorzystał Bartosz Włu-
czyński, a sytuację wyjaśnił na 35 
sekund przed końcem Nieporęcki, 
który trafił „trójkę” i było 72:66. 
Goście ambitnie walczyli i jeszcze 
w ostatniej akcji trafili „za trzy”, 

ale na odrobienie strat nie mie-
li już czasu i Syntex wygrał swój 
ósmy mecz w tym sezonie. 

 – To był mecz z gatunku tych, 
które trzeba wygrać. Poziom tego 
spotkania to już historia, ale zdo-
byliśmy dwa punkty. Zagraliśmy 
mało skoncentrowani zarówno 
w ataku, jak i w obronie. Rywa-
le mieli większy procent trafień, 
ale otwieraliśmy im pozycję i tak 
wyszło. Brakuje nam rytmu me-
czowego, mamy dużo przerwy, 

co ma wpływ na grę. Jak wejdzie-
my w normalny cykl treningowy 
i meczowy, myślę, że powinniśmy 
wrócić na własne tory. Jest na-
prawdę ciężko odnaleźć się, gdy 
mecze są w różne dni tygodnia  – 
ocenił po meczu trener Kucharek.

10. kolejka II ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:
 Syntex Księżak Łowicz – 
MUKS Hutnik Warszawa 75:72 
(13:14, 20:16, 21:17, 21:25)

Syntex: Karol Dębski 11, Bartosz 
Włuczyński 7 (1×3), Damian Tokar-
ski 6, Piotr Łucka 3 (1×3) i Bartło-
miej Bojko oraz Maciej cukierda 
17, Daniel Nieporęcki 16 (2×3), 
Michał Świderski 7 (2×3), Michał 
Kucharski 6 i Mateusz Gładki 2.
Najwięcej dla Hutnika: Roman 
janik 17 (4×3) i Maciej Warniak 
17 (2×3). Sędziowali: Mateusz 
Tychowski (Warszawa) i Mariusz 
Godek (Lublin). Komisarz: Ignacy 
Suwała (Radom). Widzów: 200. 

Koszykówka | zapowiedź 11. kolejki II ligi    

W stolicy zagramy z Dzikami
Dziesiąty mecz w tym sezo-

nie koszykarze Syntex Księżak 
zagrają w Warszawie w sobotę  
25 listopada. Tym razem ekipa tre-
nera Roberta Kucharka powalczy 
o zwycięstwo z groźnie brzmiącą 
ekipą Dzików. Nasz sobotni ry-
wal to beniaminek II ligi, ale radzi 
sobie całkiem dobrze. Obecnie 
w lidze zajmują 8. lokatę, ma-
jąc na koncie 4 wygrane i 5 pora-
żek. W swojej hali Dziki wygrały 
2 mecze i 3 przegrały. Faworytem 
na pewno będzie Syntex, ale mecz 

na pewno będzie bardzo zacięty, 
ponieważ każdy chce się mocno 
postawić faworytom, szczególnie 
we własnej hali. 

Ciekawy mecz odbędzie się  
w Kielcach, gdzie zagrają zespo-
ły z górnej części tabeli. AZS UJK 
podejmował będzie wyżej noto-
wane Żubry, ale trudno będzie tu 
wskazać kandydata do wygranej. 
O pierwsze zwycięstwo powal-
czy Legia II, ale w starciu z ekipą  
ze Stalowej Woli raczej  nie będzie 
to możliwe.  zł

 11. kolejka II ligi koszykówki 
męskiej – klasa B (2017.11.25): 
Dziki Warszawa – Syntex Księ-
żak Łowicz (sobota, godz. 
16.00), MuKS hutnik Warsza-
wa – AZS uMcS Lublin (s, godz. 
16.00), AZS ujK Kielce – PKK 
żubry Białystok, KS Rosa-Sport 
Radom – ŁKS AZS uŁ SG Łódź, 
OKK Sokół Ostrów Mazowiecka 
– TBV Start II Lublin, KK Legia 
II Warszawa – ZKS Stal Stalowa 
Wola, Pauza: KKS Tur Basket 
Bielsk Podlaski.

Koszykówka |  II liga grupa B

Syntex Księżak nadal wiceliderem
W sobotę 18 listopada koszy-

karze Syntex Księżak w Łowi-
czu zagrali swój dziewiąty mecz  
w tym sezonie. Łowiczanie wal-
czyli w hali OSiR nr 2 o ósme 
zwycięstwo. Rywalem podopiecz-
nych trenera Roberta Kuchar-
ka był zespół Hutnika Warsza-
wa. Stołeczni koszykarze zajmują 
obecnie w tabeli 9. lokatę z bi-
lansem trzech zwycięstw i pięciu 
porażek. Czekaliśmy na wygraną  
i wszystko poszło zgodnie z pla-
nem. Księżycy wygrali 75:72,  
ale nie był to łatwy mecz. Najważ-
niejsze, że jest kolejna wygrana w 
drodze do mistrzostwa grupy B.  

Nie zwalnia tempa lider z Ło-
dzi, który sprawdził formę 5.  
w tabeli  AZS UJK Kielce. To był 

wyrównany pojedynek, ale eki-
pa ŁKS-u, która spisuje się ostat-
nio bardzo dobrze, podtrzymała 
zwycięską passę, wygrała 68:62  
i nadal jest liderem.  KKS Tur Ba-
sket Bielsk Podlaski podejmował 
u siebie OKK Sokół Ostrów Ma-
zowiecka i spokojnie dopisał do 
swego konta szóste zwycięstwo 
(103:73).  Stal Stalowa Wola po-
konała w Warszawie Dziki 74:70 
i awansowała na 6. lokatę.  zł

 10. kolejka II ligi koszyków-
ki męskiej – grupa B: Syntex 
Księżak Łowicz – MuKS hutnik 
Warszawa 75:72, ŁKS AZS uŁ SG 
Łódź – AZS ujK Kielce 68:62, Dzi-
ki Warszawa – ZKS Stal Stalowa 
Wola 70:74, PKK żubry Białystok – 

KK Legia II Warszawa 78:50, KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski – OKK 
Sokół Ostrów Mazowiecka 103:70, 
KS Rosa-Sport Radom – TBV Start 
II Lublin (2017.11.30). Pauza: AZS 
uMcS Lublin.

1. ŁKS AZS uŁ SG Łódź (1) 10 18 753-656

2. Syntex Księżak Łowicz (2) 9 17 744-613

3. KKS Tur Basket Bielsk Podlaski (4) 10 16 828-730

4. PKK żubry Białystok (6) 9 15 732-620

5. AZS uMcS Lublin (3) 9 15 707-658

6. ZKS Stal Stalowa Wola (7) 9 15 715-668

7. AZS ujK Kielce (5) 9 14 742-663

8. Dziki Warszawa (8) 9 13 566-637

9. MuKS hutnik Warszawa (10) 9 12 709-748

10. KS Rosa-Sport Radom (9) 8 11 662-561

11. OKK Sokół Ostrów Maz.a (12) 9 11 608-731

12. TBV Start II Lublin (11) 9 11 536-774

13. KK Legia II Warszawa (13) 9   9 544-787

Daniel Nieporęcki (z piłką) zapewnił w końcówce zwycięstwo ekipie Syntex Księżak Łowicz.
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Piłka nożna | Baraż o cLj u-15

Polonia zbyt mocna
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2003 po wygraniu 
I ligi wojewódzkiej w prezencie 
otrzymała możliwość rywaliza-
cji w barażu o Centralną Ligę Ju-
niorów U-15 (32 najlepsze zespo-
ły w Polsce, podzielone na cztery 
grupy). W efekcie losowania zwy-
cięzca ligi w województwie łódz-
kiej trafił na najtrudniejszego 
rywala przedstawiciela ligi mazo-
wieckiej. Na Mazowszu najlepsza 
w lidze okazała się Akademia Pił-
karska MKS Polonia Warszawa.

Trener Dawid Ługowski zda-
wał sobie sprawę z trudnego zada-
nia ponieważ obserwował tydzień 
wcześniej zespół z Warszawy  
w wygranym przez Polonię spa-
ringu z Lechem Poznań (3:1 dla 
Polonii). Łowiczanie grali u sie-
bie i chcieli za wszelką cenę jak 
najlepiej wypaść w pierwszym 
meczu. Zespół z Warszawy od 
pierwszych minut narzucił swój 
styl gry i łowiczanie musieli cof-
nąć się do defensywy. Niestety w 
10. minucie zawahanie defensy-
wy wykorzystali goście i objęli 
prowadzenie. Siedem minut póź-
niej było 0:2, kolejny błąd i ko-
lejna bramka. Na takim poziomie 
prosty błąd w defensywie jest na-
tychmiast wykorzystywany i tak 
było tym razem. W 27. minucie 
Polonia strzeliła trzeciego gola,  
a łowiczanie mieli problemy z po-
zbieraniem pozytywnych myśli. 
Na szczęście pięć minut po trze-
cim golu Krystian Kruk świet-

nym strzałem bezpośredniego 
z rzutu rożnego ponownie wlał na-
dzieję na odrobienie strat. W dru-
giej odsłonie meczu Polonia po 
przeprowadzeniu pierwszej akcji  
w drugiej połowie strzeliła czwar-
tego gola. Trzeba przyznać, że 
akcja była na najwyższym ju-
niorskim poziomie. Pelikan 2003 
od tego momentu grał bez stresu  
i prezentował się z kolejnymi mi-
nutami coraz lepiej. W 53. mi-
nucie centymetrów zabrakło do 
strzelenia gola Kacprowi Le-
dzionowi, który po rzucie roż-
nym minimalnie minął się z piłką. 
Ostatecznie Polonia wygrał 4:1,  
ale gracze z Łowicza mogli scho-
dzić z boiska zdenerwowani, ale 
dumni z siebie za postawę w dru-
gim półroczu 2017 roku. 

Rewanż odbędzie się w 26 li-
stopada o 12:00.   ever

Mecz piłki nożnej o awans do 
Centralnej Ligi Juniorów U-15: 
 MUKS Pelikan-2003 Łowicz 
– MKS Polonia Warszawa 1:4 
(1:3); br.: Krystian Kruk (32) – 4 
(10, 17, 27 i 36). Pelikan: Kacper 
Olesiński – Marcel Frątczak, Bar-
tosz Wojciechowski, Piotr Lisicki, 
Mateusz Kołaczyk – Kacper Le-
dzion – jonatan Politowicz, jan Za-
gajewski, Paweł Graczyk, Marcel 
Wnuk – Krystian Kruk. Na zmiany 
wchodzili: Oskar Pęśko, Sebastian 
Kutkowski, Kacper Olak, Krzysztof 
Kłos, Kacper Kosmowski, Adam 
Kosiacki i Marek Piekacz.

PIąTEK, 24 LISTOPADA:
 10.00 – hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Rejonowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej (rocznik 2002-2004) 
w piłce ręcznej chłopców;
 17.30 – hala sportowa OSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
2. kolejka XIX edycji SAM, czyli 
Siatkarskich Amatorskich Mi-
strzostw Łowicza; 
 19.00 – Bar Maja w Łowi-
czu, ul. Dworcowa 8; 9. edycja  
XIX Otwartych Mistrzostw Łowi-
cza w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 25 LISTOPADA:
 9.30 – hala sportowa OSiR  
nr 1 w Łowiczu, ul. jana Pawła II 3; 
IX Puchar Dyrektora OSiR Ło-
wicz w szachach szybkich;
 10.00 – hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
6. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików U-14 – 
grupa A: UMKS Księżak-2004 
Łowicz – KKS Pro-Basket Nijhof 
Wassink Kutno;
 12.30 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; Zaległy mecz 14. kolejki 
III ligi piłki nożnej – grupa I:  
KS Pelikan Łowicz – MKS Ełk;
 13.00-16.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 2. kolejka XXV edycji 
Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 16.00-19.20 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXV edycji 
Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 26 LISTOPADA:
 10.00 – hala sportowa OSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U-16: UMKS 
Księżak-2002 Łowicz – ŁKS 
Szkoła Gortata I Łódź;
 10.00-13.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 2. kolejka XXV edycji 
Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 13.30-17.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 2. kolejka XXV edycji 
Julomax II ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;
 17.00-20.20 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXV edycji 
Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

ŚRODA, 29 LISTOPADA:
 19.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
jana Pawła II 3; Zaległy mecz  
5. rundy Pucharu Polski na 
szczeblu okręgowym: KS Peli-
kan II Łowicz – KS Pelikan Ło-
wicz.  Gogo


